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POWTÓRZENIE

Stanisław Gałek(1876–1961).
Turnie tatrzańskie. Przed 1939 r.
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SZKOŁA

TEMAT 1. POWTÓRZENIE.
JĘZYK I MOWA. KULTURA JĘZYKA

1.Przeczytajprzysłowia i połącz z ich wyjaśnieniem.Znajdźukraińskie
odpowiedniki i wyjaśnij swój wybór.

1. Słowowiatr, pi­
smogrunt.

а) mądremuczłowiekowiniczegonie trzebadługo
tłumaczyć,boszybkopojmuje,o cochodzi

2. Mieć lekkie
pióro.

b) ktoś składa obietnice, których potem nie do­
trzymuje

3. Słowa ulatują,
pismopozostaje.

c) słowamogąbyć puste, ale to, co zapisane,jest
trwałe i pewne

4. Rzucać słowa
nawiatr.

d) słówwypowiedzianychsięnie pamięta,a pozo­
stajetylko to, cozostałozapisane

5. Mądrej głowie
dośćdwie słowie.

e)umiejętnośćtworzenia tekstówpisanychintere­
sującychdla odbiorcy

Przysłowia ukraińskie: 1. Людям язика не зав’я­жеш.2. Меле язиком, як
порожніймлин.3. Слово– вітер,а письмо– земля.4. Що написанопером,того
не виволочешволом.5. Словоне полова,язикне помело.

2.Posłuchaj tekstu. Przetłumaczgo na język ukraiński.
Mowa to procesużywania języka do

komunikacji, czyli tworzenia i przeka­
zywania wiadomości za jego pośrednic­
twem.Mowamożebyćustna lub pisemna
i obejmujezarównoprocesmówienia lub
pisania, jak i rezultat tegoprocesu– tek­
sty,wiadomości.

Język rozumiany jest jako system
znakówsłużącydoporozumiewaniasięw
obrębiedanejspołeczności.Językstanowi
zbiór symboli, jest nie tylko narzędziem
myślenia, ale przede wszystkim narzę­
dziem komunikacji, co stanowi jegopier­
wotną funkcję (wgMarzenyMieszkowicz).

Słowniczek do tekstu: mowa – мова; język – язик, мова; odbiór –
одержання; otoczenie – оточення; niezbędnie – необхідно; pierwot­
ny – первобутний.

Związkiwyrazowe:w obrębiespołeczności– у межахспільноти;zbiór sym­
boli – сукупністьсимволів;narzędziemyślenia – знаряддямислення.
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Napodstawie tekstu wykonaj polecenia.

Wyjaśnij różnicę pomiędzy terminamimowa i język.

Wypiszz ostatniego zdaniawyrazyodmiennei nieodmienne,napisz, jakie
to są części mowy.

Podanezwiązki wyrazoweuzupełnij odpowiednimi formami, określ przy­
padek rzeczownikai przymiotnika.

Polegana (budowanie,komunikat językowy);służy do (komunika­
cja);mówięw (język polski); tworzy system(znaki); jest (narzędzie,po­
rozumiewaniesię); funkcjonujew (obręb,społeczność).

Ustal znaczenie,formę fleksyjną oraz funkcję składniową wyróżnionych
kursywąwyrazów.

3.Pracaw grupach. A. Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8replik na
temat „Jaką wartość ma słowo?”

B. Opowiedz, сo przedstawia obrazek. Ułóż dwa zdania z tym słowem w
ten sposób, żeby było ono wykorzystane w dwóch znaczeniach.Skomentuj
wyrażeniekultura języka.

4.Wyrazypodanew nawiasachwstaw do tekstu w liczbie mnogiej.
Kultura języka (z łac. cultura „uprawa, pielęgnowanie,kształto­

wanie”) to świadomei celoweposługiwaniesię językiemwewszelkich
(sytuacja)komunikacyjnych.
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Poprawność językowa poleganaużywaniu(wyraz)form i połączeń
wyrazowychzgodniez przyjętymi (norma) językowymi.Ocenępopraw­
nościjęzykowejpolskich(tekst)mówionychi pisanychumożliwianorma
językowa. W(kontakt) oficjalnych,w tym w tekstachurzędowych,które
powstająprzecieżw wyniku komunikacji oficjalnej,powinna być prze­
strzegananorma wzorcowa. W kontaktach swobodnych(zwykle nie­
oficjalnych,prywatnych,ale takżezawodowych)posługująsięzazwyczaj
polszczyznąopartąnanormie użytkowej (wgAndrzejaMarkowskiego).

Napodstawie tekstu odpowiedz na pytania i wykonaj polecenia.

Czy zgadzaszsię z tym, że nasz język świadczy o nas? Odpowiedźuza­
sadnij.

Który wyraz jest poprawny?Podkreśl go. Korzystaj z pomocy słow­
nika.

Sweterczyswetr,kiślu czykisielu, smalecczyszmalec,poszłemczy
poszedłem,wziąłem czywzięłem,na pewnoczy napewno,pozaczy po
za,rzadkoczyżadko.

5. Wkażdejz niżej podanychwypowiedziznajdujesię formaczasownika
chcę. Które z nich zawierajążyczenia­pragnienia,które zaśżyczenia­polecenia?

1.Witaj, Babuniu,w naszymdomu!Chcę,abyci było z nami dobrze!
2. Jurek, chcę,żebyśposprzątałswójpokój!
3. Pracuję sporo,bo chcę,żebymoim rodzicomna starośćniczego

nie brakowało.
4.Drogibracie,chcę,żebyśdzisiajkoniecznieposzedłzpsemnaspacer.

6. Jakie znasz słowniki języka polskiego? Omów ich przydatność, do­

kończ zdania. Przygotuj ustnie dialog złożony z 6–7 replik, wykorzystaj
podaneniżej wyrazypomocnicze.

Wyrazy pomocnicze: kultura języka; ocena poprawności językowej;
kontakty oficjalne; norma użytkowa; normawzorcowa.

Słownik ortograficzny ma za zadanierozstrzygnąć
wątpliwości ... .



7

Słownik języka polskiegorozstrzyga... .

Słownik wyrazów bliskoznacznychwzbogaca... .

Słownik poprawnej polszczyznyrozstrzyga wątpli­
wościdotyczące... .

Słownik wyrazów obcychrozstrzygawątpliwości ... .

Słownik frazeologiczny potrzebny,gdy chcemyroz­
strzygnąćwątpliwościdotyczącepoprawnegoużycia....
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7.Pisaniez pamięci. Przeczytajtekst, zapamiętajgo. Zamknijpodręcznik
i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czy tekst jest poprawnienapisany.

W języku polskim akcent wyrazowy jest stały i z reguły padana
przedostatniąsylabęwyrazu.Wyjątki: muzyka, teсhnіkа, uniwersytet,
opera,czterysta, Rzeczpospolita,menu, arcymistrz.

8.Pоsłuchaj wiersza.Uzupełnij luki w tekście wyrazamiz ramki.
Jan Brzechwa

Dwie gaduły
(fragment)

Ponoćdotądziemski padół
Nie znał jeszczetakich ,
Jak dwiepanie:Madalińska
ZGadalińskąz miastaMłyńska.
W domu,w czyna rynku
Językami,tak jak w młynku,
Mielą wciążbezodpoczynku;
Każdagada–byle ,
Jednaz drugą i przezdrugą,
A gdyzasną,nawetweśnie
Rozmawiają :
O tym, cosięz wiatrem dzieje,
Wtedy,kiedy wiatr nie wieje,
Żena poczcie pożar,
Żesięmydlarz z praczkąpożarł,
Że dostałpryszczy,
Żesędzinienossiębłyszczy,
Żekokoszkaod
Zniosłacztery jajka w kratki,
ŻeciotecznaspodPiaseczna
Okazałasięstryjeczna,
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Bokuzynka z Ciechocinka
Zamiastcórki miała ,
Poczymwłaśnieznikła z Młyńska
CiechocińskaMadalińska.
Madalińskaradagada,
Gadalińskiej :
Kto, dlaczego,jak i kogo.
A sąsiedzispaćnie mogą.
Krzyczy : „Moje panie,
Czasjuż skończyćto gadanie!”
Doktor także lubi ciszę,
Do starostwaskargępisze(...).
Tak już siedemlat bezprzerwy
Wszystkimw mieścieszarpiąnerwy
Dwie : Gadalińska
ZMadalińskąz miastaMłyńska.

Słowniczek do tekstu: ponoć–здається;pożeraćsię–pot.посваритися;
gaduła– балакуха,базіка,балакун.

Związkiwyrazowe:ziemski padół książk.– долинаплачу;jak w młynku – як
у млинку.

Оdpowiedzna pytania i wykonaj polecenia.

Oczymrozmawiałydwiepanie?Jakukazanajestrzeczywistośćwtymwierszu?
Wyjaśnij związki wyrazowe:mleć językiem; rada gada; szarpaćnerwy; do­

stać pryszczy; jajka w kratki; cioteczna okazałasię stryjeczna.

Wypisz czasowniki w formie osobowej i określ ich osobę, liczbę, czas, a
w formach czasuprzeszłego– rodzaj.

Praca w parach. Na znak nauczyciela / nauczycielki pary jednocześnie
mówiąprzez2–3min. nadowolny temat.Pozakończeniućwiczeniatrzebaopo­
wiedzieć,co zapamiętaliścienajbardziej z tej rozmowy?

9.Wyrazyz ramki zapiszdo słowniczka i zapamiętaj,jak tworzy się tryb
rozkazującyod podanych czasowników.

łgać – łżyj (брехати­ бреши)
wziąć– weź (узяти­ візьми)
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10.Przeczytaj tekst, wykorzystaj do zrozumienia tekstu podane niżej
wyrazyzesłowniczka.

Wdzisiejszychczasachkażdychcebyćmod­
ny.Modaw językuprzejawiasięw częstymuży­
waniupewnychwyrazówlub wyrażeń.Przyczy­
nąowejmodynadanywyrazlub wyrażeniejest
ich początkowaatrakcyjność i niebanalność.
Atrakcyjnośćwiąże się raczejz atrakcyjnością
danejosoby,która używategowyrazu (np. pio­
senkarka,modelka,sportowiec).

Częstodużymwzięciemciesząsięwyrazyzapożyczone,traktowanejako
eleganckie,dostojnei mądre.Zanimwięcpowtórzymy,żejestemna tak, pa­
miętajmy,żemożemypowiedzieć,jestempodwrażeniem,żeo filmie nieko­
nieczniemusimymówić fajny,bomożemyużyćwyrazówniebanalny,wspa­
niały,działalnośćmożemynie tylko promować,alei rozwijać,wspomagać,a
sukienkaniemusibyćszałowa,leczeleganckai szykowna.Tylkoświadomy,
krytycznystosunekdo językapozwoliuniknąćmonotonnychkonstrukcji,
tekstówbezżadnychwalorówstylistycznych(wgKatarzynyOlszewskiej).

Słowniczek do tekstu: atrakcyjność – привабливість;niebanalność –
оригінальність; piosenkarka – співачка; modelka – манекенниця; szy­
kowny – шикарний, promować – розвивати; wspomagać – підтримувати,
допомагати;elegancki – елеґантний,елегантний.

Związkiwyrazowe:dużewzięcie–великапопулярність;walor stylistyczny –
стилістичнацінність, jestem na tak – погоджуюсьна щось; jestem pod wraże­
niem – я вражений,захоплений.

Napodstawie tekstu odpowiedz na pytania i wykonaj polecenia.

Jak przejawia się moda w języku? Na czym polega moda językowa na
dany wyraz lub wyrażenie?Z czym wiążesię atrakcyjność? Dlaczegowyrazy
zapożyczoneciesząsię dużymwzięciem?

Wpodanych zdaniachwskażzwiązkigłówne.
Każdy chcebyć modny.Piosenkarka używa tego wyrazu. Dużym

wzięciemciesząsięwyrazy zapożyczone.Krytyczny stosunekdo języka
pozwoliuniknąć monotonnychkonstrukcji.

Utwórzpoprawneformy dopełniaczalm. następującychwyrazów.
Sportowiec,głosiciel, żołnierz, rycerz, piosenkarz,artysta, właści­

ciel, lekarz, założyciel.
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Wiem więcej
Polskie frazeologizmy,

które będą łatwe do zapamiętania
W języku polskim istnieje wiele wyrażeń o podobnejstrukturze i

znaczeniudowyrażeńukraińskich, dzięki czemumożnaje łatwo zapa­
miętać i stosowaćw codziennejkomunikacji.

1. Ni pies,ni wydra – ні риба,ні м’ясо;ні те,ні се.(Значення:лю­
дина,яка нічого особливогоз себенепредставляє.)

Centrum miasta, które funkcję handlową zamieniło przed laty na
parkingową, stajesięni psem,ni wydrą.

2. Ani widu, ani słychu–ані слуху,ані духу.(Значення:запропас­
титися,недаватипросебезнати.)

Nie było ani widu ani słychu o tobie,odkąd sięwyprowadziłeśmie­
siąc temu.

3. Z pierwszejręki – з першихвуст.(Значення:безпосередньовід
очевидців).W językupolskim istnieje równieżwyrażenie"z pierwszych
ust", jednak jest onorzadziejużywane.

Janusz zrobił światową karierę literacką. Wiem o tym z pierwszej
ręki. Sammi to mówił.

11.Powtórzwiadomości.Dopasujw tabeli przykłady do rodzajówwypo­
wiedzi.

Rodzaje wypowiedzi
w zależności od intencji nadawcy

1. Informacja a) Nigdywięcej tegonie zrobię.
2. Pytanie b) Wynieśśmieci.
3.Odpowiedź c) Rzeczywiście,mamdobreocenyz matematyki.
4. Prośba d) Nie, niemamochotyiść na spacer.
5. Polecenie e) Któragodzina?
6.Obietnica f) Czyżby?Mamwątpliwości,czy to jestmożliwe.
7.Odmowa g) Jestmi bardzoprzykro,że zgubiłeśswójulubionydługopis.
8.Potwierdzenie h) Tak,przeczytałamtę książkę.
9. Zaprzeczenie i) Czymógłbyśotworzyćokno?
10.Zachęcenie j) Polecamci tę książkę,koniecznieprzeczytaj.
11.Zniechęcenie k) Przepraszamzamojezachowanie.
12.Współczucie l) Ależ skąd,wczorajnie było lekcji przyrody.
13.Przeprosiny m)Niewartoprzekładaćsprawdzianu,i takmusimygonapisać.
14.Zwątpienie n) Jutro idziemydo kina.
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12.Quiz z języka polskiego.

А. Odpowiedzna pytania.
1. Ile samogłosek i spółgłosek wyróżniamy w języku

polskim?
2. Jak nazywająsię używanew alfabeciepolskim znaki

graficzne (kropki, ogonki i kreski)?
3. Dokończ najstarsze zdanie zapisanew języku polskim „Daj, ać ja pob­

ruszę, a ty …”.
4.Wyrazprzyjaciel w celowniku lp. brzmi ... .
5. Dokończprzysłowie polskie „Czego Jaś się nie nauczy…”.
6.Kukułka zwyczajnaw gwarzeludowej to słowo: … .
7.Wybierzspośród podanych słów (kto, że, na, coś) przyimek.
8. Które z polskich przysłów oznacza,że w każdej chwili może nastąpić

nagła odmiana losu na dobre lub złe?
9. Jakąkońcówkęprzyjmąw dopełniaczulm. wyrazy:wagarowicz,urlopo­

wicz, wczasowicz?
10. Na jutro masz przeczytać lekturę. Nie masz jej w domu. Zwróć się z

prośbą do osób, które mogąposiadaćpotrzebnąci książkę:
a) do równego ci wiekiemkuzyna;
b) do wujka, którego bardzo lubisz;
c) do sąsiada,starszegopana,który mieszkaobok ciebie.

B. Uzupełnij zdaniawyrazemnależącymdo wskazanejczęści mowy.
(przysłówek)Uczeń odpowiadałna pytania nauczyciela.
(liczebnik) Na boiskugrało zawodników.
(zaimek) zapomniałzabraćswójzeszyt.
(przyimek) Położyłksiążkę plecak.
(partykuła) zapomnijwieczoremodrobićpracydomowej!

13. Czytaj, zadawaj pytania i odpowiadaj (łańcuszek). Ułóż i
zapisz plan do tekstu. Porównaj nazwymiesięcy z odpowiednimi ukraińskimi.
Spróbuj opowiedziećtekst według ułożonegoplanu.

Skąd pochodzą nazwy miesięcy?
Każdy z dwunastumiesięcyma swojąwłasną

nazwę.Dzięki temuwiemyna przykład,żelato za­
czynasięw czerwcu,a rok szkolnywewrześniu.

Styczeń nazwanyod tyk („długie, grubetycz­
ki”), które zimąwytwarzano.



13

Luty nazwanyod staropolskiegowyrazu
„luty”, czyli „mroźny”.

Marzec wywodzi się od imienia rzym­
skiegobogawojny –Marsa, który był otacza­
ny szczególnymkultem w Rzymie.

Kwiecień nazwanyod rozkwitającychw
tym czasiekwiatów.

Maj pochodziodimieniaMai, matki boga
Merkurego.

Czerwiec nazwanyod larw pszczelich–
czerwia.

Lipiec pochodzi od kwitnących w tym
czasielip.
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Sierpień nazwanyod sierpa, którym nie­
gdyśżętozboże.

Wrzesień wywodzi się od kwitnących w
tym czasiewrzosów.

Październik nazwanyodpaździerzy– od­
padówlnu („zdrewniałych częściłodyg”).

Listopad nazwanyodopadającychliści.

Grudzień nazwany od zamarzniętej w
grudy ziemi (wgAnity Hauzer).

14.Odgadnij zagadki.

1. Coto zapani w złocie,czerwieni,sadymaluje,
lasyprzemieni?

A gdyodejdziegdzieśw obcekraje,
śnieżnazawiejaponiej nastaje!

2. Coto zamiesiąc,który niesie:
grzyby i wrzosyliliowe w lesie,
w sadachsoczystejabłka czerwone,
a takżepierwszyszkolnydzwonek?
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3.Ondziesiątyjestw kolejce,gdziestoidwanaściemiesięcy.

4. Tomiesiącsmutny taki,
boodleciałyjuż ptaki
i liść ostatni już opadł.
Tenmiesiączwiesię…

5. Płynie poniebie,znaszją i wiesz,
żegdy jest ciemna,możebyćdeszcz.

6. Coto za rycerzw słomianejzbroi,
różęotula, w ogrodziestoi?

7. Na jakim drzewiejesieniąkoraliki sięczerwienią?

8.W lesiegospotkaszi dziwiszsięsrodze:
boonmakapelusz,alegdzie?Na nodze!

9. Jakie obuwie,do tegosłuży,
żebynógnie moczyćnawet w kałuży?

10.Choćkolczastejak jeże,każdydo rąk je bierze.
Odzieraz odzieniai w koniki zamienia.

11.Spadająz drzeważółte, czerwone.
Wiatr je niesiew tę i tamtą stronę.

12.Chociażnie jest babcią,mówiąna nią „siwa”.
Na „m” sięzaczyna,zwykle rano bywa.

13.Gdyświecisłońce,stawiaszgo w kącie.
Kiedy deszczrosi, nadgłowągonosisz.

14.Dompszczółi Ewa to będzie…

15.Bezskrzydeł– a jednak lecę,
nie mamrąk, a jabłka zrywam.
Nie mamust – a zgaszęświecę,
powiedz,jak ja sięnazywam?

16.Cojesieniąz dębuspada?
Cozesmakiemdzik zajada?

Wyrazy pomocnicze: żołędzie,wiatr, ulewa, parasol,mgła, liście, kasz­
tany, kalosze,grzyb, jarzębina,chochoł, chmura,babie lato, listopad,październik,
wrzesień,jesień.
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ТEMAT 2. ŻYCIE SPOŁECZNOŚCI SZKOLNEJ.
WYPOWIEDZI USTNE I PISEMNE

15.Wstawdo tekstu usunięte fragmenty. Spróbuj określić główną
myśl zawartąw tekście.

AleksanderMinkowski
Gruby

Siedziałemnadal w pierwszejławce.Sam.W ostatniej
ławcetłoczyłosięażtrzechuczniów:Kowal,Szyri Jasiński.

– To bezsensu– powiedziałprofesorWąs,naszwycho­
wawcaklasowy.Szyr,przesiądźsiędoŁazanka.

[1. ... ]
–Nie pozwolę!–warknąłpolonista.–Tłoczyciesiętam jak śledzie.
–Wcalenie jestnamciasno–powiedziałKowal.–Nie jest–powiedział

Jasiński.
– Szyr! – zakomenderowałpolonista.– Proszęnatychmiastprzesiąść

siędoŁazanka.JózekSzyrzacząłbardzopowolizbieraćzeszytyi książki.
Cochwilacośmu spadałonapodłogę.

–Prędzej–ponagliłWąs.–Chcesz,żebymstraciłprzezciebiepółlekcji?
Szyrniechętnieprzemierzyłklasęi usiadłkołomnie, na samymbrzeżku
ławki. Poklasieprzeleciałstłumionyśmiech.–Łazanek!–Podniosłemsię.
–Czynie jesteśprzypadkiemtrędowaty?

[2. ...]
Uśmiechnąłemsięmimowoli,patrzącnapolonistęz irytacjągryzącego

ko­niuszekwąsa.
–Nie jestemnanic chory,panieprofesorze.
–WobectegoSzyr jestchory– powiedziałWąs.– Boi się,żecięzarazi

bra­kiempiątej klepki. ZgadłemSzyr?Szyrwymamrotałcoś,mocnozaru­
mieniony.

[3. ...]
Zrobiłomi sięprzykro.Nie chciałemnikogow swojejławce,nie chcia­

łem,abymnie branow obronę– zwłaszczaprofesor.Spojrzałemprzezra­
mię na BasięOsiecką,pilnie wertowałapodręcznik.Chciałemzerwaćsię,
krzyknąć,żenie potrzebami niczyjegowspółczucia,żegwiżdżęna ten ich
bojkot,na złośliwości,docinki.NiechSzyrwynosisięz mojejławki, wcale
mi niezależy,abyktokolwiekzemnąsiedział.

–Możeszsobiewracaćnadawnemiejsce–powiedziałemdoSzyra,kie­
dy lekcjasięskończyłai polonistawyszedłz klasy.–Weźmanciei zmykaj.

[4. ...]
– Będziesztu siedziałna lekcjachpolskiego– powiedziałem,patrzącz

po­gardąnachudzielca.–Wąsmożesiędowiedzieć...
– Ja ci cośpowiem,Józek– wtrącił sięGrozd.– Zostańz grubasem,

nawetpasujeciedosiebie,Flip i Flap!
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Klasaryknęła.ŚmiałasięnawetBasiaOsiecka,przesłaniającdłonią
rozedrganewargi.

Szyrczerwieniałcorazbardziej,mamrotałcoś,zaciskającpięści.„Do­
brzeci tak – pomyślałem– skosztujtego,co ja konsumujęna codzień;
smaczne,prawda?”.

[5. ...]
–No?Ja...zostanę–bąknąłSzyr.–Niechcęmiećdoczynieniazdyrem...
–Tchórz–mruknąłem.–Gdybybyłajakaśwolnaławka,zostawiłbym

cięsamego.
– A możeusiądzieszze mną?Irka Flukowskaprzesiadłabysię do

Szyra.Nie wierzyłemwłasnymuszom:BasiaOsiecka!Toonaproponuje,
abymznią usiadł.Możezadrwiłatylko?

–Irka, usiądzieszzSzyremwpierwszejławce?Modliłemsięw duchu,
abyFlukowskawyraziłazgodę.Ta jednakprzeczącopokręciłagłową.

–Nie będęsiedziećz chłopakiem.Jak ci sięnie podo­bam,mogępójść
doElki. Wcalemi...

[6. ...]
„Nawet”! Tym jednym słowemzniszczyłacałą moją wdzięczność,

całąradość,uszczęśliwienie,nadzieję.„Mogęnawetz Łazankiem”.A ja
przecieżwierzyłem,że Basiajest inna, delikatniejszaod nich, że tylko
przezowąprzesadnąmożedelikatnośćnie opowiadasięjawniepomojej
stronie.Nigdy dotądnie nazwałamnie grubasem,nigdy nie roześmiała
sięnamójwidok.Paręrazywymieniliśmyporozumiewawcze,przyjazne
spojrzenia...I cóż?„Mogęnawetz Łazankiem”.

Fragmenty tekstu
а) –Nie, panieprofesorze.
в) – Żebymnie Wąsposłał do dyrektora? – Szyr rozglądał się niepewnie,
szukającpomocyu rozbawionychkolegów.
с) – Ja bym wolał zostaćtutaj... – wybąkał Szyr.– Jeżeli pan profesorpo­
zwoli...
d) – A możejest tu więcej takich? – zapytał profesor,nie przestającgryźć
wąsa.–No, czemumilczycie?Już wamsięodechciałośmiechu?
e) –Daj spokój– przerwałaOsiecka.–Mnie przecieżwszystkojedno,z kim
siedzę.Mogęnawet z Łazankiem.
f) – Wybieraj, Szyr – odezwałsię Kowal. – Albo zostanieszz wielorybem,
alboryzykujeszi wracaszdonas.

Słowniczek do tekstu: zakomenderować–розм.закомандувати;mam­
rotać pot. – мурмотіти;dyr – тут у значенні:директор;zwłaszcza– особливо;
grubas – товстун;trędowaty – прокажений;irytacja – роздратування;docinki
– ущипливіслова;chudzielecpot. – худалюдина.
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warknąćpot. – воркнути ponaglić – поквапити
wertować– перегортати,переглядати zmykajpot. – тікай
zadrwić – пожартувати pogarda– презирство,зневага

Związkiwyrazowe:wychowawcaklasowy – класний керівник;przemierzyć
klasę – пройтичерезклас; brak piątej klepki – зневажл.немаєоднієї (третьої,
десятої)клепкиу голові(„хтосьрозумовообмежений”);wziąć kogoś w obronę –
захиститикогось;gwizdaćnabojkot – розм.плювати(начхати)на бойкот.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jak zachowują się uczniowie wobec Łazanka,nowego kolegi? Czychło­
piec reaguje na zaczepki kolegów z klasy? Zastanów się, dlaczego Łazanek
siedzi w pierwszej ławce sam? Kogo poprosił profesor przesiąść się do Ła­
zanka?CzemuJózekSzyr nie chce zmienićmiejsca?

Znajdźw tekście i inscenizuj dialog ŁazankazeSzyrem.

Ułóż dialog pomiędzy postaciami ukazanymi w opowiadaniu A. Mini­
kowskiego „Gruby”.

Oto przykład wymiany o na ó: dworski – dwór. Napisz 4 inne przykłady
ilustrujące wspomnianąwymianęgłosek.

Uzasadnij, dlaczego piszemy rz w następujących wyrazach: marzenie,
wierzyć, pierze.

Pracaw grupie. Pracaze słownikiem.
А.Wyjaśnij znaczeniezwrotów: uśmiechnąłemsięmimowoli; jednymsłowem

zniszczyła;nie wierzyłemwłasnymuszom.
В. Powiedz, co oznaczają podkreślone wyrazy, do jakich środków styli­

stycznych one należą.
Paręrazy wymieniliśmy porozumiewawcze,przyjaznespojrzenia.

А. В.Wypiszz tekstu do tabeli po trzy przykłady różnych części mowy.

rzeczow­
nik

czasow­
nik

przy­
miotnik spójnik zaimek przysłó­

wek przyimek

16.Dopodanychwyrazówdopisz synonimy.
Toczyćsię, warknąć, biec, gwizdać,popatrzeć,mamrotać, ryczeć,

zgadnąć,zostawić.
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17.Wstaw przepuszczonelitery. Skorzystaj ze słownika, wyjaśnij zna­
czeniepodanych przysłów.

B da temu dokuczy,kto za młodu się nie uczy.Nawet mist owi
nie zaszkodzinauka.Nauka to pot gi klucz. Co ałupa, to inna nauka.
Nauką i pracąludzie siębogac .

18. Powtórz znane ci wiadomości. Nazwij części zdania w poda­
nych wypowiedzeniach.

Części mowy
Odmienne: rzeczownik,czasownik,przymiotnik, liczebnik,zaimek.

Nieodmienne: przysłówek,przyimek,partykuła, spójnik,wykrzyknik.

Niechętnieprzemierzył klasę i usiadł koło mnie. Gdyby była jakaś
wolnaławka,zostawiłbymcięsamego.No?Jazostanę.Paręrazywymie­
niliśmy porozumiewawcze,przyjaznespojrzenia...I cóż?Że tylko przez
owąprzesadnąmożedelikatnośćnieopowiadasięjawniepomojejstronie.

19.Wyjaśnij różnicę w odmianie rzeczownikaoko w lm. Odmień przez
przypadki w lp. i lm. rzeczownik lato. Oddziel temat od końcówki. W podanym
wierszuwskażodmienne i nieodmienneczęści mowy.

Czywamnie przyszłonigdy dogłowy,
żeśniegpowinienbyćkolorowy?
Albo zielony,alboczerwony,
liliowy albobeż.

Śniegten lepiłobysięwspaniale,
a bałwanbiały nie byłby,ale
Albo zielony,alboczerwony,
liliowy albobeż(Ludwik JerzyKern).

20.Uśmiechnij się. Мówpoprawnie. Zapamiętajpisownię.
Łamaniec językowy – trudny do wymówienia tekst, przeważnie

anonimowegoautorstwa.

Czarnydzięciołz chęciąpień ciął.
Bababadabaobaby.Babadbao obabaobaby.
I cóż,żezeSzwecji?
Czarnakrowa w kropki bordożuła trawę, kręcącmordą.
CzysięCzesicieszą,żesięCzesioczesze?
Głaszczjeźdźczerżącegoźrebca!
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Wiem więcej
Językpolski jestbogatywefrazeologizmy,które pomagajązrozumieć,

opisaćotaczającączłowiekarzeczywistość.Frazeologizmylub stałe połą­
czeniasłówodzwierciedlająkulturę, tradycje,wartościi mogądotyczyćróż­
nych stron życia,dodająjęzykowikoloru, humoru i wyrazistości.Dzięki
nim językstajesięciekawszyi bardziejobrazowy.

„Zagrajmy”. Spróbujdopasowaćznaczeniedopodanegofrazeologizmu.
1.Miećgłowęna karku. 2. Stracićgłowę.3. Spaćjak kamień.4. Zjeść

z kimś beczkęsoli. 5. Pisaćjak kura pazurem.6. Miećwężaw kieszeni.
7.Patrzećwilkiem.

a)byćskąpym b) byćbardzomądrym,rozsądnym
b) patrzećponuro c)pisaćnieczytelniei brzydko
с)przespaćwszystko c)dobrzesiękogośpoznać
d) zakochaćsięlub działaćnierozsądnie

21.Posłuchaj tekstu, obejrzyj obrazeki odpowiedzna pytania.
Marta Fox

Magda
Dlaczegołatwiejmi siędogadaćz nauczycielaminiż z kole­

żankamii kolegamiw klasie?Nieuleczalnyzemnieprzypadek.
Dla niektórychklasowykujon, w dodatkuniekoleżeński.Na­
uczycielepogodzilisięzmyślą,żejestemtyp tak zwanyaspołecz­
ny i żadnychfunkcji w samorządzieszkolnympełnićnie będę
ani publiczniewystępować.Potrafięjednakwalczyćo swoje,co

mi zresztąbeztrudu przychodzi,bo żadnychkłopotówz naukąnie mam.
Ogólniepiątkowa,anawetszóstkowajestem.Ażwstyd.Zdążyłamsięjednak
dotegowstyduprzyzwyczaić.Koledzyprzestalimniezapraszaćna imprezy
weekendowe,gdyprzekonalisięrazczydrugi,żeniebywamwdyskotekach.

Chciałam,abymniektośpolubiłzewszystkiminiemodnymimanierami.
Takżez okularami,które noszę.Myślałam,żejak będętajemnicza,to ktoś
sięmnązainteresuje,będziechciałdotrzećdomojegośrodka,rozwikłaćjakąś
zagadkę.A tu sięokazało,żenikt niemaochotymyślećośrodkach!Takczy
owak:przyjdziemi jeszczewszystkichwprawićw zdumienie,choćwcalejuż
mi na tym niezależyi teżbardzobymchciała,abybyłozwyczajniei popro­
stu.Aleto nieumnie.

Słowniczek do tekstu: dogadać się pot. – порозумітися;tajemnicze –
таємничо.

Związki wyrazowe: klasowy kujon pejorat., pot., uczn. – зневажл. особа,
яка багатовчиться,але без розуміння,зубрило;samorząd szkolny – шкільне
самоврядування;wprawiać w zdumienie – здивувати; rozwikłać zagadkę –
розв’язатизагадку.
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Pytania i polecenia do tekstu.

DlaczegoMagdaczuje się samotnaw klasie?Czysympatia innych i przy­
jaciele są Magdziepotrzebne? Czemunikt nie usiłuje jej zrozumieć? Co byś
poradził / poradziła tej dziewczynie?

22.Wstawrzeczownikiw odpowiednimprzypadku liczby mnogiej.
Wyrazy pomocnicze: nagroda,przyjaciel, ręka, przypadek,owoc.
Pracama gorzki korzeń, ale słodkie . Bez życie

byłobytrudne. Gdziezłe , tam przyjacielrzadki. Przyjacielska
posługa nie potrzebuje.Jedenpracuje , drugi języ­
kiem.

23.Uzupełnij tabelkę.
Wyraz Nazwa części mowy

troje
jej
więc
przyszedłszy
miła
gładko
spoza
oraz
wstążka

24. Z podanego fragmentu wybierz czasowniki. Określ osobę, liczbę,
czas i rodzaj czasowników.

Koledzy przestali mnie zapraszaćna imprezy weekendowe,gdy
przekonali się raz czy drugi, że nie bywamw dyskotekach.Chciałam,
abymnie ktoś polubił zewszystkimi niemodnymimanierami. Takżez
okularami, które noszę.

25.Utwórz pary aspektowe, dopisując do podanych czasowników ich
dokonanebądźniedokonaneodpowiedniki. Zastosuj je w zdaniach.

Prosić, poczuć,przysłać,polubić, pełnić, wystąpić, interesowaćsię,
przekonaćsię,chwycić,myśleć.

26.Wstaw odpowiednie przyimki. Zwróć uwagę na formy, których one
wymagająod rzeczowników.

Dlaczego łatwiej mi się dogadać nauczycielami niż
koleżankamii kolegami klasie?Nikt nie ma ocho­
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ty myśleć środkach!Przyjdziemi jeszczewszystkichwprawić
zdumienie.

27.Powtórzwiadomości i podaj 1–2przykłady.

Fabuła to układ zdarzeńw utworze, dramacie,filmie, składają­
cychsięna kolejeżycioweukazywanychprzezautora postaci.Narra­
tor jest fikcyjną postaciąstworzonąprzezautora.Wypowiedź nar­
ratora to narracja.

Streszczenie to ujęcie,przekazanietekstu w sposóbzwięzły,przy
którym budujemyzdaniakrótkie, bogatew informacje,zachowujemy
chronologicznyukład wydarzeń,nie wprowadzamydialogówi opisów.

28.Posłuchaj wiersza,obejrzyj obrazeki odpowiedzna pytania.
WandaChotomska

Najlepiej razem
Kiedy jesteśsamjak palec,samjak palec,
Świat wyglądadośćponuro i paskudnie,
Boo smutki, boo smutki dużołatwiej.
A o radość,a o radośćznacznietrudniej.

Kiedy jesteśwśródprzyjaciół, to wiadomo,
W trudnych chwilachna drugiegomożeszliczyć,
Bo jak nawet skrzydła trochęci oklapną,
To przyjacielwłasnychskrzydełw mig pożyczy.

Najlepiej razem,najlepiej razem
Cieszyćsięksiążką,piosenką,obrazem,
I z przyjacielemdzielić każdąmyśl.
Najlepiej razem,zawszerazem– tak jak dziś.

Słowniczek do tekstu: pożyczyć– позичити;paskudnie– паскудно.
Związki wyrazowe: na drugiego możesz liczyć – можешрозраховуватина

іншого;skrzydła oklapną– крилаопустяться.

Pytania do tekstu.

Jaka jest najlepsza rada na smutki i kłopoty? Czy umiesz być prawdzi­
wymprzyjacielem(prawdziwąprzyjaciółką)?Czywiesz, jak zdobyć przyjaciół?
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29.А.Wpiszw odpowiednichgrupachczasowniki:mówić, oddać,wyda­
wać, zaśpiewać,wykonywać, prosić, uśmiechnąć się, pośpieszyć, odwiedzić,
przeczytać.

Czasowniki
dokonane

Czasowniki
niedokonane

Czasowniki
przechodnie

Czasowniki
nieprzechodnie

B. Nazwij podaneczęści mowy.Dopisz do nich partykułę nie razemczy osob­
no. Uzasadnijpisownię wyrazów.

Miły,dobry,przypomniawszy,źle,pomalował,najserdeczniejszy,łatwy.

30.Wybierz z podanego tekstu po dwa rzeczowniki rodzaju męskiego,
żeńskiego i nijakiego. Odmieńwybranewyrazyprzezprzypadki w liczbie poje­
dynczej i mnogiej.

„Prawdziwy przyjaciel jest zwierciadłem,w którym (...) odbija się
duszanasza;on jest otwartą księgąnaszychmyśli, czynówi upodobań,
podczasgdy inni, obojętni ludzie sąksięgamiw grubąskóręoprawnymi
i zamkniętymi na kłódkę” (BolesławPrus).

31. Przeczytajwyraźnie tekst. Wybierzwyraz najbardziej zgodny
z kontekstemspośród trzech podanychw nawiasie.

Elżbieta Jackiewiczowa

Tancerze
Wpołowienastępnej,niemrawowlokącejsięlek­

cji historii otwarły sięgwałtowniedrzwi i wbiegłpan
Fabiańczyk,biolog i wychowawcaklasy.Uczniowie
lubili go na ogół, ponieważodznaczałsię rzadkim
wśródbelfrów poczuciem(humoru, wesołości,opty­

mizmu).Tym razemjednaktwarz miał skurczonąwściekłymgrymasem,
oczyażbiałezezłości.

–Przepraszam!–burknął podadresemnauczycielkihistorii. –Kto to
zrobił?– zasyczałw kierunku klasy,wymachująckatalogiem.Uczniowie
tkwili nieruchomojak kukiełki na pustejscenie.Milczeli.

–Kto to zrobił, pytam?
Milczenie.Kąciki (uszu,nosa,warg)wychowawcydrgnęłynerwowo,

ustasięrozchyliły,jakbymiał zamiarkogośugryźć.
– Ja i tak do tegodojdę!To wamnie ujdziepłazem!Dośćtegochuli­

gaństwa!Tym razem...No! Pytamporaz ostatni: kto to zrobił?
Milczenie.PaniStecka,nauczycielkahistorii, niewiedząc,ocochodzi,

stała martwo przy mapie i patrzyła przerażonymioczamito na wycho­
wawcę,to na klasę.
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– A więc jesteścienie tylko oszuścii fałszerze!Jeszczei tchórze!
Wstyd!Teresawestchnęła.W klasiepanowałatak przeraźliwa(monoto­
nia,bezruch,cisza),żejejwestch­nieniezabrzmiałojak sykparowozu.Ten
i ów lekko drgnął. Przezklasęprzebiegłleciutki szmereki natychmiast
zamarł.

–Proszę!Ani jednegouczciwego(obywatela,człowieka,mieszkańca)!
–zadrwił wychowawca.Odczekałjeszczesekundę,długąjak noc.

– Dobrze.Wobectegozaczniemyinaczej.Metodanormalnegośledz­
twa jak w kryminale.Dobrze–powtórzyłz zawziętością.Usiadłprzy sto­
liku i rozłożyłdziennik.

Wychowawcawywoływałkolejnonazwiska:
–Abokanowicz.Wymazałeśsobiedwójkęz fizyki?
–Nie, panieprofesorze.Tonie ja.
–Kto?
–Nie wiem.
–Więcnie brałeśudziałuw tym oszustwie?
–Nie.
–Siadaj.Balcerkiewicz!
–Słucham.–A ty?
– Nic nie wiem, panie profesorze.Odkuwałemz Sobolakiemmat­­

mę–wskazałna siedzącegoobokWojtka.
TeresaobejrzałasięnaWojtka.,,Do„s” jeszczedaleko,ja będępierw­

sza”–myślaław popłochu.Wojtekuciekł z oczami.Patrzył sobiena kola­
na, jakbygoto wszystkonic nie obchodziło.

–Więckto?Wszyscy(niwinni, nieświadomi,nieszkodliwi),tak?
Teresagłośnoprzełknęłaślinę,jakby ją dławiłocośobrzydliwego.„Co

ja powiem?Dlaczegonic nie wiem?Siedzęw pierwszejławce...Co po­
wiem?Nie, nie przyznamsię.Dlaczegotylko ja?Nie, ja też nie robiłam
tego...”.

–Masłowska!
Teresawstałabladajak potruciźnie.Nawetwargimiałaszare,nawet

ko­niuszkiuszu.Milczała.
–No?–Janie...
–Masłowskateżnie?Oczywiście!
–Janie wiemdlaczego...Janie powinnambyła...
–Cooo?Masłowska?
–Tak. Ja.Wymazałamdwiedwóje.
Przezklasęprzebiegłni to dreszcz,ni to szept...Jakiś(nierównowaga,

niepokój,obawa)poruszyłnieruchomedotądtwarze.Zatrzepotałyczyjeś
powieki.Ktoś chrząknął.Ktoś szurgnąłnogami.

–Topięknie!A więcmamyjuż jednegofałszerza!Czyjeto były dwóje?
–Kraskównyi...
–No?
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–Niepamiętam,to byłow takim zamieszaniu.Możetenktośpamięta.
–Proszę!Zwracamsiędowszystkich:czyjądwójęwymazałaMasłow­

ska?Proszęsię przyznać.OstateczniejednakMasłowskato zrobiła, nie
ten ktoś sam.Więc?

Teresastałazespuszczonągłową.Wklasietrwało milczenie.
– Proszęzarazpo tej lekcji zabraćksiążki i iść do domupo (opieku­

nów,rodziców,staruszków).Masłowskajest zawieszonadoczasudecyzji
radypedagogicznej.Teresausiadłabezwładniei ujęłagłowęwobiedłonie.
„Po coto zrobiłam?Pocosięprzyznałam?”

–SewerynMarek!
–Tak.Brałemudział.Byłemw obstawie,stałemnawarcie,paniepro­

fesorze.
– Aach,więc jest drugi przestępca– uśmiechnąłsię zgryźliwie nau­

czyciel.–No.No –Seweryn!Kto by pomyślał?
–Myślałem,żeto nic takiegowielkiego.Samnie mamprzecieżdwó­

jek. W każdymrazie ani fałszerstwo,ani oszustwo,ani przestępstwote
wyrazyna­wetmi przezgłowęnie przeszły.Ot, (kawał,psikus,wygłup),i
już.Myślę,żei moimkolegomteż...

–Adwokatsięznalazł!Nie pytamSewerynaozdanie.Proszęwezwać
rodzi­ców.Jesteśzawieszony.

Teresadoznałachwilowej ulgi i naraz usłyszałanazwiskoWojtka.
Schyliłagłowętak, żeczołemdotykałaniemalpulpitu.

(...)
–Więckto to zrobił?Sobolakkogośpoprosił,tak?
– Przecieżmówię,żenawet nie wiedziałem...Czytałemsobie„Prze­

glądSportowy” – o, proszę!– uniósł wysokorękę i potrząsnął(notatką,
dokumentem,pismem).–Nic niewiem,paniepsorze,słowodaję.Zresztą
takie coś...Wymazać...– skrzywił się z pogardąi niesmakiem.– Nie, ja
nie.

Teresauniosłagłowę,Na jej szarątwarz wypłynąłgwałtownierumie­
niec.Jakbyłuna zalałapoliczki,czoło,uszy,nawetpowieki.Wstała.

– Teraz przypomniałamsobie,panie profesorze.To ja wymazałam
dwójęSobolaka.A on –nic o tym nie wiedział.Tak, on nic nie wiedział–
powtórzyła z zaciętością.Odwróciła się i spojrzałana uśmiechniętego
Wojtka.Uśmiechwstydliwiespełzłz twarzy chłopcajakbystarty ścierecz­
ką. Wojtekzgiął się,schylił głowę.Ale to trwało przez(krótkie, drobne,
malutkie) mgnienie.Zarazpotemusiadł niedbalew ławcei z pogodnym
uśmiechemspoglądałnawychowawcę.

Słowniczek do tekstu: katalog – заст. записниквчителя,призначений
для вписуванняоцінок; niemrawo – мляво; gwałtownie – різко; zasyczeć –
засичати;oszust – шахрай; fałszerz – фальсифікатор;popłoch – перелякчи
паніка;kawał– жарт;ulga – полегшення;zaciętość– затятість.
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Związki wyrazowe: wymazać ocenę – затертиоцінку;wściekły grymas –
сердитагримаса;ujść płazem– пройти(минутися)безкарно;uczciwyczłowiek–
чесна людина; szurgać nogami – човгати ногами; jesteś zawieszony – ти
тимчасововідсторонений(тут у значенні:від навчанняв школі).

Pytania i polecenie do tekstu.

Zastanówsię,jakiewydarzenieopisanow tekście?Dlaczegouczniowienie
chcąprzyznaćsiędowiny?Jaknauczycielchcewykryćoszustwo?CzemuTeresa
oświadczyła,żezmieniłaocenyw dzienniku?OceńpostępowanieSobolaka.

Określ czas czasownikóww pierwszym zdaniu oraz wyjaśnij ich funkcję
w kontekście.

32.Wskaż,jakie związkiskładniowezachodząpomiędzypodkreślonymi
wyrazami.

W połowie lekcji historii otwarły się gwałtownie drzwi. Odznaczał
się rzadkim poczuciemhumoru. Twarz miał skurczonąwściekłymgry­
masem.Pani Steckastała martwo przy mapie i patrzyła przerażonymi
oczami.Wojtekuciekł z oczami.Patrzył sobiena kolana.Uśmiechwsty­
dliwie spełzłz twarzy chłopca.

Wpiszzwiązkido tabeli.

Związek zgody Związek przynależności Związek rządu

Przekształćpodanerównoważniki zdańw zdaniapojedyncze.
1. Na ulicy ruch. 2. Uśmiechna twarzy. 3. Dośćtegochuligaństwa.

4.W klasiecisza.5. Twarz z grymasem.

33.Przepiszdialog do zeszytu.Podkreśl jedną linią równoważniki zdań
oraz dwiemaliniami wykrzyknienia.

–Basiu!Zaczekaj!Dokądlecisz?
–Docioci.Wczorajpodobniezachorowała.
–Wczoraj?
–Wydajesię,żetak.
–Nie pójdzieszz nami dokina?
– Jasne!Muszęodwiedzićciocię.

34.Połączfrazeologizmyz ich wyjaśnieniem.Podzielje frazeologizmyna:
zwroty (zespoływyrazów,w których głównymiczłonamisączasowniki),wyraże­
nia (konstrukcje frazeologicznez rzeczownikami,przymiotnikami,przysłówka­
mi, imiesłowamiprzymiotniko­wymi),frazy (mająpostaćzdania).
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1. tłoczyćsię jak śledzie
2. siła napędowa
3. samjak palec
4. siła złegona jednego
5. brak piątej klepki ko­
muś
6.wyszłoszydłoz worka
7. cośuszłopłazem
8. gra jest warta świecz­
ki
9. w gorącejwodzie ką­
pany

a) znajdowaćsię gdzieśzbyt licznie, tak, że jeden
znajdujesię tuż przy drugim, w dużymścisku
b) coś,cobezpośrednioprzyczyniasię do zaistnie­
nia, powstanialub rozwojuczegośinnego
c) taki, żezupełnienikt mu nie towarzyszy
d) w sytuacji, gdyna kogośspadająsameniepowo­
dzenia
e)ktoś jest chorypsychicznielub tak sięzachowuje
f) prawdao czymśzostałaujawniona,cospowodo­
wało kompromitację kogoś,komu zależałona jej
ukryciu
g) ktoś nie poniósłprzykrych konsekwencjiswoje­
gonagannegoczynu,o którym mowa
h) opłacasięzrobić to, o czymmowa
i) niecierpliwy i porywczy

35. Popatrz na obrazek. Opisz treść obrazka, wygląd ze­
wnętrzny chłopaków i ich nastrój.

Następnieułóż opis czy rozprawkę z zastosowaniemnowych
wyrazówna temat„życie szkolne” lub „Szkolna przyjaźń” (6­7zdań).

36.Dopisz zakończeniedialogu, użyj wyrazówpomocniczych. Przeczy­
taj dialog z podziałemna role.

Wyrazy pomocnicze: zaufaj mi; bądź życzliwy / życzliwa; nie rzucaj
słów na wiatr; żeby to było ostatni raz.

–Wybacz,alenie mogęci pożyczyćksiążki i już!
–Nie rozumiem.Ale dlaczego?
–Bomożeszją zniszczyć.
– Ja niszczę?
–Tak.
–Dlaczegotak myślisz?
–Boostatnio poplamiłeś/ poplamiłaśmój sweter,a prosiłem/ prosi­

łam, abyśuważał / uważała.
–Obiecuję,żetym razembędęostrożny/ ostrożna(wgDorotySzach­

nowskiej).

37.Odgadnij, jakie słowo należywpisać w pusty kwadrat, aby powstały
trzy wyrazy.Zapiszte wyrazy.

CZŁO

PO A
O?



28

38.Zaznaczwyrazy,w których nieprawidłowo określono częśćmowy.
Wesoła–przysłówek,gdzie– zaimek,wciąż–przyimek, zamykam–

czasownik,ktoś – spójnik, groźba­ rzeczownik,by –partykuła, liczba–
liczebnik, ważniejsi– przymiotnik.

39.Zaśpiewajpiosenkę.
KrzysztofAntkowiak

Nasza szkoła
1.Wesołaszkoławciążmi sięśni,
bezsłowa„muszę” – onamusi, onomusi!
Wesołaszkołato ja i ty,
nie zakazów,nakazówsieć.

2.Wesołaszkoławciążmi sięśni,
zamykamoczyi naprawdęjuż nie muszę
upychaćw głowietych nazwi zer,
jakbymwygraćmiał „Wielką Grę”!

Refren:Wesołaszkołato ja i ty,
ważniejsimożeniż ten wzór na stożek.
Wesołaszkołato nie liczbaπ(czytaj [pi]),
to dokwadratu my!

3.Czytałemw prasieo klasie,gdzie,
jak mówił prymus,wciążzachęta,a nie przymus,
gdziegroźbadwói nie budzi łez,
nie pytajciemnie, gdzieto jest.

Refren:Wesołaszkołato ja i ty,
ważniejsiczasemniż x przednawiasem,
to zakatedrą ktoś przyjazny i
ciekawe,luźne dni.

4.Wesołaszkoławciążmi sięśni,
gdzienikt nie truje, by zarobićswojątróję!
Bezsłowa„muszę” – onamusi, onomusi,
gdzienudy nie ma,gdzieswoboda,a nie schemat!



NAUKAOJĘZYKU.FONETYKA

Stanisław Gałek.
Nad Czarnym Stawem Gąsienicowym
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TEMAT 3. WMOJEJ RODZINIE.
UPODOBNIENIA SPÓŁGŁOSEK. AKCENT
WYRAZOWY.WYRAZY NIEAKCENTOWANE.

AKCENT ZDANIOWY. INTONACJA

40.Posłuchaj tekstu, obejrzyj obrazeki odpowiedzna pytania.
Barbara Kosmowska

Buba
(fragment)

Ciekawe,corobilibyśmy,gdybytu nie było
telewizora – zastanawiała się Buba, wodząc
oczami po twarzach domowników, wpatrzo­
nychw srebrnyekran.Każdyz nich inaczejob­
cował z treścią pojawiającąsię w formie kolo­
rowych obrazów.Dziadek niecierpliwie czekał
na wyniki toto­lotka. Kręcił się na fotelu jak
nieznośnyuczeń i głośnomlaskał, ilekroć za­

głębiał zębyw obranymzeskórki jabłku. Wrażliweczołomatki, marsz­
czącesięz częstotliwościąpracującychżuchwdziadka,rejestrowałojego
każdorazowemlaśnięcie.

–Mógłbyojciecjeśćtrochęciszej–upominałago,choćrozgrywająca
się na oczachrodziny awantura między lewicą a prawicą interesowała
wyłącznieojca.

– Marysiu, błagam...– odzywałsię ojciecpo każdejgłośnejuwadze
matki. I w ten sposóbwszyscyskuteczniedziałali sobiena nerwy.

–Gdybydziadeknie jadł jabłka –myślałaBuba–w naszymsalonie
byliby wyłącznieobcyludzie. Ci z telewizji. I tylko oni mogliby bezkar­
nie wrzeszczećna naszymprywatnym terytorium. Że też dorośli nigdy
nie zdająsobiesprawyz problemunie­chcianychgości–uśmiechnęłasię
Buba do swychmyśli. Wiedziała,że żadenz posłów,powoli tracących
przedkamerąresztki dobregowychowania,nie pasujedo jej wyobrażeń
o prawdziwie rodzinnym spotkaniu przy stole.Ojciecwodził wzrokiem
za krzykliwymi rozmówcamii wyraźnie popierał jednąz kłócącychsię
stron.

–Tato–szepnęłaBuba–czyto, oczymonimówią,jestdlanasważne?
–Bardzoważne,córeczko–ojcieczrobił minę belfra, który wszystko

wie.
–A codla naswynika z faktu, żezmienią tegoprezesa?–Bubadrą­

żyła nurtujący ją temat.
– Nooo,możebezpośrednionic, ale każdy powinien mieć świado­

mość...wiedzieć...kto ma wpływ na jegoemeryturę – zacząłrozkręcać
sięojciec,aledziadekzaprotestował.



31

– Na ten przykład wpływ na moją emeryturę mają twoi rodzice i
kropka! Nigdy nie wierz oszołomom.

– Uwielbiam takie wieczory – matka rozkoszniewyciągnęłasię w
fotelu i podwinęłanogi. – Jak to dobrze,żemożemychoćna minutkę
przystanąćw tym życiowympędziei z sobąporozmawiać.

–Z sobą?–zdziwiła sięszczerzeBuba.–Oddłuższegoczasurozma­
wiamy z telewizorem.Wdodatkuoczami.

– E, Bubo – skarciła ją matka. – Robiszsię drobiazgowajak twój
dziadek.Czasamiciszabardziej ludzi integruje niż słowa.To sztuka ro­
zumiećsiębezsłów–zakończyła,zadowolonaz pointy.

–Alemy nie wiemy,czysięrozumiemy,bonic o sobienie mówimy–
nie ustępowałaBuba.

– A co chcesznam powiedziećo sobie?– włączył się rozdrażniony
ojciec.– I to w chwili, gdy rozstrzygająsię losybanku?

–W takiej chwili nawetmuzymilczą,a cóżdopieroja?– Bubie zro­
biło sięprzykro, żenikogonie zachwyciłajej riposta.

Sympatieojcawciążbalansowałymiędzylewicąa prawicą.
– Nic jej już nie pomoże– uznałamatka i Bubanie była pewna,czy

chodzio stopęfinansowączymatczyną.
– Przełączcie– dziadekzasłonił sobąekran, nerwowoumieszczając

na nosieokulary.–Zaczynasię losowanie.
Ołówek, który trzymał w dłoni, błądził w jegouchu, co w najwyż­

szymstopniu denerwowałomatkę.
–Czytata musi wieczniew czymśgrzebać?To takie nieestetyczne.
– Jak ty grzebieszw paznokciach,nie robię ci głupich uwag.Poza

tym wolnośćTomku w swoimuchu.Przełączcie!– zażądał.
– Ale nawet mowy nie ma! – ojciecstawał się powoli agresywny.–

Czywy wszyscymusiciewisiećmi nad głową,gdy raz na rok chcęspo­
kojnie pooglądaćtelewizję?Niech ojciecweźmienumery od panaAna­
tola z trzeciej klatki. Albo z radia. Zresztą,coza różnica,skąd!To i tak
niczegow życiu ojcanie zmieni.

– Pawle– dziadek inteligentnie przechodziłna pozycjeżebrzące–
bądźtak uprzejmy i nie odmawiajstarcowi.Dla ciebieto minuta, a dla
mnie –wiek. Bardzocięproszę,przełącz.

Gdydziadekwyszedłdosiebie,rodzinny wieczórnagledla Buby do­
biegł końca.Zbladł i zrobił się jakiś przezroczysty.Bubęzdziwiło, żetak
niewiele trzeba, aby to, comiłe, stało się zwykłe, nawet trochę nudne,
jakby to, comiłe, zmieniłokategorięz przyjemnościnaobowiązek.Tkwi­
ła jeszczezczystejgrzecznościw fotelu, alejużmyślamibyłaprzy jutrzej­
szejpowtórcez geografii.Wodziłaporodzicachzdziwionymwzrokiem.

Czy ja też kiedyśtaka będę?– zastanawiałasię,patrząc,jak pozwa­
lają przemykaćmiłym chwilom, zupełniesięnimi nie interesując.Spra­
wiali wrażeniedalekich i niedostępnych.
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Słowniczek do tekstu: domownicy – мешканці будинку; toto­lotek –
лоте­рея;żuchwa – щелепа; błagać – благати;wrzeszczeć – верещати; po­
seł – депутат; prezes – голова; świadomość – свідомість; zaprotestować –
запротестувати;skar­cić– вилаяти; rozdrażniony – роздратований;riposta –
влучна і швидка відповідь; powtórka pot. – повтореннявивченогоматеріалу;
przełączyć – переключити.

Związki wyrazowe: głośno mlaskał – голосноплямкав; drążyć nurtujący
temаt – повертатисядо болючоїтеми;stopa finansowa – фінансовийстан;po­
zycja żebracza– позиціяжебрака.

oszołom pot. – божевільний,
розм.ненормальний,навіжений

Pytania i polecenia do tekstu.

Zaznacz,czy podanezdaniasą prawdziwe(P)czy fałszywe(F)?
Zdania P F

1. Dziadekniecierpliwie czekałna swójulubiony seriał.
2. Matka robiła dziadkowigłośneuwagi.
3. Ojciecwodził wzrokiemzarozmówcamiw telewizji.
4. Dziadek poszedł do pana Anatola, żeby wziąć wyniki
toto­lotka.
5. Bubapomyślała,żekiedyśbędzietaka, jak jej rodzice.

Jaki jest stosunek Buby do dziadka?Z czegomatka jest zadowolona?

Czemupowyjściudziadkarodzinnywieczór„nagledlaBubydobiegłkońca”?

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Mówpoprawnie.Przeczytajpoprawnienagłos wyrazy i związkiwyrazowe
zesłowniczka do tekstu.

Wyjaśnij, jakie wyrazyw utworze napisanesą wielką literą? Zapisz je do
zeszytu.

Przeczytajwyrazz ramki, zapiszdo słowniczka i zapamiętaj.

Skomentujzachowaniebohaterówutworui wyraźswojąopinięnaich temat.

Przeczytajgłośno tekst z podziałemna role.
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Wypiszwyrazy,nazywająceczlonków rodziny.

41.Powtarzamy. Przygotuj ustnie dialog ułożony na podstawiepo­
danych pytań.

Coto jest fonetyka?Jakienarządymowybiorą udział przy wyma­
wianiu głosek?Jakie sąróżnicemiędzygłoskąa literą?W jaki sposób
powstajągłoskidźwięczne?Jak powstajągłoskinosowe?Ile jest samo­
głosekw językupolskim?Jakienarządymowywpływająnawymawia­
nie głosekmiękkich?Jakim znakiemoznaczasięmiękkośćspółgłoski?

42.Wymieńwszystkie samogłoski i spółgłoski występującewwyrazach:
fonetyka, narządy,mowa, głoska, miękkość, dźwięczny,wymawianie.Jak od­
różniamysamogłoski od spółgłosek?

43.Oblicz liczbę sylab w następującychwyrazach: kaczeniec, przesta­
wić, rzutnik, niewiadomy,przylecieć.

44.Podzielpionowymi kreskamiwyrazyna sylaby.
Sprawiali wrażeniedalekich i niedostępnych.

Wiem więcej

Polskie frazeologizmy,
które będą łatwe do zapamiętania

1. Pasuje jak wół do karety – пасуєяк корові сідло.(Значення:
щось зовсім не підходить.) Na Święta koledzy podarowali mi jakąś
dziwną rzeźbędosalonu.Niestety,pasowałatu jak wół dokarety.

2. (Coś) poszło (komuś) w pięty – душа в п’яти втекла.
(Значення:раптовокомусьсталострашно.)Tyle siępotym wszystkim
nasłuchałam,żeażmi w pięty poszło.

3. (Coś) palcem / patykiem na / po wodzie
pisane – вилами по воді писане. (Значення: так
говорятьпрощосьмалоймовірне,таке,щоможей не
відбутися.)Oniuzdrowiąfinanse,jawtogłębokowierzę.–
Niestety,to palcemnawodziepisane.



34

4. Siedziećna pieniądzach– грошейкури не клюють. (Значення:
мати дуже багатогрошей.)Kiedy pobraliśmy z Markiem, był bardzo
bogaty.Siedział na pieniądzach,jeszczezanim zajął siępolityką.

45.Nauczsię nowychwiadomości. Przygotuj się do wypowiedzi
ustnej: ułóż plan do tekstu, wypisz wyrazykluczowe.

Upodobnienia spółgłosek
Zmiany głosekpodczaswymawiania polegająna artykulacyjnym

przystosowaniusięjednejgłoski dodrugiej. Zjawiskoto dotyczygłów­
nie stojącychobok siebie spółgłoseki skutkuje jednolitością grupy
spółgłoskowejpod względemdźwięczności, miejsca czy sposobu
artykulacji.

Wyróżniamy: 1) upodobnienie wsteczne – dostosowaniewy­
mowy danej głoski do wymowy następującejpo niej głoski, np. roz­
sypać [rossypać], kózka [kuska]; 2) upodobnienie postępowe –
dostosowaniewymowy danej głoski do wymowy poprzedzającejją
głoski, np. krzesło [kszesło],prze­paść[pszepaść],kwadrat [kfadrat],
kwiat [kfiat].

Spółgłoskidźwięcznedostosowująsię,czyli upodobniają się pod
względemdźwięczności do następującychpo nich spółgłosekbez­
dźwięcznych:rybka [rypka], nóżka [nuszka], ale tradycyjnie piszemy
w tych wyrazachlitery oznaczającespółgłoskidźwięczne.

Upodobnienie spółgłosekpod względemmiejsca artykulacji,
np. zębowespółgłoskit, d, s, z, n podwpływemnastępującychponich
dziąsłowychź, sz, cz, dź ulegająudziąsłowieniu:rozczyn[roszczyn].
Zębowez, s podwpływemnastępującychpo nich średniojęzykowych
dź, s, ź, ć też stają się średniojęzykowe,czyli miękkie, a więc jest to
upodobnieniepodwzględemmiękkości, np. zdzielić [źdźelić], rozcie­
rać [rośćerać].

Upodobnieniespółgłosekpod względemsposobu artykulacji,
np. spółgłoskazwarta poprzedzającaszczelinowądajezwarto­szczeli­
nową:t + s→c: nadstawka [nacstafka].

46.Wskażlitery oznaczającespółgłoski dźwięczne,które wymawiająsię
bezdźwięcznie.Określ spółgłoski, które wywołały upodobnienia fonetyczne
(udźwięcznieniai ubezdźwięcznienia).

Prośba,twój, swój,świstak,wędrówka,przylaszczka.

47. Oznacz za pomocą strzałek pod wyrazami kierunek przebiegu
upodobnienia (wsteczny/ postępowy).
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Stalówka, kawka, dróżka, krzyż, zabawka,trawka, trąbka, łóżko,
wędka,trzask, grudka.

48.Nazwijupodobnieniaw podanychwyrazach.
Bezsilny,sczesać,rozrzucać,zdziwić,rozcierać,rozciąć.

49.Nazwijzjawiskafonetyczne,które zachodząw poniższychwyrazach:
trzymać, kładka, liczba, chrzestny, podpora.

50.Przeczytaj głośno wiersz, zwracając uwagę na odpowiednią into­
nację.

CzesławMiłosz
Schody

Żółte, skrzypiącei pachnącepastą
Stopniesąwąskie– kto idzie przy ścianie,
Możebucikiemcelowaćspiczasto,
A przy poręczynogaledwiestanie.
Łeb dzika żyje,ogromnyna cieniu.
Najpierw kły tylko, potemsięwydłuża
I ryjem wodzi,węsząc,posklepieniu,
A światło w drżącychrozpływasiękurzach.
Matka w dół płomieńmigotliwy niesie.
Schodziwysoka,sznuremprzepasana.
Jej cieńdocieniadziczejgłowypnie się.
Tak z groźnymzwierzemmocujesięsama.

Słowniczek do tekstu: stopnie – сходинки;spiczasto – загострено;
łeb – голова;dzik – кабан;kły – ікла;węszyć – принюхуватися;mocować się –
боротися.

Pytania i polecenia do tekstu.

Kto jest głównym bohateremwiersza?Co robi matka? Jakie są schody,
co wisi nad nimi? Z czymwalczyw wyobraźni autoramatka?

Zapisz wyrazy ze słowniczka do tekstu i zapamiętaj.Wypisz z wiersza
wyrazykluczowe i ułóż z nimi zdania.

Odszukajw podanymwierszuwyrazy,w których występujeupodobnienie
fonetyczne.

SchodyCzesławaMiłosza
26września2016r. na
starówcewWilnie
odsłoniętoschodyim.
CzesławaMiłosza
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51. Naucz się nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela /
nauczycielki.

Akcent wyrazowy
Akcentwyrazowypoleganamocniejszymwymówieniujednejz sy­

labwwyrazie.Mówimyotakiej sylabie,żejest to sylaba akcentowa­
na. W języku polskim w wyrazachdwu­ i więcejsylabowychakcent
padazazwyczajnadrugąsylabęodkońca,np.wie­dzieć,po­wie­dzieć,
od­po­wie­dzieć.

Wyjątki:
1) wyrazy,w których akcentpadana trzecią sylabęodkońca:
a) pierwsza i druga osobalm. czasuprzeszłego,np. czy­ta­li­

­śmy,spa­ce­ro­wa­li­ście;
b) lp. i trzecia osobalm. trybu przypu­szczającego,np. czy­tał­

bym,spa­ce­ro­wa­li­by;
c)wyrazRzecz­po­spo­li­ta;
d) liczebniki: czte­ry­sta,sie­dem­set,o­siem­set,dzie­więć­set;
e) niektóre wyrazy obcegopochodzenia,zwłaszczazakończone
na ­yk/a,­ ik/a: fi­zy­ka,gra­ma­ty­ka,ma­te­ma­ty­ka,re­pu­
bli­ka, pre­zy­dent,u­ni­wer­sy­tet;

2) wyrazy,w których akcentpadana czwartą sylabęodkońca,są
to formy pierwszej i drugiej osobylm. trybu przypusz­czającego,np.
czy­ta­li­by­śmy,spa­ce­ro­wa­li­by­ście.

52.Wskażwyrazy jednosylabowei wielosylabowe.Ustal, z jakich samo­
głosek i spółgłosek składa się każdyz nich.

Pachnące,żółty,cień,zwierzęta,dół, celować,starówka,bucik.

53.Przeczytajczasowniki, prawidłowo akcentującsylaby.
Upominałbym, robiliśmy, pracowałyście,jadłbyś, odzywaliściesię,

wierzyłabyś,popieraliby,zdenerwował,pooglądałeś,zachwycilibyśmy.

54.Zpodanegotekstu wypiszwyrazy,w których nie akcentujemydrugiej
sylaby od końca.

Pamiętam,kiedy przyjechaliśmyna Pragę,na dworzecTerespolski,
jechaliśmypotemprzezmost Kierbedzia. ...A potem jechaliśmyWarec­
kim Placemdopierocooczyszczonymz gmachówszpitalnych i przytuł­
kowych „Dieciątka Jezus”. Od PocztyGłównej widać było na wprost
nowy,wspaniały,przykryty niebieskawymdachemgmachFilharmonii
(wg Jarosława Iwaszkiewicza).
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55.Posłuchaj wiersza.Uzupełnij brakująceprefiksy w czasownikach.
Hanna Niewiadomska

Moja babcia

Dzisiaj nowoczesnababcia,
Nie chcechodzićw ciepłych

kapciach.
I w fotelu sięnie buja,
Tylko wciążpoświeciehula.

Samochodemdzieciwiezie,
Z klockówLegorobi wieżę,
Podrabinie się drapuje,
Alpinistę naśladuje.

Nie chcerobić już na drutach,
W interneciebajekszuka,

Wieczoramitańczysambę
I jadacałąmambę.

Na baseniedajenurka,
By gonićpłetwonurka,
Odmiesiąca,coniedziela,
Piłką nożnągolestrzela!

Dziadekręce łamuje:
–Babciuwracaj!– wołuje.
Gdziejest obiadi skarpety?
Haftowanegdzieserwety?

Ale babcia,mojababcia,
Moja babciawciążjestmłoda.
Moja babcia,mojababcia,
Ciąglemarzy o przygodach.

Leczchoćskarpet nie ceruje,
Nie upina z włosówkoka,
To swewnuki, orazdziadka,
Ponadwłasneżyciekocha.

Słowniczek do tekstu: kapcie – капці;mamba– жувальнагума,жуйка;
płetwonurek – аквалангіст;serweta– скатертина;cerować– штопати.

Związki wyrazowe: klocki Lego – кубикиЛего; robić na drutach – в’язати,
плести;dać nurka – пірнати.

Pytania i polecenia do tekstu.

Сzymsię zajmujenowoczesnababcia?Dlaczegodziadekzałamujeręce?
O czymmarzymłoda babcia?

Przeczytajgłośno wiersz, zwracającuwagęna odpowiednią intonację.

Zapiszwyrazy ze słowniczka i zapamiętaj.Wypisz z wierszawyrazy klu­
czowe i ułóż z nimi zdania.

na
w
do
wy
za
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Pracaw grupie.

А. Przygotuj ustnie dialog złożonyz 7–8replik, związanyz treścią utworu.
Podziel się spostrzeżeniamiz kolegą / koleżankąz klasy.

B. Napisz opis (7–8 zdań) swojej babci lub na temat „Kiedy marze­
nia stają się rzeczywistością”. Do swoich rozważańdodaj przykłady literatury
pięknej.

С.Wskaż w podanymwierszu wyrazy,w których zachodzązmiany fone­
tyczne i nazwij te zmiany.

56. Podkreśl wyrazy akcentowanew wyrazach: pomyślelibyśmy, pla­
styka, egzaminowanie,siedemset, pierwszy, fonetyka, zawołalibyście, ocean,
gramatyka,w ogóle.

57.Przeczytajtekst. Powtórz znaneci wiadomości. Uzupełnij przykłady
i dodaj kilka własnych.

WIELKIE LITERY
Nazwy pojęć, miejsc Nazwy mieszkańców

planety:
kontynenty:
państwa:

regiony,stany:
prowincje:
miejscowości:

Ziemia,Mars
Europa,Azja
Polska,Francja,
Ukraina
Teksas
Śląsk,Mazury
Wrocław,Paryż

Ziemianin,Marsjanie
Europejczyk,Azjaci
Polak,Polka,Francuz,Francuzka,
Ukrainiec, Ukrainka
Teksańczyk
Ślązak,Mazur
wrocławianin, paryżanin

Zapamiętaj,że nazwymieszkańcówmiejscowości (wsi, miast, przysiół­
ków) piszemymałą literą!

58.Nauczsię nowych wiadomości.
Wyrazy nieakcentowane

W językuwystępująrównieżwyrazy jednozgłoskowe.W ich przy­
padku zjawisko akcentowaniawyglądadwojako.1. Nieakcentowane
wyrazy łącząsię w całośćakcentowanąz wyrazempoprzedzającym.
Nazywamyje enklitykami. Należądo nich: a) zaimki osobowe(po­
wiedział mu, oddał jej, kupiłem ci); b) zaimeksię (mylisz się,umó­
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wiliśmy się);c) partykuły to, no, że (wielki to był błąd, poczekajcie
no, zrozum, że).2. Nieakcentowanewyrazy łącząsięw całośćakcen­
towanązwyrazemnastępującym.Nazywamyjeproklitykami. Nale­
żądonich przyimki jednozgłoskowe(poobiedzie,od rana).

Przed jednozgłoskowymzaimkiem enklitycznym (nieakcento­
wanym) przyimek jest zawszeakcentowany,np. od was, u nich, dla
mnie. Przed wyrazami jednozgłoskowyminie jest akcentowane,np.
nie pisz, nie mów. Wyjątkiem są sytuacje, gdy chcemypodkreślić
przeciwstawienie,wtedynie nie jestakcentowanew sąsiedztwieform
jednozgłoskowych,np. nie pisz, a patrz; nie wiem, ale siędowiem.

59.Wskażwyrazy nieakcentowanei ustal, jakie to są części mowy. Jak
nazywająsię nieakcentowanewyrazy,które łączą się w całość akcentowanąz
wyrazempoprzedzającymi następującym?

Marzy o przygodach.Skarpet nie ceruje. Tylko wciąż po świecie
hula. Podrabinie sięwdrapuje.Na baseniedajenurka, by dogonićpłe­
twonurka. Odmiesiącapiłką nożnągolestrzela.

60.Przeczytajzdania. Ustalmiejsceakcentuw wyróżnionychwy­
razach.

Nie wiem, jak sięnazywa.Dla mnie jest to najlepszyfilm. Nikt nie
mógł dorównaćjegomistrzostwu.Bez podpowiadania nie zajedzie.

61.Posłuchaj wiersza,zwracającuwagęna odpowiednią intonację.

Dominika Daszewska.Siostry
Eliza Sarnacka­Mahoney

Młodsza siostra
Czypowiemi ktoś z dorosłych,
jaki pożytekjest z młodszejsiostry?
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Moim zdaniemto sąraczejstraty
Niż zyski dla ludzkości.

W domulawinowoprzybywa:
– sprzątania,
– szukania,
–gubienia,
– kłócenia(się) i niegodzenia.

Rodziceczęściejmiewają:
– ataki złości,
– bezradności,
– bóległowy,
– kryzys ogólnowymiarowy.

Do czegoja bymnie doszła,
Gdybynie młodszasiostra!
Wręcznie wiem,odczegozacząć.
–Nobelzapracębadawczą,
–GrandPrix zaśpieww operze,
– dyplomzamalunki w plenerze.

Leczniestety ...
KTOŚ! –wypuściłmrówkęz pudełka.
KTOŚ! –w czasiearii mej ćwierkał.
KTOŚ–pociąłnożyczkamiportfolio z rysunkami.

Czymyślicie,żeMikołaj przy święcie
Mógłbysiostręzabraćw prezencie?
Spakowaćją w swójzłoty worek
I oddaćdopierowewtorek?

Dłużej to nie, bowiecie
Ona taka mała,
Będzieryczała,
Będzietęskniła,
Nie wytrzyma bezniej rodzina.

A ja też pewnienie wytrzymam...

Słowniczek do tekstu:
ludzkość – людство
ćwierkać – цвірінькати
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Pytania i polecenia do tekstu.

Kto wykonuje wymienione w wierszu czynności i dlaczego? Kto i do
kogo mówi w utworze? Zastanówsię, jakie są zalety lub wady twojej siostry /
twojego brata?

Dopisz synonimy do podanychwyrazów.Korzystaj zesłownika.
Pożytek,strata, zyski, bezradność.
Ćwierkać,pociąć,szukać,gubić,wytrzymać,godzićsię.

Omówcechy fonetycznegłosek w wyrazach: ludzkość, mrówka, wytrzy­
mać.

Ułóżdialog do tekstu.

Zapiszwyrazy ze słowniczka i zapamiętaj.Wypisz z wierszawyrazy klu­
czowe i ułóż z nimi zdania.

62.Nauczsię nowych wiadomości. Pracuj pod kierunkiem nauczycie­
la / nauczycielki. Zapamiętajpodanewiadomości.Akcentuj poprawnie.

Akcent zdaniowy
Akcent zdaniowypolegana mocniejszymwymówieniu jednegoz

wyrazóww zdaniu za pomocądodatkowegowzmocnieniajegosylaby
akcentowanej.

W języku polskim akcent zdaniowy pada najczęściejna ostat­
ni wyraz, np. To sztuka rozumieć się bezsłów. Często,jednak gdy
chcemypodkreślićwyraz, który uważamyzanajważniejszyw danym
wypowiedzeniu,akcent zdaniowypadana ten wyraz, który chcemy
uwydatnić, np. To sztuka rozumiećsiębezsłów.

Przeczytaj zdania, przesuwającw każdym z nich akcent zdaniowy na
różnewyrazy.Ile wariantówmogąmieć poszczególnezdania?

Doczegoja bymnie doszła,
Gdybynie młodszasiostra!
Wręcznie wiem,odczegozacząć.
Mikołaj przy święciemógłbysiostrę

zabraćw prezencie.
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63.Naucz się nowych wiadomości. Zapamiętaj je. Akcentuj po­
prawnie.

Intonacja
Intonacja polegana podniesieniu lub obniżeniu tonu przy wy­

mawianiu pewnychwyrazów,lub zdań.Dzięki intonacji odróżniamy
w mowiezdaniaoznajmująceod pytającychi rozkazującychorazwy­
powiedzeniapojedynczeod złożonych.Za pomocąintonacji możemy
również uwydatniaćpewnewyrazy orazwyrażaćswójstosunekemo­
cjonalny(zdziwienie,radość,gniew,pogardę,szyderstwoitp.).

Różnerodzajeintonacji oznaczamynapiśmienajczęściejzapomo­
cąznaku zapytania,wykrzyknika i kropki, np.Napisałeś list. Intona­
cja lekko opadapod koniec zdania.Zdanieodbierzemysłuchemjako
twierdzące.Na piśmie lekko opadającąintonację oznaczamykropką.
Napisałeślist! Intonacja opadapodkonieczdanianiecomocniej.Zda­
nie odbierzemysłuchemjako wykrzyknikowe. Na piśmie ten rodzaj
opadającejintonacji oznaczamywykrzyknikiem. Napisałeś list? Into­
nacjapodkonieczdaniasięwznosi.Zdanieodbierzemysłuchemjako
pytające.Wznoszącąsię intonację oznaczamyna piśmie za pomocą
znaku zapytania.

Odczytajzdaniaz odpowiednią intonacją, o którą sygnalizują znaki inter­
punkcyjne.

Wiosna,ach,to ty.
Wiosna,ach,to ty!
Wiosna,ach,to ty?
Wiosna,ach,to ty?!
Wiosna,ach,to ty...

Postarajsię wyrazićw podanychzdaniachi wykrzyknieniachstwierdze­
nie, pytanie, zdziwienie,oburzenie, ironię, żal, radość.

Kup naszprodukt!
Hura! Wygrałem!Udało się!
Nie mamochotyiśćdokina.
Ojej, jak pada.
Muszętam pojechać!
Proszę,skończjuż grać.
Cośty! Nigdy w życiu!
Nie spotkamysię.
Czymógłbyśmówićgłośniej?
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64. Przeczytaj tekst, zwracającuwagęna odpowiednią intonację. Wy­
bierz z ramki synonimy podkreślonych wyrazów.

nieporuszającymsię/ roześmiana/ dom/ szalenie/
wielce/ odwiedzające/ silniej/ rzekła/ uniesienia

Małgorzata Musierowicz
Odwiedziny

W bardzozważonychhumorach,a do tegoporząd­
nie głodni,dotarli przeddombabciJedwabińskiej.Aure­
lia pamiętałago zadziwiającodobrze:niski, niepozorny
budynekparterowy,w szereguprzylegającychdo siebie
różnorodnychchałupeki kamieniczek,składającychsię
na jednąstronęulicy Kościuszki.Tenbabcinbył ostatni,
pamiętaładokładnie,żeulicakończyłasięwłaśniebabczy­
nymogródkiem.

Wszystkosię zgadzało.Nic się nie zmieniło, poza
drzewkamiw ogródku:były znaczniewyższe.Ale pozatym – to samo,co
przedlaty,nawetprosta,wiejskaklamka,wykonanazjednegożelaznegoprę­
ta. KiedyKonradzapukałenergiczniedodrzwi, z tabliczką„Marta Jedwa­
bińska”,najpierwusłyszeliczłapaniegdzieśw głębi,potemwesołygłos:

– Już iiidę! – i wreszcieszczękżelaznegozamka.Na progustał szary,
prążkowatykot, a zanim – babciaJedwabińska– och,jakapodobna,jaka
niesamowiciepodobna,jakaokropniepodobnadoojcaAurelii!

Przed laty Aurelia nie zauważałategopodobieństwa.Terazwidzia­
ła wyraźnie rysy swegoojcaw tej śniadej,prostokątnejtwarzy o czar­
nychoczach– największepodobieństwokryło sięw kształcieust i zarysie
kościpoliczkowych.Babciaprzezte lata nie zmieniałasięwcale– te same
czarnewłosy,gładziutkouczesane,zprzedziałkiem,upiętywokółgłowywar­
kocz.Tyleżebyłow nim terazsporosrebrnychnitek.Twarzbabcibyławe­
soła,pogodna,pomarszczyłasiętrochębardziej,a szeroki,szczeryuśmiech
ukazywałwciążtę samązłotąkoronkę.Niskai krzepka,mocnozbudowana,
babciaMartaubranabyław kraciastąsukienkęi białypłóciennyfartuchna
szerokichszelkach,wiązanyw pasie.Przezchwilęwpatrywałasięw gości,a
potemnagleplasnęłarękamio fartuch:

–Nie!–zawołałazniedowierzaniem.
Aureliastałabezsłowa,wpatrującsięwbabcięnieruchomymwzrokiem.

Toprzedziwne,nagleodkrytepodobieństwoprzeszkadzałojejw powitaniu.
Nieśmiałaobjąćbabci,stałajakkołek,bałasięnawetmruknąć.

–Orelka!–krzyknęłababcia.–Orelka!Toty?
I w tej samejchwili już Aurelia tonęław miękkich objęciach,z no­

semw płótnie białegofartucha, pachnącegożelazkiemi krochmalem.–
Babciu,powiedziałasztywno,drżączewzruszenia,z rękami,wyciągniętymi
wzdłużciała.–Dzieńdobry.Toja.
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Gardło się jej ścisnęłoi głos się załamał,dobrze,że babciaobjęła
ją jeszczemocniej,bowszystkozginęłow przyjaznychfałdachjej fartucha–i
wzruszenie,i załamaniegłosu,i gwałtownyrumieniec.

–Ależty urosła,dziewczyno,bójsięBoga!–szeroką,śniadądłoniąbabcia
pogłaskałapoliczekAurelii.–Zarazbędzieszwyższaodbabci!–powiedziałaz
uśmiechem(fragmentksiążki„Dzieckopiątku”).

Słowniczek do tekstu: zadziwiająco–дивовижно;klamka–клямка,ручка;
człapanie– шльопання,ляскання;wpatrywaćsię – вдивлятися;niedowierzanie
– недовіра;żelazko– праска;zapukać– застукати;fałda – складка;rumieniec –
рум’янець.

Związki wyrazowe:szczękzamka– брязкітзамкa;śniada twarz – смагляве
обличчя;plаsnęła rękami– сплеснуларуками.

Pytania i polecenia do tekstu.

Dokądprzyszli Konrad i Aurelia? Co zauważyłaAurelia w rysach babci?

Przeczytajopis babci Marty.

Jak babcia spotkała swoją wnuczkę?

Zapiszwyrazy ze słowniczka do tekstu i zapamiętaj.Wypisz z tekstu wy­
razy kluczowe i ułóż z nimi zdania.

Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8replik do tekstu.

Zapisz dwa ostatnie zdania.Znajdźwyrazy,w których ilość liter i głosek
jest jednakowa.Podkreśl wyrazysłużącedo łączeniasłów w zdaniu.

Napisz3 zdania,w których zachęciszznajomychdo odwiedzeniaswoich
krewnych (babci, dziadka).

65. Przeprowadźwywiad rodzinny. Ułóż na podstawie pytań opowiada­
nie. Przeczytajz poprawnąintonacją.

Wywiad rodzinny
1. Kto jest najstarszyw rodzinie?Ile ma lat?
2. Czybabciai dziadekmają rodzeństwo?
3. Kim byli rodzicebabcii dziadka?
4. Czyktoś z rodziny jest sławny?
5. Kto z rodziny mieszkanajdalej?
6. Czyktoś z rodziny mieszkazagranicą?
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7. Kto w rodzinie jest najmłodszy?
8. Ile w rodzinie jest dzieci?
9. Ile lat madziadek,a ile babcia?
10.Kim z zawodubyli dziadkowie?(wg I. Szymańskiej).

66. Na które wyrazy w podanym fragmencie pada akcent zdaniowy?

Uzasadnijswoją odpowiedź.
Aurelia nie zauważałapodobieństwa.Teraz widziała rysy swego

ojca.Największepodobieństwokryło sięw kształcieust. Babciaprzezte
lata sięnie zmieniła. Twarz babcibyła wesołai pogodna.Marta ubrana
była w kraciastąsukienkę.

67.GdypiszemySMS­y(czytaj[esemesy]),zamiastzdańużywamyemoti­
konów – ideogramów, służących do wyrażania nastroju w internecie. Zwykle
emotikon przedstawiagrymas twarzy,obrócony o 90°w kierunku przeciwnym
do ruchu wskazówek zegara.Rozpoznaj znaczenieemotikonów, a następnie
połącz je z wyrazamii wyrażeniamio takiej samej treści.

1 2
:) pocałunek
;) uśmiechz przymrużeniemoka
:( szerokiuśmiech
:C smutek, zmartwienie
;( uśmiech
:P płacz
:D pokazaniejęzyka
:O dużysmutek
:* zdziwienie

68.Tociekawie!
Zmieńsz na s lub s na sz i powiedzgłośno nowy wyraz.
Sale,kos,kasa,pasa,nasz,wasz,szala.

69.Znajdźukryte krótkie wyrazyw poniższych słowach.
Czekolada,tabelka, koszulka, serwetka, kotlet, obsada,koparka,

ulica, królewna,kataryniarz, maskotka,zapałka,kaczuszka,lekarstwo,
butelka, robak, kaskader.

70.Zbuduj zdania,uzupełniająckońcówki czasownikóww formie 1 oso­
by lp. lub lm. czasu teraźniejszego,lub przyszłegoprostego.

Chłopcybiegn szybko.
Kupił w sklepiejabłek.
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Pomal ścianyna niebiesko.
Mówi bardzostarannie.
Jutro zaprosz brata na basen.

71.Wymówpoprawniewyrazyz głoskami ę, ąw środku.
Bąbelki, sąd,rządzić, język,wąchać,zginął, rozciągaćsię, tęsknota,

szczęście,męski, rąb, tępo.

72.Pracaw grupie. Przeczytaj. Wskażwyrazynieakcentowane
i ustal, jakie to są części mowy. Jak nazywają się nieakcentowanewyrazy?

Odgadnij zagadki. Dopiszepitety do odgadniętychwyrazów.

А.
Jakąporęroku mamy,
gdyzamorzemsąbociany?

Jestsrogapani na świecie,
znaszją dobrze,miłe dziecię.
Ma trzech synów:
Pierwszy–ostry,w uszyszczypie.
Drugi –miękki, w białe płatki, chociażdobry,w oczysypie.
Trzeci – twardy jak szkłogładki.
Nazwij synów,nazwij matkę.
I już całąmaszzagadkę.

Wędrujetędy i owędy,roznosiżyczenia,
kolędyo choinkachdla dziecipamięta,

o prezentach,
o głodnychzwierzętach.

Noworocznychwieleżyczeńniesiedzieciommroźny…

Częstow nim bywają jeszczemrozy trzaskające.Za to jest w calut­
kim roku, najkrótszymmiesiącem...

Wmarcu sięzaczyna,gdysię
kończyzima.

(zima)

(zima:mróz,śnieg,lód)

(grudzień)

(styczeń)

(luty)
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Przyjdziez wiatru
ciepłymwiewem,z pięknem
kwiatów,z ptaków śpiewem.

Mówią–żew nim jak w garncu,nieustannazmiana.Słońcegrzejew
południe,mrozekszczypiez rana, a do tegojeszczeprzelatują deszcze!

Pomarcuprzyjeżdżaw kwiecistejkarecie.
Przedmajemodjeżdża.Kto taki? Czywiecie?

Chociażto miesiącdługi, to najkrócej się nazywa i co
roku tym sięchlubi, żezieleniąświat okrywa.

Zobaczyszje wiosną,gdyna wierzbachrosną.
Srebrnefutra mają.Jak sięnazywają?

Powróciłdonasz dalekiejstrony,
madługie nogi i dzióbczerwony.
Dziecisięśmiały,gdygowitały,
żabki płakały przezdzionekcały.

В.
Coonaprzekopie,to onewygładzą.
W domowymogródkubardzosięprzydadzą.

Cobudujekażdyptak, by chowaćpisklęta, a tylko kukułka
o tym nie pamięta?

Sążółte jak kaczuszki.Myślicie,żemająnóżki.
Nie wcześnie,chłodnąwiosnąnamokrej łącerosną.

Gdy niebowdziejeszarykubraczek,a potemrzewnie się rozpłacze,
gdziespadniełez tych liczbaduża,tam z wodysięzrobi wielka…

(wiosna)

(marzec)

(kwiecień)

(maj)

(bazie)

(bocian)

(grabie)

(gniazdo)

(kaczeńce)

(kałuża)
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Nie listek, nie kwiatek, rośliny zadatek.
Ma gokażdenasienie,najpierw onwrastaw ziemię.

Biała i twarda po rzecepływa.
Wronaci powie,jak sięnazywa.

Kolorowei pachnące,czy
w ogrodzie,czyna łące,zawsze
chętnie je zbieramyna bukiecik
dla swejmamy.

Wiosnąna drzewiesięzieleni, aleopadana jesieni.

W brązowychkapturkach chowają
się listki wiosną,a potembędą
zielone,gdy trochępodrosną.

Przezśniegsięodważnieprzebijam.
Mróz nawetmnie nie powstrzyma.
Mam listki zielone
tak jak wiosna,a dzwonekbielutki jak zima.

Kiedy jest zimno, kiedy deszcz
pada,gdyna dwór wychodzisz,na siebiewkładasz.

С.
Przyszławiosnaodlaskuzkluczykamiprzy pasku.
A te kluczepachnące,możnaznaleźćna łące.

Tam,w lesiecienistym,zakwita niebiesko.
Na łącena pewnoczułbysiękiepsko.
A gdyzakwita w marcu,
to wtedy już wiecie,
żenieodwołalniejest wiosnana świecie.

(kiełek)

(kra)

(kwiaty)

(liść)

(pąki)

(przebiśnieg)

(płaszcz)

(pierwiosnki)

(przylaszczka)
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On pierwszydonasz ciepłychkrajów wrócił,
i nadpolami piosenkęzanucił.

Czywiesz,jak ta pora roku zwiesiępośródludzi,
gdysłonkopóźnospaćidzie, a wcześniesiębudzi?

Jaki to miesiączamykaszkoły
i dajedzieciomurlop wesoły?

Dajenam dużomiodu, zapachsadu,ogrodu,czerwień,złoto, błękit
i wakacyjnepiosenki.

Następujepo lipcu, ogrzewawodęi plażęi odpoczywaćkaże.

Czytaj odpoczątkualbowspak,nic nie szkodzi
I tak sięnie zmieni nazwaznanejłodzi.

Tak samozwiesiędrobniutki deszcz,
jak zupka,którą czasamijesz.

Miliony ich w polu letni wiatr kolebie.
Gdydojrzeją,będzieziarno, z ziarna chlebdla ciebie.

Na polu dzwoniw żniwiarza dłoni.

Jestszufelka,jest wiaderko i wilgotny piasek.
Coteż z tegomożnazrobić?Czynie wiecieczasem?

D.
Kiedy błyska,kiedy ulewa,kiedy wicher łamie drzewa,
to już znak, żeidzie duża,wielka, groźna,straszna…

(skowronek)

(lato)

(czerwiec)

(lipiec)

(sierpień)

(kajak)

(kapuśniaczek)

(kłosyzbóż)

(kosa)

(babkizpiasku)

(burza)
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Ni to kasza,ni to groch,spadaz nieba,żeażstrach.
Skacze,tańczy,w szybydzwoni, jednakulka drugągoni.

Zimne,słodkiei pachnącejemy latemw dni gorące.

Płóciennydomekna polaniesłuży turystom zamieszkanie.

Gdy idzieszna wycieczkę,nosiszw nim różnerzeczy,
alenie nosiszw rękach,zakładaszgona plecy.

Poburzy na niebiepięknie błyszczyw dali.
Chciałbymmiećna własnośćtaki piękny szalik.

Tej łopaty używacie,kiedy kajakiempływacie.

Pływa po jeziorze.Opłynąćmożeświat!
Stanie,gdyna nią nie dmuchawiatr!

Trwają dwamiesiące.Lubią je uczniowie,
bomogąodpocząći stawaćna głowie.

(wgMałgorzatyMatłosz).

D.Rozszyfruj nazwymiesięcy.
eńgrudzi
jma
padtolis
pielic
yczeńst
ytlu
nikpadzier
rzemac
erpiesień
cieńwiek
piesierń
rzesieńw

(grad)

(lody)

(namiot)

(plecak)

(wakacje)

(tęcza)

(wiosło)

(żaglówka)



SŁOWNICTWO.FRAZEOLOGIA

Stanisław Gałek. Wielki Staw – jesień
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TEMAT 4. JESIEŃ WLITERATURZE POLSKIEJ.
ARCHAIZMY I NEOLOGIZMY.
RODZAJE NEOLOGIZMÓW.

STARE I NOWE ZWIĄZKI FRAZEOLOGICZNE.
NAZWY OSOBOWE I MIEJSCOWE

73.Wstawdo tekstu usunięte zdania.Przeczytajtekst, obejrzyj obrazki
i odpowiedzna pytania.Wskaż,do jakiego gatunku literackiego on należy.

1. Czujemy się trochę nieswojo i unikamy wzajemnie naszychspojrzeń –
dlaczego?
2. I my pakujemykufry.
3. Byłaśbardzopiękna i bogata.
4.Nie mogęzesobązabraćmoichpiętnastu lat, onejuż tu nazawszezostaną.
5. Ty teraz schodziszmiędzycienie.
6. Pokazywałemorzechy,klasyczneowocejesieni, spokrewnionez meblami
pokoju,pożywne,smacznei trwałe.
7.Napodwórzustały już dwadużepowozyprzeznaczonedonaszegowyjazdu.
8. Powiałona nasciemne,głębokie,tęgiepowietrzepolne.

Bruno Schulz
Jesień

Znacieten czas,gdy lato tak bujne i pełnewigoru jeszczeniedawno,
lato uniwersalne,obejmującew swej rozległejsferzewszystko,co tylko
pomyślećsię dało – ludzi, wypadki i rzeczy– pewnegodnia dostajeled­
wo dostrzegalnąskazę.Blask słońcaspadajeszczerzęsiściei obficie,w
pejzażujest jeszczewielkopański,klasycznygest, który tej porze roku
przekazałw spuściźniegeniuszPoussina,ale– rzeczdziwna–wracamyz
porannejwycieczkidziwnieznudzenii jałowi: czyżbyśmysięczegośwsty­
dzili? [1. ...] I wiemy,że o zmierzchupójdzieten i ów z zakłopotanym
uśmiechemw ustronny kąt lata zapukać,zapukaćw ścianę,czyton jest
jeszczecałkiempełny,rzetelny.

[2. ...]Mampiętnaścielat i jestemcałkiemnieobciążonyobowiązkami
praktyki życiowej.Ponieważjest jeszczegodzinadowyjazdu,wybiegam

Nicolas Poussin.Cztery pory
roku. Jesień(Kiśćwinogron
z Ziemi Obiecanej).1660–1664
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jeszczeraz,pożegnaćletnisko,zrewidowaćdorobektegolata,zobaczyć,co
możnazabraćzesobą,a cojuż trzebana zawszezostawićw tym mieście
skazanymna zagładę.Ale w małym rondoparkowym,pustym teraz i ja­
snymw słońcupopołudniowym,przy pomnikuMickiewiczarozwidniami
sięw duszyprawdaoprzesileniulata.Weuforii tegoobjawieniawstępuję
nadwastopniepomnika,zataczamwzrokiemi rozpostartymirękomałuk
pełenrozmachu,jakbymsięzwracałdocałegoletniska, i mówię:

– Żegnamcię,Poro! [3. ...] Żadneinne lato nie możesięporównaćz
Tobą.Dziś to uznaję,choćnierazbyłembardzonieszczęśliwyi smutny z
Twegopowodu.ZostawiamCi napamiątkęwszystkiemojeprzygodyroz­
sianepoparku, poulicach,poogrodach.[4. ...] Prócztegona werandzie
willi, w której mieszkałem,włożyłemw szparęmiędzydwiemabelkami
rysunek,który zrobiłemCi na pamiątkę.[5. ...]

Takiei jeszczeinne rzeczymówiłemdopustegopółkręguparku,który
sięjakbyprzedemnącofał.Wyrzucałemzsiebietylko niektóresłowatego
monologubądźto dlatego,iż niemogłemznaleźćsłówodpowiednich,bądź
to dlatego,iż markowałemtylko przemówienie,uzupełniającbrakujące
słowagestami.[6. ...] Przypominałemkasztany,te politurowanemodele
owoców,bilboklety stworzonedozabawydla dzieci,jabłka jesienne,czer­
wieniejącedobrą,domową,prozaicznączerwieniąna oknachmieszkań.

Zmierzchjuż zacząłzaczadzaćpowietrze,gdywróciłemdopensjona­
tu. [7. ...] Rozkulbaczonekonie parskałyz głowamipogrążonymiw wor­
kachobroku.Wszystkiedrzwi były na rozcieżotwarte,świecepłonącena
stolenaszegopokojupełgałynaprzeciągu.Tenszybkozapadającyzmrok,
ci ludzie,którzy potracili twarzew zmierzchui wynosili pośpiesznieku­
fry, nieporządekw otwartym pokoju,wszystkoto robiło wrażeniejakiejś
pośpiesznej,smutnej, zapóźnionejpaniki, jakiejś tragicznej i spłoszonej
katastrofy.Wreszciezajęliśmymiejscawgłębokichpowozachi ruszyliśmy.
[8. ...] Woźnicewyławiali z tegoupojnegopowietrzasoczystetrzaski dłu­
gimi biczamii wyrównywalistarannierytm koni.

Miasto już spało,gdy wjechaliśmymiędzydomy.Tu i ówdziepaliły
sięlatarnie w pustychulicach,jak gdybyw tym celustworzone,byoświe­
tlić jakiś domo niskim piętrze,balkon, lub wrazićw pamięćnumer nad
zamkniętąbramą.Zaskoczonenagleo tej późnejporze,zamknięteślepo

Bronisława Rychter­Janowska.
Dworek jesienią.1930r.
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sklepiki, bramyzwyślizganymiprogami,targaneprzezwiatr nocnyszyl­
dy ukazywałybeznadziejneopuszczenie,głębokiesieroctworzeczypozo­
stawionychsamychsobie,rzeczy,zapomnianychprzezludzi.

Bruk zgęstniałpodnogamikoni i domnaszz odrapanąfasadąwysu­
nął sięz wolnaz ciemnościi zatrzymał przedpojazdem.[9. ...] Na scho­
dachwyrastałyogromnenaszecienie,łamiącsięażnasklepieniachklatki
schodowej.Mieszkaniebyło teraz tylko świecąoświetlone,której płomień
chwiał sięod powiewuotwartegookna. [10. ...] Nie uciekniecieod nas–
zdawałysięmówić– w końcumusiciepowrócićw krąg naszejmagii, bo
podzieliłyśmyjuż z góry między siebiewszystkiewaszeruchy i gesty,
wstaniai siadaniai wszystkiewaszeprzyszłedni i noce.

Słowniczek do tekstu: spuścizna – спадщина;geniusz – геній; znu­
dzony – знуджений; jałowy – тут у значенні: спустошений;wstydzić się –
соромитися;zmierzch–сутінки;rzetelny–ретельний;letnisko –дача;przygody–
пригоди;przemówienie– виступ;pożywny – поживний;pensjonat – пансіонат;
pełgać– миготіти;woźnica– візник;służąca– служниця;reflektor – лампа;skle­
pienie – склепіння; rozkulbaczyć – розсідлати;Nicolas Poussin (czytaj: [niko­
la pusę]) – НіколаПуссен (1594–1665),французькийживописець,представник
класицизму; bilboklet właściwie bilbokiet – більбоке („гра прив’язаною до
паличкикулькою,яку підкидаютьта ловлятьна вістряпаличкичи в чашечку”).

Związki wyrazowe: dostać skazę – набутивад; pakować kufry – пакувати
валізи;zrewidowaćdorobek lata – переглянутидоробокліта; skazaćna zagła­­
dę– засудитинапогибель;rondo parkowe– алеяв паркууформікола;polituro­
wanymodel – покритапалітуркоюмодель;odrapanafasada– обдертийфасад.

rozległy – розлогий,широкий
obciążony– обтяжений
pełenwigoru – повнийбадьорості
przesilenie lata – сонцестояння
schodzić międzycienie – тут у значенні:зникати,пропадати
tęgie powietrze– тут у значенні:густеповітря

Pytania i polecenia do tekstu.

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je do słowniczka i zapamiętaj.

Co się staje pewnego dnia z latem? Z jakim nastrojem wraca bohater z
porannej wycieczki? Ile lat ma narrator? Jak on pożegnał lato, co zostawił na
pamiątkę?Kiedy rodzinawyjechałaz pensjonatu?

Jak autor opisuje mieszkanie,do którego wraca?

Znajdź w podanym tekście wyrazy, które wyszły z użycia, wyjaśnij ich
znaczeniei zapiszdo zeszytu.
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Рracaw grupach.

А. Zapiszzdaniaw taki sposób, żebypowstał opis przyrody przedstawio­
ny na ilustracji do tekstu.

B. Napodstawie tekstu ułóż opis jesieni, odpowiadającna pytania:
1) Jak wygląda przyroda jesienią?2) Jaka jest pogodajesienią?

3) Jakie sąbarwy jesieni?4) Jakie dary przynosi jesieńdoparku i lasu?
5) Czylubisz jesieńi dlaczego?

C.Dobierzsłowa, którymi możnaopisać jesiennąbrzozę.Wypiszz utworu
epitety i porównania.

74.Uporządkujsynonimy według intensywności cechy.
1. Pośpieszny,zawrotny,szybki.
2. Ciepły,upalny,gorący,skwarny.
3. Słota,szaruga,niepogoda,plucha,chlapa.
4.Wiatr, wicher,wichura, orkan, tajfun.
5. Obmowa,plotka, potwarz.

75.Dopiszdo podanychwyrazówsynonimy.
Szybki,piękny,smaczny,mały,dobry,staranny.

76.Dopiszdo wymienionychwyrazówantonimy.
Mędrzec,wróg,dzień,wyjazd,porządek.
Ciepły, zwykły, miły, wrogi, pusty, stary, poranny, bogaty,smutny,

otwarty, głęboki.

Wyjaśnij, na czympolegaantonimiaw podanym fragmencie?
Noc jak bas.
Księżycwysokojak sopran(KonstantyIldefonsGałczyński).

Wiem więcej
Jakie są najdziwniejsze archaizmy w języku polskim?
W codziennymużyciu językapolskiegomożnanatknąć sięna wiele

archaizmów.Ich obecnośćprzypomina nam o bogatej historii narodu
orazo ewolucji języka.Oto kilka przykładów:wielmożny– tytuł grzecz­
nościowy,który niegdyśużywany był w stosunku do osóbz wyższych
sfer społecznych;bajeczny– obecnieoznaczacośfantastycznego,a jego
znaczeniezwiązanebyło z bajkami, co jest dziśmniej popularne;szadź
„szron, lód pokrywającyrośliny”; bławatny „niebieski”. Interesującymi
przypadkami są wyrazy matuchna – „mama, matka” oraz przejeżdża­
jący, który w dawnych tekstach opisujenie tylko osobęw drodze,ale
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również nawiązujedo idei wędrowca,poszukującegoswojegocelu (wg
https://www.lulitulisie.pl/).

77. Powtarzamy. Powtórz znaneci wiadomości. Opowiedzswoje­
mu koledze/ swojej koleżance,co to jest аrchaizm і neologizm.

Archaizm to wyraz lub zwrot, który był stosowanyw minionych
epokachhistorycznych,a obecniewyszedłjuż z użycia,np. białogło­
wa, wiesele,świekra.

Neologizm to nowy wyraz, utworzony zgodniez regułami sło­
wotwórczymi i zwykle na podstawiesłów znajdującychsięw obiegu.
W języku codziennymneologizmnazywanowesytuacjei przedmioty,
np. komórka, kompakt, folder, Internet.

78.Wpiszdo tabeli archaizmyi neologizmy.
Kmieć,jeno,supergwiazda,znajdziem,kablówka,kufer,willa, przecz,

gnuśny,snadnie,zawżdy,bezświat,murkwie, miniwieża,esemesować.

Archaizmy Neologizmy

79.Nauczsię nowych wiadomości. Skomentuj treść na podstawie py­

tań. Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8replik.

Rodzaje neologizmów
Neologizm to każdynowoutworzonywyraz,który służydoozna­

czenianowegoprzedmiotu lub pojęcia.Neologizmystarzejąsię,czyli
przestająbyć neologizmami,gdywejdąw powszechneużycie.Wśród
nich wyróżniamy:neologizmysłowotwórcze,znaczenioweorazwyrazy
zapożyczone.

Neologizmy słowotwórcze to nowewyrazy utworzone od już
istniejącychsłów za pomocąodpowiednichformantów, np. nadawać
> nadaj­nik, wieża> weż­owiec.

Neologizmy znaczeniowe powstająprzez nadanie istniejącym
wyrazomnowych znaczeń,np. mur „ściana” > mur „piłkarze usta­
wieni w szereguw celu osłonięciabramki przed strzałem wolnym
przeciwnika”; ślimak „bardzo wolnopełzającymięczako cielepokry­
tym śluzemi zwykleosłoniętymspiralnie zwiniętąmuszlą” > „spiral­
na trasa łączącadwapasmaautostrady”.

Wyrazy zapożyczone to wyrazy zaczerpnięte z języków ob­
cych,np. dżip, jeep(czytaj [dżip]) „samochódterenowy”.
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(to nowatorskie
połączenia

starychwyrazów,
np. pirat drogowy;
stan nieważkości)

NEOLOGIZMY

(to takie, które są
zbudowanez cząstek
rodzimychlub skrótów,
np. korek „tłok, zaha­
mowanie ruchu”)

obiegowe
(nazywająnoweprzedmioty,zjawiska,

sytuacje,przekazująinformacje
o nowychelementachrzeczywistości)

artystyczne
(tworzą je pisarze,poeci,

by lepiejwyrazić sweodczu­
cia,wrażeniai przeżycia)

słowotwórcze frazeologiczne
znaczeniowe

(to starewyrazy,które
nabierająnowegozna­
czenia,np. zgarniać –
zgarniarka „maszyna
wybierająca ziemię”)

80.Dopasujneologizmydo ich znaczeń.
lajknąć

mem

apka

dron

dresiarz

youtuber

śpiulkolot

bieżączka

а) w Internecie: oznaczeniepostu świadczące,że się nam on
podobalub żesięz nim zgadzamy
b) komunikat przedstawionyza pomocąobrazka, zdjęcia lub
krótkiego filmu
c) programdourządzeniamobilnego
d) bezzałogowystatekpowietrznyzdalniepilotowanylub wyko­
nujący lot autonomicznie
e) osobachodzącaw dresachi wzbudzającaswoim grupowym
zachowaniemnegatywneemocje
f) osobaprowadzącaprofesjonalnielub amatorskoaktywność
publikacyjnąw serwisieYouTube
g)miejscedospania
h) aktualna pracado wykonania, nieprzyjemna,ale niedająca
sięuniknąć

81.Podaj podstawy słowotwórcze neologizmów.
Lodożerca,czasoumilacz,wszystkomający,muzodajnia.

82.Połączfrazeologizmyz ich wyjaśnieniem:
Marzyćo niebieskichmigdałach,jesieńżycia,złota jesień,pogodaw

kratkę, w przyrodzienic nie ginie, zielonaszkoła,szukajwiatru w polu,
rzucaćsłowanawiatr.

Okres starościw życiu człowieka,pogodnyi słonecznyczasw trak­
cie jesieni, myślećo rzeczachmało ważnych lub nierealnych, pogoda
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zmienna,raz ładna, raz brzydka;wyjazduczniówwraz z nauczycielem,
podczasktórego uczestnicyodpoczywająoraz uczą się; to, co znikło,
znajdziesię, bo gdzieśprzecieżmusi być; nie ma szans,aby kogoślub
cośodnaleźć;ktoś składaobietnice,których potemnie dotrzymuje.

83.Nauczsięnowychwiadomości.Skomentujtekstnapodstawiepytań.

Stare i nowe związki frazeologiczne
Do naszychczasówprzetrwało wiele starych związków frazeolo­

gicznych.
Czytamyksiążkęod deski do deski,chociażnikt już nie robi okła­

dekdrewnianych.Boimy sięczerwonegokura, czyli pożaru.
Związki frazeologiczneto kopalniawiedzyo przeszłości,kulturze

materialnej i duchowejnarodu.Wielez nich odnosisiędopopularne­
gozajęciaszlachty–myślistwa,np. byćna tropie; zbićz tropu.

Oprócz starych konstrukcji powstająnowe, np. wysrtychnąć na
dudka „wykierować, oszukaćkogoś,ośmieszyć,zrobić z kogośdur­
nia”, wpuścićw maliny „spowodowaćpodstępnie,żektoś znajdziesię
w trudnej sytuacji; oszukaćkogoś”, dostawaćkota „zachowywaćsię
nierozsądnie,szaleć,wariować” (wg Jadwigi Kowalikowej, Urszuli
Żydek­Bednarczuk).

84. Z jakimi dziedzinami dawnej obyczajowości wiążą się poniższe
związki frazeologiczne?

Wziąćdogalopu;podjąćrękawicę;szczwanylis; oraćjak wół; zrzucić
jarzmo;spaśćzwysokiegokonia;postawićpodpręgierzem;cienkoprząść.

85.Posłuchaj wiersza.
BolesławLeśmian

Napój cienisty (Uwiędły sad…)
Uwiędły sad Pożółkłyklon
Przeżegnałsięszkarłatem. Mży w stawiemiedziązłudną.
Liść drgnął i spadł. Wewłasnyzgon
Módl siędo tęczzaświatem! Uwierzyćmu tak trudno!

Jadwiga Barteczko.
Jesieńz marcinkami. 2015r.
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Słowniczek do tekstu: mżyć – мжити, імжити, мрячити; złudnу –
оманливий.

Związkiwyrazowe:przeżegnaćsię szkarłatem– тут у значенні:попрощати­­
ся;módl się do tęcz – молисьвеселкам.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaki jest nastrój tego wiersza?Dlaczegojesień wywołuje smutek?

Znajdźzasobystylistycznew tekście. Nauczsięwierszanapamięć.

Jakie uczucia wywołuje u ciebie ten obraz?

Popatrzna obraz Jadwigi Barteczkona str. 58.Przeczytajjego opis.
„Koniec jesieni.Słońcepotrafi jeszczemiło zaskoczyćprawie letnim

słońcemi pogodnymniebem.Przy starej chaciepodpłotemkwitną jesz­
czenachyłki, rudbekie i astry,nazywaneteż marcinkami. Czasjuż ze­
rwać jabłka zestarych jabłonek i uzupełnić zapasyw piwniczce,ale na
razie nacieszęsię jeszczesłońcem”.

Napiszwypracowanie„Dlaczego lubię jesień?”.

86.Naucz się nowych wiadomości. Skomentuj je na podstawie
pytań. Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8replik.

Typy nazwisk polskich i nazwy małżeństw
Nazwiskoróżni się od imienia tym, że jest dziedziczne.Nowona­

rodzonyobywatelmana ogółtakie samonazwiskojak jegorodzice.Do
najczęstszychtypównazwiskużywanychw Polscenależą:1. Nazwiska
w formie przymiotnikówutworzoneformantami ­sk/i, cki/i, dzk/i od
nazwmiejscowości,np. Bielski (< Białe),Nowosielski(< NoweSioło),
Potocki(< Potok),Wolski(< Wola).Pierwotnieoznaczałyonewłaścicieli
lub mieszkańcówdanychmiejscowości.2.Nazwiskana ­ik, ­yk, ­czyk,
­ak, ­icz, ­owicz, ­ewicz, np. Janik, Kowalik, Szewczyk,Grzegorczyk,
Stasiak, Szymonowicz,Tomaszewicz.3. Nazwiskarówne nazwompo­
spolitym,np.Dąb,Gołąb,Karp. Pierwotniebyły przezwiskamiwskazu­
jącymina podobieństwodo jakiegośzwierzęcia,przedmiotu,na zawód
lub pochodzenie.4.Nazwiskaw formieprzymiotnikówna ­n/y,np.Dym­
ny,Grobelny,Raźny,Wolny,Zimny. Pierwotniewskazywałyna miejsce
zamieszkania,pochodzenie,cechęcharakterulub innąwłaściwość.
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Nazwyparmałżeńskichtworzymyodnazwiskalub imieniamęskie­
goalboodwyrazupospolitego.1.Nazwyparmałżeńskichutworzoneod
nazwiskmajątakie sameformy jak nazwiskamęskiew liczbiemnogiej,
np.Bogumił i TomaszNiechcicowie–Bogumił i Barbara Niechcicowie.
2.W stosunkachnieoficjalnych,towarzyskichnazwęmałżeństwamoż­
na też tworzyć od imienia męża,np. Henrykowiealbo:Henrykostwo.
3. Nazwymałżeństwutworzoneod wyrazówpospolitychmają formy
zbiorowez formantem­ostwo, np. kuzyn– kuzynostwo.

87. Podziel podanewyrazy na: nazwiskapochodząceod nazwptaków,
zwierząt,przedmiotów,narodów.

Litwin, Sowa,Kruk, Gałka,Sikora,Czyżyk,Kotwica,Dudek,Czech,
Wilk, Lis, Baran,Kot, Zając,Sarna,Kaczan,Morawiec,Niemiec.

88.Jakajest etymologianazwisk:Nowak,Janik, Krawczyk, Bednarczyk,
Wąsacz?

Wzór: Stasiak– od Staś,Kowal – od zawodu(kowal – rzemieślnik
zajmującysiękowalstwem).

89.Uzupełnijtekstwyrazamipodanymiw ramce.Przeczytajwiersz,wyko­
rzystajpodaneniżejwyrazyzesłowniczka,obejrzyjobrazeki odpowiedznapytania.

Lucjan Rydel

Jesienią II
(fragment)

Żółte brzóz
Dygocą,dygocą,
Bo je dzisiaj
Zwarzył siwymróz.

I padająz drzew,
Jak złota,
Poziemi jemiota
Wiatru wiew.

Źle tym liściom,źle,
Cozleciałyz
Wicher je rozwiewa
Nadeszczu,we ,

Wiktor Korecki.Brzozy i wrzosy
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Lecąz ostrym tchem
W okrutną
Jak tym liściomsmutno,
Ja najlepiejwiem…

Słowniczek do tekstu:

dygotać – трястися,труситися,дриґотіти
zawieja– заметіль,завірюха

Związkiwyrazowe:ulewazłota – золотазлива.

Pytania i polecenia do tekstu.

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je do słowniczka i zapamiętaj.

Kto jest głównym bohateremwiersza?Do kogo porównuje siebie autor?
Jaki nastrój przekazałw swoim wierszu L. Rydel?

Wypisz jedenprzymiotnik (do wyboru) i nazwij w nim rdzeń,przedrostek,
przyrostek, końcówkę fleksyjną.

Ułóż i zapisz jedno lub dwapytania do tekstu.

90.Ustal, od jakich podstaw słowotwórczych rzeczownikowych,przy­
miotnikowych lub czasownikowych i za pomocą jakich formantów zostały
utworzonepodanenazwiska.

Czernik,Kowalski,Cieślik,Adamiec,Orzeszko,Rybuś,Wiśniewska,
Fabiański,Górniak, Krzykała, Miłek, Zieliński, Skorupski,Wilczyk,Ci­
choń,Pawlik, Długosz,Marcinek,Miodek,Krakowska.

Wiem więcej
Polskie frazeologizmy łatwe do zapamiętania

1. Ktoś ostrzy sobiezębyna coś/ kogoś“ktoś liczy na to, żecośzdo­
będzielub że wydarzy się cośkorzystnego,interesującegodla niego” –
точитизубина когось/ щось.

2.Grubaryba”wpływowaosobamającawysokąpozycjęw jakimśśro­
dowisku” –важливаптиця.

3. Ktoś czujemiętę do kogoś/ czegoś„ktoś czujesympatię,a nawet
pociągdokogoślub czegoś”–запастив душу.

4. W cztery oczy”tylko przy udzialedwóchzainteresowanychdaną
czynnościąosób”–віч­на­віч.
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91.Nauczsię nowych wiadomości.Przeczytajtekst, ułóż plan i wypisz
wyrazykluczowe.Przygotuj się do wypowiedzi ustnej.

Typy imion najczęściej używanych w Polsce
Nazwy osoboweto imiona i nazwiska,które służą do odróżnia­

nia poszczególnychosób.Imię jest nazwą,którą rodzicewybierajądla
nowonarodzonegodziecka.Dzieckuniemożnanadaćwięcejniż dwóch
imion. Imiona używanew Polscemożnapodzielićna dwie grupy: 1.
Imiona rodzime, staropolskie,np. Bolesław, Bronisław, Kazimierz,
Przemysław.Imiona te pierwotnie zawieraływ sobieżyczeniai okre­
ślały cechy,jakimi dzieckomiało się odznaczaćw dorosłymżyciu, np.
Gościradmiał byćrad gościom,aBogumił –miły Bogu.2. Imionaobce­
gopochodzenia,np.Adam,Anna,Zofia,JerzypojawiłysięwPolscewraz
z przyjęciemchrześcijaństwa.Pierwotniemiały onerównieżznaczenie
w językach,z których zostałyzapożyczone;np. Adam znaczyłw języ­
ku hebrajskimczłowiek,Anna w językuhebrajskimorazZofia w języ­
ku greckim–mądrość,a Jerzyw językugreckim– rolnik. Na codzień,
w życiu rodzinnym,prywatnym, towarzyskimużywamyróżnychform
nieoficjalnych–skrótowych,zdrobniałych,pieszczotliwych,np.Agniesz­
ka –Agnisia, Aga.

92.Odmieńprzezprzypadki imiona, oddziel tematwyrazuod przyrostka
i końcówki.

Marek, Basieńka,Heniek, Grażynka,Helenka,Michałek, Marysia,
Jurek.

93.Zapiszoficjalne formy imion orazwyrazyod nich pochodne.Wjakich
sytuacjach i w jakim celu używamyimion zdrobniałych?

Stefan–Stefanek,Stefuś,Stefcio.
Ewa–Ewunia, Ewusia,Ewcia.
Wojciech–Wojtek,Wojtuś.
Piotr –Piotrek, Piotruś.
Janina –Nina, Ninka.
Janusz– Jan, Janek,Jaś.
Józef – Józio.
Jadwiga– Jadzia,Jadźka,Jadwiżka,Wiga,Iga.
Tomasz–Tomaszek,Tomek.
Jakub –Kuba, Jakubuś.
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94.Przeczytajprzysłowia i wskaż, jaką funkcję pełnią w nich imiona?
Uczył PawełMarcina, a samgłupi jak trzcina.
Wolnoć,Tomku, w swoimdomku.
CzegosięJaśnie nauczy,tegoJan nie będzieumiał.
Nie frasuj się,Kuba, znajdziesięzguba.
Chodzijak niesolonyWojtek.

95.Przeczytajwyraźnie tekst. Oceń,czy podanezdaniasą prawdziwe
(P)czy fałszywe(F).

CzesławMiłosz

Jesień nad Issą
Romualdmiał czterypsy: trzy gończei

jednegowyżła.CzarnopodpalanyZagrajzżół­
tawymi brwiami odzywałsiębasem.W wie­
ku statecznym,cenionyzaupóri wytrwałość,
tym uporemnadrabiałwęchnie więcejniż
średni.Jeżeligubiłtrop,niemiotałsiębezład­
nieto tu, to tam,alezataczałkoławedługroz­
sądnegoplanu.TenorDunaj,wyglądającypo­

dobnie,tylko szczuplejszy,nie zdobyłsobieszacunku,bobył fantastą.Węch
niezawodnyi zapał,samecnoty,reprezentowałażółtasukaLutnia. Żarw jej
oczachzupełniezłotychmienił sięfioletowoi niebiesko,jejpięknełapyopie­
rały sięmiłośnieopierśpanaRomualda,kiedypróbowałalizaćgopotwarzy.

Wielkacichość,mgła trochęopadła,z niej wynurzałysięobfitemokre
trawy i rudośćliścinaścieżkach.Echotrąbki przyłożonejdoustpanaRomu­
aldaniosłosięszeroko,grając,wydymałpoliczki,ażoczymunabiegałykrwią.
U Tomasza,jeżelipróbował,trąbkawydawaładźwięki,alenigdynie zdołał
połączyćichwmelodię.

Zapachyjesieni:skądpochodzą,jakietworząmieszaniny,niedasiętego
określić,butwiejąceliściei igliwie,wilgoćbiałychnitekgrzybni,wczerni,pod
oślizgłymiszakalikami,z którychobłazikora.Dobremiejscarozpościerały
sięnawszystkiestronystąd,gdziestanęli.Polankipoprzedzielaneszczotką
sośniaków,dukt nagranicywysokiegoboru,odniegoukosemdrugi,cowie­
dziewgłąb,gładkijakgościniec,zarosłymchem,
ześcieżkąpośrodku.Zwierzynapilnujesięswo­
ich przyzwyczajeń.Spłoszona,zakreślakrąg,
próbującsiępozbyćprześladowcówi wybiegana
jednązeswoichdróg,którychużywacodzień.

Dzięciołgdzieśstukał, cośszeleściło,dra­
piąc korę. Nagle, daleko,usłyszelicienki psi
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głos:„Aj, aj”,„A niemówiłem!Lutnia”.Znównici znów:„Aj, aj”.„Doławiasię,
trop niewyraźny,musipopracować”.WtedyTomaszusłyszałporazpierwszy
wżyciugraniegończych.„Ach,ach,ach,ach”,szłoterazrówno,zarazdołączył
siędrugigłos.„Dunaj!” – krzyknąłRomuald,w rzadkichodstępachodezwał
siębasZagrają.Tomaszzdumiałsię,żez gardełpsówmożewydobywaćsię
takamuzyka,rozlegającasięgdzieśwewnętrzulasu,prawdziwychórprzytłu­
mionyprzezodległość.„Ruszyłynazająca.Aleontu niewyjdzie.No,Tomasz,
biegiem”,i TomaszpędzizRomualdem,zpoczątkulekko,późniejzadyszałsię,
ledwonadążał(wgpowieści„Dolina Issy”).

Słowniczek do tekstu: szakalik – дрібнеполіно;dukt – лісовадорога;
wyżeł– гончак.

Związkiwyrazowe:gubić trop – губитислід.

przytłumiony – притлумлений
nie zdobył sobie szacunku– не здобувсобі поваги

Pytania i polecenia do tekstu.

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je do słowniczka i zapamiętaj.

Odczytaj fragmenty stanowiące opis lasu jesienią. Jak one odtwarzają
klimat jesiennej pory? Naczympolegałasztuka polowania?

Zastanówsię, czymożnakochaćprzyrodę i być myśliwym? Znajdźśrodki
stylistyczne zastosowanew tym tekście.

Pomyśl, jak mógłbyś / mogłabyś zapisać rozmowęna temat przeczyta­
nego tekstu.

Znajdźimiona własne i wyjaśnij ich pisownię.

96.1. Pisz poprawnie. Popatrz na wyrazy i związki wyrazowe.Przetłu­
maczna językukraiński. Zapamiętajpisownię. Zamknijpodręcznik i zapiszpod
dyktando. Оtwórz podręcznik i sprawdź,czy wszystkie wyrazy zostały napisa­
ne poprawnie.

Brunatny, żółtość,oporny,złocić, splendor kolorów, okrąg niebios,
chmurki wróżą.

2. Odpodanych rzeczowników,nazwmiesięcy,utwórz przymiotniki.
Wzór: Styczeń– styczniowy.
Wrzesień– . Październik– . Listopad– .
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97.Nauczsię nowych wiadomości.Przeczytajtekst, ułóż plan i wypisz

wyrazykluczowe. Przygotuj się do wypowiedzi ustnej.

Nazwy miejscowe
Nazwymiejscowe tonazwykrajów,miast,dzielnic,wsi,rzek,jezior,

gór,np.Polska,Ukraina, Warszawa,Kijów, Zakopane,AlejeJerozolim­
skie,MorskieOko,Wisła,Giewont.Większośćnazwosobowychtowyra­
zystare,np.Kuchary –osada,w której mieszkalikucharze,Skotniki –
osadaludzi, którzy opiekowalisiębydłem.

Nazwy rodowe i patronimiczne (czyli odojcowskie)– Bolesty,
Sokoły,Racławicemówią o dawnychstosunkachrodowych.Pierwot­
nieoznaczałyonemiejscowościnależącedoroduBolestów,Sokołówlub
potomkówRacława.Nazwydzierżawcze wskazująnawłaścicieli,np.
Bydgoszczto gródnależącydoBydgosta,Częstochowa–wieśCzęstocha,
Kraków – gródKraka, Poznań– gród Poznana.Nazwy topograficz­
ne są pomocneprzy ustalaniu dawnegoukształtowania terenu oraz
dawnejflory i fauny,np.Dąbrowa,Grabowamogąświadczyćo tym, że
niegdyśw ich okolicachrosły dębyi graby.Mokremówi o położeniuna
mokradłach,aZalesieokreślapołożeniemiejscowościzalasem.

98.Wyszukajdo każdejnazwywyrazpodstawowy,a następniewskaż w
niej podstawęsłowotwórczą i formant.

Moczydło, Sosnówka, Chełmno, Sofijówka, Piaseczki, Ujazdów,
Przed­bórz,Bukowiec, Pszczelnik, Woźniki, Młynówka, Dworzysko,
Czarnolas,Krasnystaw,Topólka.

99.Określ, jakiego typu sąpodanenazwiska. Wybierzjednąodpowiedź:
odimienne,odapelatywne(od nazwzawodów,cech, przedmiotów),odmiejsco­
we, patronimiczne (od imienia ojca lub męskiegoprzodka).

Kowalski, Nowak, Janowicz,Krakowski, Piekarz, Adamczyk,Ma­
zur, Stolarz,Kamiński, Lewandowski,Wójcik,Wiśniewski.

100.Wpiszpoprawnąformę.
1. (M.) przyjechalina przyjęcie.(PaństwoZielińscy)
2. (D.) Nie było na spotkaniu. (PaństwoZielińscy)
3. (M.) sąbardzosympatyczni.(PaństwoLewandowscy)
4. (D.) Rozmawialiśmyo . (PaństwoLewandowscy)
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101.Dopisz formę oficjalną imienia do podanegozdrobnienia.
Ania →
Kasia→
Bartek →
Olek→
Zosia→
Aga→
Jarek→
Adaś→

102.Połącznazwęmiejscowąz jej możliwympochodzeniem.
A. od imienia załośycielaczywłaściciela,
B. odcechykrajobrazu,
C.odzawodulub zajęcia,
D. odnowościosady.
Piotrków,Warszawa,NowaWieś,Radom,Grabowa,Dębowo,Wro­

cław, Górki, Dąbrowa, Kraków, Stare Opole, Łódź, Anielin, Piekary,
Henryków,NowaHuta, Błota, Lublin, Konin, KamiennyPotok.

103.Połączwyrazyw odpowiedniepary.Korzystaj zesłowników.
WYRAZY
OBCE

WYRAZY
RODZIME

WYRAZY
OBCE

WYRAZY
RODZIME

elekcja tandeta prenumerata składnik

anonim zbiornik amnezja przedpłata

chałtura rozporządzenie komponent unikat

dekret nowość fenomen zapas

gratis nieznany depresja niepamięć

egzystencja byt perfekcja zdobycz

innowacja wybór makabra doskonałość

agonia bezpłatnie rezerwa okropność

kontener konanie trofeum przygnębienie
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ТEMAT 5. FILOZOFIA I JEJ ŹRÓDŁA.
WYPOWIEDZI USTNE I PISEMNE

104.Przeczytajtekst. Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneniżej
wyrazy.Zapamiętajpodane informacje.

Filozofia (z gr. philosophia, od philéō
„lubię” + sophía „mądrość” „umiłowanie /
miłośćmądrości”) jest dziedzinąwiedzy,spo­
sobemmyśleniao świeciei człowieku.

Filozofować oznacza: 1) pot. „snuć
ogólnerefleksjeo życiu, rozmyślać”; 2) pot.,
iron., żart. „mędrkować”; 3) pot. „intereso­
waćsię,zajmowaćsię filozofią”.

Wedługlegendywyrazu filozofia użył poraz pierwszyPitagoras„dla
zaznaczenia,żemądrośćjest rzecząboską,a jedyniemiłość jej jest do­
stępnadla ludzi”.

Gdy rozdzielonowiedzęna wiedzęo zjawiskach i wiedzęo bycie
potrzebnybył termin na oznaczenietej drugiej. Wiedzęo byciePlaton
nazwał filozofią. Dla Platona filozofia była „wiedzą istotniejszą, ogól­
niejszą,prawdziwszą,trwalszą od innych”. Filozofowie pytają między
innymi o to, jak i copoznajemy,jakie prawarządząwszechświatem,czy
istnieje jakiś porządekponadnaturalny,kim jest człowiek, jak powin­
niśmy żyć, jaką rolę odgrywająwartości moralne i estetyczneitp. (wg
Władysława Tatarkiewicza).

Słowniczek do tekstu: dostępny – доступний;poznać– пізнати;reflek­
sja – рефлексія,у філософії:відбиття,а такождослідженняпроцесупізнання;
Pitagoras – Піфагор (570 до н. е. – 497 до н. е.), давньогрецькийфілософ,
релігійнийі політичнийдіяч; Platon – Платон (427 до н. е. — 347 або 348 до
н. е.), давньогрецькиймислитель,засновникфілософськоїшколи,одиніз осно­
воположниківєвропейськоїфілософії.

Związki wyrazowe: rzecz boska – справа Бога; porządek ponadnatural­­
ny–надприроднийпорядок;wartościmoralnei estetyczne–моральніі естетичні
цінності.

umiłowanie – любов
mędrkować– мудрувати
wiеdzao zjawiskach– знанняпроявища
wiedzao bycie – знанняпробуття

Pytania i polecenia do tekstu.

Czymjest filozofia? Kto użył po raz pierwszy wyrazu filozofia? Jakąwie­
dzę nazywał filozofią Platon? Jakimi podstawowymi pytaniami zajmują się fi­
lozofowie?
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Pisanie z pamięci. Popatrzna wyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię.
Zamknijpodręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czywszystkiewyra­
zy zostały napisanepoprawnie.

Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8 replik na podstawie ilustracji. Po­
dziel się spostrzeżeniamiz kolegą / koleżankąz klasy.

105.Określ osobę, liczbę, czas, tryb czasowników.
Myśli, poznajmy,kupcie, pytają, pij, rozmyślalibyście,użyj, odgry­

wała,nazwałbyś,uciekły,zjadłbym.

106.Odmieńprzez przypadki w lp. rzeczowniki: filozofia, wiedza, pra­
wo, świat.

107.Uzupełnij podaneniżej związkiwyrazowei zapisz je. Nazwijw nich
środki stylistyczne: epitety,porównania,przenośnie,personifikacje.

Wyrazy pomocnicze: zębami, malinki, ust, oko, nosie, twarz, włosy,
oczami,mak, ustach.

Buzia jak ; stracić ; mieć muchy w ;
słowazamarły na ; rzucić ; strzelać ; usta
jak ; stają dęba; dzwonić ; wyrwać się z

.

108.Dopasujpytania do odpowiedzi.
Michiel Piquemal

Bajki filozoficzne
(fragment)
Któregośdnia zjawił się u filozofaSokra­

tesajakiś człowieki chciałsięz nim podzielić
pewnąwiadomością.

–Posłuchaj,Sokratesie,konieczniemuszę
ci powiedzieć,jak sięzachowałtwój przyjaciel.

–Od razu ci przerwę– powiedziałmu So­
krates– [1. ...]

A ponieważrozmówcaspojrzał na niego
nic nierozumiejącymwzrokiem,Sokratestak
to objaśnił:

– Otóż, zanim zaczniemymówić, zawsze
powinniśmy przesiać to, co chcemy powie­
dzieć,przeztrzy sita.Przypatrzmysiętemu!
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Pierwszesito to sito prawdy.[2. ...]
–Nie, słyszałem,jak o tym mówiono,i...
– No cóż...Sądzęjednak,żeprzynajmniejprzesiałeśto przezdrugie

sito, którym jestsito dobra.[3. ....]
RozmówcaSokratesazawahałsię,a potemodpowiedział:– Nie, nie­

stety,to nie jestnic dobrego,wręczprzeciwnie.
– Hm! – westchnąłfilozof. – Pomimoto przypatrzmy się trzeciemu

situ. [4. ...]
– [5. ...] Raczejnie...
– W takim razie nie mówmyo tym wcale!– powiedziałSokrates.–

Jeżeli to, co pragnieszwyjawić, nie jest ani prawdziwe,ani dobre,ani
pożyteczne,wolęnic o tym nie wiedzieć.A i tobie radzę,żebyśo tym za­
pomniał...(tłumaczenieHelenySobieraj).

Słowniczek do tekstu: Michel Piquemal (czytaj: [miszel pikemal]) –
МішельПікемаль,французькийписьменникі вчитель;Sokrates – Сократ (469
до н. е.– 399 до н. е.), давньогрецькийфілософ,вченняякого відоме завдяки
свідченням,зокрема,його учня Платона;koniecznie – необхідно;przerwać –
перервати;przypatrzećsię – придивитися;zawahaćsię – завагатися;przeciw­
nie – навпаки;pragnąć – прагнути;pożytecznie – корисно; raczej – скоріше;
радше;wcale– зовсім.

Związki wyrazowe: podzielić się wiadomością – розповістиновину;prze­
siać przez trzy sita – просіятичерезтри сита;nic nierozumiejącywzrok – нічо­­
го не тямущийпогляд;zgodnie z prawdą – є абсолютноправдивим;pragniesz
ujawnić – прагнешвиявити.

Pytania i polecenia do tekstu.

Przeczytajwyraźniedialog międzySokratesemi jakimś człowiekiem.

Jakiej wiadomości nie chciałby usłyszeć filozof Sokrates?Сo oznacza
przesiać wiadomość przez trzy sita?

Znajdźśrodki stylistyczne(powtórzenia,przenośnie,epitety).Wskażarcha­
izmy.Dopiszdo nich wyrazyodpowiadająceim dziś pod względemznaczenia.

Na podstawie obrazka przygotuj niewielką wypowiedź pisemną,wyko­
rzystując wyrazy,wyrażeniai zwroty podanew słowniczku do tekstu.
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109.Dopasuj znaczenie(znaleźćsię w opałach, w niebezpieczeństwie;
być niezadowolonym z niewiadomego powodu; bać się, być przerażonym;
człowiek, który zawinił, ale potem opamiętał się; słaby punkt; źródło niekoń­
czących się nieszczęść; powód, przyczyna kłótni, nieporozumienia; odważne
przedsięwzięcie, które może zakończyć się fiaskiem; natychmiast przystępo­
wać do działania; złowrogi, niebezpieczny podarunek) do poniższych związ­
ków frazeologicznych.

Pięta Achillesa;mieć duszęna ramieniu; byćmiędzyScyllą i Cha­
rybdą; wstaćlewąnogą;koń trojański; synmarnotrawny; puszkaPan­
dory; mieć muchy w nosie; ikarowy lot; chwycić byka za rogi; jabłko
niezgody.

110.Przeczytajwiersz.
Jan Kochanowski

O mądrości
Nie to mądrośćmądrymbyć

albowielkośćświata
Rozumemchciećogarnąć–

krótkie ludzkie lata;
Gonićw nich wielkie rzeczy,a daćgotowemu
Upływać,podobnoto bardzoszalonemu.

Związkiwyrazowedo tekstu: wielkość świata ogarnąć rozumem– охопити
розумомувесь світ; podobno to bardzo szalonemu– мабуть,це зможетільки
божевільний.

Pytania i polecenia do tekstu.

Рracaw grupach.

А. Określ, jak podmiot liryczny oceniamożliwości ludzkiego poznania?
В. Mądrość to również wielkość świata rozumem chcieć ogarnąć. Jaki

jest sens tej definicji mądrości?
С.Wyjaśnij,naczym,wedługpodmiotu lirycznego,polegaprawdziwamą­

drość?
D.Czyzgadzaszsię z tym, żemądrość to umiejętnewykorzystanie czasu

danego namna ziemi?Odpowiedźuzasadnij.

Pierwszezdaniez wierszazapiszdo zeszytu i podkreśl w nim nieodmien­
ne części mowy.
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111.Dobierzpowitania lub pożegnaniado wymienionych osób.
Czołem! kolega

SzczęśćBoże! nauczyciel

Czuwaj! osobaduchowna

Do jutra! harcerz

Cześć! dyrektor szkoły

Dowidzenia! brat

112.Uzupełnij tekst przimkamiz ramki i następnieprzeczytajwyraźnie.
LeopoldStaff

Rzęsa
Janowi Parandowskiemu

Wstarym, zapuszczonymparku
Stałem stawem
Pokrytym grubym kożuchem

rzęsy.
Myśląc.
Żewodabyła tu niegdyś

przejrzysta
I dziśby byćtaka powinna.
Podjętąz ziemi suchągałęzią
Zacząłemzgarniaćzielonąpatynę
I odprowadzać odpływu.
Zastałmnie tym zajęciu
Mędrzecspokojny
O czolemyśląrozciętym
I rzekł z łagodnymuśmiechem
Pobłażliwegowyrzutu:
„Nie żal ci czasu?

Każdachwila jest kroplą
wieczności,

Życiemgnieniemjej oka.
Tyle jest sprawarcyważnych”.
Odszedłemzawstydzony
l przezdzieńcałymyślałem
O życiu i śmierci,
O Sokratesie
I nieśmiertelnościduszy,
Opiramidach pszenicyegipskiej,
O rzymskim Forum i księżycu,
Omamuciei wieżyEiffla...
Ale nic tegonic wyszło.
Wróciwszynazajutrz
Na to samomiejsce,
Ujrzałem nadstawem,
Pokrytym grubym zielonym

kożuchem,
Mędrcaz czołemwygładzonym,
Który spokojnie,
Porzuconąprzezemnie gałęzią,
Zgarniał z powierzchniwodyrzęsę
I odprowadzałdoodpływu.
szumiałycichodrzewa,
gałęziachśpiewałyptaki.
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Słowniczek do tekstu: zawstydzony – присоромлений,застиджений;
mamut– мамут,мамонт.

Związki wyrazowe: kożuch rzęsy – плівка ряски; zgarniać zieloną paty­­
nę – згрібатизеленупатину;o czolemyślą rozciętym– з замисленимчолом;po­
błażliwy wyrzut – поблажливийдокір; chwila jest kroplą wiecznosci – хвилина
є краплеювічності;nieśmiertelnośćduszy – безсмертядуші; rzymskieForum –
РимськийФорум,площав центріСтародавньогоРима,центрсуспільногожиття;
wieżaEiffla – Ейфелевавежа,архітектурнапам’яткаПарижанаМарсовомуполі,
символсучасноїФранції.Вежуназванона честьїї конструктораГуставаЕйфеля.

Pytania i polecenia do tekstu.

Gdzierozgrywasię przedstawionaw wierszu sytuacja?Czymsię zajmuje
autor wiersza? O co zapytał mędrzec?Co powoduje pytanie mędrca? Co on
chciał wywołać u rozmówcy?

Jak łączy się tytuł wierszaz jego treścią? Spróbuj odpowiedziećna sło­
wamędrca.Codla ciebie jest najważniejszew życiu, anaco jest szkodaczasu?

Wymieńwszystkie związkiwyrazowewystępującew zdaniach.
Każdachwilajestkropląwieczności.Życiemgnieniemjejoka.Tyle jest

sprawarcyważnych.Ujrzałemnadstawemmędrcazczołemwygładzonym.

Znajdźw wierszu L. Staffa „Rzęsa” środki stylistyczne (przenośnie,epi­
tety,metafory).

Dobierzdo podanych przysłówków synonimy, takżeprzysłówki.
Sucho,dokładnie, spokojnie,ciemno, łagodnie,smacznie,przyjem­

nie, cicho,wyjątkowo,rozsądnie.

113.Przeczytajtekst, obejrzyj obrazeki odpowiedznapytania.Wskaż,
do jakiego gatunku literackiego należy ten utwór. Rzeczowniki podane w na­
wiasachwstaw do tekstu w liczbie mnogiej i odpowiednimprzypadku.

Adam Bahdaj
Niebo naszym dachem

Słońcetkwiło w obłokachjak pomarańczaw śmietanie.
Wiatrwyginał(topola),odsłaniającsrebrzystąpodszewkęlistowia,(trzcina)
szeleściłysłodkoi sennie,a wodajezioramarszczyłasięw drobne(fałda)..
Srebrzyłasię tam, gdziepadałosłońce,a w cieniubyła zielonai chłodna.
Leżałemw suchych(trawa)nadbrzegiemjeziora,tegosamego,w którym
o mały figiel nie utonąłem.Podgłowąmiałem torbę, a spodprzymknię­
tych(powieka)obserwowałemgręświatełw (obłok).I byłotrochętak jakw
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„PrzygodachHucka”,kiedytenzwiałzdomuciotki i włóczyłsięwzdłużpo­
tężnejrzekiMissisipi,a trochęjakwalbumiefotograficznymPuchalskiego.

Skądsiętu wziąłem?Prostasprawa.WEłku zastopowałemciężarów­
kę. Kierowcapodrzuciłmnie na samskraj jeziora,a teraz odpoczywałem
przeddalsządrogą.DobiwakuJojamiałemjeszczekilka (kilometr)..

Kiedy zbliżałemsię do namiotu, z dalekausłyszałemodgłosrąbania
drzewa.Dobra jest – pomyślałem– ktoś żywyurzędujena biwaku. Tym
żywymbył oczywiściepustelnik,włóczęgaJojow jednejosobie!

–PanieJojo!Hej! –zawołałemnaprzywitanie.
–ŚwiętyNiespodziewany,to ty,człowieku?
–No, to mamydosiebieszczęście.I tak poprawdzie,to brakmi ciebie

było.
–A panwciążtutaj samotnie?
–Dziwakzemnie i samotnik.Jeszczemnie dobrzenie znasz,a już ci

razpowiedziałem,przypominaszmi Cesia.
–A cosięz nim stało?
–Długahistoria.Możeci kiedyśopowiem.A ty maszbrata?
–Nie.Byłemzawszejedynakiem.
–Dojakiejszkołychodzisz?
–Dozawodowejprzy fabrycesklejek.
–Tociekawe?
–Skądże.Niemiałemwyboru.
–A kim byśchciałbyć?
– Ja?...– Zastanawiałemsię.Zagadkamatematycznadla słonia.Gdy

mi zadawanoto pytanie,ogarniałmniepopłoch,bokim chciałbybyćchło­
piecw moimwieku?Jednopewne,żeniemiałemzamiaruzostaćw fabry­
cesklejeki podtrzymywać(tradycja)rodziny.Wielesięnaczytałemi wiele
(pomysł)kłębiło mi sięw głowie,ale tak naprawdęto dobrzejeszczenie
wiedziałem,kim chciałbymzostać.W każdymraziechciałemsięuczyć,a
potemzostaćkimś, o którym ludziemówiąz szacunkiem.Jojow lot pojął
mojezakłopotaniei zwyczuciemzażartował:

–Chciałbyśbyćsławnymczłowiekiem,októrympisząwgazetachi któ­
regopokazująw telewizji.

–Możetak...Aleto dlamnienienajważniejsze.Chciałbymbyćszczęśli­
wy,bodotej poryżycienieukładałomi sięnajlepiej.

–Ho, chłopie,to wysokomierzysz.Wszyscychcielibybyćszczęśliwi,a
szczęście–skinąłw stronęjeziora–to jak ta wieczornamgłanadjeziorem:
pojawisięi wnet jąwiatr rozwieje.

–Alesąprzecież(człowiek)szczęśliwi.
–Zeszczęściemto trochętak jak z (góra)–powiedział,trąc zarośnięty

policzek.–Wspinaszsięnaszczyti zdajecisię,żejakosiągniesz,to będziesz
szczęśliwy.Tymczasemdrapieszsię,wspinaszmozolnie,stajeszna nim i
naglewidzisz,żezatym szczytemjest jeszczejeden,możejeszczewiększy,
wspanialszyi znowuidzieszpo swojeszczęście.Myślałemo tym nieraz i
zdajemi się,żenajwiększeszczęścieto dążeniedoniego.
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–Ładnieto panpowiedział.
–Bozeszczęściemto rozmaiciebywa;sąszczęścianajrozmaitszegoka­

libru. Jestto ogromne,odktóregoczłowiekaroznosii zapiera,asąteżmałe,
które dająci radośći uciechę.Powiedzmy,żerobiszcośi wykonaszdobrze
swojąrobotę.To przecieżteż szczęście.Albomaszjakąśtrudnośći ją po­
konasz.Czywtedynie czujesz,żezrobiłeścośdużego?Albo jest pogodny
wieczórnad jeziorem,siedziszw spokojuduchai patrzyszna (gwiazda),a
w sitowiuśpiewają(ptak).I jestci dobrze.Czyto niemałeszczęście?

–Tak jak teraz–wtrąciłemnieśmiało(wg„Telemachw dżinsach”).

Słowniczek do tekstu: Missisipi – Міссісiпі (з мови індіанців племені
оджибве„батьковод”), найдовшав СШАй одназ найбільшихрічок світу,дов­
жинаякої3 734км;WłodzimierzPuchalski–ВолодимирПухальський(1909–1979),
польськиймисливець,фотограф,режисерприродничихфільмів;zastopować–
зу­пинити;menażka– легкийалюмінієвийказанок,який вій­ськові,ту­ри­с­ти,хар­
церивикористовуютьяк посудинудляспоживанняі при­го­туванняїжі;biwak– бі­вак,
бі­вуак;pustelnik – затворник,пус­тельник;miałko – дрібно;zаkłopotanie– клопіт;
dążenie– прагнення.

Związki wyrazowe: „Przygody Hucka” – „ПригодиГекльберріФінна”, по­
пулярнийроманМарка Твена,опублікованийв 1884 р., претендентна звання
Великогоамериканськогороману;wiele pomysłów kłębiło mi się w głowie –
багатодумоквирувалов моїй голові;fabryka sklejek – фанернафабрика;w lot
pojął – на льотузрозумів.

Pytania i polecenia do tekstu.

Przeczytajwyrazyzesłowniczka, zapisz je do zeszytu i zapamiętaj.

Kimsąbohaterowie,ukazaniw tekście?JakJojo rozumieszczęście?Znajdź
wypowiedzibohaterana ten temat.Wyjaśnij,jak Jojo tłumaczymetaforęgóry?

Czyźródłemszczęściadlaczłowiekamogąbyćdrobne,codziennesprawy?

Wypiszz opowiadaniadwa zdania– pytające i oznajmujące– składające
się z osobowej formy czasownika.Zdaniepytająceprzekształćna rozkazujące,
a oznajmujące– na pytające.

NapodstawietekstuAdamаBahdajаpt. „Niebonaszymdachem”ułóżdialog.

114.Wyróżnionew zdaniachrzeczowniki zastąpzaimkami.Określ przy­
padek i rodzaj zaimków.

1) Wiatr wyginał topole. 2) Pod głową miałem torbę. 3) Jedliśmy
z apetytempoziomki. 4) Bo zeszczęściemto rozmaiciebywa. 5) Wiele
pomysłówkłębiło mi sięw głowie.6)Wiatr miałko szeleściłw listowiu.
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115.1. Utwórz przymiotniki od nazw miejscowych. Ustal, za pomocą
jakich przyrostków utworzyłeś / utworzyłaś przymiotniki.

Kraków – . Warszawa– . Puławy – .
Katowice– . Podhale– . Mazury – .
Gdańsk– . Zakopane– . Kaszuby– .
Rzeszów– . Lublin – . Kielce– .
2. Połączwyrazyz obu kolumn, tak aby powstały poprawnewyrażenia.

116.Posłuchaj wiersza.

Wisława Szymborska
Wzatrzęsieniu

Jestemkim jestem.
Niepojętyprzypadek
jak każdyprzypadek.

Inni przodkowie
mogli byćprzecieżmoimi,
a już z innegogniazda
wyfrunęłabym,
już spodinnegopnia
wypełzław łusce.

W garderobienatury
jest kostiumówsporo.
Kostium pająka,mewy,

myszypolnej.
Każdyod razu pasujejak ulał
i noszonyjest posłusznie
ażdozdarcia.

Ja też nie wybierałam,
alenie narzekam.

Mogłambyćkimś
owielemniej osobnym.
Kimś z ławicy,mrowiska,

brzęczącegoroju,
szarpanąwiatrem cząstką

krajobrazu.

Kimś dużomniej szczęśliwym,
hodowanymna futro,
na świątecznystół,
czymś,copływapodszkiełkiem.

Drzewemuwięzłymw ziemi,
doktóregozbliża siępożar.
Źdźbłemtratowanym
przezbiegniepojętychwydarzeń.
Typemspodciemnejgwiazdy,
która dla drugich jaśnieje.

A co,gdybymbudziła
w ludziach strach,



76

albo tylko odrazę,
albo tylko litość?

Gdybymsięurodziła
nie w tym, cotrzeba,plemieniu
i zamykałysięprzedemną drogi?

Losokazałsiędla mnie
jak dotądłaskawy.

Mogłami nie byćdana
pamięćdobrychchwil.
Mogłami byćodjęta
skłonnośćdoporównań.

Mogłambyćsobą–
alebezzdziwienia,

a to by oznaczało,
żekimś całkieminnym.

Słowniczek do tekstu: zatrzęsienie– безліч;wyfrunąć – випурх­нути;
odraza– відраза,огида; litość – милосердя.

Związki wyrazowe: garderoba natury – тут у значенні:обличчяприроди;
typ spod ciemnej gwiazdy– негідник,поганийчоловік;los okazałsię łaskawy–
долявиявиласяприхильною.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jakie pytania zadajew swoim utworzeWisławaSzymborska?Jakich za­
gadnieńdotyczą te pytania? Scharakteryzujosobęmówiącąw utworze.

Wyjaśnij, jak rozumiesz fragment wiersza:Mogłam być sobą – ale bez
zdziwienia, a to by oznaczało,że kimś całkiem innym?

Przeczytajgłośno wiersz, zwracającuwagęna odpowiednią intonację.

Napodstawie tekstu ułóż dialog „Temat i główna myśl wierszaW.Szym­
borskiej „W zatrzęsieniu”.

Określ formy osoboweczasowników.Utwórzod nich bezokoliczniki.
Rozumiem,będąmogli, wyfrunęłabym, wypełzła,nosiliście,wybie­

rałeś,pływa,budziłam,urodziliśmy,zamykam,oznaczało.

117.Dopiszdo każdegorzeczownikaokreślenia– przymiotniki lub imie­
słowy przymiotnikowe.

Stół, przypadek,rój, wydarzenie,los.

118.Wskażróżnice międzywyrazami rozmawiać,dyskutować, polemi­
zować,debatować.Użyj tych czasownikóww zdaniach.

119.Ułóż wypowiedź albo dialog na jeden z tematów: „Jakim będzie
mój przyszły zawód?”; „Filozofia mojego życia”, „Przyroda i sztuka budząwe
mnie natchnienie”, „Moje rozważanianad brzegiemmorza”.



SŁOWOTWÓRSTWO

Stanisław Gałek. Góry – szary dzień w Tatrach. 1913 r.
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ТEMAT 6. DOM DZIECIŃSTWA I MŁODOŚCI.
SŁOWOTWÓRSTWORZECZOWNIKÓW

I PRZYMIOTNIKÓW. KATEGORIA
SŁOWOTWÓRCZA A TYP SŁOWOTWÓRCZY

120.Przeczytajtekst. Znajdźnazwygeograficznew tekście, wy­
jaśnij ich pisownię.

Polskie dworki
Dworek szlachecki– mały parterowy domotoczonyzielenią,z gan­

kiem i charakterystycznymi kolumienkami. Kiedyś był nieodłącznym
elementempolskiegokrajobrazu. Teraz częściejmożnago zobaczyćw
albumach,na starych fotografiachniż w rzeczywistości.A przecieżtak
bardzowrósł w polskątradycję i kulturę.

Dworki szlacheckiew żadnym innym kraju nie występowaływ ta­
kiej liczbie jak w Polsce.WładysławŁoziński w książce„Życie polskie
w dawnychwiekach” pisze:„Dwór staropolski powstawałodśrodkowo,
rozwijał się i uzupełniał odwnętrza na zewnątrz, a nie przeciwnie;nie
był nigdy od razu gotów i dlategoani z góry pomyślanejarchitektury,
ani zamkniętej posiadaćnie mógł. Stawał się powoli, robił się, rósł, aż
się stał i urósł w pełni. Miał swojąbiografię jak człowiek,a ta historia
jegożyciaczytałasięw jegoprzystawkach,dobudówkachi przebudów­
kach.Nie był prędzejskończeniegotów,zanim nie zmieściłwśródswo­
ich ścian trzech pokoleń.Miał sto lat wzrostu i dojrzewania.Dziad go
zaczął,wnuk dopieroukończył” (wgA. Łuczak, E. Prylińskiej).

Słowniczek do tekstu: nieodłączny – невіддільний;rzeczywistość –
дійсність;dobudówka–прибудова;WładysławŁoziński–ВладиславЛозинський
(1843–1913),польськийісторик,дослідниккультури.

Związki wyrazowe: dworek szlachecki – невелика дворянська садиба;
wrósł w tradycje – вкоренивсяу традиції;sto lat wzrostu i dojrzewania – сто
роківзростанняi розвитку.

Dwór w Winnej Górze,
w powiecieśredzkim,
w województwie
wielkopolskim
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Pytania i polecenia do tekstu.

Wymieńcharakterystyczneelementyarchitektury polskiego dworku szla­
checkiego.

Dlaczegodworki szlacheckienie posiadały z góry pomyślanej architek­
tury i nie były nigdy od razugotowe? Jak powstawałdwór staropolski?

Dopiszpo dwaepitety do podanychwyrazów.
Dworek,dom,ganek,trawnik.

Wpodanychwyrazachwyodrębnij podstawęsłowotwórczą i formant.
Dziadek,wjechać,marmurowy,urosnąć,kolumienka, przebudowa,

wzrost, dobudówka,pomieszać,odśrodkowo,podziemny.

Wypiszz wężaliterowego nazwy,związanezmieszkaniem.

Przygotuj się do wypowiedzi ustnej. Ułóż plan do tekstu i wypisz wyrazy
kluczowe.

121.Połączczęści wyrazów.
garde­ ksze­ łóż­ so­ pół­ re­ komo­ tabo­ żyran­

­roba ­ko ­sło ­dol ­fa ­ret ­ka ­da ­gał

122. Przeczytaj tekst. Powtórz znane ci wiadomości. Opowiedz
swojemukoledze/ swojej koleżance.

Słowotwórstwo to dziedzinagramatyki, która zajmuje się spo­
sobamipowstaniawyrazów.

Tewyrazy,których niemożemyodnieśćdoinnych słów,sąniepo­
dzielne słowotwórczo, np. dom.Wyrazy,które mają znaczeniesło­
wotwórczei które możemyodnieśćdo innych wyrazów,sąpodzielne
słowotwórczo, np. dom­ek,dom­ow/y.Wyraz podzielnysłowotwór­
czojest wyrazempochodnym.

Wyraz pochodny składa się z podstawy słowotwórczej i
formantu. Podstawa słowotwórcza to cześćwyrazu pochodnego,
wspólnadlawyrazupochodnegoi podstawowego.Formant toelement,
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zapomocąktóregozostajeutworzonywyraz pochodnyi którym różni
sięonodwyrazupodstawowego,np. dwór –dwor­ek (podstawasłowo­
twórczadwór, formant ­ek).

123.Uzupełnij zdania.
Wyrazpodstawowyto wyraz, odktórego... .
Wyrazpochodnyto wyraz, który … .

124.Utwórzwyrazypochodne od podstawowych.
Wzór: prosić– prośba.
Liczyć,mówić,pisać,tańczyć,opowiadać,gadać,biegać.

125.Dopisz czasowniki pochodne z przedrostkami z­, s­, lub ś­ do po­
danych słów: chodzić, ważyć, frunąć, robić, cierpieć, ciąć, badać, pędzić. Wy­
jaśnij ich pisownię.

126.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść na podstawie pytań.

„Dom ukraiński”,
wieśNierubajskoje,obwódodeski,

Ukraina

MuzeumAdamaMickiewicza
w Nowogródku

Adam Mickiewicz

Pan Tadeusz
(fragment)

Powrót panicza
Śródtakich pól przedlaty, nadbrzegiemruczaju,
Na pagórkuniewielkim, webrzozowymgaju,
Stał dwór szlachecki,z drzewa,leczpodmurowany;
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Świeciłysięz dalekapobielaneściany,
Tembielsze,żeodbiteodciemnejzieleni
Topoli, cogobronią odwiatrów jesieni.
Dommieszkalnyniewielki, leczzewsządchędogi,
I stodołęmiał wielką, i przy niej trzy stogi
Użątku, copodstrzechązmieścićsięnie może;
Widać,żeokolicaobfita wezboże,
I widaćz liczby kopic,cowzdłuż i wszerzsmugów
Świecągęstojak gwiazdy,widaćz liczby pługów
Orzącychwcześniełany ogromneugoru,
Czarnoziemne,zapewnenależnedodworu,
Uprawnedobrzena kształt ogrodowychgrządek:
Żew tym domudostatekmieszkai porządek.
Bramanawciążotwarta przechodniomogłasza,
Żegościnnai wszystkichw gościnęzaprasza.

Właśniedwukonnąbryką wjechałmłodypanek
I obiegłszydziedzinieczawrócił przedganek,
Wysiadłz powozu;konie porzuconesame,
Szczypiąctrawę ciągnęłypowoli podbramę.
Wedworzepusto,bodrzwi odganku zamknięto
Zaszczepkamii kołkiem zaszczepkiprzetknięlo.
Podróżnydo folwarku nie biegł sługzapytać;
Odemknął,wbiegłdodomu,pragnął gopowitać.
Dawnodomunie widział, bow dalekiemmieście
Kończyłnauki, końcadoczekałnareszcie.
Wbiegai okiemchciwieścianystarodawne
Oglądaczule,jako sweznajomedawne.

Słowniczek do tekstu: dwukonny – двокінний.

ruczaj – поет. струмінь
chędogi daw.– охайний,чистий
użątekdaw.– збіжжя
kopica daw.– копа, копиця
ugór – поле,якепротягомтривалогочасунезасівали
smugi – переліг,поле,вузькісмугиполів
nawciąż region.– навстіж
panek– панич

Związki wyrazowe: pobielane ściany – побілені стіни; obfita we zborze –
багатана збіжжя.
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Pytania i polecenia do tekstu.

Kto powraca do dworku rodzinnego? Jaki obraz dworu szlacheckiego
odnajdujemyw tekście?

Zastanówsię, czy mieszkańcyopisanego przezA. Mickiewiczadomu to
ludzie dobrzy i gościnni?

Piszpoprawnie.Popatrznawyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię. Za­
mknij podręcznik i zapiszwyrazypod dyktando. Оtwórzpodręcznik i sprawdź,
czy wszystkie wyrazyzostały napisanepoprawnie.

Przygotuj ustnie dialog złożony z 5­6 replik na podstawie ilustracji na
str. 80.

127.Dopiszwyrazypodstawowedo następującychpochodnych.
Pagórek,kołek, warkoczyk, śpiewak,bagażnik.
Brzozowy,szlachecki,podmurowany,ogrodowy,podziemny,marmu­

rowy.

128. Przeczytaj tekst. Powtórz znane ci wiadomości. Opowiedz
swojemukoledze/ swojej koleżance.

Formanty dzielimy na: przedrostkowe, np. na­, pod­, prze­,za
pomocąktórych możemy utworzyć różne czasowniki: namalować;
przyrostkowe, np. ­k(a), ­ik, ­ark(a), ­arz, za pomocąktórych two­
rzymy nazwyzdrobniałe:kotka, nazwynarzędzi:suszarka,nazwyza­
wodów:nauczyciel;wrostkowe, np. ­o­, ­u­, dzięki którym powstają
wyrazy złożone:deskorolka.

Wyrazy, utworzone od wyrazu podstawowego, to wyrazy
pochodne, które razem tworzą rodzinę wyrazów. Są to wyrazy
pokrewne. Podstawasłowotwórczamożesię różnić od wyrazu pod­
stawowegosamogłoskowymii spółgłoskowymiobocznościami,np. gęś
– gąska,szkoła– szkolny.

Osobnągrupę stanowiąwyrazy złożone, zawierającedwie pod­
stawy słowotwórcze:1) złożenia, w których podstawysłowotwórcze
połączonesąwrostkami ­o­, ­u­, ­y­, np. samochód;zrosty, w których
dwawyrazy złączonesązesobąbezpośrednio,np. baletmistrz;zesta­
wienia, w których dwawyrazy tworzą jednącałośćznaczeniową,np.
czarnaporzeczka.
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129.Podanewyrazyuporządkuj według schematu:
1)wyrazpodstawowy,2)wyrazpochodny,3) formant.
Skąpy,mówca, chłopczysko,koszyk, zmywarka, mówić, chłopiec,

kosz,zmywać,piesek,biedak,stołowy,kwiaciarnia, skąpiec,pies,bieda­
czysko,stół, kwiat.

130.Napiszwyrazy podstawowe,od których zostały utworzonewyrazy
złożone.

Kątomierz, dobranoc,sokowirówka,żółto­niebieski,miedzianobro­
dy,dozobaczenia,NowyŚwiat, jasnozielony,Kołobrzeg.

131. Przeczytaj tekst. Spróbuj przetłumaczyć na język polski.
Wskaż,do jakiego gatunku literackiego on należy.

Палац­садиба Курісів, маєток По­
кровське, або Петрівський Замок –
архі­тектурнапам’ятка у селі КурісовеЛи­
манськогорайонуОдеськоїобласті.Маєток
належав Івану ОнуфрійовичуКурісу. Па­
лацбудувалиу дваетапи:східначастина–
в 1810–1820рокахневідомимар­хі­тектором,

західна – в 1891–1892роках одеськимархітекторомМ. К. Толвін­
ським. Споруданагадуєсередньовічнийзамок, в його декорі вико­
ристаніелементиготики та мавританськогостилю.

132.Posłuchaj tekstu. Czasownikipodanew nawiasachproszęwstawić
do zdańw odpowiedniej formie.

Olga Tokarczuk

Czas domu
Fundamentywykopanow idealnykwadrat.

Jegoboki (odpowiadać)czteremstronomświa­
ta. Michał, PawełBoski i robotnicy (wznosić)
ścianynajpierw z kamienia– to była podmu­
rówka– a potemz drewnianychbali. Gdy (za­
mknąć)sklepieniapiwnic,zaczęlimówićo tym
miejscu „dom”, lecz dopiero gdy (zbudować)
dachi uwieńczyligowiechą,stał sięna dobre.Dombowiemzaczynabyć
wtedy,gdyjegościanyzamknąw sobiei przestrzeni.Tota zamkniętaprze­
strzeńjestdusządomu.Budowalidomdwalata.Wiechęnadachuzatknęli
latemtrzydziestegoszóstegoroku.Przeddomem(zrobić)sobiezdjęcie.
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Dom (mieć) piwnice.W jednej znajdowałysię dwa okna i ta miała
być suterenąi letnią kuchnią zarazem.W następnejbyło jednookno –
przeznaczyliją na komórkę, pralnię i przechowywanieziemniaków.W
trzeciej nie było okienwcale– tu miał byćschoweknawszelkiwypadek.
Michał pod tą trzecią kazał wykopaćjeszczejedną,czwartą piwniczkę,
małą i zimną –na lód i na nie wiadomoco.

Parter był wysoki,na podmurówcez kamienia.Wchodziłosięna ten
parter po schodachz drewnianą balustradą. Były dwa wejścia.Jedno
od drogi, przezganekwprost do przedpokoju,z którego szłosię do po­
kojów.Drugie wejście(prowadzić)przezsieńdo kuchni. Kuchnia miała
wielkie okno,apodprzeciwległąścianąstal pieckuchennyz niebieskich
kafli, które w TaszowiewybierałaMisia. Piecwykończonomosiężnymi
okuciami i wieszakami.W kuchni było troje drzwi: donajwiększegopo­
koju, podschodyi do pokoiku. Parter był kręgiempomieszczeń.Gdyby
pootwieraćwszystkiedrzwi, możnaby chodzićw kółko.

Z przedpokojuschodyprowadziłyna piętro,gdzienastępneczterypo­
koje(czekać)nawykończenie.Nadtym wszystkimbyła jeszczejednakon­
dygnacja–strych.Szłosiętam podrewnianych,wąskichschodach.Strych
zafascynowałmałegoIzydora,ponieważmiał oknanaczterystronyświata.

Dom z zewnątrz obity był deskami ułożonymi jak rybie łuski. To
był pomysłstaregoBoskiego.Stary Boski (położyć)też dach,tak samo
piękny jak dachpałacu.Przeddomemrósł bez.Rósłtu wtedy,gdydomu
jeszczenie było. Teraz (odbijaćsię) w szybachokien. Podbzemposta­
wiono ławeczkę.Podbzemprzystawali ludzie z Prawieku i (podziwiać)
dom(wg „Prawiek i inne czasy”).

Słowniczek do tekstu: wiecha – пучок квітів, трав і зеленихгілок на
даху мурованогодому на знак, що будівництвоще не закінчено; zafascyno­
wać – захопити;piwnica – погріб, підвал,льох; pralnia – пральня;balustrada
– балюстрада(„невисокаогорожасходів,терас,балконівз фігурнихстовпчиків,
з’єднанихугорігоризонтальнимбрусомабобильцями”).

suterena– підвал
sień – сіни
kondygnacja– поверх
strych – горище

Związki wyrazowe: drewniany bal – дерев’яна балка; zamknięta przest­­
rzeń – замкненийпростір;mosiężne okucia – латунна оковка; rybie łuski –
риб’ячалуска.

Pytanie i polecenia do tekstu.

Napodstawie tekstu omów kolejne etapy budowy domu.
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Przeczytaj uważnie cztery pierwsze akapity i powiedz, które elementy
domu zostały w nich opisane?

Wyrazyz ramki zapiszdo słowniczka i zapamiętaj.

Рracaw grupach.

А. Zapiszdo zeszytuostatnie zdanietekstu. Podkreślw nim nieodmienne
części mowy. B. Wypisz przykłady wyrazów,w których jest różna ilość liter i
głosek.C.Znajdźw tekście czasownikczasuprzeszłego,aspektudokonanego,
rodzaju żeńskiego. D. Wypisz jeden przymiotnik (do wyboru) i nazwij w nim
rdzeń,przedrostek,przyrostek, końcówkę fleksyjną.

Ułóż i zapisz jedno lub dwapytania do tekstu.

Wiem więcej
Olga Tokarczuk to wybitna prozaiczkai eseistka,uhonorowana

wieloma nagrodami, m.in. nagrodą Polskie­
go Towarzystwa WydawcówKsiążek, nagrodą
Fundacji im. Kościelskichoraz nagrodą„Nike”
(dwukrotnie: 2007 i 2015).Laureatka Nagrody
Nobla w dziedzinie literatury za rok 2018.Od­
krycie w polskiej literaturze ostatnich lat, pisar­
ka cenionai przezkrytyków, i przezpubliczność.
Wielkim i głośnym sukcesembyła jej powieść
„Prawiek i inne czasy”(1996).Tytułowy Prawiek, mitycznawioskapo­
łożonarzekomow samymśrodkuPolski, jest archetypicznymmikroko­
smosem,w którym skupiły się wszystkie znane człowiekowi radości i
smutki (wgPawła Kozła).

133.Nauczsię nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela/ na­
uczycielki. Przeczytaj i zastanówsię, czegonowegodowiedziałeś/ dowiedzia­
łaś się o słowotwórstwie rzeczownikówi przymiotników?

Słowotwórstwo rzeczowników
Rzeczownikipochodnetworzymy od:1) innych rzeczowników(są

to rzeczowniki odrzeczownikowe),np. góral – góral­k/a; 2) czasow­
ników (rzeczowniki odczasownikowe),np. pisać – pis­arz; 3) przy­
miotników (rzeczowniki odprzymiotnikowe), np. głupi – głupi­ec;
4) liczebników (rzeczowniki odliczebnikowe),np. sześć– szóst­k/a;
5) zaimków(rzeczowniki odzaimkowe),np. jaki – jak­ość;6)wyrażeń
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przyimkowych, np. pod brodą – podbród­ek;7) dwóchwyrazów (rze­
czowniki złożone),np.Wielkanoc.

Słowotwórstwo przymiotników
Przymiotniki pochodnetworzymy od: rzeczowników (wieczoro­

wy); wyrażeń przyimkowych (nadmorski), liczebników (dwoisty),
przymiotników (czarniawy),przysłówków(wczorajszy).

134.Dokonaj analizy wyrazów jadalnia, sypialnia, dachówka, schodki
według reguł.

1. Podajznaczeniesłowotwórczewyrazu, tzn. odnieśdo innegowy­
razu, z którym jest związany.2. Wpiszwyraz motywujący.3. Porównaj
obawyrazy,wskażpodstawęsłowotwórcząi formant.

135.Odpodanychwyrazówutwórzwyrazypochodnezformantemzerowym.
Przysiadać,skrócić, dźwigać,płakać, śpiewać,zwrócić, przekazać,

powrócić.

136.Przeczytajprzykład literackiej autocharakterystyki postaci i na jej
podstawie ułóż charakterystykęwłasnej osoby z wykorzystaniemplanu.

Plan
1. Przedstawieniepostaci.
2. Opisaniewyglądu.
3. Charakteryzowanieusposobienia,zachowania,cechosobowości.
4. Ocenapostaci.

Autoportret Niedopasowanej
Stawiam na biurku lustro taty do golenia,spoglądamw nie, a te­

raz piszę.Widzęoczybrązowe,szerokorozstawione,patrzącedośćin­
teligentnie i raczejsympatycznie,nos,jak to nos,nic specjalnego,może
trochę za długi, i usta duże,chyba ładne (mówi się, żemam „uroczy”
uśmiech)(...) i dołeczekw brodzie,który wolałabymstracić; bo wyglą­
da bardzodziecinnie i wszystkichw niewytłumaczalnysposóbzachęca
do pchaniapaluchów,comnie wścieka.Włosymam ciemne(szatynka),
krótkie, trochęmi lecąna czoło,a trochę tak jakoś.

W sumie, jeśli można to nazwać„urodą”, jest to uroda chmurna,
możenawet, trochę ponura (...), ale mimo „uroczości” tego uśmiechu,
nie szczerzęsiębezprzyczyny,tak jak mojekolegówny,nie bawimnie to.

Więc tak się przedstawiam (sto sześćdziesiątsześćcentymetrów,
wagapięćdziesiątpięćkilogramów).
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Tego nie widać i nikt się tego nie spodziewa,tak że nikomu, kto
mnie nie zna, nawet na myśl nie przychodzi, że jest we mnie coś,co
jest dla mnie tak ważne, takie okropne. Może nawet i za ważne, jak
na to spojrzećz lotu ptaka, ale patrzenie na siebiesamegoz lotu pta­
ka jest chyba trudne. (...) W każdym razie moją specjalnościąnie jest.
Jak ludzie, którzy mnie poznają,odbierająto zaskakująceodkrycie,nie
umiem sobiewyobrazić;dawniej jakośmniej mnie to obchodziło,z cza­
sem,zamiast przyzwyczaićsię, zaczęłamcorazgorzej t o znosić,nie
zapominamo t y m ani na chwilę, trzyma mnie t o w środku jak
kleszczei żyjęw ciągłejpanice,żektoś cośpowiena ten temat, zapyta,
od kiedy,dlaczego,bo ja zresztąwiem. Przez to właśnie i jeszczeprzez
jednąrzecz,októrej napiszępóźniej,nigdynie jestemswobodna,zawsze
jakoś„obok”, a nie „w”.

Jeżelimyślęosobie,żejestemniedopasowana,to jestprawiezarzut,
ale równocześnieczujęsięjakby lepsza,bo inna, a każdylubi byćtrochę
inny, nie taki jak wszyscy.Ale za to siępłaci, boniedopasowanym(o, na
pewno)owiele trudniej jest istnieć. Przecieżłatwiej byłobybyćdopaso­
wanąi lubić to, colubią inni, chodzićdodyskoteki (ja bym zresztąlubi­
ła, gdybytam nie było tak specjalniew pewnymsensie,bomuzykęlubię,
i to nawet bardzo),pozwalaćsię chłopakomobejmowaći przytulać, ale
ja tegonie znoszę.(...) Nie jestemteż w stanie słuchaćtych rozmaitych
zwierzeń,sązagłupie.

Autoportret powinnam jeszczeuzupełnićopisemtych, którzy mnie
otaczają.Więcmy, to znaczymama,tata, Kaśka (no i Saba),chociażto
nonsenspisaćSabęw nawiasie,bowłaśniez nią jedną jestemzupełnie
szczęśliwa.A więcmy,przeciętnydom,nie żadencudowny,idealny,ale
również i nie najgorszy.(...) Mama jest tak zwaną„wspaniałą kobietą”,
co jest z lekka męczące.Świetna urzędniczka, (...) cudownakoleżan­
ka, radzi wszystkim i zawszystkichdecyduje,milion telefonówodpod­
opiecznych,na wszystkomaczas.(...)

I tu napiszęo tym, comiałam napisaćpóźniej: ja sięmamie nigdy
nie podobam,nigdy niczegowemnie nie aprobuje,a człowieknie może
tak żyć,bo traci grunt podnogami.Nie mogębyćzawszegorsza,nigdy
nie miećracji, zawsze„nudzić” albo„zawracaćgłowę”, bo–nowłaśnie.
To tylko wpędzamnie w te jesiennestany,których mamatak nie lubi, i
„odpasowuje”mnie jeszczebardziej.

Tata jest fajny.Małogada,alerozumiemysię,przynajmniej jamyślę,
że na tyle, ile możnażądaćod ojca, to się rozumiemy.Nie dowiemsię
tegonigdy,bomówi bardzomało, a już o „takich” rzeczachto za nic w
świecie.Jestchybanieśmiały,napewnoroztargniony,zawszespóźniony,
nieduży,grzebała,łysawy.(...)

Kaśka. Jest o dwa lata młodszai ma sto siedemdziesiątcentyme­
trów wzrostu, niezła właściwie,chłopak, krótko ostrzyżona,niemożli­
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wie próżna, śmieszka,no i sportowa.Najlepszau siebiew szkole– na
szczęścienie jesteśmyw tej samej.KochamKaśkę,ale pomyśleć,żemy
jesteśmysiostry...Gdybym jej powiedziała,że piszę „Autoportret Nie­
dopasowanej”,pękłabyze śmiechu,a właściwieto nawet by nie pękła,
w ogóleby nie zrozumiała,o cochodzi,tak więcmogęsobiepisać,comi
ślina na język przyniesie,bo Kaśka od początkudo końca jest dopaso­
wanai nie przyjdzie jej dogłowygrzebaćpomoichszufladach.Kaśkato
jest mamy „córa”. Gdy sięmówi: „Córa wdała sięwemnie”, „Córa mi
pomoże”,to wiadomo,o kogochodzi. (...) No i Sabina,lat pięć.Mądra
jak dzień.Dziko serdeczna.Spontanicznadoobrzydliwości,ale cwania­
ra i podlizuska,robi z nami, cochce.Niestety,też woli Kaśkę.Ale taki
już mój los. (Tato woli mnie, nie mówi, alewoli.)

No więc to jest dom,a w tym domu ja. Nie nieszczęśliwamoże,ale
samotna,a ja myślę, że jedyną rzeczą,jaką rodzicepowinni dać dzie­
ciom,jest uczucieczytam pewność,żenie sąsamotne.(...) Ale cóż,dom
jest, jaki jest, rodzicesą, jacysą,ale piszęo nich, bo są jakby tłem tego
płótna, na którym szkicuję „Autoportret Niedopasowanej”(wg Zofii
Chądzyńskiej,„Wstęgapawilonu”).

137.Posłuchaj wiersza,zwracającuwagęna odpowiednią intonację.
Miron Białoszewski

Szare eminencje zachwytu
Jakżesięcieszę,
żejesteśniebemi kalejdoskopem,
żemasztyle sztucznychgwiazd,
żetak świeciszw monstrancji jasności,
gdypodnieśćtwojewydrążone
pół­globu
dokołaoczu,
podpowietrze.
Jakżeśnieprzecedzonaw bogactwie,
łyżko durszlakowa!

Piecteż jest piękny:
ma kafle i szpary,
możebyćsiwy,
srebrny,
szary– ażsenny...
a szczególniekiedy
tasujebłyski
albogdyzachodzi
i całymrytmem swychniedokładności
w dzwonachpalonych
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polanychbiało
wpływaw żywioły
obleczeńmonumentalnych.

Słowniczek do tekstu: eminencja – еміненція(лат. „перевага,довер­
шеність, досконалість”; у католицькій церкві титул єпископів і кардиналів);
szpara – щілина;monstrancja – вид дароносиці (лат.monstrare „показувати,
демонструвати”);niedokładność – неточність.

Związkiwyrazowe: łyżkadurszlakowa(сedzakowa)–шумівка;pieckaflowy–
голландськапіч; szara eminencja – cірий кардинал,впливовалюдина,яка діє
негласноі зазвичайне обіймаєформальнихпосад із такимиповноваженнями;
переносно:хтось непомітний,але однак саме він відіграєвеликуроль і керує
іншими;żywioły obleczeńmonumentalnych– стихіїмонументальнихвтілень.

Pytania i polecenia do tekstu.

Kto jest podmiotem lirycznym wiersza?Z czym kojarzy się słowo emi­
nencja?Powiedz,co w wierszu określono mianemszarych eminencji zachwy­
tu? Na co zwraca uwagę ten zwrot? Do jakich znaczeń odwołuje się zwrot
nieprzecedzonaw bogactwie? Jakie kolory przybierapiec, gdy oświetla go za­
chodzącesłońce? Czydla autorawierszapiec jest statyczny,taki samy?

Рracaw grupach.

А. Wypisz z tekstu przykłady dwóch wyrażeń i podkreśl w nich wyraz
nadrzędnyi podrzędny.В. Wypiszz wierszaprzykłady środków stylistycznych
(epitety,porównania,metafory).C.Wypiszz utworu różne typy zdań zewzglę­
du na cel wypowiedzi.

Przygotujustnie dialog napodstawieilustracji albo ułóż pytaniado tekstu.

Wiem więcej
Miejsce zamieszkania lub adres

Oba sformułowania są poprawne i oba znaczą w zasadzie to
samo. Niepoprawne jest łączenie ich i tworzenie błędnego, pleona­
stycznego wyrażenia „adres zamieszkania”. Kiedy podajemy dane
adresowe,zazwyczaj nadajemy im formę wyliczenia, niezależnie od
tego, czy szeregujemy je w kolejności od szczegółudo ogółu czy od­
wrotnie – poszczególneelementy w tak podanym adresie oddziela­
my przecinkami, np. 05­840 Nadarzyn, Stara Wieś, ul. Główna 4.
Kiedy podajemy adres, łącząc jego elementy przyimkami, nie uży­
wamy przecinków, np. Biuro znajduje się na ul. Głównej 4 (albo:
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przy ul. Głównej 4) w Starej Wsi w gminie Nadarzyn / w Starej Wsi
koło Nadarzyna (wg https://nck.pl/projekty­kulturalne/).

138.Posłuchaj wiersza.Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
CzesławMiłosz

Dwór
Nie madomu,jest park, choćstaredrzewawycięto
I gąszczporastaśladydawnychścieżek.
Rozebrano,biały,zamczysty,
Zesklepamiczyli piwnicami, w których stały półki na jabłka zimowe.
Takie jak dawniejkoleiny drogi w dół:
Pamiętałem,gdzieskręcić,alenie poznałemrzeki;
Jej kolor jak rdzawejsamochodowejoliwy,
Ani szuwarów,ani lilii wodnych.
Przeminęłalipowaaleja,niegdyśdrogapszczołom,
I sady,kraina osi szerszeniopitych słodyczą,
Zmurszałyi zapadłysięw oseti pokrzywy.
Tomiejscei ja, choćdalekostąd
Równocześnie,rok po roku, traciliśmy liście,
Zasypywałynasśniegi,ubywałonas.
I znówrazemjesteśmy,wewspólnejstarości.

Interesujemnie dymek,z rury zamiastkomina,
Nad baraczkiemskleconymniezgrabniez deseki cegły
W zieleni chwastówi krzaków –poznajęsambucusnigra.
Chwałażyciu, za to, żetrwa, ubogo,byle jak.
Jedli te swojekluski i kartofle
I mieli przynajmniej czympalić w naszedługie zimy.

Słowniczek do tekstu: świreń daw.– у Литвізерносховищедля збіжжя;
gąszcz– хащі;skręcić – завернути.

Związkiwyrazowe:sambucusnigra (лат.) –чорнабузина;drzewawycięto–
деревавирубано;tracić liśсie – втрачатилистя.

Pytania i polecenie do tekstu.

Jaki jest nastrój tego wiersza?

Na jakie części możnapodzielić wiersz? Kim jest podmiot liryczny, w ja­
kim on jest wieku?Wczymodnajduje sens życia autor?

Odmieńprzezprzypadki w lp. i lm. wyrazy: życie, jabłko, aleja, szerszeń.
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139.Nauczsię nowychwiadomościpod kierunkiemnauczyciela/ nau­

czycielki.Przeczytajtekst, wypiszwyrazykluczowe. Przygotujsię do wy­
powiedziustnej.

Kategoria słowotwórcza a typ słowotwórczy
Kategoria słowotwórcza to grupa wyrazówpochodnycho tym

samymlub podobnymznaczeniuogólnym.W skład kategorii słowo­
twórczej mogąwchodzićwyrazy utworzone od różnych częścimowy
za pomocąróżnych formantów, np. nazwy wykonawcówczynności,
utworzone formantami: ­ak, ­c(a), ­nik: ryb­ak, sprzedaw­c(a),praco­
w­nik.

Typ słowotwórczy natomiast tworząwyrazypochodne:1) utwo­
rzoneod tej samejczęścimowy;2) utworzonezapomocątegosamego
formantu; 3) mającetakie samolub podobneznaczenieogólne,np.
kategoria nazwwykonawcówczynnościdzieli się na kilka typów sło­
wotwórczych,takich jak: 1) typ słowotwórczyrzeczownikówodrze­
czownikowychz formantem ­ak; 2) typ słowotwórczyrzeczowników
odczasownikowychz formantem­c(a);3) typ rzeczownikówodczasow­
nikowych z formantem ­nik.

140.Dokończzdania.
Wyrazy pomocnicze: nazw wykonawców czynności; rzeczowników

odrzeczownikowych; kilku typów słowotwórczych; rzeczowników odczasow­
nikowych.

Każdakategoriasłowotwórczaskładasię z ... . W skład kategorii ...
wchodząm.in.: typ słowotwórczy... z sufiksem­acz,np. biegacz;typ sło­
wotwórczyrzeczownikówodczasownikowychz formantem ­nik: kierow­
nik; typ słowotwórczy... z formantem­ist(a): telegrafista.

141.Ustawwewłaściwejkolejności fragmentytekstu.Przeczytajtekst.
Wskaż,do jakiego gatunku literackiego on należy.

JacekPodsiadło

Rozdzialik czwarty, w którym
oglądamy domy sióstr Świniarskich

Dopierokiedy zobaczyli,jak różnedomychcąmiećWioletta,Aldona
i Dorota, państwoŚwiniarscyzdali sobiesprawę,jak bardzoróżnią się
ich córki.
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[1. ...]Dombył duży,przestronny.Wstylu no­
woczesnymi eleganckim.Zbudowanogozbiałego
kamienia,żebyświeciłw słońcu.Zaprojektowano
go funkcjonalnie,żebymieszkałosię tu dobrze.
Wyciętow murach duże okna, żeby do środka
wpadałodużo światła. W ścianachi kanałach
wentylacyjnych,podpodłogąi nadsufitem,zain­
stalowanocentralnysystemodkurzania,żebyw
domuzawszebyłoczysto.Pokojewyłożonodrew­
nemi ustawionow nich afrykańskierzeźby,żeby
w raziepotrzebydomownicymoglisobiewyobra­
żać,żesąw Afryce.Kilka rzeźbzdobiłoteż taras
i przedpokój.Prysznicw łaziencebył podobnydo
wodospadu,a wannado jezioraz bulgoczącymi
ciepłymiźródłami.Ogrzewaneod dołu podłogigwarantowały,żenikomu
niebędziesięwydawało,żenagleznalazłsięnaAlasce.[2. ...]Wokółdomu
rozciągałsięzielonytrawnik równy jak stół. Zdobiłgożywopłotprzycięty
równojak palcew drzwiach.

Wszystkoto otoczyłwysoki,żelaznypłot, żebynaposesjęniedostałsię
nieproszonygość.Dodatkowozarównoogrodzenia,jak i wszystkichdrzwi
i okien strzegłyskomplikowanesystemyalarmowenajnowszejgeneracji.
Takie, które wyją na całąokolicę,kiedy złodziejmuśnieje choćbyswym
wąsem.Wszystkow nowymdomubyło straszniestarannieprzemyślane.
Wiolettaczułasięw takim domudobrze.O takim marzyła.

DomAldonybył mniejszy,alei tak był jednymz największychdomów
we wsi, w której go zbudowano.Jako się rzekło, był willą. [3. ...] Wokół
mieszkalimili sąsiedzi.Wszklarnidojrzewałyi pomidorki.Wwolnymcza­
siemożnabyło posiedziećna tarasie.W garażuparkowałydwasamocho­
dy,którymi dojeżdżalidopracydomiasta,jedenAldony,a drugi jej męża.
Ponieważi Aldonka,i jej czcigodnymałżonekmieli smykałkędomałychi
dużychwynalazków,dompełenbył efektówich racjonalizatorskiegozapa­
łu. Drzwi, jeśli nie były zamkniętena klucz,otwierałysięsamena widok
przechodzących.Działały na fotokomórkę.Kaloryfery dostosowywałysię
do zaprogramowanejprzez gospodarzytemperatury pomieszczeń.Przy
kalendarzuzainstalowanybył automatycznyzrywaczkartek. Panowałtu
niepodzielnieduchnowoczesności.Wszędzieleżałypiloty dowszystkiego,
oszczędzićmieszkańcompodchodzeniadokażdegosprzętu.[4. ...] Tylko z
drutu, gipsu,czerwonychlisteweki zestawubaterii nie udałosiędwojgu
wynalazcomstworzyćpsadopilnowaniaobejścia.Udałosięczęściowo,bo
piesnatychmiastpo włączeniubaterii powiedziałkle­kłe­klei odleciałw
stronęciepłychkrajów.

– Chybanie bardzonam wyszedł– powiedziałdo Aldony jej zbity z
tropumąż.
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–Trudno.Jutro odwiedzimyschroniskoi weźmiemyjakieśtradycyjne
psisko–odparła.

[5. ...] Dorota nie wymagałaod swegodomuwiele.Główniezależało
jej na tym, żebybył drewniany,żebystał w górachalbow lesie,żebywo­
kół było pusto i żebybyło dużomiejscado spacerowania,z pomocątaty
znalazłataki dom.Stary,używanyprzezwielepokoleń,na wielkiej leśnej
polanie.Kiedyśbył możeleśniczówką?Nie był duży,składałsięz kuchni i
dwóchprostychizb.Miał drewnianeokiennice,aw nichwyciętezabawne,
niecokoślaweserduszka.Mamatrochęsiębała,żestrachbędziemieszkać
tak w środkulasu,aleDorotatylko sięśmiała.[6. ...] Podobałjej sięśpiew
ptakówowschodziesłońca.Podobałjejsiękominek,przyktórymczytywała
wieczoremciekawe,pobudzającedomarzeńksiążki.Podobałajej sięcisza
wokół.Takabyłanajmłodszaz sióstrŚwiniarskichi taki był jej dom.Śmie­
ci, pajęczynyi robaki czułysięw tym domudobrze.Tylko nie zrozumcie
mnieźle.[7. ...]Aha,całyjedenkąt głównejizbyzajmowaławielkapaproć.

Nie tylko ludziedecydująo tym, jakiesąich domy.Równieżdomywy­
wierająwpływ na swoichmieszkańców.Ktoś, kto ma bałaganw domu,
prawdopodobniemabałagantakżewsobie,samjestnieuporządkowany.[8.
...] Człowiek,który zamieszkanawsi albow lesie,z czasemnauczysięod­
różniaćjabłońodgruszynie tylko poowocachalbozaczniesłyszećdźwięki,
jakichnikt inny nie słyszy:stukaniedzięcioła,mlaskaniejelenia,czkawkę
mrówki...Wstarychdomach,mającychswojąhistorię,człowiekpoważnie­
je. I spokójgoogarnia(wg „Trzy domy.O progudorosłości,lustrzesamego
siebiei o tym,żeniewyważasięotwartychdrzwi”).

Słowniczek do tekstu: paproć – папороть; nieuporządkowany –
невпорядкований;przestronny – просторий;posesja – посесія(узятав оренду
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земля);ewentualny – можливий;wynalazek– винахід;kaloryfer – калорифер,
радіатор,батареяцентральногоопалення;pilot – тут у значенні:пультдистан­
ційногокерування;fotokomórka – світловийдатчик.

Związki wyrazowe: na peryferiach miasta – на периферіїміста; central­
ny system odkurzania– центральнасистемадля видаленняпилу;nieproszony
gość – непрошенийгість;muśnieje choćbyswymwąsem– тут у значенні:ледве
тор­кнетьсяїї своїмвусом;drewnianeokiennice–дерев’янівіконниці;koślawe ser­
du­szka– кривісердечка;człowiekpoważnieje– людинастаєсерйозною.

schronisko – притулок(длясобак)
leśniczówka– будиноклісничого
czcigodnymałżonek– вельмишановнийчоловік
zbityz tropu– збитийз пантелику,розгублений

Pytania i polecenia do tekstu.

Kiedy państwo Świniarscy zdali sobie sprawę, jak bardzo różnią się ich
córki? Gdzieznajdowałsię dom Wioletty i jaki był? Jaki był dom Aldony? Czy
Dorota wymagaławiele od swego domu? Jak uważasz,czy domy wywierają
wpływ na swoich mieszkańców?

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je do słowniczka i zapamiętaj.

Dobierz wyrazy pochodne do słów: kąt, rozdział, praca, pomidor, okno,
rzeka, las, komin, list, pies, klucz, serce.

Z powyższego tekstu wypisz środki stylistyczne i podziel je na: epitety,
porównania,metafory,animizacje,personifikacje.

Wypisz z tekstu przykłady dwóch wyrażeń i podkreśl w nich wyraz nad­
rzędny i podrzędny.

142.Posłuchaj wiersza.Skomentuj jego treść.
JózefBaran

Dom rodzinny
dawnastolicaświata
przezjegoWielką Izbę
przebiegały
wszystkierównoleżniki i południki
dookołaniegokrążyło słońce
odbijającesięzimą niby w lusterku
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w kuchennympiecu
naddomemwisiało niebo
poddomem
zakopanebyło piekło
wokół serdecznegopalcamamy
obracałasięcałaplaneta
dziśdom
to już tylko mała szkatuładzieciństwa
z zabytkowymi rodzicami
odnajdujęją w każdewakacje
ukrytą międzydrzewamiogrodu

Słowniczek do tekstu: równoleżnik – паралель;południk – меридіан;
zabytkowy– старовинний.

Związkiwyrazowe:serdecznypalecmamy–маминпідмізинний(безіменний)
палець;szkatuładzieciństwa– шкатулкадитинства.

Pytanie i polecenia do tekstu.

Określ nastrój wiersza.

Porównaj dom rodzinny w dzieciństwie i obecnie. Jak autor zapamiętał
swoje dzieciństwo?

Wyjaśnij podanezwroty i wyrażenia.
Pełnić honory domu; prowadzić dom; cały dom na nogach;głowa

domu;czućsię jak u siebiew domu;miećcałydomna głowie.

Znajdźpodstawę słowotwórczą i formant w wyrazach: równoleżnik, po­
łudnik, kuchenny.

143.Pracuj samodzielnie. Zapamiętajpodane informacje.

Analiza słowotwórcza wyrazu
Żebystwierdzić, jak zbudowanyjest danywyraz, należydokonać

analizy słowotwórczejtegowyrazu:
1) utworzyć parafrazęsłowotwórczą,np. piłkarz „człowiek, który

gra w piłkę”;
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2) ustalić wyraz podstawowy(kierunki: od wyrazu podstawowe­
go–dopochodnego),np. piłk(a) –wyrazpodstawowy;piłkarz –wyraz
pochodny;

3) oddzielićpodstawęsłowotwórcząod formantu(ów), np. podsta­
wasłowotwórcza:piłk­, formant: ­arz;

4) określićtyp formantu(ów), np. typ formantu ­arz­–przyrostek.

Dokonajanalizy słowotwórczej podanychwyrazów.
Uczciwość,leśniczówka,południk, przedpokój,schronisko,pajęczy­

na, odkurzacz,szklarnia.

144.Utwórz od podanych wyrazówpodstawowych rzeczowniki i przy­
miotniki pochodne.

Wyrazpodstawowy Rzeczownikpochodny Przymiotnik pochodny
kamień
biuro
stół
pokój
obraz
kuchnia
okno

145.Dokonajanalizy słowotwórczej wyrazów:współlokator, pralka, ka­
walerka, domownik, dziecięcy, pokoik, wynajmować, mikrofalówka, grzejnik,
odkurzacz, drapacz chmur, lodówka, umowa najmu, zmywarka, aneks ku­
chenny, głośnik, przedmieście.

146.Tociekawe. Czytaj,zadawajpytania i odpowiadaj (łańcu­
szek).

W Szymbarkuznajdujesię „Dom do Góry Noga­
mi”, w którym możnapospacerowaćpo suficie.Pomy­
słodawcątegooryginalnegoprojektujestprzedsiębiorca
Daniel Czapiewski.To drewnianydom o naturalnych
rozmiarach,postawionyna dachu.Z jednejstrony zo­
stał on wbity w ziemięna głębokośćjednegometra i z
dalekawyglądajak przewróconamakieta.Dotegoniepowtarzalnegodomu
wchodzisięprzezszczytoweoknoi całyczasporuszasięposuficie.Budowa
domutrwała czterylata,a jegokosztbył kilkakrotnie większyniż budowa
zwyczajnegodomuo takiej samejwielkości(wghttp://www.e­kaszuby.pl/).



MORFOLOGIA

Stanisław Gałek. Wiatr halny. 1928 r.
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TEMAT 7. TURYSTYKA GÓRSKA.
OSOBLIWOŚCI WODMIANIE RZECZOWNIKÓW.

RZECZOWNIKI NIEODMIENNE

147.Przeczytajtekst, wykorzystaj dla zrozumieniapodaneniżej wyra­
zy zesłowniczka.Skomentuj jego treść na podstawie pytań.

Polskie legendy. Śpiący rycerze w Tatrach
Wiele lat temu, u podnóża Tatr

była sobie mała, góralska wioska.
Mieszkał w niej młody pastuszekJaś­
ko, który bardzo kochał góry i często
po nich wędrował.Znał niemal każdą
ścieżkę,był na każdym szczyciei wi­
dział najpiękniejszewidoki, jakie tylko
mógł sobiewyobrazić.

Pewnegodnia do jego rodzinnego
domuzawitał sąsiad.Staruszekusiadł
przy kominku, zapalił fajkę i zaczął
snućswojeopowieści.

– Gdy byłem młody, ludzie często
opowiadali,żew jaskini podsamiutkim
Giewontemjest ukryty skarb.

–PrzecieżpodGiewontemniemażadnejjaskini. Nie raz tam byłem,
alenigdy żadnejnie widziałem–wtrącił Jaśko.

– Chłopcze,Giewont jest wielki. Potrzebamnóstwoczasu,żebygo
obejśćdookołai zbadać,cosiępodnim kryje –uśmiechnąłsięstary góral
i zacząłinną opowieść.

Nazajutrz JaśkopostanowiłwybraćsiępodGiewont i sprawdzić,czy
gdzieśjest tajemnicza jaskinia pełna skarbów.Szedłdługo, aż całkiem
się zmęczył i usiadł na kamieniu przy niewielkim potoku. Obmywał
w wodzie twarz, gdy nagle usłyszał rżenie koni. Rozejrzałsię dookoła
zdumiony.Był wysokow górach,więc skąd miały się wziąć tutaj ko­
nie?Jeszczeraz wsłuchał sięw dziwny odgłosi po chwili zrozumiał, że
rżenie dochodzispodziemi. Dokładnieprzyjrzał się głazomi dostrzegł,
że pod tym, na którym przed chwilą siedział, jest niewielka szczelina.
Z wielkim wysiłkiem odsunąłkamień na bok i jegooczomukazało się
przejście.Zaintrygowany,bezwahania zsunął się na dół. W jaskini nie
pachniałowilgocią. Jaśkowyraźnie czuł zapachdymu z ogniska.Szedł
długim tunelem, usiłując dojrzećcośw ciemnościach.

Nagle znalazł sięw dużej grocie,na której środku płonęłoognisko.
Zaśpodścianami,w rzędachstały piękne konie. Siedziałprzy nich ry­
cerz w lśniącej zbroi. Wydawałosię, że pilnuje koni, ale gdy Jaśkosię

Giewont– góra­symbol,
której zaryskojarzony jest
z sylwetkąśpiącegorycerza
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zbliżył, zobaczył,że rycerz śpi, z głową wspartą na mieczu. Chłopiec
przestraszyłsięi chciałuciekać,alewtedykopnąłniewielki kamień.Ha­
łasobudził rycerza.

–Czyjuż nadszedłczas?– zapytał niemal szeptem.
Konie cicho zarżały,strzygąc uszami, jakby wtórowały rycerzowi.

A Jaśkostał jak wryty.
– Czy nadszedłjuż czas?– powtórzył rycerz, tym razemniecogło­

śniej.
–Nie nadszedł,panie.Jeszczenie.
– Dobrze.To bardzodobrze– powiedział i wskazałchłopcusąsied­

nią grotę. – Popatrz, chłopcze,tu śpimy,my – rycerze jegokrólewskiej
mości.Gdynadejdzieczas,wstaniemy,abybronić polskichgór i polskiej
ziemi. Ale teraz jeszczenie budź moich braci. Gdy będzietrzeba, po­
wstanąsami.

Jaśkozajrzał dosali, w których spali rycerze.Wszyscystali wsparci
omiecze,tak jakby w każdejchwili gotowi byli dowalki.

–Nie, właściwyczasjeszczenie nadszedł– powiedział,cofającsięw
stronękorytarza, którym przyszedł.

– Poczekajchłopcze– rzekł naglerycerz i podszedłdo ogniska,wy­
ciągającz niegogrubepolano.–Oświetl sobietym drogę.

– Dziękuję, panie – Jaśkochwycił pochodnięi szybkoruszył w po­
wrotną drogę.

Bardzoszybkoznalazłsięnazewnątrz.Pochłodzie,który panowałna
dole,wydawałomu się,żesłońceniemiłosierniepiecze.Natychmiastpo­
biegłdodomu,abyopowiedziećwszystkim,cowidział.Kiedygóraleusły­
szeliopowieść,samiteżzapragnęlizobaczyćrycerzy.Ale tym razemJaśko
nie odnalazłwejściadojaskini. Nigdzieteżnie byłosłychaćrżeniakoni.

– Jeszczenie nadszedłwłaściwyczas–powiedziałJaśkogóralom.
I wszyscymu uwierzyli. Gdywieczoremwrócili dowioski, stary gaz­

dazwrócił siędochłopca.
– Nie sądziłem,żeuda ci sięodnaleźćskarb, o którym ci opowiada­

łem.Czywiesz,cojest tym skarbem?
Jaśkopokręcił głową.
– To wolność,chłopcze– uśmiechnąłsięstary góral. – Ona jest naj­

większymskarbem.Nie tylko tutaj, w górach,ale na całym świecie.I
to właśnie jej będązawszestrzegli śpiącyrycerzez Tatr (wg Dominiki
Strzeleckiej).

Słowniczek do tekstu: zaintrygowany – заінтригований;szczelina –
щілина;hałas – шум;pochodnia – смолоскип;gazda– ґазда,хазяїнсільського
господарствана Подгалє.

Związkiwyrazowe:snuć swojeopowieści–продовжуватисвоїрозповіді;za­
palić fajkę – запалитилюльку;znalazłsię w dużej grocie – опинивсяу великому



100

гроті; rycerz w lśniącej zbroi – лицар у блискучійзброї; słońce niemiłosiernie
piecze– сонценещаднопече.

jaskinia – печера
wtrącić – тут у значенні:заперечити
właściwy czas– слушнийчас

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyrazyz ramki zapisz i zapamiętaj.

Przypomnij sobie, co to jest legenda: „opowieść dotyczącażycia świę­
tych i bohaterów lub jakichś wydarzeń historycznych, nasycona motywami
fantastyki i cudowności”. Udowodnij, że tekst „Śpiący rycerzew Tatrach” jest
legendą.

Z którym polskim regionemwiążąsię opisane wydarzenia?Co zobaczył
i usłyszał pastuszek?Wyjaśnij, jakąmisję mają do spełnienia śpiący rycerze?
Jaki skarb odnalazłpastuszek?

148.Pracuj z tablicami pod kierunkiemnauczyciela/ nauczycielki.Prze­
czytaj wiadomości. Powtórz znanąinformację.

149.Wmiejsce kropek wpisz litery h / ch, ó / u, rz / ż.
G ral, ryce , dost ec, bo ater, ycie, kt ry, past szek, ka dy,

łopiec,twa , wila, ałas,kr l, t eba,zewnąt .

Odmienne i nieodmienne części mowy
CZĘŚCIMOWY

Odmienne Nieodmienne
Czasownikoznacza
czynnośćlub stan

Przysłóweki zaimekprzysłowny
oznaczajakośći okoliczność

czynnościoraznatężeniecechy
Rzeczownikoznaczaosobę,
przedmiot,zwierzę,roślinę,
zjawisko,uczucie,pojęcie

Przyimekokreślastosunki
międzyinnymiwyrazami

Przymiotnik oznaczacechę Spójnik łączywyrazylub zdania
składowew zdaniuzłożonym

Liczebnik oznaczailość lub kolejność Partykuławzmacnialub
modyfikujewypowiedź

Zaimek(rzeczowny,przymiotny,
liczebny) zastępujeinneczęścimowy

Wykrzyknikwyrażastany
uczuciowelubwolęmówiącego
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Krajobraz Beskidów Howerla, najwyższyszczytUkrainy

Karpaty to łańcuch górski w środkowejEuropie (jedenz najwięk­
szychw tej częściświata), ciągnącysię łukiem przez terytoria ośmiu
krajów: Austrii, Czech,Polski, Słowacji, Węgier,Ukrainy, Rumunii i
Serbii. Najwyższyszczyt to Gerlach,ma wysokość2655m n.p.m. Na­
zwaKarpaty pochodzinajprawdopodobniejod nazwy dackiegoplemie­
nia Karpów,mieszkającychw pierwszymtysiącleciunaszejery na tere­
nie Karpat Wschodnich.Beskidy – grupa pasmgórskich w Karpatach
wnętrznych, rozciągającasięod rzeki Beczwyna zachodzie(Czechy)po
rzekę Czeremosz(Ukraina) na wschodzie.SzerokośćpasmaBeskidów
wynosi ok. 50–70km, a ich długośćok. 600km. Użański Park Narodo­
wy znajdujesięna zachodniejUkrainie, w rejoniewełykoberezniańskim
obwoduzakarpackiego.Powierzchnia– 391,593km². Najwyższy(2061
m n.p.m.) szczytBeskidówznajdującysię w BeskidachWschodnichto
Howerla. Zboczagóry pokryte sąlasamibukowymi i iglastymi, powyżej
znajdujesiępiętro łąk subalpejskich.Zewschodniegopodnóżawypływa
źródłoPrutu. TerenHowerli znajdujesięw obrębieKarpackiegoParku
Narodowego.Howerla to częstycelwycieczekturystycznych.

Poleceniado tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

150.Wypiszzezdaniarzeczowniki.Określ ich przypadek,liczbę, rodzaj.

Przetłumaczna język ukraiński.
Góry Ukrainy sąowianewielomalegendamii tajemnicami,czyni je

to bardzociekawymi.

151.Przeczytaji przetłumaczna język ukraiński. Pracaze słow­
nikiem.
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Wypiszz tekstu po dwaprzykłady rzeczownikówdo każdejkategorii: rze­
czy, zjawiska, przyroda.

Wypisz z podanegо fragmentu rzeczowniki we wskazanych formach.
Ustal rzeczowniki żywotnenieosobowe i żywotneosobowe.

Narzędnik lp.; dopełniaczlp.; mianownik lm.; dopełniaczlm.; bier­­
nik lp.

Ułóż i zapiszdwa lub trzy pytania do tekstu.

Pracaw grupach.

А. Wypisz z tekstu przykłady nazwwłasnych. Wypiszdwa przykłady wy­
razów,w których jest różna ilość liter i głosek.

В. Znajdźw tekście i zapisz czasownik czasu przeszłego,aspektu doko­
nanego,rodzaju żeńskiego.

С.Wypisz jeden przymiotnik (do wyboru) i nazwij w nim rdzeń, przedro­
stek, przyrostek, końcówkę fleksyjną.

D.Znajdźw tekście i zapisz liczebniki.
Е.Wpodanychwyrazachwydzielpodstawęsłowotwórcząi formant.
Najwyższy,rozciągającasię,pojednanie.

152.Przeczytajtekst. Powtórz znaneci wiadomości.

Osobliwości w odmianie rzeczowników
Jednym z przejawównieregularnej odmiany rzeczownikówjest

to, że nieliczne rzeczowniki mogąmieć dwa zupełnie różne tematy
fleksyjnew lp. i lm., np. rok – lata, człowiek– ludzie.

Temat fleksyjny to częśćwyrazu odmiennego,która powtarza
się w różnych formach odmiany,np. brat­; końcówka fleksyjna to
końcowaczęśćwyrazuodmiennego,charakterystycznadla określonej
formy tegowyrazu, np. brat­em.

Opowiedzswojemukoledze/ swojej koleżance.
Na jakie pytania odpowiadarzeczownik?Co nazywa rzeczownik?

Jak odmieniająsięrzeczowniki?
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153.Uzupełnij tekst, wstaw odpowiednie formy rzeczownikakolega.
Pewien spytał mnie. Co kupisz na imieniny?

Bo tylko z tamtym warto pójśćdo kina. Dyskutują o dobrym
. Oj, ! Czypojedzieszz nimi na wycieczkę?

154.Posłuchaj wiersza.Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneni­
żej wyrazy.

Kazimierz Przerwa­Tetmajer

Przy Morskim Oku
Ty wodowśród ciemnoty,
Jak ja ci twojej zazdroszczęmartwoty!
Gdybyte wszystkiegóry do twej fali
Razemrunęły: jeszczeciężarich
Byłby mniej , niż ten, cosięwali
Napierśczłowiecząciężarprzeczuć .

Hucząnad tobąburze,martwa wodo,
Płomiennąstrzałą gromy toń twą bodą,
Ale górskanawałnica
Tak nie zatargatwoich fal,
Jak duszętarga daremnatęsknica
I żal, bezbrzeżny, żal.
Ku głębiomtwoim, martwa wodo,ścieka
Wiecznieszumiącaz urwisk rzeka;
Nigdy sięszumten nie zgłuszy,

Nigdy,ażzwali sięgranitu zrąb –
Tak wiecznieszumi smutekw mojejduszy
Pełnymi płynącnurtami w jej głąb.

Słowniczek do tekstu: zazdrościć– заздрити.
Związki wyrazowe: góry do twej fali razem runęły – гори у твою хвилю

разомвпали;gromy toń twą bodą– грімтвоїводипробиває;wiecznieszumiąca
z urwisk stromych rzeka – річка, що вічношумить,падаючиз кручі; szum ten
posępny nie zgłuszy – тойпонурийшумне заглушить.

tęsknica daw.– туга
zgłuszyć daw.– приглушити,заглушити
przeczuciazłe – поганіпередчуття

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaki jest nastrój tegowiersza?Z czymbohater liryczny porównujewody
jezioraMorskieOko?
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Odmieńprzezprzypadki w lp. i lm. rzeczowniknawałnica.

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je i zapamiętaj.

155.Nauczsię nowychwiadomości pod kierunkiemnauczyciela/ nau­
czycielki. Zapamiętaj!

Odmiana przez przypadki rzeczowników
rodzaju męskiego człowiek, rok

Przypadek Liczba pojedyncza Liczba mnoga
Mianownik
(kto?co?)

człowiek,
rok

ludz­ie,
lat­a

Dopełniacz
(kogo?czego?)

człowiek­a,
rok­u

ludz­i,
lat

Celownik
(komu?czemu?)

człowiek­owi,
rok­owi

ludz­iom,
lat­om

Biernik (kogo?co?) człowiek­a,rok ludz­i, lat­a
Narzędnik
(z kim? czym?)

człowiek­iem,
rok­iem

ludź­mi,
lat­ami

Miejscownik
(o kim? o czym?)

(o) człowiek­u,
(o) rok­u

(o) ludz­iach,
(o) lat­ach

Wołacz człowiek­u!rok­u! ludz­ie! lat­a!

Odmiana przez przypadki
rzeczownika rodzaju żeńskiego ręka

Przypadek Liczba pojedyncza Liczba mnoga
Mianownik ręk­a ręc­e
Dopełniacz ręk­i rąk
Celownik ręc­e ręk­om
Biernik ręk­ę ręc­e
Narzędnik ręk­ą ręk­ami, ręk­oma
Miejscownik (o) ręc­e (o) ręk­ach
Wołacz ręk­o! ręc­e!
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Wskażwszystkie końcówki w deklinacji rzeczownikówczłowiek, rok.

Jakawymianagłosek zachodziw rzeczownikuręka?

Wiem więcej. Popatrz na polskie góry z lotu ptaka.

Polskie góry
Na tereniePolskiznajdujesię28szczy­

tów należącychdo Korony PolskichGór i
wieleatrakcyjnychmiejsczlokalizowanych
w takich pasmachgórskichjak:Tatry, Be­
skidy, Bieszczady,Pieniny, Góry Świę­
tokrzyskie oraz Karkonosze. Tatry to
najbardziejrozpoznawalnei popularnepod
względemturystyki pasmogórskie. Naj­
wyższyszczytto Rysy (2 499m n.p.m.).

Morskie Oko – największejezioro w
Tatrach, jednoz najpiękniejszychjezior świata, położonew Dolinie Ry­
biegoPotokunawysokości1395mn.p.m.,należydonielicznychzarybio­
nych w sposóbnaturalny jezior tatrzańskich. Z Morskim Okiem wiąże
się wiele góralskich podań i legend.Wedługjednej z nich nazwa„bez­
dennego”jeziorawzięła się stąd, żema ono jakobypodziemnepołącze­
nie z Adriatykiem. Dowodemna to było wyłowieniez jegowódbutelki,
a takżeszkatułki z kosztownościami,które razemzestatkiem poszłyna
dno morza.Urok MorskiegoOka inspirował twórczośćwielu artystów,
zarównomalarzy(WaleryEljasz­Radzikowski,LeonWyczółkowski,Sta­
nisławGałek),jak i poetów(WincentyPol,JadwigaŁuszczewska,Adam

Asnyk, Kazimierz Przerwa­Tetmajer,Jan
Kasprowicz)czymuzyków (Zygmunt No­
skowski).

Beskidy to grupa pasm górskich w
Karpatach zewnętrznychrozciągającasię
od rzeki Beczwyna zachodzie(Czechy)po
rzekęCzeremosz(Ukraina) nawschodzie.
Szerokośćpasma Beskidów wynosi ok.
50–70km, a ich długośćok. 600km.

Bieszczady to malownicze,choćnie­
zbyt wysokie pasmogórskie przy grani­
cy z Ukrainą. Najwyższymszczytemjest
Tarnica (1 346m n.p.m.).Na wschódod
Zakopanegoprzy granicyzeSłowacjąznaj­
dująsięPieniny, drugiepoTatrachpasmo
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górskie pod względempopularności.Naj­
wyższyszczytto Trzy Korony, a główna
atrakcjato spływDunajcemna tratwach.

Góry Świętokrzyskie – najstar­
sze pasmogórskiew Polsce.Najwyższym
szczytemjestŁysica –612m n.p.m.,anaj­
ważniejszeatrakcje to Dąb Bartek oraz
Jaskinia Raj. Główneośrodki turystycz­
ne–ŚwiętaKatarzynai NowaSłupia.

Karkonosze to najwyższepasmogór­
skie w Sudetachrozciągasię od Przełęczy
Szklarskiejna zachodziedo PrzełęczyLu­
bawskiejna wschodzie.Najwyższymszczy­
tem Karkonoszy jest Śnieżka (1 602 m
n.p.m).

156.Posłuchaj wiersza.Następnieprzeczytaj głośno wiersz, zwracając
uwagęna odpowiednią intonację.

Jan Kasprowicz
Krzak dzikiej róży w Ciemnych Smreczynach

(fragment)
Wciemnosmreczyńskichskał zwaliska,
Gdziepawiookiedrzemiąstawy,
Krzak dzikiej róży pąsswójkrwawy
Na plamy szarychzłomówciska.
U stópmu bujne rosnątrawy.
Bokiemsiępiętrzy turnia śliska,

Kosodrzewinywężowiska
Poobszywałygłaźneławy...
Samotny,senny,zadumany,
Skroniedozimnej tuli ściany,
Jakby się lękał tchnienia burzy.
Cisza...O liściewiatr nie trąca,
A tylko limba próchniejąca
Spoczywaobokkrzaku róży.

Słowniczek do tekstu: turnia – діал. крута скеля, гірська вершинав
Татрах;kosodrzewina– гірськасосна.

Związkiwyrazowe:CiemneSmreczyny–частинаКопровоїДолиниуВисоких
Татрах;krzakdzikiej róży – кущдикоїтроянди;drzemiąstawy – дрімаютьстави;
jakby się lękał tchnienia burzy – немовбибоявсядиханнябурі;o liście wiatr nie
trąca – вітер не колишелистя; limba próchniejąca – трухлявакедровасосна
(кедрєвропейський).
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pąs – яскраво­червонийколір
skał zwaliska– розвалинискель
głaźneławy – кам’янистіпасмагір

Pytania i polecenia do tekstu.

Jakie elementy przyrody tatrzańskiej opisuje autor? Nazwij głównych
symbolicznych bohaterówwiersza.

Znajdźokreślenia, które opisują róże i limbę. Jaka pora dnia zaznaczona
jest w utworze?

Znajdź środki stylistyczne służące obrazowaniu: epitety, metafory, po­
równania. Jakie emocje i uczucia zostały nazwane i pośrednio wyrażone w
utworze?

Jaki jest nastrój wierszaJanaKasprowicza?Ułóż dialog (7­8zdań)z ele­
mentamiopisu.

Pisanie z pamięci. Popatrzna wyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię.
Zamknijpodręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czywszystkiewyra­
zy zostały napisanepoprawnie.

157.Wstawrzeczownikiw odpowiednimprzypadku.
W (wiersz) Jana Kasprowicza „Krzak dzikiej róży w Ciemnych

Smreczynach”róża symbolizujewitalność,życie,strach przedprzeciw­
nościami(los),życia,ma świadomośćkruchościwłasnego(istnienie).

Limba natomiast jest (symbol) śmierci, (upadek) wielkiej potęgi,
onaprzegrała,zostałapokonana.(Burza) przetrwała róża,nie limba, bo
wielkie drzewozostałopowalone.

Wiem więcej
Ciemne Smreczyny to częśćDolinyKoprowejwsłowackichTatrach

Wysokich.Nazwapochodzistąd, że dawniej rósł tutaj bujny las świer­
kowy (w podhalańskiejgwarze smreczyny).
W literaturze polskiej Ciemne Smreczyny
były częstoopiewaneprzez poetów i opisy­
wane przez pisarzy, m.in. przez Jana Ka­
sprowicza, Kazimierza Przerwę­Tetmajera,
StanisławaWitkiewicza,MarięPawlikowską­
Jasnorzewską.
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158.Nauczsię nowychwiadomości pod kierunkiemnauczyciela/ nau­
czycielki. Zapamiętajpodane informacje.

Rzeczowniki nieodmienne
Zapożyczonerzeczowniki w polszczyźniepoddająsię odmianie –

komputer,kebab(deklinacjarodzajumęskiego),salsa („styl w muzyce
tanecznejłączącyelementymamba, jazzu i rocka; też: taniec do tej
muzyki”), pizza (deklinacjarodzajużeńskiego).

Dłużej trwa dostosowaniedo reguł fleksji rzeczownikówzakoń­
czonychna ­o (deklinacja rodzaju nijakiego), ale i one stają się od­
mienne:radio, studio, lasso,chociażniektóre z nich rzadziejużywane
bardzodługopozostawałynieodmienne:leczo,lego.

Nieodmienne pozostają te rzeczowniki, których końcówki nie
znajdująanalogii deklinacyjnychw językupolskim, zakończonena:

­u: emu,guru („w hinduizmie: przewodnikduchowy”);
­i: okapi („zwierzę podobnedo żyrafy,o rudobrązowymtułowiu i

kończynachw biało­czarnepręgi, żyjącew dorzeczuKonga”), graffiti,
kepi;

­ao lub ­oa: makao, boa;
sylabęakcentowaną:menu, tournée, attaché (czytaj [atasze]).

159.Podziel rzeczowniki nieodmienne na takie grupy: 1) egzotyczne
nazwy roślin; 2) egzotycznenazwyzwierząt; 3) nazwy jedzenia; 4) nazwyabs­
trakcyjne.

Zebu, kiwi, kakadu, tabu, awokado,salami, alibi, kakao, mango,
jury, żako,karibu.

160.Posłuchajwiersza.Czasownikipodanew nawiasachwstawfo zdańw
odpowiedniejformie.Dlazrozumieniajegosensuwykorzystajpodaneniżejwyrazy.

Adam Asnyk

Ulewa
Na szczytachTatr, na szczytachTatr,
Na sinej ich krawędzi,
(Królować)w mgłachświszczącywiatr
I ciemnechmury (pędzić).
Rozpostarłz mgły utkany płaszcz
I rosęz chmur (wyciskać)–
A strugi wódz wilgotnych paszcz
(Spływać)na urwiska.
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WodospadSiklawa
w TatrachWysokich

Na piętra gór,na ciemnybór
Zasłony(spaść)sine,
W deszczowychłzachgranitów gmach
(Rozpłynąćsię)w równinę.
Nie widaćnic – błękitów tło
I całewidnokręgi
Zasnutew cień,zalanemgłą,
Porzniętew deszczupręgi.
I dzień, i noc,i nowywschód
(Przechodzić)bezodmiany–
Dokołaszumrosnącychwód,
Strop niebiosołowiany.
I sieczedeszcz,i (świstać)wiatr,
Głośniejsiępotok gniewa,
Na szczytachTatr, w dolinachTatr
Mrok szaryi ulewa.

Słowniczek do tekstu: krawędź – брівка (бровка), підвищенийкрай
канавичи насипу;królować – панувати.

Związkiwyrazowe:strugi wód – струменіводи;porzniętew deszczuprę­gi
– порізанідощовісмуги;strop niebios ołowiany – свинцевесклепіннянебес.

Pytanie i polecenia do tekstu.

Co jest tematemutworu?

Przeczytaj wiersz głośno. Zwróć szczególną uwagę na staranną wy­
mowę.

Wypiszz utworu wyrazydźwiękonaśladowcze.

Ułóżopis przyrody na podstawie ilustracji.
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161.Zobaczwspomnienieo WandzieRutkiewicz.Przeczytajtekst, wy­
korzystaj dla zrozumieniapodane niżej wyrazy ze słowniczka do tekstu. Sko­
mentuj jego treść na podstawie pytań.

Życie w drodze
na szczyt legendarnej polskiej himalaistki

Droga w Himalaje zaczęłasię dla Wan­
dy Rutkiewicz (1943–1992) na skałkach
w Sokolikach i kursie taternickim. Przy­
szła himalaistka uczyła się i studiowała we
Wrocławiu na Politechnice, trenowała siat­
kówkę i lekkoatletykę. Naturalną bazą dla
wspinaczy z Wrocławia były Sokoliki w
Sudetach.

–Rozpaczliwie,na rękachi kolanach,dar­
łam w górę.Po tej pierwszejdrodzechciałam
spróbowaćsił na innej. Nie było akurat ni­
kogo,kto mógłbymnie asekurować,więcpo­
szłamsamai zrobiłamdrogęoskali trudności
5 (nadzwyczajtrudna) – wspominałaWanda
Rutkiewiczswojąpierwsząwspinaczkęw ska­
łach w wywiadzieudzielonymEwie Matuszewskiej.Już w drugim se­
zonie taternickim prowadziładrogęna wschodniejścianieMnicha, a w
trzecim – rozpoczęładziałalnośćw Alpach.

Uznanie środowiskagórskiegozyskała przejściemwschodniegofi­
lara Trollryggenu w Norwegii z Haliną Krüger­Syrokomskąw 1968 r.
Było to siódmeprzejścietej ściany,w tym pierwszekobiece.

W Himalaje po raz pierwszypojechaław 1975r. jako kierowniczka
kobiecegozespołu.W1978r. jako pierwszaPolka i Europejkaoraz trze­
cia kobietana świeciezdobyłaMount Everest.Cociekawe,popowrocie
z Everestu,nie myślałajuż więcej–przezjakiś czas–opowrociew góry
wysokie.

–Everestna pewnoprzyspieszyłmoją rezygnacjęz dużychwypraw.
Gdybynie on, miałabym niedosytgór i nie wiem, czy rezygnacjaprzy­
szłabymi łatwo. A tak jest ładny akcent na zakończenie– mówiła w
wywiadzie.

Kolejnym ośmiotysięcznikiempoEvereściebył NangaParbat ścia­
ną Diamir, pierwszekobieceprzejściez Krystyną Palmowskąi Anną
Czerwińską.Pomiędzywyprawamina ośmiotysięcznikibyły także inne
góry,inne szczyty.Życietoczyłosięna wyprawach.

Była absolutnymczłowiekiemgór.W normalnym „nizinnym” życiu
ważnybył sprzęt,góry,samochody.
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W 1992 r. WandaRutkiewicz zginęła w masywieKanczendzongi.
Miała wówczas49 lat. Niektórzy snuli przypuszczenia,żezeszłanadru­
gąstronęmasywu.Byli tacy,którzy nie przyjęli informacji, żezginęła.W
ich świadomościpozostałazaginiona(wgAgnieszkiSzymaszek).

Słowniczek do tekstu: Himalaje– Гімалаї,найвищігоринаЗемлі,розта­
шованів ПівденнійАзії;himalaistka– альпіністка,якапідкорюєГімалаї;Mnich–
гора в польськихВисоких Татрах;Mount Everest – Джомолунгма(тиб. „Мати
Всесвіту”),Еверест,найвищавершиназемноїкулі, розташованав Гімалаяхна
кордоні Китаю і Непалу,її висота становить8848,43 метра над рівнем моря;
Kanczendzongа– Канченджанґа,третяза висотоювершинасвіту,8586метрів
надрівнемморя.

Związkiwyrazowe:życiew drodzena szczyt – життяпо дорозіна вершину;
darłam w górę – я лізла на гору; rezygnacjа z dużych wypraw – відмовавід
великихекспедицій.

asekurować– страхувати
wspinacz– скелелаз
zaginiona– зниклабезвісти
chciałamspróbować sił – хотіласпробуватисвоїсили

Pytania i polecenia do tekstu.

Jak się zaczęładroga w Himalaje dla WandyRutkiewicz? Kiedy polska
alpinistka zyskałauznanieśrodowiska górskiego?

Zastanówsię, co jest w naturzeczłowieka,żewciążwspina się na szczy­

ty? Jaki jest nastrój opowiadania? Ułóżdialog na podstawie tekstu.

Мówpoprawnie. Zapamiętajznaczeniei pisownię wyrazów.

Himalaje,Mnich, Mount Everest,Kanczendzongа.

Pisanie z pamięci. Popatrzna wyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię.
Zamknijpodręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czywszystkiewyra­
zy zostały napisanepoprawnie.

Wiem więcej
Polskie góry to miejsce,które na tle innych regionówetnograficz­

nych wyróżnia się stałym kultywowaniem folkloru. Nie jest to folklor
wyuczony i sztucznie podtrzymywany,lecz w naturalny sposóbprze­
kazywanykolejnym pokoleniom.Największymcentrum folkloru góral­
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skiegojest Zakopane.Odwiedzającto miasto, na każdymkroku może­
my spotkaćtakie elementyfolkloru jak: stroje, gwara i kuchnia. Każda
grupa górali możeposzczycićsię własnym strojem ludowym. Obecnie
najbardziej znanym strojem góralskim jest strój podhalański. Wśród
licznie zachowanychstrojów znajduje się strój Górali Żywieckich czy
strój Górali BeskiduŚląskiego.

Gwara góralska jest bardzospecyficzna,wyróżnia się połączeniem
dialektu polskiego i naleciałościsłowackich i bałkańskich. Gwara ta
charakteryzujesięakcentowaniempierwszejsylabyorazwymawianiem
głosekcz, sz, ż, ch jako c, s, z, k.

Tradycjetańcówgóralskich,wywodząsięw dużejmierzezezwycza­
jów pasterzywołoskich. Dlatego tańce góralskie to przedewszystkim
tańcemęskie,które mająna celupokazaniesiły i zręcznościtancerzy.W
trakcie wykonywaniatańcagóralmiał zazadanieokazaćswojeumiejęt­
nościi tym samymolśnićpartnerkę.

Kapela góralska składała się głównie z czterechgrajków.Najważ­
niejszymz nich był pryma. Jakoprowadzącymiał zazadaniedobórmu­
zyki, którą następnieodgrywał na skrzypcach.Sekundasą to drugie
skrzypce,muzyk grający sekundęmiał za zadanieuzupełnić lukę po­
wstającąpomiędzyprymą a basami.

Tradycyjna kuchnia góralska to przedewszystkim niepowtarzalny
smak,który nie zmieniasięodwieków.Bazujesięna ziemniakach,kwa­
szonejkapuście,bundzu i oscypku.Istotną tradycją,która przetrwaław
regionieZakopanego,jestkiszeniekapusty,którą układasięw beczkach,
wyłożonychliśćmi, anastępnieugniata sięją boso.Dzięki niezwykłemu
klimatowi PolskieGóry przyciągająturystów nie tylko z całej Polski,
ale równieżz różnychzakątkówświata (wgPolskatradycja http://www.
polskatradycja.pl/).

162.Posłuchaj piosenki. Omów treść utworu. Czy rozumiesz, o czym
ona jest? Jaki jest nastrój piosenki? Znajdźw tekście pytanie retoryczne. Za­
śpiewaj piosenkę.
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AleksanderAugustynowicz.
Portret górala.

1944r.

Michał Bałucki

Góralu, czy ci nie żal...
1.Góralu, czyci nie żal
Odchodzićodstron ojczystych,
Świerkowychlasówi hal –
I tych potokówprzejrzystych.

Refren: Góralu, czyci nie żal?
Góralu,wróć siędohal!

2. Góral na góry spoziera
I łzy rękawemociera–
I góry porzucićtrzeba...
Dla chleba,panie,dla chleba!
3. Góralu,wróć siędohal!
W chatachzostali ojcowie;
Gdypójdzieszodnich henw dal,
Cóżz nimi będzie?ach,kto wie!?
4. A góral jak dzieckopłacze:
Możejuż ich nie obaczę!
I starychporzucićtrzeba...
Dla chleba,panie,dla chleba.
5. Góralu, nie odchodź,nie!
Na wzgórkuu męki Boskiej
Tammatka twa płaczecię,
Uschniez tęsknoty i troski.
6. On zwiesił głowęi wzdycha:
Oj, dolażmoja!– rzekł z cicha;
I matkę porzucićtrzeba...
Dla chleba,panie,dla chleba!
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7.Góralu, żal mi ciężal!
I poszedłz grabkami, z kosą,
I poszedłz gór swoichw dal...
W guńcestarganejszedłboso...

Refren:Góralu, żal mi cię,żal!
Góralu,wróć znówdohal!

163.Rozwiążrebus z gór. Gdzieznajdujesię to miejsce?

(wgCauchy.pl) 

164.Odgadnij krzyżówkęobrazkową.Wpoziome rzędy diagramukrzy­
żówki wpisz nazwyrzeczypokazanychna obrazkach.Litery w niebieskich kół­
kach, czytanez góry do dołu, utworząhasło.

Strój podhalański

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Hasło 1 2 3 4 5 6

B R=W A=O Y=M B=OT S=C Ś=E E K

(WodogrzmotyMickiewiczaznajdująsięnadrodzezŁysejPolany
doMorskiegoOka)
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TEMAT 8. LITERATURA WPOLSCE
ŚREDNIOWIECZNEJ. PRZYMIOTNIK.
STOPNIOWANIE PRZYMIOTNIKÓW

165.Przeczytajtekst.
Polska literatura średniowieczna

Pierwsze zabytki polskiego piśmiennictwa
średniowiecznegow językułacińskimpochodząz
XII w.,m.in. „Kronika polska”GallaAnonima,da­
jącapoczątekhistoriografii, orazkroniki: Wincen­
tegoKadłubkai JankazCzarnkowa(XIII w.),„Hi­
storiaePolonicae”JanaDługosza(XVw.).ZXIII w.

pochodząłacińskie utwory poetyckie,głównie pieśni kościelnei satyry.
Ważnąrolę odegrałyprzekłady ksiąg religijnych, np. Psałterz floriań­
ski (ukończonyok. 1400),Biblia królowej Zofii (XV w.),Kazaniaświęto­
krzyskie (XIII–XIV w.)i Kazaniagnieźnieńskie(XVw.)orazcieszącasię
ogromnąpopularnościąwXVw.,najstarszyzabytekpoezjipolskiejpieśń
„Bogurodzica”.Trudno dokładnieustalić, kiedy powstałten utwór. Jed­
ni badaczetwierdzą,żew XIII w.,a inni uważają,żejuż w wieku XII. Jej
prawdziwy twórca pozostajejednaknieznany.

Do twórczościświeckiejzaliczają„Satyrę na leniwychchłopów”– je­
dynyzachowanysatyrycznywierszz2.połowyXVw.,napisanypopolsku.

W ostatnim dziesięcioleciuXV w. pojawiły się pierwszeoznaki hu­
manizmu (wgEncyklopedii „Wiem”).

Słowniczek do tekstu: „Kronika polska” Galla Anonima – „Польська
хроніка”ГаллаАноніма(охоплюєісторіюПольщідо 1113р.);Wincenty Kadłu­­
bek – ВінцентиКадлубек (1130–1223),латино­польськийлітописець;Jankо z
Czarnkowa– Янко із Чарнкова(1320–1387),державнийдіяч королівстваПоль­
ського,хроніст;Psałterz floriański – Флоріанськийпсалтир;Biblia królowej Zo­
fii – БібліякоролевиСофії;Kazaniaświętokrzyskie – Свентокшиськіпроповіді;
Kazaniagnieźnieńskie– Гнезненьськіпроповіді;„Bogurodzica” – „Богородиця”.

Związki wyrazowe:pieśni kościelne – релігійніпісні;cieszącasię ogromną
popularnością – яка користуваласьвеличезноюпопулярністю.

kronika – хроніка ("запис історичнихподій рік за роком, типовийдля
середньовіччя;літопис")

piśmiennictwo – письменництво
humanizm – гуманізм("1) інтелектуальнаі культурнатечія Ренесансу

XIV–XVI ст., яка висувалана перший план свободу і повноцінне
життяособи,звертаючисьдо античнихвзірців;2) загальнаназва
концепційі доктринфілософсько­антропологічногохарактеру,які в
людинівбачалипредметзацікавленьчи найбільшуцінністьсвіту")
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Pytanie i polecenia do tekstu.

Wytłumacz,jak rozumieszpojęcia:kultura materialna,kultura duchowa?

Nazwijpierwszezabytki polskiego piśmiennictwa średniowiecznego.

Porównaj wyrazy w języku polskim i ukraińskim umieszczonew ramce,
ich znaczenie,brzmienie,pisownię. Zapamiętajje!

166.Nazwijczęścimowyw wyrazachpodanychzdań.Jakąfunkcję pełni
przymiotnik?

1. Z XIII w.pochodząłacińskieutwory poetyckie,główniepieśni ko­
ścielnei satyry.2. W ostatnim dziesięcioleciuXV w.pojawiły się pierw­
szeoznaki humanizmu.

167.Powtarzamywiadomości o przymiotniku. Opowiedzswojemu
koledze/ swojej koleżance.

Przymiotnik to częśćmowy,która służy określeniu cechi wła­
ściwości,a także ich ocenie.Odmieniasięprzez:przypadki, liczby,ro­
dzaje.Przymiotniki odpowiadająw mianowniku lp. na pytania: jaki?
jaka? jakie? czyj?czyja?czyje?,który?, która?, które?

W zdaniu mogą pełnić funkcję: podmiotu (Bogaty biednegonie
zrozumie.),orzecznika(częśćorzeczeniaimiennego)(Olgajestmiła.),
dopełnienia(Wiódł ślepykulawego.).

Przymiotniki odrzeczownikowetworzymy zapomocąformantów:
­ow­y,­n­y, ­an­y,­sk­i, ­ist­y (np. domowy),przymiotniki odczasowni­
kowe tworzymy za pomocąformantów: ­n­y, ­liw­y, ­iw­y, ­aln­y, ­ł­y
(np. lękliwy), przymiotniki odprzymiotnikowe tworzymy za pomocą
formantów: ­aw­y, ­utk­i, ­uteńk­i, ­uśk­i, ­sieńk­i, ­eńk­i (np. zielona­
wy), przedrostków:prze­,przy­, nad­, pod­ (np. przymilny); przymiot­
niki odprzysłówkowetworzymy za pomocąformantów: ­ejsz­y,­n­y,
­eczn­y,­ow­y (np. dzisiejszy).

Odpowiedzna pytania.

Co nazywaprzymiotnik? Na jakie pytania odpowiada?Jaką częśćmowy
określa przymiotnik?
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168.Wypiszz tekstu pt. „Polska literatura średniowieczna” po jednym
wyrażeniurzeczownikawrazz określającymgo przymiotnikiem,występującym
w podanych niżej formach.

Biernik lp., r.ż. .... Dopełniaczlm., r.ż. ....
Mianownik lm., r.m. ... Narzędnik lm., r.ż. ...
Biernik lm., r.m. .... Dopełniaczlp., r.m. ....

169.Dopisz określenia do: 1) nazwowadów (biedronka, komar,motyl,
mrówka, ćma); 2) nazwroślin (bratki, czosnek, leszczyna,malina, poziomki).

170.Posłuchaj tekstu. Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneniżej
wyrazy.

„Kronika polska” Galla Anonima
O początkach kultury polskiej

możemymówić od 966 r. Wówczasw
związku z chrztem Polski, wchodzi
ona w obręb kultury chrześcijańskiej.
Przezpierwszedwa stulecia,gdywysi­
łek władcówskupia się na umocnieniu
państwa,rozwija się przedewszystkim
kultura materialna. Dopiero później
zaczynarozwijaćsiękultura umysłowa,
w tym i literatura. Duchowni byli jedy­

nymi ludźmi wykształconymi,więc rozpowszechnialiw kraju kulturę
Zachodu.

Początki literatury polskiej to piśmiennictwo w języku łacińskim.
Najdawniejszymutworem literackim powstałymna ziemiachpolskich
jest utwór Galla Anonima.Przyjmuje się,że jegoautor był z pochodze­
nia Francuzem,dlategozwany jest Gallem,ale jegoimienia nie znamy
(stądAnonim).Kronika obejmujepodaniadotyczącepowstaniapaństwa
polskiegoorazdziejedynastii PiastówdoczasówBolesławaKrzywouste­
go,na któregodworzeGall był kapelanem.

Słowniczek do tekstu: Bolesław Krzywousty – БолеславКривоустий
(1085 – 1138),польськийкнязь з династіїП’ястів;kapelan – капелан(„священ­
никприкаплицічидомашнійцеркві,помічникпарафіяльногосвященника,також
військовийсвященник").

Związki wyrazowe: wchodzi w obręb kultury chrześcijańskiej – входить
в орбіту християнськоїкультури;wysiłek władców – зусилляправителів;kul­
tura umysłowa – духовна культура;dzieje dynastii Piastów – історія династії
П’ястів.
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Bogurodzica.Rękopisz r. 1407

Słowniczek do tekstu: dziewica starop.– дівчина,незаміжняжінка;go­
spodzinstarop.–тутузначенні:Бог;zwolenastarop.–обрана;Kyrieleison–Киріє
елейсон,християнськемолитовнезвернення,що означає„Господи,помилуй”;
bożycstarop.– синБога;bożycze–синуБога;usłysz starop.– вислухай;raczyć–
пригощати;jegoż – чого; zbożny starop. – набожний,духовнобагатий;przebyt
starop.– перебування.

Związkiwyrazowe:Bogiemsławienastarop.– та,яку кохаєБог;zyszczynam
starop.– здобудьдля нас; spuści nam starop.–дай нам;TwegodzielaKrzcicie­

Pytania i polecenia do tekstu.

Odktórego roku możnamówić o początkachkultury polskiej? Jakakultu­
ra powstała w pierwszych dwóch stuleciach? W jakim języku pisano pierwsze
utwory na ziemiachpolskich? Nazwijnajdawniejszypolski utwór literacki. Kto
był jego autorem?

171.Połącz przymiotnik z odpowiednim rzeczownikiem w poprawnej
formie.

(średniowieczny)→piśmiennictwo,
(świecki)→ twórczość,utwory → (poetycki),
kultura →(umysłowy,materialny), ludzie →(wykształcony),księga

→(religijny).

172.Przeczytajtekst, wykorzystaj dla zrozumieniapodaneniżej wyra­
zy zesłowniczka do tekstu. Skomentuj jego treść na podstawie pytań.

Bogurodzica
Bogurodzicadziewica,

BogiemsławienaMaryja,
U twegoSynaGospodzinamatko

zwolena,Maryja!
Zyszczynam, spuścinam.
Kyrieleison.

TwegodzielaKrzciciela,bożycze,
Usłyszgłosy,napełnimyśli człowiecze.
Słyszmodlitwę, jąż nosimy,
Oddaćraczy,jegożprosimy:
A na świeciezbożnypobyt,
Pożywocierajski przebyt.
Kyrieleison.
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la starop.–для твогоХрестителя(святогоЯна); napełń myśli starop.– виконай
прагнення;jążnosimystarop.– якумипросимо;rajski przebyt– вічнежиттяв раю.

Pytania i polecenia do tekstu.

Kim jest podmiot liryczny? Dokogo jest adresowanawypowiedźw pierw­
szej strofie? W jaki sposób została przedstawionapostać Matki Boskiej? Kto
jest adresatemwypowiedziw drugiej strofie?

Dlaczegopodmiot liryczny nie zwracasię bezpośrednio do Chrystusa,
lecz najpierw kieruje swe słowa do Jego matki? Jaki stosunek do Matki Bożej
ujawniaw ten sposób i jaką rolę Jej wyznacza?

Jakim stylem wypowiadasię podmiot liryczny?

Znajdźarchaizmyleksykalne,słowotwórcze i fonetycznewśród wyrazów:
zwolena,gospodzina, Bogurodzica, sławiena, jąż, Krzciciel, jegoż.

173. Naucz się nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela
/ nauczycielki. Zapamiętajpodane informacje.

Przymiotniki stopniują siędla różnicowanianatężenianazwanej
cechy.Podlegająstopniowaniu tylko te przymiotniki, które oznacza­
ją cechyzmienne,np.młody, zdolny,mądry.

Wyróżniamytrzy rodzajestopniowania.
Stopniowanie proste polegana tym, że do tematu przymiot­

nika podstawowego(w stopniu równym) dodajemyformant ­sz­ylub
­ejsz­y,abyotrzymać formy stopnia wyższego, np. twardy – tward­
szy,pełny – pełniejszy.Dodajemyprzedrosteknaj­ do formy stopnia
wyższego,abyotrzymaćstopień najwyższy.

Stopniowanie opisowe polegana tym, że przed przymiotni­
kiem w stopniu równym umieszczamywyraz bardziej i w ten sposób
otrzymujemyformy stopnia wyższego, np. bardziej twardy. Stopień
najwyższytworzymy,stawiającprzedprzymiotnikiem w stopniu rów­
nym wyraz najbardziej, np. najbardziej twardy.

Stopniowanie nieregularne charakteryzuje się tym, żecząst­
ki ­szy, ­ejszy dodawanesą do zupełnie zmienionegotematu przy­
miotników w stopniu wyższym,np. zły – gorszy,najgorszy; duży –
większy,największy; dobry – lepszy,najlepszy;mały – mniejszy, naj­
mniejszy.
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174.Ułóżwyrazyod stopnia równego do najwyższego.
Szeroki, szerszy,najszerszy;zły, gorszy,najgorszy; duży, większy,

największy; ciekawy,ciekawszy,najciekawszy;milszy,miły, najmilszy;
wesoły,weselszy,najweselszy;młodszy,najmłodszy,młody.

175.Uzupełnij tabelęprzymiotnikami w różnych stopniach.
Dzielniejszy,błękitna, najbardziejpłaski, bielsza,zaradny,świeższy,

najstarszy,bardziej wysportowany,szybki, najgorszy,ciekawy,bardziej
wiadomy,nieznany,najdawniejszy.

Stopieńrówny Stopieńwyższy Stopieńnajwyższy

Wiem więcej

Warownia Inwałd

Inwałd – wieś w Polscepołożonaw województwiemałopolskim,w
powieciewadowickim,w gminie Andrychów.Na kamienistymwzniesie­
niu, otoczonydrewnianymi balami, powstał gród średniowieczny,zaj­
mującyteren 2,5 tys. m².

Przekraczającjegopodwoje,cofamysię do XV wieku. Kamienista
drogaprowadzina dziedziniecśredniowiecznejwarowni.

Warowniaodtworzonaz dbałościąo szczegóły,pełnakorytarzyków i
komnat,kryje nie jednątajemnicęi nie jednegoukrytegowciemnościach
rycerza.Na przykład rycerzaAntka, który dzielniewalczyz ogromnym,
ziejącymogniem smokiem.W cieniu zamkowychbaszt, pośróddrew­
nianych chat podgrodziajuż o świciekowal wprawnym ruchemkrzesze
iskry na suszonąkorę brzozową,która już wkrótce przemieni sięw hu­
czącyżar ogniskakowalskiego.W sąsiednimdomostwiepodzręcznymi
palcami garncarzabezładnamasaprzemienia się w wirujące na kole
garncarskimnaczynia.Szewcowa,uginającsiępodciężaremkoromysła,
niesiewodęw drewnianychwiadrach.W chacietkacza, kowala, szew­
caczypowroźnikamożnapoznaćtajniki dawnychrzemiosł,a także sa­
modzielniespróbowaćutkać tkaninę albo ulepić gliniane naczynie(wg
http://www.inwaldpark.pl).
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176.Posłuchaj tekstu. Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneniżej
wyrazy.

Henryk Sienkiewicz

Krzyżacy
(fragment)

Już sercaw obu wojskachbiły jak
młoty,ale trąby nie dawałyjeszczezna­
ku doboju.Nastałacięższamożeodsa­
mej bitwy chwila oczekiwania.Na polu
między Niemcami a armią królewską
wznosiło się od strony Tannenberga
kilka odwiecznychdębów,na które po­
włazili chłopi miejscowi,abypatrzećna
zapasy tych wojsk tak olbrzymich, ja­
kich odniepamiętnychczasówświat nie

widział. Leczprócz tej jednej kępy całeto polebyło puste, szare,prze­
raźliwe, doobumarłegostepupodobne.Oczyrycerzyzwracałysięmimo
woli na tę złowrogą,milczącąrówninę. Przelatującepo niebie chmury
przesłaniałyodczasudoczasusłońce,a wówczaspadałna nią mrok.

Wtemwstał wicher.Zaszumiałw lesie,oberwałtysiąceliści, wypadł
na pole,chwycił sucheźdźbłatraw, wzbił tumany kurzawy i podniósłje
w oczywojsk krzyżackich.W tej również chwili wstrząsnąłpowietrzem
przeraźliwygłosrogów,krzywuł, piszczałek,i całeskrzydło litewskie ze­
rwało sięna kształt niezmiernegostadaptactwado lotu. Poszliod razu
wedle zwyczajuw skok. Konie wyciągnąwszyszyje i potuliwszy uszy,
rwały zewszystkichsił przedsiebie,jeźdźcywymachującmieczamii su­
licami, lecieli z krzykiem okropnym przeciw lewemuskrzydłu Krzyża­
ków.Mistrz właśnieznajdowałsięprzy nim. Ujrzawszywięcrozpędzoną
ćmęlitewską, zwrócił siędoFrydrychaWallenroda,który na tej stronie
dowodził,i rzekł:

–Witold pierwszywystąpił. Poczynajcieżw imię Boże!
І skinieniem prawicy ruszył czternaściechorągwi żelaznegorycer­

stwa.
Bitwa miała ladachwila rozciągnąćsię i rozpalićna całejUnii, więc

polskiechorągwiepoczęłyśpiewaćstarąbojowąpieśńśw.Wojciecha.Sto
tysięcypokrytych żelazemgłów i sto tysięcypar oczupodniosłosię ku
niebu, a ze stu tysięcy piersi wyszedł jedenolbrzymi głos do grzmotu
niebieskiegopodobny:

– Bogurodzica,dziewica,BogiemsławienaMaryja. Twegosynago­
spodzina,Matko zwolena,Maryja, Zyszczynam, spuścinam...

–Kiryjelejzon!
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Słowniczek do tekstu: chorągiew – корогва („організаційно­тактична
одиниця у польському війську, що складалася із 25­80 вояків, озброєних
списами”).

Związki wyrazowe: serca w obu wojskach biły jak młoty – серця в обох
військахбилиcяяк молоти;chwila oczekiwania– хвилинаочікування;złowro­
go milcząca równina – ворожомовчазнарівнина;chwycił suche źdźbła traw –
схопивсухі стеблатрав;wzbił tumany kurzawy – піднявтуманкуряви;wojsko
krzyżackie– тевтонськевійсько.

krzywułа – заст. флейта
olbrzymi – велетенський

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaką funkcję pełni opis pejzażu?

Jak zostają przedstawionewojska armii królewskiej, a jak – chorągwie
krzyżackie?

Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je i zapamiętaj.

Ułóżplan wydarzeńi zapiszwyrazykluczowe.

Z wydzielonegokursywą fragmentu wypisz przymiotniki. Dopisz do nich
wyrazyo podobnym znaczeniu(synonimy).

177.Uzupełnij tabelępoprawnymi formami stopniowania.
Stopień równy Stopień wyższy Stopień najwyższy

dobry
ciężki
zły
okropny
mały
stary
duży

Wiem więcej
Ludność wiejska w średniowieczubyła silnie zróżnicowanama­

jątkowo. Prócz sołtysówskładali się na nią: kmiecie, zagrodnicyoraz
bezrolni. Uprawiali oni co najmniej 1 łan (około 16–17hektarów), w
zamianzacobyli zobowiązanidookreślonychpowinnościna rzeczwła­
ścicieli ziemi. Według średniowiecznego„obyczaju kmiecego”, uzna­
jąc owychwłaścicieli za „panów” (dziedziców),mieli płacić im roczny
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czynsz,a nadto wykonywaćokreślonepracena roli;
panowiezaśuważali ich za„swoich ludzi”. Taki stan
rzeczy– szczególniew związku z rosnącąpotrzebą
zwiększaniaupraw – powodował,że z czasemsytu­
acjakmieci stawałasięcorazgorsza,byli jawniewy­
korzystywaniprzezswoichpanów.Częstodochodziło
do konfliktów między tymi dwiemagrupami. Ponie­
ważdrogasądowaz reguły nie przynosiłakmieciom
wymiernychefektów,wytworzyli oni specyficznąpo­
stawęwobecswoich pracodawców,to znaczysabotowalipracena zie­
miachdziedziców,udawali, żepracują lub też wykonywali pracęniesta­
rannie i niedokładnie(wg T.Michałowskiej).

178.Przeczytajutwór z właściwą intonacją.
Satyra na leniwych chłopów

Chytrze bydląz panykmiecie,
Wielesięw jich siercuplecie.
Gdydzieńpanu robićmają,
Częstokroćodpoczywają.
A robią silno obłudnie:
Jedwowynidą podpołudnie,
A na drodzepostawają,
Rzekomopługi oprawiają;
Żelaznąwić domasłoży,
A drzewianąna pług włoży;
Wprzągająchorydobytek,
Chcączlechmanićten dzieńwszytek:
Boumyślniena to godzi,
Iż siepanuźle urodzi.

Gdypanprzydzie,dobrzeorze–
Gdyodydzie,jako gorze;
Stoji na roli, w lemieszklekce:
Rzekomoćmu pług oraćnie chce;
Namysłempotraci kliny,
Bieżydochrostapo jiny;
Szedwdochrostazakrzem leży,
Nierychło zasięwybieży.
Mnimać każdyczłowiekprawie,
By był prostak na postawie,
Boćsiezdajako prawywołek,
Aleć jest chytrzy pachołek(około1483r.).
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Słowniczek do tekstu: wić daw.– ланцюгплуга;szedwdaw.– пішовши;
prawie daw.–правдиво.

Związki wyrazowe: jako gorze – якнайгірше;do chrosta – в чагарники;za
krzem – за кущем; na postawie – з виду; prawy wołek – тут у значенні:пра­
цьовитий,як віл; chytrzy pachołek– хитрийслуга.

kmieć– кметь(„заможнийгосподар,селянин”)
bydlić daw.– чинити,діяти
jedwo daw.– ледве
zlechmanićdaw.– ледарювати
namysłemdaw.– обдумав

Pytania i polecenia do tekstu.

Dlaczegowiersz ma taki tytuł? Jaka jest główna myśl utworu? Odszukaj
środki stylistyczne.

Kto jest bohateremutworu?Jakiesąstosunkimiędzykmieciamii dworem?

Jak kmiećwymiguje się od pracy dla wyzyskującegogo pana?(spóźnia
się na pole, udaje, że musi naprawić sprzęt, bierze ze sobą chore zwierzęta,
pracuje sumiennie tylko wtedy,gdy jest pilnowany).

Jak jest przedstawionyobraz chłopa w tym wierszu?

Pisanie z pamięci. Popatrzna wyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię.
Zamknijpodręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czywszystkiewyra­
zy zostały napisanepoprawnie.

179.Dobierzdo podanych zwrotów i wyrazówsynonimy.
Satyra na leniwych chłopów,dobytek, chytry pachołek,prawy wo­

łek, prostak.

180.Do rzeczownikówbohater, postawa, czyn, postępowanie dobierz
po dwaprzymiotniki o przeciwnych znaczeniach.

Wzór: ćwiczenie– łatwe / trudne.

Utwórz stopień wyższy i najwyższyod przymiotników: miękki, stary, cie­
kawy,wielki, nudny, spokojny, hałaśliwy, twardy.

181.Odmieńwyrażenieciekawasatyra przezprzypadki i liczby.
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Wiem więcej
Obyczaje rycerskie w średniowieczu

Średniowiecznyrycerz był czło­
wiekiem szalenie zajętym. Stawia­
nie się na każde żądanie swojego
władcy, zarządzanie pańskim ma­
jątkiem i turnieje to tylko niektóre
z ich obowiązków.

Rycerzewywodzili się głównie
ze szlachty,czasemspośródzamoż­
niejszegomieszczaństwa.Rycerzem

mógłzostaćten, kto był godnytegozaszczytu,i kogorycerstwoprzezpa­
sowanieprzyjęło do swojegostanu. Rycerznie mógł byćbiedny,choćby
dlatego,żemusiałogostaćnaekwipuneki konia.Broń i strój odpowied­
ni na każdąokazję–wszystkoto było nieodłącznymatrybutem rycerza.
Przyszły rycerz miał zwykle ojca,wuja lub stryja. Ledwiemógł udźwi­
gnąćpatyk, a już zaczynałćwiczyćmachaniei zadawanieciosów.Potem
trafiał na dwór suwerenaswojegokrewnego,gdzieuczył sięwszystkie­
go,copowinien umieć rycerz. Przechodziłtreningi jazdy konnej, walki
wręcz,władaniamieczem,polowania,ale również uczył się czytaći pi­
sać,posługiwaćsztućcamii zabawiaćdamy(wgEwy Jabłońskiej).

182. Popatrz film Skarby w bibliotece. Dokończ zdania,
wstaw brakującewyrazy i wyrażenia.

Wyrazy i wyrażenia pomocnicze: satyry; humanizmu;
ogromną popularnością;gnieźnieńskie;Galla Anonima;wielkanocna;
Kadłubka;świeckiej;królowejZofii;w językułacińskim.

Pierwsze zabytki polskiego piśmiennictwa średniowiecznego
pochodząz XII w.,m.in. kronika , dającapoczątek

historiografii, oraz kroniki: Wincentego i Janka z Czarnko­
wa (XIII w.),Historiae PolonicaeJ. Długosza(XV w.).Z XIII w. pocho­
dzą łacińskie utwory poetyckie,głównie pieśni kościelnei .
Pierwszy utwór wierszowany w języku polskim to pieśń
„Chrystusz martwych wstał je” (1365).Ważnąrolę odegrałyprzekła­
dy ksiąg religijnych, np. Psałterz floriański (ukończonyok. 1400),tzw.
Biblia (XV w.),a takżeKazania świętokrzyskie(XIII–XIV w.)
i Kazania (XV w.) oraz cieszącasię w XV w.pieśń
„Bogurodzica”. Do twórczości zaliczasię„Satyra na leniwych
chłopów” (XV w.).W ostatnim dziesięcioleciuXV w.pojawiły siępierw­
szeoznaki renesansowego (wgEncyklopedii „Wiem”).
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183. Przeczytaj fragment i wykonaj polecenia. Wskaż przymiotniki,
określ ich rodzaj, liczbę i przypadek.Ustal, które przymiotniki pełnią funkcję
przydawki, orzecznikai dopełnienia.

Rycerzewywodzili się ze szlachty,czasemspośródzamożniejszego
mieszczaństwa.Rycerzemmógł zostaćten, kto był godnytegozaszczy­
tu. Rycerznie mógłbyćbiedny.Przyszłyrycerzmiał zwykleojca.Potem
trafiał na dwór swojegokrewnego.Przechodziłtreningi jazdykonnej.

184.Uzupełnij zdania, używając poprawnych form stopniowania przy­
miotników dobry, zły, wielki, silny, ważny, trudny, ciemny, jasny, silny, duży
tak, aby zachowaćuroczysty styl.

Nie byłona świecie cierpienianiż to, któregodoświadczył
bohater.

Jegoczynbył zewszystkich,jakie opisujekronika.”
Losokazałsiędla niego niż dla innych.
Jesteś , niż pozwalaszsobieuwierzyć.
Każdykrok, któregosięboisz,możebyćpoczątkiem zmia­

ny w twoim życiu.
krokiem jest zawszeten pierwszy–każdykolejny jest już

częściądrogi.
nocpoprzedza świt.

Każda burza kiedyś się kończy, a człowiek po niej staje się
.

siła człowiekanie polegana tym, żenigdy nie upada,lecz
na tym, żezawszeumie siępodnieść.

Uśmiechnij się!
Przed średniowiecznym zamkiem

sprzedawcapamiątek zachwala turystom
naturalnej wielkości rycerską zbroję, jako
oryginalną zbrojęz XVI wieku.

– To niemożliwe! – stwierdza jeden z
turystów.–Przecieżna tym hełmie jestna­
pisane„made in Japan”.

– Proszępana! Wtedy w Europie tak
sięci rycerzezesobątłukli, żenasi płatne­
rze nie wyrabiali z popytemi musieli spro­
wadzaćuzbrojeniez Japonii.
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TEMAT 9. MITYCZNA PRZESZŁOŚĆ. ZAIMEK.
PODZIAŁ ZAIMKÓW, ICH FUNKCJE WZDANIU

185.Przeczytajtekst. Powtórz znaneci wiadomości. Ułóż dialog
do tekstu.

Mit to opowieśćoznaczeniusymbolicznym,wyjaśniającai porząd­
kująca zjawiska istniejącew świecieoraz systemwierzeń danej spo­
łeczności.Mity niemiały konkretnegoautora, tworzonebyły wspólnie
przezpewnązbiorowość.

186.Poszukajw słowniku znaczeniaterminu „mitologia”. Jakie symbo­
liczne cechymitologii możnaodnaleźćw mozaiceFrederickaDielmana?

Frederick Dielman.
Personifikacja

Mitologii. 1896r.
(Mitologia po lewej,w środku

personifikacjaHistorii,
poprawej–Tradycji).

Biblioteka KongresuStanów
Zjednoczonych,Waszyngton.

187.Przeczytajgłośno tekst.
Mityczne i naukowe widzenie świata

Tworzeniemitów jest próbąpierwszego,przedrozumowegolub po­
nadrozumowegopojęciazjawisk istniejącychw świecie.Wrazz narodzi­
nami filozofii dokonałosięw dziejachmyśli ludzkiej przejścieodmitycz­
nego sposobumyślenia i objaśniania świata do myślenia naukowego,
opartegona doświadczeniui rozumie.

Greccy filozofowiewyjaśniali ludziom, że nie powinni odczytywać
mitów dosłownie,twierdząc,żesąbyćmożejedyniewytworami ludzkiej
fantazji.Ksenofanespisałw IV w.p.n.e.:„Ludzie stworzyli bogównaswój
własnyobraz.Śmiertelnymsięzdaje,żebogowiezostalizrodzenijak oni,
żenosząich szaty,mająich głosi postać”(wgBeatyi IzabeliMilewskiej).

Słowniczek do tekstu: filozofia – філософія(„наукапро найзагальніші
закони розвиткуприроди,суспільствата мислення");Ksenofanes – Ксенофан
Колофонський(бл. 570 – бл. 470 до н. е.), давньогрецькиймандрівнийпоет і
філософ.
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Związki wyrazowe: przedrozumowelub ponadrozumowepojęcie – перед­
розумове або надрозумовепоняття; mityczny sposób myślenia – міфічний
спосібмислення;nie powinni odczytywaćmitów dosłownie – не повиннірозу­
мітиміфидослівно;na swój własny obraz – за своїмобразом;bogowie zostali
zrodzeni jak oni – богибулинароджені,як і вони.

doświadczenie– досвід
wytwór – витвір
śmiertelni – смертні
szata– шати
postać – постать

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Mów poprawnie. Przeczytaj na głos wyrazy ze słowniczka do tekstu.
Wymawiajpoprawniewyrazy i związkiwyrazowe.

Zapiszwyrazy i zapamiętaj.

Czymity należyrozumiećdosłownie? Uzasadnijswą odpowiedź.

Spróbuj wyjaśnić w sposób mityczny istnienie następujących zjawisk:
błyskawice i grzmoty; następstwo dnia i nocy; następstwo pór roku; pojawie­
nie się człowiekana ziemi.

Wyjaśnij, jakie wyrazynapisanowielką literą?

Wypiszz tekstu wyrazykluczowe i ułóż z nimi zdania.

188.Pracazesłownikiem. Przeczytaji przetłumacz. Przygotuj ust­
nie dialog na podstawie ilustracji i tekstu.

Rzygacz, gargulec (z łac. gar­
gulio „gardło”), plwacz to ozdob­
ny wylot rynny dachowej odprowa­
dzający wodę daleko od lica muru.
Wokresiegotyku jemunadawanofan­
tastyczne formy potworów, smoków,
ptaków, w czasachnowożytnych po­
dobnekształty wykonywanoz blachy.
W czasachgotyku we Francji rzyga­
cze przybierają fantazyjne formy:
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twarzy ludzkich, paszczyzwierzęcych,fantastycznychstworów.Z Fran­
cji rozpowszechniłysięna całąEuropę.WPolscenajciekawszepochodzą
z okresu renesansu.Były stosowanena budynkachświeckichi sakral­
nych.Rzygacze,gargulcei maszkaryumieszczanozwykle na zewnętrz­
nych łukach i dachachświątyń: ostrzegałyprzedzłem,ale jednocześnie
chroniły przed nim, gdyż – jak wierzono – demonymuszą uciec, gdy
zobacząwłasnyobraz.

Znajdźw tekście zaimki i wskaż ich rodzaj zewzględuna znaczenie.

189.Przeczytajwiersz.Akcentuj poprawnie.
Kto? co?–o rzeczownikpytaj:
Uczeń,Stach,gramofon,płyta.

Jaki?który? – żółty,słodki.
Czyj?– państwowy– to przymiotnik.

Liczebniku –właźw naszwierszyk!
Ile?– jeden.Który? –pierwszy.

Ja, ty, jakiś, nigdzie,wielu
– to zaimki przyjacielu!

Coktoś robi?Cosiędzieje?
Czasowniki:śpiewa,dnieje.

Jak?Gdzie?Kiedy?–To przysłówek:
Ładnie, blisko, dziś.Dośćsłówek.

Znajdźprzyimki przy imionach:
Z Jankiem,w Stachu,doSzymona.

Spójnik spajadoskonale
Słowa,zdania:i, lecz,ale.

Wykrzykniku, jeśli wola,
Wykrzyczżesię:hej! hop!hola!

Wreszciepartykuły te:
li, czy,no, że,niech,by,nie.

(W.Gawdzik,„Ortografia i gramatyka na wesoło”)
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Pytania i polecenie do tekstu.

Jak dzielimy wszystkie części mowy? Które zaliczamy do odmiennych
częścimowy?Które częścimowy zaliczamydo nieodmiennych?Jak pytamy o
rzeczowniki,przymiotniki, liczebniki, czasowniki?

Utwórz i zapiszdialog na temat „Części mowy” na podstawiewiersza.

190.Przypomnieniewiadomości o zaimku. Utwórz i zapisz2­3zda­
nia, w których jest zaimek.Określ funkcje zaimkóww zdaniu.

Zaimek to odmiennaczęśćmowy,która niemasamodzielnegozna­
czenia,odsyładoznaczeńinnychwyrazówlub dosytuacjimówienia.W
zdaniuzaimekpełni funkcjęróżnychczęścizdaniaw zależnościodtego,
jakączęśćmowyzastępuje.Zapomocązaimkówwskazujemyna osoby,
przedmioty,ich cechy,okoliczności,czynnościlub teżonie pytamy.

191.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść na podstawie pytań.

Рrzygotuj niewielkąwypowiedźpisemnąna podstawie pytań do tekstu,
wykorzystując wyrazy,wyrażeniai zwroty podaneniżej.Wybierzwyraznajbar­
dziej zgodny z kontekstemspośród trzech podanych w nawiasiew odpowied­
niej formie.

Jan Parandowski
Początek świata

Na początku był Chaos.Któż
zdołapowiedziećdokładnie,coto był Chaos?
Niejedniwidzieli w nim jakąś istotę boską,
ale bez określonego(fason,kształt, sylwet­
ka). Inni – a takich byłowięcej– mówili, że
to wielka(otchłań,bezkres,głębia),pełnasiły
twórczeji boskichnasieni,jakby jednamasa
nieuporządkowana,ciężkai ciemna,mieszaninaziemi,wody,ogniai powie­
trza.Ztejnapełnionejotchłani,kryjącejwsobiewszystkiezarodkiprzyszłego
świata,wyłoniłysiędwapotężne(bożyszcze,bałwan,bóstwo),pierwszakró­
lewskaparabogów:Uranos–Nieboi Gaja–Ziemia.Oni dalipoczątekwielu
pokoleniombogów.

Z ichmałżeńskiegozwiązkuwyszedłwielki ród tytanów,wśródktórych
najstarszybyłOkeanos,bógpotężnejrzeki,coszerokim,błękitnymkręgiem
opływałacałąziemiędokoła.Młodszymrodzeństwemtytanówbyli kiklopo­
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wie (cyklopi)i hekatonchejrowie– sturęcy.Cyklopi,potwornegowzrostu,o
dzikimwyglądzie,mieli jednookow środkuczoła,a hekatonchejrowieostu
rękachprzerażaliswąsiłąniezłomną.Uranosniebył zadowolonyz tego(po­
tomstwo,dziecko,pochecha),którebyłoszkaradnelubokrutne.Wszyscyoni
napełnialigostrachemi odrazą.Niespodziewającsięponichaniwdzięczno­
ści,aniposzanowaniaswejwładzyojcowskiej,strąciłichwbezdenneczeluści
Tartaru.

Stamtądnie byłojuż powrotu.Tartar rozciągałsiętak głębokopodzie­
mią,jakwysokoponadniąroztaczasięniebo.Kowadłozbrązu,rzuconezwy­
sokości(nieboskłon,sferaniebieska,niebo),leciałobydziewięćdni i dziewięć
nocy,zanimdosięgłobypowierzchniziemi.Podobniedługo,a możejeszcze
dłużejwędrowałobyowokowadłodogłębinTartaru;gdziepanujenocpotrój­
nie.Gajasłyszałajękpotępionychtytanówdobywającychsięz przepastnych
wnętrznościziemi.Znienawidziławyrodnegoojcai zaczęłaknućspisekprze­
ciw jego(władza,kontrola,zwierzchność)bezwzględnej.Namowommatki
uległnajmłodszyz tytanów– Kronos,dotychczasniepozbawionywolności.
Uzbrojonyw stalowysierpzaczaiłsięnaUranosa,okaleczyłgohaniebniei
strąciłześwietlistegotronu niebios.Zkrwi, którawyciekłaz ranypowalone­
goboga,zrodziłysiętrzy straszneboginie(rewanż,odpłata,zemsta),Erynie,
owłosachwężowych.Uranos,ukryty w głębinachnieba,zeszedłz widowni
dziejówboskich.

Razemzbogamirodziłsięświat.Nadziemią,która jakolądstaływydo­
bywałasięz (bezład,chaos,zamęt),świeciłomłodesłońce,azchmurspadały
deszczeobfite.Podniosłysiępierwszelasyi ziemięprzykryławielka,szumią­
capuszcza.Ponieznanychwzgórzachbłądziłyrzadkiezwierzęta.

Słowniczek do tekstu: Chaos– Хаос(удавньогрецькійміфології– безмеж­
нийпростір,безладнасумішматеріальнихелементівсвіту);Okeanos–Океан(удав­
ньогрецькійміфології– світоваріка,потік,щооточуєземлю,кордонміжсвітомжиття
і смерті);Cyklop– циклоп(у давньогрецькійміфології– велетеньз однимокомна
лобі);Uranos– Уран(у давньогрецькійміфології– богнеба);Gaja– Гея(у давньо­
грецькійміфології– богиня,уособленняЗемлі);Kronos– Кронос(у давньогрецькій
міфології–першийбожественнийволодарсвіту,наймолодшийсинУранайГеї,бать­
кобагатьохбогів,у т.ч.Зевса,якийпозбавивйоговлади);Erynie– Еринії(Евменіди)
(удавньогрецькійміфології– богиніпомсти);Tartar–Тартар(удавньогрецькійміфо­
логії– найглибшінадраземлі,які знаходятьсяна такійжевідстанівід її поверхні,як
землявіднеба);tytan– титан(у давньогрецькійміфологіїтитани– божествастар­
шогопокоління,дітиУранаі Геї);hekatonchejrowie– гекатонхейри(удавньогрецькій
міфології– сторукіп’ятдесятиголовівелетні,уособленняхтонічнихсил,пов’язаних
одночасноз силоюземлітаз пеклом);namowa– умовляння.

otchłań – безодня wyrodny – злочинний;звироднілий
mieszanina– суміш zaczaićsię – причаїтися
szkaradnу– огидний błądzić – блукати
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Związki wyrazowe: istotа boskа – божественнаістота; okaleczył go ha­
niebnie – ганебнопокалічивйого;masa nieuporządkowana– невпорядкована
маса; zarodki przyszłego świata – зародкимайбутньогосвіту;małżeński zwią­
zek– шлюб;o dzikim wyglądzie– з дикоюзовнішністю;napełniali go strachem
i odrazą – наповнювалийого страхом і відразою;bezdenne czeluści – тут у
значенні:бездонніпровалля;Stamtądnie było już powrotu – Звідтинебуловже
повернення;kowadłozbrązu–бронзовековадло;zanimdosięgłoby powierzch­
ni ziemi – першніж досяглоб поверхніземлі; jęk potępionych tytanów – стогін
окаянних титанів; knuć spisek – плануватизмову; stalowy sierp – сталевий
серп;strącił ześwietlistego tronu – скинувз осяйноготрону;z widowni dziejów
boskich – з аренибожоїісторії;spadały deszczeobfite – падалиряснідощі.

Pytania i polecenia do tekstu.

Zastanówsię, co to był Chaos?Jak zwali pierwsząkrólewską parę bo­
gów? Kto był najstarszym z rodu tytanów i kto należałdo młodszego rodzeń­
stwa? Gdzieznajdowałsię Tartar?Dlaczegoludzie szanująprzeszłośćmitycz­
ną? Jakie znaczeniemająmity?

Piszpoprawnie.Popatrznawyrazyw ramce.Zapamiętajich pisownię. Za­
mknij podręcznik i zapiszwyrazypod dyktando. Оtwórzpodręcznik i sprawdź,
czy wszystkie wyrazyzostały napisanepoprawnie.

192.Wyróżnij zaimki w zdaniachi nazwij je.
Nie będziesztegosłuchać.
Kto to jest?
Nie muszęci nic tłumaczyć.
Ile dziewczątjest w twojej klasie?
Nie wiem, kto o tym powiedział.
Dokądsięwybieramy?
Oni długonasprzekonywali.

Wiem więcej

Kikimora, sziszimora w wierzeniach słowiań­
skich to szkodliwy duch domowy.Kikimora, uważa­
na niekiedy za żonę domownika, przybierała postać
maleńkiej kobiety,choćpotrafiła także staćsię niewi­
dzialna. Była wroga wobecmężczyzn,po nocachbu­
dziła niemowlęta, plątała przędzę,czasamiszkodziła
także zwierzętom domowym, zwłaszczazaś kurom.
Samajednakbardzochętnieprzędłai dziergałakoron­
ki, przy czym furkot jej wrzecionauznawanoza zły
znak.
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193.Powtarzamywiadomości o рodzialezaimkówi ich odmianie.

Podział zaimków i ich odmiana
Zaimki rzeczowne (ja, ty,on, kto, co,ktoś,coś,ktokolwiek, cokol­

wiek, nikt, nic) zastępująrzeczowniki,odmieniająsię przezprzypad­
ki. Zaimekon odmieniasięprzezprzypadki, liczby i rodzaje.

Zaimki przymiotne (jaki, taki, który, czyj, mój, swój, czyjś, ja­
kikolwiek, którykolwiek) zastępująprzymiotniki, odmieniająsięprzez
przypadki, liczby i rodzaje.

Zaimki liczebne (ile, tyle) zastępująliczebniki, odmieniają się
przezprzypadki i rodzaje.

Zaimki przysłowne (jak, tak, gdzie, tam, nigdzie, wszędzie,ja­
koś,kiedy,nigdy) zastępująprzysłówki, sąnieodmienne.

Ze względu na znaczeniedzielimy zaimki na: 1) osobowe (ja,
my, ty); 2) dzierżawcze (mój, jego);3) pytajne (ile?, gdzie?,kiedy?);
4) zwrotny (się); 5) wskazujące (tam, ten, tędy); 6) nieokreślone
(nigdy, kogoś,gdzieś);7)względne (jak, gdzie,kiedy).

194.Wpiszzaimki: kto, nim, jakąś, takich, to, oni, których, ich, go, się,
nikt, jej, ile, gdzieś, kiedy w odpowiedniemiejsca.

a) rzeczowne: ; b) przymiotne: ;
c) przysłowne: ; d) liczebne: .

195.Wypiszz podanegotekstu zaimki i zalicz je do odpowiednich grup
zewzględuna znaczenie.

„Mój pieszaginął” – ta myśl przyprawia o dreszczekażdegowłaści­
ciela.Tenmoment,kiedy wołaszswojegopsa,a on nie przychodzi.Pies
możebyćwszędzie,ale nie ma go tam, gdziepowinien być– w domu,z
tobą.Ważnejest, abynie wpadaćw panikę.Jeśli będzieszspokojny,me­
todycznyi dokładny,szybciejgoodnajdziesz.Jeśli twój piespostanowił
poszukaćprzygód,im szybciejzacznieszgoszukać,tym szybciejgood­
najdziesz.Im dłużej piessiębłąka, tym większybędzieobszarposzuki­
wań,bomożebardziejsięoddalić.Więcgdytylko stwierdzisz,żepsanie
ma, jest to czas,by rozpocząćposzukiwania.Jeśli nie maszaktualnego
zdjęcia,znajdźw Internecie i wydrukuj zdjęcieinnegopsa,który najbar­
dziej przypominatwojego(wgCezaraMillana).

196.Odmieńprzezprzypadki zaimkimój, ktoś, cokolwiek.
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197. Przeczytaj tekst. Powtórz znane ci wiadomości. Porównaj
terminy w języku polskim i ukraińskim.

Przypowieść (притча) to gatunek należącydo literatury mo­
ralistyczno­dydaktycznej.Posługujesię narracją, w której postaci i
zdarzeniaodgrywająrolę nosicieli i zarazemprzykładówprawd oraz
prawideł uniwersalnych. Interpretacja przypowieściwymaga się­
gnięcia do znaczeńalegorycznychlub symbolicznych.Przypowieść
była szczególnierozpowszechnionaw literaturze religijnej, występuje
w Biblii, np. przypowieśćo synumarnotrawnym.

198.Posłuchaj wiersza.
CzesławMiłosz

Przypowieść o maku
Na ziarnku maku stoi mały dom,
Pieski szczekająna księżycmakowy
I nigdy jeszczetym makowympsom,

Żejest świat większy,nie przyszłodogłowy.
Ziemia to ziarnko –naprawdęnie więcej,
A inne ziarnka –planety i gwiazdy.
A choćich będziechybasto tysięcy,
Domekz ogrodemmożestaćna każdej.
Wszystkow makówce.Mak rośniew ogrodzie,
Dziecibiegająi mak siękołysze.
A wieczorami,o księżycawschodzie
Psygdzieśszczekają,to głośniej,to ciszej.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyjaśnij temat i idee utworu. Jaki charakterma utwór CzesławаMiłoszа
„Przypowieść o maku”?

Jak jest dużyświat opisanyw pierwszejstrofie? Czymjest ziarnkomaku
według autora?Jak nazywamyprzestrzeńz planetami i gwiazdami?Cow wier­
szu jest wyobrażeniemkosmosu?

Zastanówsię, co jeszczemożemieć rozmiary zbliżonedo ziarnkamaku?
Jaki jest przenośnysens wiersza?Jakie emocjewzbudzaten utwór?

Elżbieta Pazera.
Maki. 2011r.
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Przetłumacz związki wyrazowe: pieski szczekają; księżyc makowy;
wszystko w makówce; to głośniej, to ciszej.

Popatrzna ilustrację do tekstu, ułóż do niej dialog.

Pracaw grupach.

А.Wypiszzwiersza5 czasowników,wskażich oznakigramatyczne:czas,
osobę, liczbę, tryb. В. Wypisz do zeszytu środki stylistyczne z wiersza Cze­
sławаMiłoszа.С.Ułóż zdaniaze związkamiwyrazowymi: srebrny księżyc, ko­
lorowe łąki. Ustal, сzy przymiotnik makowy należy do jakościowych albo do
relacyjnych.

Nauczsię wierszana pamięć.

199.Wstawdo tekstu brakującelitery i wyjaśnij pisownięwyrazów.Prze­
tłumacz go na język ukraiński.

Mak wka mieści w sobiewszystkie ziarnka i jest miniaturo­wym
modelem kosmosu.Mikrokosmos i makrokosmoss zestawionena
zasadziekontrastu. łowiek jest fragmentemmikrokosmosui makro­
kosmosuzarazem.Czasamimo e wydawaćsię, że jesteśmyjedyni na
świecie,żeistnieje tylko naszmały światwkołonas.Ludziemyśląo tym,
cojest najbli ej. Istnieją inne światy,cz sto bardzobliskie.

200.Przeczytajtekst, podziel go na akapity,wskażwyrazy kluczowe.
Wybierzz ramki synonimy podkreślonych wyrazów

WandaMarkowska

Demeter i Kora
Nad brzegiemmorza, na kwiecistej łące bawi

się w otoczeniunimf Kora, córka bogini urodzaju
Demeter.Zrywa czerwonemaki, błękitne dzwon­
ki i jaskry o złotych oczach.Ze śmiechempotrzą­
sa białą puszystąkulą dmuchawcapatrząc, jak z
wiatrem ulatuje w dal, sypiekwietne płatki na swe
warkocze, plecie wieniec z liliowej skabiozy.Na
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skraj łąki wabi Korę cudownymzapachembiały kwiat narcyza.Lecznie
tyka goKora, pamiętnamatczynejprzestrogi, że kwiat to zdradziecki,
poświęconystrasznymbogompodziemia.

Ale nęci ją woń cudownai biel przeczystychpłatków.Wreszcie,nie­
pomnasłówmatki zrywa łodygęnarcyza.W tej samejchwili ciemność
zalegałąkę.

Ziemia rozwarła nagle swe czeluściei na rydwanie zaprzężonym
w czarnerumaki zjawił się Hades,pan podziemia.Tylko lekki okrzyk
przestrachuzdołał sięwyrwaćz piersi Kory i strasznybógporwał ją na
rydwan i uniósł doswegomrocznegokrólestwaCieni.

Demeter­Matka,pani urodzajnych łanów i kwitnących sadów,pła­
cze.Łzy gorzkie padająz jej oczubolesnychna ziemię. Polami wśród
zbóżkłosistychidziedniemi nocą,nie znającsnuni wytchnienia,bezra­
dosnabogini w zgrzebnejszaciez kłosempoczernianymw dłoni i szuka
po ziemi swej utraconej córki. A gdzie przejdzie smutna Matka, tam
zieleńbledniei żółknie, usychakwiat i kłos pszenicznyczernieje,łamią
się i kruszą łodygi, dotąd napęczniałezielonym sokiem,a szarość,żar
i pustka unosząsię nad ziemią. Straszna klęska nawiedziła świat. A
bolesnabogini­Matkawciążidzie przezziemi obszaryi daremniewoła i
szukaswejcórki.

Pewnegodnia spotykaboginięciemności,Hekate, i za jej radąudaje
siędobogasłońca,Heliosa.WszechwiednybógopowiedziałDemeterhi­
storię porwaniaKory.Odniegoteż dowiedziałasięMatka, żeDzeusbez
jej wiedzyprzyrzekł już dawnoKorę Hadesowi.Gniew szalonyogarnął
Demeter,gdydowiedziałasięprawdy.A więcto samDzeuswyrządzićjej
śmiał tak wielką krzywdę i skazaćich dziecięna wieczneciemności.O,
nie stanie jej stopawięcejw pałacachzdradzieckiegoOlimpu!

W rozpaczyrzucaDemeterklątwę na ziemię,copochłonęłajej dzie­
cię. Niechaj nie rodzi więcejplonów i nie złoci się urodzajem.Niechaj
spali ją żar,by stała siębezpłodnai pusta, jak pusta i samotnajest ona,
Demeter!

Napróżnoludzieprzerażeniklęskąskładali bogomhekatomby–zie­
mia dotknięta klątwą potężnejbogini nie rodziła więcejswychowoców.

Ulitowała sięwreszciena boleściswejcórki macierzReai za jej na­
mową zmienił Dzeusswe srogie wyroki. Posłał Hermesado państwa
Cieni z rozkazemuwolnieniaKory.Jużmiała opuścićkrólestwociemno­
ści,gdyHades,napożegnanie,podstępniepodałjej jabłkogranatu.Kora
niebacznierozgryzłakilka ziarenekowocu,symbolumałżeństwa.Odtąd
loszwiązał ją na zawszez Hadesem.

Bez słowa wchodzi bogini bolesnana salę tronową Dzeusa,gdzie
już zebranibyli wszyscybogowie.RozglądasięwokółDemeter,szukając
wzrokiemswejcórki, aleKory nie mawśródOlimpijczyków.

WtedyDzeusskinąwszyberłem,w te ozwałsięsłowa:



137

–Pokójniechajzagościw twym sercu,Demeter.Wyrokówmoichcof­
nąćnie mogę,ale postanowiłemrzecz,która stanie ci za pociechę.Cór­
ka twa, Kоra, będzieodtądspędzaću swegomałżonka,Hadesa,trzecią
częśćroku jako pani podziemnegokrólestwa – Persefona,dwie trzecie
zaśroku będzieszją miała przy sobie.

Długo trwała radośćmatki i córki, a i resztabogówcieszyłasię pa­
trząc na ich szczęściei wzajemnąmiłość.Odtąd jak ziarno rzuconew
ziemięginiePersefona­Korana trzeciączęśćroku w królestwieCieni,by
potempodwójnąradościąwynagrodzićmatcejej tęsknotę.

Demeter,uszczęśliwionapostanowieniemDzeusowym,zdjęła klą­
twę z ziemi i wnet odżyłaonatysiącemstrumieni, zakwitła bieląsadówi
zieleniądrzew,zapachniałamiętą,macierzankąi cząbrem,rozszumiała
się łanami złocistychzbóż.

Odowegoczasucoroku nawiosnęZiemia­Demeterstroi sięw szaty
radosnena powitanie córki, a późnąjesienią,gdy ją ma utracić, płacze
deszczemi szarugąnadswądolą.

Słowniczek do tekstu: Demetеr– Деметра(дочка Кроносай Реї, се­
стра і дружинаЗевса,богиняродючості,хліборобствата шлюбу);Kora – Кора,
Персефона(дочкаДеметрита Зевса, дружинаАїда);Dzeus – Зевс (головний
з богів­олімпійців,бог неба, грому і блискавок);Hades – Аїд (давньогрецький
бог підземногосвіту,володарцарстватінейпомерлих);Hekatе– Геката(богиня
Місяця,пізнішебогинячаклунства,володаркастраховищі примар);Helios– Ге­
ліос (бог Сонця);Hermes– Гермес(посланецьбогів і провідникдуш померлих
у підземнецарствоАїда, також:покровительмандрівників,бог торгівлі,сприт­
ності, обману);hekatombа – гекатомба(публічнежертвопринесеннябогам зі
ста биків); przestrogа – пересторога;zdradziecki – зрадливий;ulitować się –
змилуватися;podstępnie – підступно;pociecha – утіха; tęsknota – туга;macie­
rzanka– чебрець;cząber– чабер;szaruga– негода;utracić – втратити;rydwan
daw.– колісниця(особливообладнанийдвоколіснийвізокяк засібпересування
богів).

Związkiwyrazowe: jaskry o złotych oczach– жовтціз золотимиочами;po­
trząsabiałą puszystą kulą dmuchawca– трясебілоюпухнастоюкулеюкульба­
би; liliowа skabiozа– ліловаскабіоза;nęci ją woń cudowna i biel przeczystych
płatków – вабитьїї чудеснийзапахі білизнапрозорихпелюсток;skinąwszyber­
łem – махнувскіпетром;rozszumiałasię łanami złocistych zbóż – зашелестіла
ланамизолотистогозбіжжя.

przyrzekać– обіцяти
сzarnerumaki – чорнiконі (скакуни)
zgrzebnaszata– простевбрання
klęska nawiedziłaświat – у світі сталосялихо
pokój niechaj zagości w twym sercu – нехаймирзапанує

у твоємусерці
wyroków moich cofnąć nie mogę– своїхрішенья не можускасувати
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Pytania i polecenia do tekstu.

Сo jest powodem rozpaczyDemetеr?Czy przed porwaniemKory ist­
niały pory roku? Jak odczucia Kory wpłynęły na świat przyrody? Powiedz,
dlaczegoatrybutembogini Demetеrsą kłosy?

Ułóż plan wydarzeńmitu „Demeter i Kora”. Zapiszgo do zeszy­
tu. Krótko opowiedz treść zgodnie z planem,wykorzystując wyrazy kluczo­
we i słowniczek do tekstu.

Wstawodpowiednią formę zaimkaw nawiasie.
Kora sypie płatki na (swój) warkocze.Lecz nie tyka

(on) Kora, kwiat to zdradziecki.W (ten) samej
chwili ciemnośćzalegałąkę. Za (ona)Demetr udajesię do
bogasłońca.Pokójniechajzagościw (twój) sercu.Wyroków

(mój) cofnąćnie mogę.

Pisz poprawnie. Popatrzna wyrazy ze słowniczka do tekstu. Zapamię­
taj ich pisownię. Zamknij podręcznik i zapisz je pod dyktando. Оtwórz pod­
ręcznik i sprawdź,czy wszystkie wyrazyzostały napisanepoprawnie.

Рracaw grupach.

A. 1) Zapisz do zeszytu ostatnie zdanie tekstu. Podkreśl w nim nieod­
mienneczęścimowy.2)Wypiszz tekstu przykładydwóchwyrażeńi podkreśl
w nich wyraz nadrzędny i podrzędny. 3) Ułóż opis Kory (2–3 zdania).Użyj
wyrazówz tekstu albo wykorzystaj własneporównania i metafory.

B. 1) Znajdź w tekście czasownik czasu przeszłego, aspektu dokona­
nego, rodzaju żeńskiego.2) Wypisz dwa przykłady wyrazów,w których jest
różna ilość liter i głosek. 3) Ułóż opis Demeter(2–3zdania).Użyj wyrazówz
tekstu albo wykorzystaj własneporównania i metafory.

C. 1)Wypisz jeden przymiotnik (do wyboru) i nazwij w nim rdzeń, prze­
drostek, przyrostek, końcówkę fleksyjną. 2) Znajdźw tekście 2 czasowniki,
określ ich formęgramatyczną(osobę,liczbę,czas,stronę, tryb). 3)Wspomnij
i zapisz1–2aforyzmy,związanez mitologią. Utwórz z nimi zdania.Podkreśl
w nich główne i drugorzędneczęści zdania.Korzystaj zesłownika.

D.1)Znajdźw tekście 2 zaimki,określ ich formę gramatyczną.2)Wypisz
z tekstu imionawłasne i wyjaśnij ich pisownię. 3)Ułóż i zapiszjedno lub dwa
pytania do tekstu.
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Frederic Leighton.
Powrót Persefony.

1891r.

Wiem więcej. Popatrz film Demeteri Kora (Persefona).

Mit o Demeter i Korze
Demeterbyła czczonąprzezwszystkich ludzi

matką plonów,ptaków, ryb i całej żyjącejprzyro­
dy. Z wody i powietrza dawała życie wszystkim
roślinom i stworzeniom. Imię Demeterskładasię
z dwóch członów: „meter” – matka, „de” – zie­
mia. Demeter była jednym z pradawnych bóstw
przyrody, miała córkę – Persefonę, nazywaną
Korą („dziewczyna”). Któregoś dnia zostawiła
Persefonępod opieką nimf. Młoda dziewczyna
zbierała kwiaty na łące. Demeter zabroniła jej
tylko zrywać narcyzy.Jednak bógpodziemi,Ha­
des, zwabił piękną boginkę właśnie tym kwia­
tem, który nagle wyrósł spod ziemi i był tak
piękny, że Persefona nie mogła powstrzymać
się i zerwała roślinę. Wtedy rydwan z czarnymi

końmi porwał Korę do Tartaru. ZrozpaczonaDemeter szukała córki
wszędzie.Ukryła się przed ludźmi i bogamiw łachmanachstaruszki.
Na ziemi zapanowałysuszei klęski przyrody,pola nie dawały plonów,
rośliny umierały. Kiedy wreszcieZeusodnalazłDemeter,rozkazał Ha­
desowizwrócić Persefonęjej matce.Ale przez zjedzeniegranatu, Per­
sefonamusiała na częśćroku wracaćdomęża.I tak przezpewienczas
przyrodapięknieje, żyje,bujnie sięrozwija, by potemna kilka miesięcy
zasnąć,kiedy matka Demeter tęskni doswejcórki. Demeternazywana
jest boginią życia, Persefona(Kora) zaś– boginią śmierci. Atrybutami
pierwszej są kłosy i maki, natomiast drugiej bogini – narcyz i owoc
granatu (wgDoroty Biednickiej).

201.Naucz się nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela /
nauczycielki.

Krótkie i długie formy zaimków ja, ty, on
Zaimki ja, ty, onwystępująw formachkrótkich i długich, np.mi /

mnie, ci / tobie,mu / jemu / niemu.
Formdługichużywamy:1) jeśli chcemypołożyćnaciskna zaimek,

np. Muzyka mnie nie interesuje.; 2) na początkuzdania,np. Tobie
mogęuwierzyć.; 3) w przeciwstawieniach,np. Jego,a nie ciebie wi­
działem.;4) poprzyimkach:Czekałamna niego.
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202.Wpiszzaimki w odpowiedniej formie.
(Mi, mnie) nie zależyjuż na przyjaźni z tobą.Poprosiłam(jego,go),

żebyprzyniósł mi wody.(Ci, tobie) opowiemo wycieczce.Dam prezent
nie (mu, jemu), lecz(ci, tobie).

203.Uzupełnijzdania długą i krótką formązaimków ja, ty, on i uzasadnij
swój wybór.

(ty) nie widziałemwczorajw szkole.
Czymożesz (ja) pomócw tej sprawie?
Bez (on) nie poradzilibyśmysobie.
Oddaj (on) zeszyt.
To zadaniezależyode (ja).
Nie powiedziałem (on) o tym wcześniej.
Nauczycielpoprosił (ja) o odpowiedź.
Powiedziałem (ona)całąprawdę.
Pomogłem (ono)w nauce.
Daj (ja) tą książkę.
Nauczycielpoprosił (ty) o pomoc.
Bez (ona)byłobytrudniej, dlatego (ona)podzię­

kowałem.

204. Rozwiążkrzyżówkę.
1. Wedługwierzeń dawnychGreków siedzibabogów.2. Bogini mi­

łości. 3. Bóg słońca.4. Bogini urodzaju. 5. Posłaniecbogów.6. Bogini
ciemności.7. Bóg podziemia.8. WładcaOlimpu. 9. Pani podziemnego
królestwa. 10. Najpiękniejszyz myśliwych, który zakochałsię w sobie
samym.

10.
9.

1.
2.

3.
4.

5.
6.

7.
8.
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ТEMAT 10. ZIMA WLITERATURZE POLSKIEJ.
CZASOWNIK. OSOBLIWOŚCI WODMIANIE

CZASOWNIKÓW. STRONA CZYNNA I STRONA
BIERNA CZASOWNIKA. IMIESŁOWY

PRZYMIOTNIKOWY I PRZYSŁÓWKOWY

205.Wstawdo tekstu przepuczczonefragmenty.Przeczytajtekst, obej­
rzyj obrazek i odpowiedz na pytania. Wskaż,do jakiego gatunku literackiego
on należy.

1. zimy śnieżne,mroźnei suroweutrwaliły sięw pamięciwspółcze­
snych,pozostawiającposobienajwięcejdanychw relacjachz przeszłości.

2. pozbawiającludzi złudzeńcodo jakiejś ich wyjątkowejlub uprzy­
wilejowanejpozycji.

3. pozostawiłyoneliczneśladyw dawnychopisach,kronikach i pa­
miętnikach.

4. wyginęław Polscedużaliczbadzikich ptakówi ssaków.
5. ażdopoczątkówkwietnia 1578roku.

Zimowe wybryki natury w dawnej Polsce
Wiemy doskonaleo tym, że wszelkie

odbiegająceod normy na danym terenie
przejawypotęginatury budziły i ciąglebu­
dzązaciekawienie,niepokój,grozę.Nic za­
temdziwnegow tym, iż Dotyczy
to oczywiścierównieżwyjątkowociepłychi
nadzwyczajmroźnychzim.

Informacjeowyjątkowociepłychzimach
sąskąpei występujądośćrzadko.Pierwsza
wiadomośćołagodnejzimienatereniePolski

znanajestzatemdopieroz początkówXVwieku.JanDługoszprzedstawił
to tak: „W r. 1412zima była nadzwyczajciepłabezżadnegoprzymrozku
i szronu,tak iż w Litwie nawet,kraju zimnym i mroźnym,okołoświęta
OczyszczeniaN.Panny(2lutego)ludziemieli już jarzynydojedzeniai kwia­
ty,cozadziwowiskowielkieuważano”.

O ile łagodnei krótkie zimy nie wzbudzaływiększychemocji, to
Takwięcdowiadujemysię,żew latach1125–1126zpowodubra­

ku okrywyśnieżnejmrózzniszczyłoziminy,cospowodowałoz koleiklęskę
głoduw Polsce.W latach1305i 1364na skutek silnychmrozówi grubej
okrywyśnieżnej JanDługosztak pisałozimieroku 1440:„Była
w tym roku w Polscei w krajachpogranicznychzimaciężkai sroga,która
wieledrzewróżnegorodzajuwymroziłai spowodowaławielki pomorekna
bydło.Szlachtai wieśniacyzdzieraliz obórstarestrzechy,abyniemi jakoż­

Julian Fałat. Z Polesia.1916r.
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kolwiek głódzmożonegobydłazaspokoić.... śniegiogromnetrwały przez
całązimęi wiosnę,przy tęgichmrozachażdośw.Jerzego(23kwietnia) i
okołotegożdnia razemz lodami tajaćpoczęły,tak iż do tej pory i ziemia
była ściśnięta,i po rzekachprzechodzićmożnabyło. Przeto i bociany,
z ciepłychprzylatująckrajów,dlawielkiegozimnacisnęłysięjakbydomo­
weptactwodo ludzkichmieszkańi w nich sięprzechowywały,ażpóki nie
zeszłyśniegi,lodyi cieplejszanienastałapora”.

Niezwyklesurowazimawystąpiłatakżew 1577r.Pisano,żewodawy­
lanaz naczyniawprzódzamarzła,nim doziemidoleciała.W tym to okre­
siezima trwała bezprzerw,ociepleńi odwilżyodpaździernika
O zimie 1708–1709AndrzejZałuski,biskupwarmiński, napisał:„Morze
Bałtyckie jak tylko okiem nawet uzbrojonemdosięgnąćmożnabyło, do
dnia8kwietnia,grubymlodembyłopokryte”.Wczasachjużnambliższych
wyjątkowąpodwzględemnatężeniai uporczywościmrozówzimąbyła ta
z przełomulat 1928/1929.Wystąpiływtedy temperaturyznacznieniższe,
aniżeli średniedługoletnie.Zanotowanowówczaswielokrotniewskazania
termometrówdochodzącedo­40st.C.

Doświadczeniate zmuszająnasdogłębszejrefleksjinadkondycjąludz­
ką, (wgMarka Żukowa­Karczewskiego).

Słowniczek do tekstu: przymrozek– приморозки(заморозки);dziwowi­
sko pot. – диво;oziminy – озиминa.

Związki wyrazowe: wybryki natury – витівки, примхи природи; przeja­
wy potęgi – проявимогутності;budzą zaciekawienie,niepokój, grozę – будять
зацікавлення,неcпокій,жах; liczne ślady – численнісліди;święto Oczyszczenia
N.Panny(OczyszczenieMariiPanny)daw.–CтрiтенняГосподнє„нерухомесвято
встановленена честь принесеннянемовляти­Ісусадо єрусалимськогохраму
і його зустрічіз преподобнимСимеоном,яке відзначаєтьсяна 40­й день після
Різдва";zpowodubrakuokrywyśnieżnej–зпричинивідсутностісніговоїпокрови;
wielki pomoreknabydło – великийморхудоби;przy tęgichmrozach– приміцних
морозах;ziemiabyła ściśnięta – землябуласкована;woda wylana z naczynia
wprzód zamarzła– вода, вилитаз посудини,одразузамерзала;zmuszająnas
do głębszej refleksji – змушуютьнас до глибшихроздумів;kondycja ludzka –
життєвийстанлюдини;pozbawiającludzi złudzeń– позбавляючилюдейілюзій.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jakieprzejawypotęginaturypozostawiłyśladyw dawnychopisach,kroni­
kach i pamiętnikach?Jakąbyła jednaz pierwszychwiadomościo łagodnejzimie
natereniePolski?Dlaczegozimyśnieżne,mroźnei suroweutrwaliłysięwpamięci
współczesnych?Jakiebyły skutki surowejzimydlabydła,ptaków,człowieka?

Znajdź w tekście i przeczytaj opisy mroźnych zim. Do czego zmuszają
opisanedoświadczenia?



143

Z podanego tekstu wybierz czasowniki w formie osobowej. Określ ich
osobę, liczbę, rodzaj, czas, tryb, aspekt.

206.Powtarzamyi utrwalamywiadomości. Ułóż ustnie pytania do
tekstu i spróbuj go opowiedzieć.

Czasownik to częśćmowy,która obejmujewyrazy nazywające
czynności lub stany. Czasownikodpowiadana pytanie: co podmiot
robi? cosię z nim dzieje?w jakim stanie się znajduje?Wszystkiefor­
my czasownikadzielimy na dwie zasadniczegrupy: formy osobowe
i nieosobowe. Formy odmieniającesię przez osobyto występujące
w stronie czynnej,biernej lub zwrotnej formy czasuteraźniejszego,
przeszłegoi przyszłegotrybu orzekającegooraz formy trybu rozka­
zującegoi przypuszczającego.Rozróżniamyczasownikiniedokonane
i dokonane. Czasownikiniedokonane oznaczajątrwanie czynności
lub stanuw teraźniejszości,przeszłości,lub przyszłości.Czasownikido­
konane oznaczajązakończenieczynnościlub stanuw przeszłościlub
przyszłości,występująonew dwóchczasach:przeszłymi przyszłym,
np. zrobiłem, zrobię.Czasprzyszły czasownikówniedokonanychma
formy złożone,a czasownikówdokonanych– formy proste.

207.Określ formy czasownika(osobę, liczbę, czas, tryb).
Budziły,będęsłuchał,przechodź,dowiadujemysię,zamarzło,znisz­

czył, spowodowaliście,powiedziano,przedstawiłem,powalilibyśmy,wy­
mróżałby,mówię,uśmiechałbymsię.

208.W podane zdania wstaw czasowniki z nawiasów w odpowiedniej
formie. Znajdźczasowniki w formie dokonanej i niedokonanej.

Łagodnei krótkie zimy nie (wzbudzać)większychemocji,ale zimy
śnieżne,mroźne (utrwalić się) w pamięci współczesnych.W czasach
nam bliższychwyjątkową pod względemnatężeniazimę (spostrzegać)
na przełomie lat 1928–1929.(Wystąpić)wtedy temperatury znacznie
niższe. Doświadczeniate (zmusić) do głębszejrefleksji nad kondycją
ludzką.

209.Dopodanych form czasownikówdopisz bezokolicznik.
Są,wiodę,wiozę,kładę,mówię,pójdę,wezmę,usiądę.
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Pytania i polecenia do tekstu.

Jak autorkawyobrażasobie zimę?Wco zima jest ubrana?Jaki jest na­
strój tego wiersza?

Zapiszzdaniaw taki sposób, abypowstał opis przyrody przedstawionyna
ilustracji. Wskaż,czy nastrój przekazanyprzezmalarzai poetkę są podobne?

Do form czasownikówniedokonanychdopisz czasowniki dokonaneokre­
ślające tę samączynność.

Prószyć,iść,śpiewać,gonić,oglądać,robić, skakać.

211.Przeczytaj tekst. Powtórz znane ci wiadomości. Opowiedz
swojemukoledze/ swojej koleżanceo trybie czasownika.

Tryb czasownika
Jednąz form charakterystycznychdla czasownikajest tryb, zapo­

mocąjakiegonadawcawyrażaswójstosunekdo tego,comówi.Wyróż­
niamytrzy tryby: oznajmujący (orzekający), np.wyjechał;rozkazu­
jący, np.wyjedźcie;przypuszczający (warunkowy), np.wyjechałbyś.

Mirosław Szeib.Zimaw górach

210.Posłuchaj wiersza.
Maria Konopnicka

Zima zła

Hu! hu! ha! Naszazima zła!
Szczypiew nosy,szczypiew uszy
Mroźnym śniegiemw oczyprószy,

Wichremw polu gna!
Naszazima zła!

Hu! hu! ha! Naszazima zła!
Płachtana niej długa,biała,
W ręku gałąźoszroniała,
A na plecachdrwa...
Naszazima zła!

Hu! hu! ha! Naszazima zła!
A my jej sięnie boimy,
Dalej śnieżkiemw plecyzimy,
Niechpamiątkęma.
Naszazima zła!
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Osobliwości w odmianie czasowników
Zasóbform czasownikanazywamykoniugacją. Termin koniuga­

cja oznaczatakżeodmianęczasownikaprzezosoby,liczby,czasy,tryby i
strony.Abydobrzepoznaćkoniugację,trzebasięzorientować,dojakiej
grupykoniugacyjnejnależąposzczególneczasowniki.Wodmianiecza­
sownikawczasieteraźniejszymmożemywyróżnićtrzy takiegrupy,jeśli
weźmiemypoduwagękońcówkiosobowew liczbiepojedynczeji mno­
giej.

212.Dopodanych czasownikówdopisz po 2 czasowniki bliskoznaczne.
Mówić,przeszkadzać,biec,zauważyć,interpretować,pisać.

213.Podkreśl czasowniki i wskaż ich stronę. Określ, czy są one prze­
chodnie, czy nieprzechodnie.

Występzostał przygotowanybardzodobrze.Uczniowie przeczyta­­
li ten utwór. Przestraszony pies skrył się za rogiem budynku. Plan
został wykonany przez turystów. W przyszłościzostanęsławnympisa­
rzem.

214. Utwórz formy trybu przypuszczającegood podanych czasowni­
ków.Ułóż z nimi zdaniawyrażająceprośbę i życzenie.

Pomóc,zajść,otworzyć,spytać,próbować,podać,przygotować,ustą­
pić.

215.Posłuchajwiersza.Następnieprzeczytajgłośno wiersz,zwracając
uwagęna odpowiednią intonację.

BolesławLeśmian

Bałwan ze śniegu
Tam–u samegolasówbrzegu,
Gdziekruk – jedynypustki widz,
Ktoś goulepił z tegośniegu,
Comu na imię: biel i nic…

Na głowęśmiesznąwdział czapulę,
A w bok żebraczywraził kij –
I w oczyspojrzałmu nieczule
I rzekł na drwiny: „Chcesz– to żyj!”
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Słowniczek do tekstu: czapula – шапчина;nieczule – байдуже;nie­
zgrabny– незграбний;wądół daw.– яр.

Związki wyrazowe: pustki widz – споглядачпустоти;biel i nic – білизнaй
більшнічого;w bok żebraczywraził kij – в бік встромивжебрацькийкий; rzekł
na drwiny – насмішкуватомовив; czarował drzewa ócz błyskotem – чарував
дереваблискомочей;kusił mnie niewiedząo tem – спокушавмененезнанням
про це; ślepotę mroźnych cisz – сліпотуморозноїтиші;poblask wziął od słoń­
ca – відблисквзяввід сонця.

Pytania i polecenia do tekstu.

Kto ulepił bałwananapustym, ośnieżonympolu i w jakim celu? Jak poeta
opisuje bałwana?Czybałwan jest wesoły?

Co się stanie z bałwanemna wiosnę?W czym jest bałwan podobny do
człowieka?

Zapiszodpowiedzi na pytania. Którymi kolorami według ciebie poeta na­
malował przyrodę? Jak opisuje autor swój nastrój? Znajdźw utworze epitety,
porównania,metafory,uosobienia dla potwierdzeniaswojego zdania.

Pisz poprawnie. Popatrz na wyrazy ze słowniczka do tekstu. Zapamiętaj
ich pisownię. Zamknij podręcznik i zapiszwyrazy pod dyktando. Оtwórz pod­
ręcznik i sprawdź,czy wszystkie wyrazyzostały napisanepoprawnie.

216.Przyporządkujwyrazydo podanych kategorii.
1 – pogoda; 2 – drzewa;3 – zwierzęta;4 – ptaki.

Dąb,śnieg,niedźwiedź,mróz,brzoza,jaskółka,wilk, śnieżyca,sosna,
tygrys,wierzba,łabędź,szron,topola,dzięcioł,wrona,sosna,zawieja,za­
jąc,zamieć,dzik, wróbel,klon, gołąb.

I żył niezgrabny,byle jaki,
A gdymdońprzyszedłśladem

trwóg –
Już weńwierzyły wszystkieptaki,
Więczrozumiałem,żeto –bóg…

Czarowałdrzewaóczbłyskotem,
Piersią,doktórej wichry lgną –
I kusił mnie niewiedząo tem,
Cobyłowemnie – tylko mną…

Panośnieżonejw dal przyczyny
Poprzezślepotęmroźnychcisz
Patrzał w wądołyi w niziny,
Comu sięśniły wzwyżi wzwyż!

A kiedy poblaskwziął odsłońca
I w nicośćzalśnił – błędny

wskaz–
Pojąłemwszystkoażdokońca
I uwierzyłem jeszczeraz!
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217.Zapiszzdaniana podstawieplanu w taki sposób, aby powstał opis
przyrody przedstawionyna ilustracji. Nadajtytuł.

Opis
1.Nazwij, jakie to zjawiskoprzyrody,jej stan,przedmioty,które sąw

przyrodzie.
2. Nazwij formę, rozmiar,kolor przed­

miotów.
3. Określ ich przeznaczeniei zastoso­

wanie.
4.Opiszswójstosunekdoopisywanego

zjawiskaprzyrody,jegostanu,przedmiotu.

218.Naucz się nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela /

nauczycielki. Ułóżustnie pytania do tekstu i spróbuj go opowiedzieć.

Formy nieregularne w odmianie czasowników
Niektóre czasownikimają formy odmianyodbiegająceod typowych

wzorówkoniugacyjnych.Należądonichczasownikinieregularne:być,iść,
siąść,trzeć,znaleźć.

Czasownikbyćma różnetematyw poszczególnychczasachi formę
niezłożonączasuprzyszłego:jestem,byłem,będę.Forma3.osobylm. czasu
teraźniejszegosąopartajestnainnymtemacie,niżformypozostałychosób.

Poszczególneformy czasownikaiść opierająsięna dwóchzupełnie
różnychtematach.Jedenz nich występujew formachczasuteraźniej­
szego,trybu rozkazującego,imiesłowuprzymiotnikowegoczynnegoi
przysłówkowegowspółczesnego,np. idę, idź, idąc. Drugi – w formach
czasuprzeszłegoi trybu przypuszczającego,np. szedłem,szedłbym.Na
różnych tematach oparte są także formy czasownikówdokonanych:
wziąć i siąść(usiąść),np.wezmę,weź,wziąłem,wziąwszy;siądę,siądź,
siadłem,siadłszy.

Formyczasownikaniedokonanegotrzeć (dk.utrzeć)opartesąnadwu
różnychtematach:tr­, trz­ i tar­,np. trę,trzesz,trzyj, trąc,tarłem,utarłszy.
Podobnerozbieżnościtematówwystępująw odmianieczasownikandk.
drzeć(dk.podrzeć).

Rozbieżnośćtematówcharakteryzujetakżeodmianęczasownikazna­
leźći pokrewnychmu: odnaleźć,wynaleźć,np.znajdę,znajdziesz,znajdź,
znalazłem,znaleźli,znalazłszy.



148

219.Podziel czasowniki na 2 grupy zależnieod ich rodzaju.
Powiewały,wywalczyli, patrzyli, utarły, odnaleźli, rdzewiały,wzięli,

grały,machali,były,galopowały,pełli, uwijali się,mełły,siadły.

czasowniki
w rodzajumęskoosobowym

czasowniki
w rodzajuniemęskoosobowym

220.Odmień czasowniki: być, znaleźć, iść, usiąść w lp. i lm., w czasie
teraźniejszym,przeszłymi przyszłym.

Wiem więcej

Król wszystkichczęścimowy– czasowniktworzy zdanie,on sam,sa­
miutki, możetworzyćcałezdanie,wystarczy,żejestw formieosobowej,np.
Wiem!Śpię.Odejdź.Jestodmienny(choćzdarzająsięwyjątki) i jakojedyny
spośródwszystkichczęścimowysiękoniuguje,czyliodmieniaprzezosoby,
czasyi tryby.Czasownikma z góryustalonyaspekt:dokonanylub niedo­
konany.Zdarzająsię równieżczasownikidwuaspektowe,np. potrafić czy
kazać.Wartopamiętać,żetakieczasownikiniemająformczasuprzyszłego
–w tej funkcji występująformy czasuteraźniejszego.Poprawniemówimy
i piszemy:Potrafięto rozszyfrowaćw tej chwili i: Byćmożepotrafięto roz­
szyfrowaćza jakieśdwadni. A skorojuż jesteśmyprzy czasieprzyszłym,
powtórzmyto raz jeszcze,żepoprawnesąobieformy: będęczekaći będę
czekała/ będęczekał(https://nck.pl/projekty­kulturalne/).

221.Posłuchaj tekstu. Uzupełnij tekst wyrażeniamiz ramki. Sko­
mentuj jego treść na podstawie pytań.

Edward Guziakiewicz

Kulig
(fragment)

Zapowiadałasięwystrzałowa .
Kto nie miałby ochotyna kulig i szalonefi­
gle na śniegu?Bez wahania podpisali się
podpomysłemrzuconymna . Był
przebojowyi przerywałpoświątecznąnudę.
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Styczniowaaura zaczęławreszciesprzyjać.Po kilkudniowych roztopach
wróciła,pokazującsuroweoblicze.Przestałochlupotaćpodno­

gami.Obficiesypnęło,zaśsłupekrtęci utknął poniżejzera.W planiemieli
sannę,kolację, i noclegw leśniczówce,aw niedzielęśniadanie,po
którymmieli wrócićdomiasta.Wyprawataka,żepalcelizać!

Wsobotęzentuzjazmemzebralisięprzedszkołą.Zhałasempodpięlido
zaprzężonejbryki, walcząco dogodnemiejsca.Ruszylijak na skrzydłach,
wiwatując i migiemwyrwali się z miasteczka.Otaczałaich biel. Świeży
puchpokrył polai drogi, i obejść,ogrodyi sady.Drobnekryształ­
ki loduskrzyły sięw złotymsłońcuna . Gdzieniegdziewyzierały
spodśnieguzamarzniętebruzdy,odsłonięteprzeznagłeporywy .
Podwuniedługichpostojachznaleźlisięwgęstymlesie,w którym królowa­
ły sosny,świerki,buki i jodły.

Drogado leśniczówkibyła przetarta,ale nie zdążonoposypaćjej pia­
skiem. Bryka więc lekko sunęła,a dziarsko pokrzykiwał na
parskająceklacze,posłusznieprącedoprzodu.Nie wypuszczałlejc z rąk.
Dźwięczałydzwonki.Odczasudoczasuspozierałzasiebienasznursanek,
wijącychsięjakwążjegośladem.

Kasia ciekawiewyglądałazza plecówMarka. Spodfutrzanej czapki
byłowidaćtylko jej ciemne . Podniosłakołnierz półkożuszka.W
zaróżowionepoliczki szczypałją mróz, ale przejętajazdątegonie czuła.
Chłopakzabrałjąnaswojesankioszerokorozstawionychpłozach.Niegro­
ziły im przewrotki.Wełnianerękawiczkiprzemokłydziewczynie,bowiem
postojedla rozprostowaniakościprowokowałydodzikichharców.Solidne
zimowetrzewiki wytrzymywały.Obrzucalisięgałkamize
śniegu,gonili zasobą,ginącw zaspachi nieomaltańczyli,
znaczączasobą .

Ulepili pokaźnegobałwana,nie mogącpotemz nim
się rozstaći żegnającgo z żalem.Osamotnionybieda­
czynasterczałz boku drogi z nosemz opusz­
czonymna kwintę. Nie miał nóg,więcnie mógłzanimi
potruchtać,żebyzdążyćnakolację,choćżartemwołali,bysięprzyłączył.

Słowniczek do tekstu: przebojowy – пробійний;шлягерний;sanna –
саннадорога;їздана санях;przetarty – перетертий.

Związki wyrazowe: wystrzałowa weekendowazabawa – дуже цікава не­
дільна розвага;chlupotać pod nogami – булькатипід ногами;wyprawa taka,
żepalce lizać – екскурсіятака,щодух захоплює;z hałasempodpięli – з шумом
підкотили;dziarsko pokrzykiwał na parskająceklacze– бадьоропокрикувавна
пирхаючихкобил; sanki o szeroko rozstawionych płozach – санки з широко
розставленимиполозами.

bryka – бричка
lejce – віжки
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figle na śniegu – витівкина снігу
aura zaczęławreszciesprzyjać – погодапочалаврештісприяти
dogodnemiejsca – зручнімісця
zamarzniętebruzdy – мерзліборозни
prowokowały do dzikich harców – провокувалидикі розваги
gałki ześniegu – сніжки

Pytania i polecenia do tekstu.

Kiedy i gdzie rozgrywasię akcja opowiadania„Kulig”?

Jaka jest pogoda?Znajdźopis w tekście.

Dokądzebrali się uczniowie?CzyKasia odczuwałamróz?

Jak się bawiław lesie młodzież?

Napodstawie tekstu ułóż dialog.

Przeczytajwyrazy z ramki, zapisz je do słowniczka. Ułóż z nimi zda­
nia w taki sposób, aby powstał tekst.

Wypiszz utworu epitety,przenośnie,porównania.

Znajdźw tekście czasownik czasu przeszłego,aspektu dokonanego, ro­
dzaju żeńskiego.

222.Nauczsię nowych wiadomości. Zapamiętajnowe terminy
i ich znaczenie.

Strony czasownika
Strona to forma czasownika,która wyraża stosunekpomiędzy

wykonawcączynnościa podmiotemczynności.
Wyróżniamy dwie strony czasownika: 1) czynną, np. prosi;

2) bierną, np. jestproszony.
Ze względuna istnienie stron czasownikidzielimy na: 1) prze­

chodnie, czyli takie, które mają formę strony czynnej i strony bier­
niej, np. myte, jest myte; 2) nieprzechodnie, czyli takie, które nie
mają form strony biernej, np. pracować,stać,przebywać.
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223.Wskażczasowniki przechodnie.Utwórzod nich stronę bierną.
Biegać,wygrać,otworzyć,żyć,widzieć,patrzeć,otrzymać,wykonać,

pisać,leżeć,jechać.

224.Przekształćzdaniaw stronie czynnej na stronę bierną, a zdaniaw
stronie biernej na czynną.

Ojciecjest bardzoszanowanyprzezsynów.
Uczniowiewybrali Marka na przewodniczącegoklasy.
Babciazostałapoinformowanaprzezoperatorakomórki o nadejściu

paczki.
Uczniowiezaprosili w tym roku rodzicówna uroczystąakademię.
Most zostałnaprawionyprzezbudowniczych.

Wiem więcej
Kuligiem nazywamy dziś gromadną przejażdżkękilkorgiem sań,

zwykle połączonąze śpiewaniem,graniem, a czasemnawet z ogni­
skiem na śniegu i pieczeniemkiełbasek.Sanie powinny być obowiąz­
kowo zaprzężonew konie, a u końskiej uprzężypowinny pobrzękiwać
dzwoneczki.W XVII w. była to wówczashuczna i wiejska (szlachecka)
zabawakarnawałowa,polegającana objeżdżaniuokolicznychdworów
z muzyką i śpiewemi kolejnym ucztowaniu w każdym z nich. Nazwę
ptaka – kulika, czyli siewki – zapożyczyliśmyz językówwschodniosło­
wiańskich,w których oznaczałaonanajpierw ogólnieptaka wydającego
dźwięki podobnedo ‘kulik, kulik’, a późniejwłaśniekulika (https://nck.
pl/projekty­kulturalne/).

225.Przeczytajgłośno wiersz, zwracającuwagę na odpowiednią in­
tonację.

Kazimierz Przylepa
Mróz

Jechałz dala tęgi mróz,
Zimny wiatr na woziewiózł.
Jechałz dala,a wózkulał,
Jechałpolem,głośnohulał.
Targał drzewa,mroził stawy,
A robił to dla zabawy.
Straszyłwszystkieczarnewrony,
Całydzień i nocąmrozi,
Wszystkimwkoło tylko grozi.
Jak siędobrzeprzednim bronić
I przedjegozłościąchronić?
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Opróczczapek,rękawiczek
Ciepłakurtka damu prztyczek.
Jeszczeradanad radami:
Tupaćgłośnoobcasami!

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaki jest nastrój wiersza i dlaczego?

Z czym kojarzy się zima?Nazwijcharakterystyczneprzyrodniczecechy i
zjawiskazimy.Jaki jest śnieg?

Biały jak , lekki jak , miękki jak , zim­
ny jak .

W jaki sposób poeta przedstawił zjawiska przyrody? Co się dzieje w
lasach?

226.A., B. Pracaw grupie. Nadajtytuł obrazkom.Zapiszzdaniaw taki
sposób, aby powstał opis przyrody przedstawionyna ilustracji.

227. Naucz się nowych wiadomości pod kierunkiem nauczyciela /

nauczycielki. Ułóżustnie pytania do tekstu i spróbuj go opowiedzieć.

Imiesłowy przymiotnikowe
Wśródform czasownikówwyróżniamyformy oodmianieprzymiot­

nikowej, np. chwaląc­y,­a, ­e.Nazywamyje imiesłowami przymiot­
nikowymi. Imiesłowy przymiotnikowe mają właściwości zarówno
czasowników,jak i przymiotników. Tak jak formy osoboweczasowni­

A. B.
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ków oznaczajączynnośćlub stan kogoś,lub czegoś,onemogąbyć w
związkachwyrazowychokreślaneprzezdopełnieniai okoliczniki, np.
chłopiecczytającyksiążkę,zawodnik szybkobiegnący.

Tak jak przymiotniki, imiesłowyodmieniająsię przezprzypadki,
liczby,rodzajei występująw zdaniuw funkcji przydawki lub orzeczni­
ka, np. Zawodnicy byli zmęczeni upałem.

Rozróżniamydwa typy imiesłowówprzymiotnikowych: imiesłów
przymiotnikowy czynny (np. piszący)i imiesłów przymiotniko­
wy bierny (np. wykonywany). Imiesłów przymiotnikowy czynny
tworzymy odtematu 3. os.lm. czasuteraźniejszegoczasownikównie­
dokonanychza pomocąprzyrostka ­ąc z końcówkamiprzymiotniko­
wymi: ­y, ­a, ­e, ­ego, ­ej, np. słysz­ą– słyszący,słysząca,słyszące;
słyszącego,słyszącej.

Imiesłówprzymiotnikowy bierny tworzymy zapomocąprzyrost­
ków ­n, ­on, ­t wrazzkońcówkamiprzymiotnikowymi (­y,­a, ­e;­ego,
­ej) głównieodtematówczasuprzeszłego,rzadziejteraźniejszego,np.
czytany,chwalony,bity.

Imiesłowy przysłówkowe
Wśród form czasownika wyróżniamy imiesłowy nieodmienne,

zwane przysłówkowymi, np. Przeczytawszy książkę, uczeń wy­
szedłna spacer.Rozróżniamydwa typy imiesłowówprzysłówkowych:
współczesny (np. siedząc) i uprzedni (np. usiadłszy). Imiesłów
przysłówkowywspółczesny, podobniejak imiesłówprzymiotnikowy
czynny,tworzymy od tematu 3. os. lm. czasuteraźniejszegoczasow­
ników niedokonanychzapomocąprzyrostka ­ąc, np. biegn­ą– biegn­
­ąc­y.Imiesłów przysłówkowyuprzedni tworzymy od czasowników
dokonanychzapomocąprzyrostków­wsz­ylub ­łsz­yodtematu czasu
przeszłego,np. zrobi­ł – zrobi­wsz­y.

228.Uzupełnij zdania.
Imiesłów przysłówkowyuprzedni tworzymy tylko od czasowników

.
Imiesłów przysłówkowywspółczesnytworzymy tylko od czasowni­

ków .
Imiesłów przymiotnikowy bierny tworzymy od czasownikówdoko­

nanychi , alemającychstronę i .
Imiesłów przymiotnikowy czynny tworzymy od czasownikówprze­

chodnichi , ale .
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229.Utwórzod podanych czasownikówimiesłowy.
1) przymiotnikowe czynne: podglądać, uciekać, naglić, brakować,

przejmować.
2) przymiotnikowebierne:zranić, uznać,powiedzieć,zakręcić,otwo­

rzyć.
3) przysłówkowewspółczesne:sprzątać,rozrabiać, słuchać,wracać,

spadać.
4) przysłówkoweuprzednie: ułożyć, wyjść, wykonać, zrobić, rozpo­

znać.

230.Wstawlitery, zapiszwiersz do zeszytu.Wskażwyrazy,w których ó
wymieniasię na o, a, e.

Wok ł chł d, mr z i l d,
pr szyśnieg.
Pośr d g r, las w,p l,
pr szyśnieg.
Ptasi r d błądzi wśr d,
zaśnieżonychp l i dr g.
Ogr d, b r odst p dogł w,
skrył sięniczymw norzeb br.
Pr szyśnieg,lśniącyśnieg.

231.Uśmiechnijsię!Wpiszdo kratekpotrzebnewyrazyi odczytajwiersz.

Wróżba
Wandrzejki przypełznął
raz do
Poprosiło wróżbę
i wystawił

–Skorotak, ślimaku,
wchodziszw mojeprogi,
wróżę,żedostaniesz

na !
(wgDanuty Graj)



155

232.Proszęokreślić formę czasownika (imiesłów przymiotnikowy czy
przysłówkowy) i wstawić właściwy wyrazdo zdania.Mogąc,wiwatując, żegna­
jąc, połączony,wydający,zaprzężony,wijący się, rozstawiony,wydający,pole­
gający,zamarznięty.

Kulig to przejażdkasań, ze śpiewem.Saniepowinny być
w konie. To zabawa na objeżdżaniuokolicznych

dworów.Kulik to ptak dźwięki podobnedo „kulik”. Z hała­
semmłodzieżpodpiełado bryki. Ruszyli jak na skrzydłach,

. Spodśniegu bruzdy.Woźnicaspozierałna sznur
sanek, jak wąż.Sankibyły oszeroko płozach.Ulepili
bałwana,nie potemz nim sięrozstaći goz żalem.

233.Posłuchaj i zaśpiewajpiosenkę.
Autor: Mietek Szcześniak

Zimowa piosenka
1.Mróz sięśmiejez nas,
Żebiedni zgrzytamyzębami.
Śniegw prezenciespadł,
Bodziecitęskniły już zanim.

Księżyc–dobry brat
Dał słońcupoleżećpo lecie.
Zwołał kilka gwiazd,
By w nocymu byłoweselej.

Refren:
Jaśniej–w domachzaświecidobry duch.
Zgaśnie– kilka zapalnychogniskw sercach.
Mocniej– ktoś będziestukał dosmutnychwrót.
Szybciej– zaniosąkartki listonosze.

2. Z gwoździaprawie spadł
Kalendarzskreślanyna ścianie.
Młodszyjegobrat
Na swąkolej już czekaw szufladzie.

Kilka z lodu serc
Odtajena chwilę na święta.
ProszęPanie,byś
Cały rok podgrzewałich serca.
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TEMAT 11. TRADYCJE ŚWIĄTECZNE.
LICZEBNIK, JEGO RODZAJE.

PRZYSŁÓWEK, JEGO RODZAJE.
STOPNIOWANIE PRZYSŁÓWKÓW

234.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść na podstawiepytań.

Andrzejki
Dawno, dawno temu w niewielkiej wiosce

na brzeguWisły mieszkałasobiemłodadziew­
czyna,która miała na imię Janka.Była piękną
panną i wielu chłopcówpragnęło zwrócić na
siebiejej uwagę,jednakonadla żadnegoz nich
nie znalazłamiejscaw swymsercu.Dlategoteż
z niecierpliwościączekałana magicznąnoc,w
którą – wedługstarych opowieści– pannymo­
gły zobaczyćswojegoprzyszłegomęża.

Gdynadszedłkonieclistopada,Jankawraz
z innymi dziewczętamiz wioski udała się do
kościoła,abypomodlićsiędośw.Andrzeja.Na­
stępniepanny zgromadziłysięw jednejz chat,
gdzie zaczęły tradycyjne wróżby, odprawiane
niegdyśprzez ich matki. Najpierw dziewczęta
wróżyły zapomocąbutów: ustawiały buty z le­
wej nogi jedenzadrugim, sprawdzając,który z

nich pierwszydotknie progu. Niebawemokazałosię, że to właśniebut
Janki. Następnieobierały jabłka tak, abypowstałajednadługaobierka
i rzucały zasiebie.Litera, jaka utworzyła sięna podłodze,była pierwszą
literą imienia przyszłegomęża.Na koniecwyszłynadwór i zesłomiane­
godachukurnika wyciągnęłypogarścisłomek.Potemwróciły dochaty
i liczyły,czymająparzystą,czynieparzystąliczbęsłomek,gdyżparzysta
oznaczałazamążpójście.Ku ogólnejradości,wedługtej wróżby,wszyst­
kie pannymiały wyjśćzamąż.UszczęśliwionaJankawracaładodomu,
zastanawiającsię,cojej siędziśprzyśni.Gdyudałojej sięzasnąć,śniła o
wysokimczarnowłosymmężczyźnie.I rzeczywiście,kilka miesięcypóź­
niej dowioski przybyłmłodystolarz,który postanowiłsiętu osiedlić.Był
wysoki i miał włosyczarnejak noc.Jankaod razu sięw nim zakochała.
Zresztąz wzajemnością,bo tuż pożniwachodbyłosięwielkie wesele.

Od tamtych wydarzeńminęło wiele lat. Świat sięzmienił, alenadal
w nocyz 29 na 30 listopadapanny gromadząsię razem,a wróżbymają
im ujawnićwybrankaserca.Noctę z biegiemczasunazwanoandrzejka­
­mi i tak pozostałododziś (wgDominiki Strzeleckiej).

Alfred
Wierusz­Kowalski.
Pannamłoda.910r.
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Słowniczek do tekstu: dotknąć – торкнутися;zamążpójście– заміж­­
жя.

Związki wyrazowe: pragnęło zwrócić na siebie jej uwagę – прагнуло
звер­нутина себе її увагу; z niecierpliwością czekała na magiczną noc –
нетерплячeчекалана чарівницькуніч; wróżby, odprawiane niegdyś przez ich
matki – ворожіння,які колисьздійснювалиїхніматері;co jej się dziś przyśni –
що їй сьогоднінасниться;postanowił się tu osiedlić – вирішивтут оселитися;
z biegiem czasu – з плиномчасу;wybranka serca – обраницясерця.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

DlaczegoJankaz niecierpliwością czekałanamagicznąnoc? Jakwróżyły
dziewczęta?Jaki sen przyśnił się Jance?

Jakie zwyczajeandrzejkowesą podobnedo ukraińskich?

Przygotuj się do wypowiedzi ustnej: а) ułóż pytania do tekstu; b) wypisz
wyrazykluczowe.

Wypiszz tekstu zwroty i wyrażenia,które odpowiadająukraińskim:
булапрекрасноюдівчиною;звернутина себеїї увагу;незнайшла

місцяу своємусерці;буввисокий;мавчорнеяк ніч волосся.

235.Powtórzeniei uzupełnieniewiedzy.

Liczebnik to odmiennaczęśćmowy,która oznaczaliczbęlub ko­
lejnośćosób,zwierząt, roślin, rzeczy,odpowiadana pytanie: ile? który
zkolei?Pełniw zdaniunajczęściejfunkcję przydawki, rzadziejorzecz­
nika w orzeczeniuimiennym, np. Uczęsięw dziewiątej klasie.W pły­
waniu byłam pierwsza.

236. Znajdź liczebniki, wskaż, na jakie pytanie one odpowiadają, jaką
pełnią funkcje w zdaniu?

Wnocyz 29na 30 listopadapannygromadząsięrazem.W tym bie­
gu chłopiecbył drugim. Akcja powieści„Chłopi” rozgrywasię pod ko­
niecXIX w.wewsi Lipce.Polski pisarzMelchior Wańkowiczurodził się
10stycznia1892roku w Kałużycach.
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237.Zastąpcyfry słowami i zapiszzdaniado zeszytu.
Kupiłam (16) cytryn.
Przyjechałona wesele (36) gości.
Z przystanku odjechało (16) trolejbusów.
Zostałonam (16) złotych.
Jutro kupię podręcznik,w którym są (482) strony.

Wiem więcej

LipceReymontowskie,
domekReymonta

Akcja powieści Władysława Reymonta
„Chłopi” rozgrywa się we wsi Lipce pod ko­
niecXIX wieku.Najbogatszygospodarz,Maciej
Boryna, postanawia poślubić młodą i piękną
Jagnę. Za zgodąmatki dziewczyny dochodzi
do zaręczyn. Małżeństwo wywołuje zazdrość
i konflikt, który wstrząsa całą społecznością
wiejską.

238.Przeczytajtekst, obejrzyj obrazeki odpowiedznapytania.Wskaż,
do jakiego gatunku literackiego on należy.

Władysław Stanisław Reymont

Chłopi
(fragment)

–Stary uszanujei na cudzygroszniełasy–podjąłznowuJambroży.
–Nie, nie, ino obrazaboskaz tegobywa.
–Mógłbyzapiszrobić– rzekł serio,wytrząsającfajkę na trzon.
Jagnamadosyćswojego–odpowiedziałapochwili, wahającasię już

i niepewna.
–Więcejby on dał, niźli wziął, więcej...Rzekliście!
–Cowiadomonie z wiatru wziąłemani z pomyślonku,nie odsiebie

przyszedłem...

MuzeumRegionalneim. W.S.Reymontaw LipcachReymontowskich
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Milczeli znowu.Stara ogładzaładługo rozwichrzonąkądziel, potem
pośliniła paleci jęławyciągaćlnianewłókna lewąręką,aprawąpuszcza­
ła w wir wrzeciono,żez warczeniem,kieby bąk, kręciło siępopodłodze
i furkotało.

– Jakże?Ma to przysłać?Któren?
–Nie wiecieto?A dyćtamten! wskazałprzezoknonaświatła, ledwie

migocząceprzezstaw,u Boryny.
Dorosłe dzieci, dobregosłowa nie dadzą i prawa do swoich części

mają...– Ale możezapisaćto, co jego...jakże?...A chłop dobry i gospo­
darz nie belejaki, i pobożny,i krzepki jeszcze,samwidziałem,jak seko­
rzecżyta zadawałna plecy.Już tam by Jagnienic nie brakowało,chyba
tegoptasiegomleka...a żewaszJędrzychna bezrokdowojskastaje...to
Borynaz urzędnikami sięzna,wie, dokogotrafić, mógłbypomóc...

– Jak ci sięwidzi, Jaguś?
–Mnie ta wszystkojedno,każecie,to pójdę...waszaw tym głowa,nie

moja...–mówiła cicho,wsparłaczołona kądzieli i zapatrzyłasięw ogień
bezmyślnie,i słuchaławesołegotrzaskania gałązek.(...)

– Jakże?–pytał Jambroży,powstającz ławki.
– Niech przysyłają...zrękowiny nie ślub jeszcze...– odrzekławolno.

Jambrożypożegnałsię i poszedłprostodoBoryny.
Jagnawciążsiedziałanieruchomai milcząca.
– Jaguś...córuchno...co?
–A nic... wszyćkomi zarówno...Każecie,to pójdęzaBorynę...a nie,

to ostanęprzy was...homi źle to z wami?...
Stara przędładalej i mówiła cicho:
–Najlepiejchcęla ciebie,najlepiej...Juści,żestary on jest,alekrzep­

ki jeszcze,i ludzki, nie tak jak drugie chłopy,uszanujecię... Panią se
będzieszu niego,gospodynią...A jak zapiszrobi, to już gotak narychtu­
ję, żebygront wypadł w podlenaszego,koło żyta podgórką...a choćby
i zesześćmorgówzapisał...Słuchaszto?Zesześćmorgów!A trza ci iść
zachłopa...trza... pocomająwygadywaćna ciebiei na ozorachobnosić
powsi?Wieprzkaby sięzabiło...amożei nie...może...– umilkła i już w
głowieukładałasobieresztę,boJaguśjakbynie słyszałajej słów,przędła
machinalnie, i jakby jej nie obchodziłloswłasny,tak nie myślałao tym
zamężciu.

Kadr z filmu „Chłopi”,
reż. J.Rybkowski,1973r.
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A boto jej źlebyło przy matce?Robiła,cochciała,i nikt jej marnego
słowanie powiedział.Coją tam obchodziłygronta, a zapisy,amajątki –
tyle conic, aboi mąż?Mało to chłopakówlatało zanią?– niechbytylko
chciała, to choćbywszystkiena jedną noc się zlecą...(...) a bo onama
głowę,żebywybierać!Matki w tym głowa,żebyzrobić, jakpotrza...

Słowniczek do tekstu: Jambroży – Амброжий,старенькийцерков­но­
служительв Липцях;Jagna – Агнія, жіноче ім’я, зменшеневід: Agnieszka (Ja­
dwiga (→ Jaga→ Jagna) чи Agata (→ Jagata→ Jagna);wahającasię – та, що
вагається; juści gwar. – дійсно;morga daw. – заст. морг (одиницяземельної
площів Польщі,Литві, вживаласяз 16 ст.,становилаблизько0,6 га);wieprzek
gwar. – кабанчик;zamężcie / zamęście daw. – заміжжя; jakpotrza gwar. – так,
як треба.

Związki wyrazowe: ino obrazaboska z tego bywa – тількиБог на це обра­
жається;na cudzy grosz niełasy – на чужі грошіне кидається;wytrząsającfajkę
na trzon – витрушуючичубук люльки;ogładzaładługo rozwichrzoną kądziel –
пригладжувалакошлатупрядку;wrzeciono, z warczeniem,kieby bąk, kręciło
się po podłodze i furkotało – веретено,з дзижчанням,як ґедзь, крутилосяпо
підлозійфуркотіло;korzecżytazadawałnaplecy – корець(заст. міра,центнер)
житапідіймавна спину;wszystko jedno, każecie,to pójdę – усе одно,якщови
скажете,то я піду (заміж); juści, że stary on jest – дійсно, він старийвже; po
co mają wygadywać na ciebie i na ozorach obnosić po wsi – навіщомають
пліткуватипро тебеі плескатиязикамипо селу; jakby jej nie obchodził los wła­
sny – немовбиїї не обходилавласнадоля;nikt jej marnego słowa nie powie­
dział – ніхтопоганогословаїй не сказав.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp podanegowyżej tekstu.

Przekażtreść utworu, wykorzystaj pytania.
W jaki sposób Jambroży stara się przekonaćJagnę i Dominikową,że Bo­

ryna jest najlepszymkandydatemnamęża?Na jakie jego zalety zwracaszcze­
gólną uwagę?MatkaJagny na początku nie daje się przekonaćJambrożemu,
leczmawątpliwości. Jakie to sąwątpliwości i z czegowynikają?Jaki argument
gościa przekonałDominikową?DlaczegoDominikowauważa,żeprzyszedł już
czas, by córka wyszła za mąż? Czy Jagna podziela poglądy matki? Jaki jest
stosunek córki do matki? Jakąmatką jest Dominikowa?

Pisz poprawnie. Popatrz na związki wyrazoweze słowniczka do tekstu.
Zapamiętajich pisownię. Zamknij podręcznik i zapisz je pod dyktando.Оtwórz
podręcznik i sprawdź, czy wszystkie związki wyrazowe zostały napisane po­
prawnie.
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239.Uzupełnij frazeologizmy liczebnikami w poprawnej formie grama­
tycznej.

Wyrazy pomocnicze: trzy, pierwszy,cztery,dwa, siódmy.
1. Być w niebie. 2. Kot zawszespadana łapy.

3. Ma lewe ręce. 4. Miłość od wejrzenia. 5. Do
razy sztuka.

Wiem więcej
Zrękowiny, czyli swaty to stary polski obyczajnawiązaniastosun­

ków pomiędzykawalerema rodzicami jegowybranki celemuzyskania
zgodyna ślub.Częstochaty,gdziemieszkałypannynawydaniu,zdobio­
nebyły wapnem,apodwórzewysypanepiaskiemw ozdobnewzory.Cza­
semwieszanonaddrzwiami wienieclub kołowozowe.Dziewczętasadzi­
ły kwiaty na wianek orazzielonekrzewy: rozmaryn, rutę czylawendę.

Młodzi przed ślubem znali się przeważniesłabo, ich małżeństwo
układali starsi.Kojarzeniemparzajmowalisięswatowielub dziewosłęby.
Były to osobystarsze,żonate,doświadczonew takich sprawach,zręczni
dyplomaci.W imieniu konkurenta odwiedzalidom jegowybranki, czę­
stomusieli bronić swegoklienta, zachwalaćjegozalety,by uzyskaćzgo­
dę rodzicówna ślub. Pozytywnyfinał swatówkończonopertraktacjami
o sprawachmajątkowychorazustaleniemterminu ślubu. Konkurent w
nich nie uczestniczył,częstoznajdowałsięw pobliżu,by poznaćdecyzję
rodzicówswej lubej. Po oddaniu ręki swej córki kandydatowi następo­
wały zrękowiny(zaręczyny)młodych.Okresten nawsiachtrwał krótko,
alewśródszlachtyciągnąłsięnawet latami. Odpowiedźodmownądawa­
no pośrednio,znakiem odmowybył wieniec grochowy,który wieszano
na drzwiach pokoju konkurenta lub wrzucanodo jegopowozu.Innym
symbolembyła zupazwana„czerniną”, „szarą” lub „czarną polewką”,
zrobionaz krwi zwierzęcia(wg „Dzieje obyczajóww dawnej Polsce:wiek
XVI–XVIII” Jana Stanisława Bystronia).

Włodzimierz Tetmajer.
Zrękowiny (Zaręczyny).1895r.
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В. Przeczytaji przetłumacztekst.

Різдво –моє найулюбленіше свято
Мояматусяна Різдвостіл застеляєскатертиною,а під неї кладе

сіно, томущо Ісус Христоснародивсяна сіні. На стіл мамаставить
дванадцятьстрав,з яких найголовнішоює кутя. Увечеріми з братом
тадрузямийдемоколядувати.Мені дужеподобаєтьсяколядувати,бо
коли колядуєш,ти бажаєшздоров’ята щастяіншим людям.Я дуже
люблюРіздво!

241.Powtórzeniei uzupełnieniewiadomości.Wyznacztyp i styl tekstu.

Opowiedzswojemukoledze/ swojej koleżance.

Podział liczebników i ich odmiana
Liczebniki główne oznaczająliczbę, odpowiadająna pytania:

ilu? ile?Odmieniająsięprzezprzypadki i rodzaje,np. pięćjabłek, pię­
ciu chłopcom.

Liczebniki porządkowe oznaczająkolejność,odpowiadająna
pytania: który?, która?, które z kolei? Odmieniają się podobnie jak
przymiotniki przez przypadki, liczby, rodzaj, np. pierwszy listopada,
pierwszegosportowca.

Mykoła Pymonenko.
Weselew gubernii
kijowskiej. 1891r.

240.Pracaw grupie.

А. Zapiszzdaniaw taki sposób, aby powstał opis weselaprzedstawiony
na obrazie M. Pymonenko.Wykorzystaj słownictwo z rubryki „Wiem więcej”.
Nadajtytuł tekstowi.
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Liczebniki zbiorowe oznaczająliczbę,odpowiadająna pytanie
ile?Odmieniająsięprzezprzypadki, np. dwoje uczniów,dwiema opo­
wieściami.

Liczebniki ułamkowe oznaczająułamki, odpowiadająna pyta­
nie ile?, np. pół godziny,jedna czwarta drogi.

Liczebniki nieokreślone oznaczająliczbęw przybliżeniu, nie­
dokładnie,odpowiadająnapytanie ile?,np.wiele radości,kilka dziew­
cząt.Odmieniająsiępodobniejak liczebniki główne.

242.Wśród podanych wyrazów znajdują się liczebniki. Podkreśl je,
wskaż rodzaj liczebnika.

Dwieście,album, kredka, mówić,pięcioro,piąty, cztery,ołówek,kil­
koro, stół, sto,królewna,dwie trzecie,tysiąc,morze,trzydziesty,poczta,
kilka, pół.

243.Wpisz liczebniki do odpowiedniej grupy.
Czworga,dwóch, tysięcznego,zerówka, jedenaście,sto pięć, dwa­

dzieściorga,ćwierć, ósmym,piętnaście,trzem, dziewiętnastej,dwuna­
stu, setny,czterdzieścisiedem,dziewięćdziesiątdwa,tysiąc, trzysta.

Liczebniki główne:
Liczebniki porządkowe:
Liczebniki zbiorowe:
Liczebniki ułamkowe:

244.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść napodstawiepytań.
Kazimierz Przerwa­Tetmajer

Na skalnym Podhalu. Babski wybór
Byli w jednej wsi gazdowiebardzo

bogaci,mieli syna jedynakai chcieliby
gobyli straszniedobrzeożenić.Ale wy­
bór był trudny, bo się dziewki pchały
jednaprzez drugą i każdaswojecnoty
przedstawiała.

Aż raz powiadababa do chłopa: –
Wieś,Wojtek, tak nie zrobimy nic. Nie
poznas cłowieka, ino wtedej, kie nie

wie, zena niegopatrzis. Oblecsię za dziadai pomiendzychałupy idź –
wtóra cię dziewkanolepi obdarzy,s tom nasegoKubę ozenime.Będzie
nolepsa.
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Zwidziałosię to chłopu, ta babskarada,wdział starą czuchę,łatane
portki, wziął na plecytorbę, w rękę kij i poszedł.Rzekomodziad. Idzie
pomiędzychałupy,chodził całydzień,wrócił wieczoremi siadana ławie
zmartwiony,a gębęmiał z jednejstrony spuchniętą.

–No coz?–pyta sięgobaba.–Wtorazci sięna niewiastęudała?
– Hę – powiadachłop – obiór trudny. Zasełekku piersej: dała mi

spyrki, zasełekku drugiej: dałami obróżekświencony,zasełekku trze­
ciej: wyprała mi kosule– costeroz wieś?Jednoscodra,drugo nabożna,
trzecio robotna– syćkiedobre.

–Hm –mruknęła baba.– Iści zeobiór trudny... Ale cozci to, comas
gębęspuchnionom?

–E to nic, ani gwaryniewarce.Zasełekku scwortej,dałami w pysk–
powiadachłop.A babajak nie skoczyz ławy,jak nie krzyknie: –E głupta­
ku jeden!Nie gadosnic? I jescemedetujes?!Jedy to tak, jakby ci sam
PonJezusPrzenajświentsyz niebapalcempokazał!

Słowniczek do tekstu: Podhalе – Подгалє, історико­географічний
району південнійПольщі,розташованийна кордонізі Словаччиноюв північних
відногах Татр; gazda gwar. – хазяїн; chałupa gwar. – халупа, хата; czucha
gwar. – опонча („шерстянийплечовийверхній одяг від дощу з повсті бурого
кольору”);niewiasta gwar. тут у значенні:невістка; spyrka gwar. – солонина;
babagwar.– жінка.

Związki wyrazowe: babski wybór – жіночий вибір; dziewki pchały jedna
przez drugą i każda swoje cnoty przedstawiała – дівчатаодна перед іншою
про свої гідностірозповідали;wtóra cię dziewka nolepi obdarzy – яка дівчина
найкращіподарункидасть; zwidziało się to chłopu – подобалосяце чоловіку;
gębęmiał z jednej strony spuchniętą – обличчяз однієїсторонимавприпухле;
zasełekku piersej – зайшовдо першої;obróżekświencony – святаіконка;syć­
kie dobre – всі хороші;gwary nie warce– не варте,щоброзповідати;PonJezus
Przenajświentsy– ІсусХристос.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Zakogo przebrałsię gazda?Jakiewypróbowaniedla dziewczątwymyśliła
bohaterkaopowiadania?Która z dziewczątokazałasię najlepszai dlaczego?

Naczympolegahumorystyczny charakterutworu?

Wypiszprzykłady nazwwłasnych, które piszemywielką literą. Zapamiętaj
ich pisownię.
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245.Wyjaśnij znaczeniewyrazów gwarowych: dziewki, głupatku, ga­
dos, medetujesz,baba, chłop.

246.Posłuchaj kolędę,zwracającuwagęna odpowiednią intonację.
Gdy się Chrystus rodzi

1.GdysięChrystus rodzi
i na świat przychodzi,
ciemnanocw jasnościach
promienistychbrodzi.
Aniołowiesięradują,
podniebiosawyśpiewują:
Gloria, gloria, gloria
in excelsisDeo!

2.Mówią dopasterzy,
którzy trzód swychstrzegli,
abydoBetlejem
czymprędzejpobiegli,
bosięnarodził Zbawiciel
wszegoświataOdkupiciel:
Gloria...

3. O niebieskieduchy
i posłowienieba,
powiedzcieżwyraźniej,
conamczynićtrzeba,
bomy nic nie pojmujemy,
ledwoodstrachu żyjemy:
Gloria...

4. IdźciedoBetlejem,
gdzieDziecięzrodzone,
w pieluszki powite,
w żłobiepołożone,
oddajcieMu pokłon boski,
On osłodziwaszetroski:
Gloria...

5. A gdypastuszkowie
wszystkozrozumieli,
zarazdoBetlejem
spiesznopobieżeli,
i zupełnietak zastali
jak Anieli im zeznali:
Gloria...

6. A stanąwszyw miejscu
pełni zadumienia,
iż sięBógtak zniżył
doswegostworzenia,
padli przedNim na kolana
i uczcili swegoPana:
Gloria...

7.Wreszciekiedy pokłon
Panujuż oddali,
z wielką wesołością
doswychtrzód wracali,
żesięstali byćgodnymi
Bogawidziećna tej ziemi:
Gloria...
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Słowniczek do tekstu: trzоdа– стадо;wykrzykują– туту значенні:співа­
ють;wszegodaw.– усього;powity daw.– сповитий;pobieżeć– побігти;zadumie­
nie – зди­вування.

Związkiwyrazowe:Gloria,Gloria,GloriainexcelsisDeo(z łac.),Chwała,chwa­­
ła, chwała na wysokości Bogu – Глорія (Слава во вишніх Богу), хва­лебний
християнськийспів,щовходитьдо складумесицерковлатинськогообряду.

Pytania i polecenia do tekstu.

W jakich okolicznościach śpiewasię tę pieśń?

Wypiszprzykłady nazwwłasnych, które piszemywielką literą. Zapamiętaj
ich pisownię.

Wypiszz utworu epitety,przenośnie,porównania. Wskaż,jakie czę­
ści mowy najczęściejużyto w tekście i jaka jest ich funkcja?

Wiem więcej
„Gdy się Chrystus rodzi” to popularna polskakolędaanonimo­

wegoautorstwa, śpiewanaw okresieBożegoNarodzenia.Drukowany
tekst znajduje się w „Pastorałkach i kolędachz melodyjami” Michała
Mioduszewskiegoz r. 1843.

247.Przeczytajtekst. Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneniżej
wyrazy.

Melchior Wańkowicz
Szczenięce lata

(fragment)
Kiedy przychodząświęta, w czasiektórych ma się cieszyć„każda

żywioła” (każde stworzenie), cieszysię dom nowotrzebski pospołuze
służbą.WdzieńWilii, zarazpowieczerzywigilijnej państwa,przy tymże
stole w stołowym pokoju zasiadałasłużba.Na miejscubabki prezydo­
wała kucharka Kaźmierzowai garbaty „gospodarz” (włodarz) Laskow­
ski. Babkawchodziłaz opłatkiem, dzielącsięzewszystkimi, przy czym
każdemumówiła indywidualne życzenia.Nie zawszebyły te życzenia
słodkie.Czasembabkapochylałasiędoucha:

–Patrzaj...–zaczynałsięcichyszept,poczymnic już niebyłosłychać,
tylko palecwskazującybabki surowogroził. Zaczerwienionydelikwent
ułamywałopłatek,całowałi skwapliwieustępowałmiejsca...następnemu.
Kiedy sięto działow stołowym,my,dzieci,siedzieliśmyjuż w pierwszym
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pokoju przy bakaliach,najedzenijak bąki. Jakże,bo!Wilia składałasię
z ośmiu– dwunastupotraw i mimo solidnei uważneobjadaniesię, iżby
na wszystkomiejscastarczyło,miejscategostarczało.W pośrodkustołu
pofalowanegobieląobrusa,na pękachsiana(zeździebełjegowróżyliśmy,
czyjeżyciedłuższe)stawianotak zwaną„kucję” – ogromnąsalaterępo­
czwórnąw której mieściłysięczteryzasadniczepotrawyWilii, czterypa­
skudztwaku tradycji przyrządzone,których nikt nigdynie tykał. Jestem
przekonany,żekucjasięgałapochodzeniemzamierzchłychczasówpogań­
skich. Był tam kisiel owsiany,wyglądającyjak brudny klajster, rozdęte
ziarnagotowanejpszenicy,grochi jęczmieńorazmlekomakowe.

Babka tylko, jako pani domu,musiała każdejpotrawy spróbowaći
podlać„sytą" (miód z wodą),bo inaczejnadchodzącyrok nie dałby do­
statku. A kiedy już i państwo,i służbabyli najedzeni,roztwieranoszero­
kowielkie szklanedrzwi olbrzymiegosalonu.Na tle ogromnejstuletniej
agawy(która –właśniecorok oczekiwano,żezakwitnie „raz na sto lat"
i ze„strzałem jak z armaty”) staławiększajeszczechoinka.

Otrzymaliśmy prezenty,wyrażającoficjalną radość(wiedzieliśmy i
widzieliśmy,dzięki wzorowemuwywiadowi, już na kilka dni wcześniej,
cootrzymamy;raz nawetdzięki zdradzielokajazdołałemwykraśćz sza­
fy i popukaćsobiez flinty, którą późniejuroczyścieotrzymałem),a po­
tem zaczynałosięobjadaniedrzewka.

Hej!Bodrzewkonaszeniebyłoani takie,ani siakie.Ani zbytniew bły­
skotki kupne,sztuczneśniegi,niemieckiediabełki,aniołki, szklanekulki i
innewykrętasy,ani,Bożebroń,stylizowanena ludowoi na „polsko”.

Tobyłopoczciwe,praktycznedrzewko,jakiew Polscestawiano(jeśli
stawiano)przedtrzystu laty, kiedy żadnychtam syntezpolskościi ludo­
wościod święta wysentymentalniaćnie trzeba było, bo skrzypiał nimi
każdyżuraw każdejstudni.

Drzewkowięcbyło w dary konkretne zasobnei chodzićmogłeśkoło
niego,bracie,trzy dni i objadaćsięgruntownie.

Pozaświeczkamii lepionymiw domułańcuchamiz różnokolorowego
papieruwszystkotammożnabyłowgębęwłożyć.Odgórydodołuczerwie­
niały „pepinki” –małekolorowejabłuszka,zawieszonenaróżnobarwnych
włóczkach.Równieobficiewisiały figi, pierniki, złoconei srebrzoneorze­
chy,i dużecukierki „kri­kri”. W papierowychkoszyczkachznajdowałeś,
człowieku,malagę(suszonewinogrona),migdały,daktyle itd. Doskonało­
ścite zrywałosięnamiejscui rozdzielałomiędzyparobczańskądziatwę.
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Słowniczek do tekstu: prezydować– туту значенні:головувати;włódar/
włodarz daw. – у стародавніхмаєткахеконом;той, хто керуєгосподарством;
delikwent pot. – тут у значенні:про когось,хтоє залежним.

Związki wyrazowe: zasiadała służba – засідали слуги; palec wskazujący
babki surowo groził – бабчинвказівнийпалецьсуворопогрожував.

pospołu daw.– разом
wigilia – переддень(poprzedzający)
w wigilie – напередодні;Wigilia – Свят­вечірrelig
dziatwaprzestarz.,książk– розм.дітвора,дітлахи
skwapliwie – квапливо,поквапливо
klajster pot.–клейстер

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu. Oceń,czy zdaniasąprawdziwe
(P)czy fałszywe(F).

1. Po wieczerzywigilijnej państwa w stołowym pokoju zasiadała
służba.

2.Wigilia składałasięz sześciupotraw.
3.Babkamusiałaspróbowaćkażdejpotrawy.
4.Dziecinie wiedzieli,jakieprezentyotrzymają.
5.Na choincebyłowszystko,comożnabyłozjeść.
6. W papierowychkoszyczkachznajdowały się malaga,migdały i

daktyle.

Kiedy rozgrywająsię wydarzeniaopisanew utworze?

Kto jest głównąbohaterkąświątecznejuroczystości? Kim jest narrator?
O jakich tradycjach wspominaautor?

Przygotuj ustnie dialog złożony z 7‑8 replik na podstawie ilustracji. Po­
dziel się spostrzeżeniamiz kolegą / koleżankąz klasy.

248.Wypisz liczebniki z podanych zdań,określ typ liczebnika (główny,
porządkowy, zbiorowy, ułamkowy) i funkcję w zdaniu (podmiot, dopełnienie,
przydawka).

Trzech uczniów nie było obecnych.Czekałem dwie godziny.To
był jegopierwszysukces.Na podwórku bawiło się pięcioroszczeniąt.
W chaciemieszkałodwojestarców i troje dzieci.Pierwszychsiedmiu
uczniów rozwiązałopo trzy zadaniaw ciągu dwóchgodzin. Zjadłem
pół tortu.
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Wiem więcej

Jaka Wigilia, taki cały rok

Z tym przysłowiem związanesą dawne tradycje i zwyczaje,które
towarzyszyły naszym przodkom w celebracji świąt BożegoNarodze­
nia. Uroczystość poprzedzawigilia. Łacińskie słowo vigilia oznacza
„czuwanie”, „straż nocną”. Dawniej Wigilia otwierała rok słoneczny,
wegetacyjnyi tradycyjny rok obrzędowy.Bogataw symbolei zwyczaje
wigilia BożegoNarodzeniato jednoz najważniejszychświąt w polskiej
kulturze. Oczekiwaniena pierwszą gwiazdkę, łamanie się opłatkiem,
pozostawianiewolnegomiejscaprzy stole to cześćtradycji związanych
z Wigilią, które w większości rodzin w Polscekultywuje się do dziś
(https://polonia.tvp.pl/).

249.Przeczytaj tekst. Powtórz znane ci wiadomości. Opowiedz
swojemukoledze/ swojej koleżance.

Przysłówek to nieodmiennaczęśćmowy,która nazywaokolicz­
ności i cechy,dotyczącewykonywanychczynnościoraz określa i pre­
cyzujewłaściwości,odpowiadana pytania: jak? gdzie?kiedy? Przy­
słówekpełni w zdaniu funkcję okolicznika,np. Nowy film jest bardzo
ciekawy.

Tworzenie przysłówków
Większośćprzysłówków tworzymy od przymiotników, np. jako­

ściowych(miły –miło, lekki – lekko,wolny –wolno) i imiesłowówprzy­
miotnikowych (zamknięty– zamknięto).

Stopniowanie przysłówków
Przysłówki pochodząceod przymiotników i imiesłowówsię stop­

niują.
Stopniowanieproste, np. szybko– szybciej,najszybciej.
Stopniowanieopisowe, np. kolorowo–bardziej kolorowo,najbar­

dziej kolorowo.
Stopniowanienieregularne, np. dobrze– lepiej, najlepiej; dużo–

więcej,najwięcej.

250.Do podanych przysłówków dopisz po jednym przysłówku blisko­
znacznym.

Dokładnie,nieprzyjemnie,rozsądnie,szybko,długo,mocno,pięknie.
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251.Dopiszprzysłówki o przeciwstawnymznaczeniu.
Ładnie, skromnie,cicho,nudnie, niedbale,łatwo.

252.Posłuchaj wiersza.Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
Emilia Waśniowska

Wieczór wigilijny
Towłaśnietegowieczoru,
gdymróz lśni jak gwiazdana dworze,
przy stołachsąmiejscadla obcych,
bonikt byćsamotnynie może.

Towłaśnietegowieczoru,
gdywiatr zimny śniegiemdmucha,
w sercezłamanei smutne,
pocichuwstępujeotucha.

Towłaśnietegowieczoru Towłaśnietegowieczoru,
zło zewstydu umiera, odbardzowielu wieków,
widząc,jak silna i piękna poddachemtkliwej kolędy
jestMiłość,gdypięścirozwiera. Bógrodzi sięw człowieku.

Związkiwyrazowedo tekstu: w sercezłamanei smutne,po cichu wstępuje
otucha– у розбитей сумнесерцепотихенькувступаєполегшення;gdy pięści roz­
wiera– колирозкриваєруки;poddachemtkliwejkolędy–піддахомніжноїколядки.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaki przebiegmawieczerzawigilijna? Coodczuwaliściew czasieczytania
wiersza?Jakie uczucia kojarząnamsię zWigilią?

Jak w twojej rodzinie świętuje się Wigilię?

Znajdźw wierszu przysłówki, wskażpytania, na które one odpowiadają.

253. А. Wstawprzepuszczonelitery i odczytaj przysłowia bożona­
rodzeniowe.

Jak w Wigilię z da u ciecze,jeszczesięzima długopowlecze.
Na BożeNarodzenieweselisięwszelkiestwo enie.

Bronisława Rychter­Janowska.
BożeNarodzenie
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Kr lowie pod szopkę,dnia na kurzą
stopkę.

Wigilia jasna,święty Jan ciemny,obie­
cują rok p yjemny.

GdywBożeNarodzeniepolasązielone,
naWielkanocbędąśniegiemp ywalone.

Gdy w Narodzenie pogodnie, b dzie
tak cztery tygodnie.

Kiedy Trzej Królowie ciepełkiemobda
ą, to sobiegospoda eowiosenceradzą.

В. Przetłumaczna język polski przysłowia ukraińskie.
На Різдвометеснігами,бу­деосіньз пирогами.На Святвечірі ху­

добиналюдськумовурозуміє.Скільки наСвятвечірвисіялосянанебі
зірок, так уродитьвосенигорох.МорознапередодніВасиля(Нового
року) – вродятьжито­пшениця,всякапаш­ниця.Не дивниця,що на
Різдвометелиця.

254.Uzupełnij tabelępoprawnymi formami.Następnieułóż jedno zdanie
z wybranymprzysłówkiemw stopniu najwyższym.

Stopień równy Stopień wyższy Stopień najwyższy
blisko
wolno
dobrze
spokojnie
źle
wysoko
cierpliwie

255.Quizwigilijno­noworoczny.
1. Kto obchodziimieniny w dzieńWigilii?

2. Ile potraw stoi na wigilijnym stole?

3. Jaki znak na niebie jest sygnałemdowieczerzywigilijnej?

4. Ile nakryć przygotowujesięna wieczerzę?

5. Dlaczegopodwigilijnym obrusempowinnoznaleźćsięsianko?

6. Jaka ryba jest na wigilijnym stole?

(AdamiEwa)

(12)

(pierwszagwiazda)

(jednomiejscewolne)

(napamiątkężłóbka)

(karp)
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TEMAT 12. TO NASZ WIEK XXI. PRZYIMEK
I WYRAŻENIE PRZYIMKOWE. SPÓJNIK.
FUNKCJE PARTYKUŁ I WYKRZYKNIKÓW

256.Przeczytajtekst. Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneniżej
wyrazy.

Jak będzie wyglądał człowiek XXI wieku?
Badacze zapowiadają, że w ciągu

kilku dekad wyposażymy komputery w
intelekt porównywalny z ludzkim, na­
uczymy je czuć i nadamy im wyjątkowe
zdolności twórcze i fizyczne. Do 2019 r.
komputer wart tysiąc dolarów zostanie
zaopatrzony w procesor porównywalny
z mózgiem człowieka, zdolny przepro­

wadzić 2 x 1016operacji w ciągu sekundy.Dziesięćlat później skom­
plikowane oprogramowanieprzekażemaszynominteligencję, a prze­
ciętny komputer osobisty zdobędzie„moc” tysiąca ludzkich mózgów.
Za50 lat pojedynczeprocesorykomputerowe przewyższąswojąmocą
wszystkie ludzkie mózgi na Ziemi.

Ray Kurzweil kierował grupą, która skonstruowała pionierską
maszynęczytającą.WedługKurzweila błyskawicznie rosnącemożli­
wości komputerów stworzą w przyszłości niezwykłą sposobnośćdo
łatwego i szybkiegoprzekazywania wiedzy.Gdy człowiek się uczy,w
jegomózguzachodziseria niezwykle skomplikowanych połączeńmię­
dzy neuronami, w czympośrednicząspecjalnezwiązki chemiczne.

Ludzie nie mają zdolności,które porównywalne byłyby z szybkim
przesyłaniem plików między komputerami. Tymczasemto transfer
plików maumożliwić w przyszłościnaszymmaszynomnatychmiasto­
wą wymianę informacji i dzielenie się nimi z milionami podobnych.
Zniknie wówczasgranica oddzielającaludzi i maszyny.Czy rzeczywi­
ście?

Fizyk JamesTrefil uważa,żeżadnemuskonstruowanemumózgo­
wi nie uda się nadaćświadomościczłowieka.

Zanim skończy się XXI w., ludzie i stworzona przez nich techno­
logia prawdopodobnie się połączą.Czym wówczasbędzie się różnić
nasz supermózg wzbogaconyneuronowymi implantami od sztucz­
nej inteligencji opracowanejna podstawie ludzkiego mózgu?Według
Kurzweila, wytwarzając inteligentne istoty w znaczniekrótszym cza­
sie, niż zrobiła to ewolucja, pokonamy ją. Dlatego inteligencja, którą
przekażemykomputerom, na pewnoprzewyższyzdolnościumysłowe
swoich twórców (wg Agnieszki Przychodzień,„Wprost”, 14.11.1999).
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Słowniczek do tekstu: Raymond„Ray” Kurzweil – РеймондКурцвейл
(нар.1948р.), відомийамериканськийвинахідникі футуролог,створивчисленні
системидлярозпізнаваннямови,відомийнауковимитехнологічнимипрогнозами,
щопередбачаютьпоявуштучногоінтелектуі засобіврадикальногопродовження
життялюдей;JamesTrefil – ДжеймсТрефіл(нар. 1938 р.), професорфізикив
університетіФерфакс,штатВірджинія,США, популяризаторнауки;procesor –
процесор(„електроннийприладдляавтоматичноговиконанняпослідовностіко­­
манд, поданиху цифровомувигляді”);oprogramowanie– програмнезабез­пе­­
чення; plik – файл („окремийнабір даних, записаниху зовнішнійпам’яті ком­
п’ютера”);umożliwić – уможливити.

Związki wyrazowe: intelekt porównywalny z ludzkim – інтелект, порів­
нюванийз людським;wyjątkowezdolności twórcze i fizyczne– винятковітворчі
та фізичні здібності; zdobędzie „moc” tysiąca ludzkich mózgów – здобуде
„сила”тисячiлюдськихмізків;sposobność do łatwego i szybkiegoprzekazywa­
nia wiedzy – можливістьлегко і швидкопередаватизнання;połączeniamiędzy
neuronami– сполученняміж нейронами;szybkim przesyłaniemplików między
komputerami– швидкимпересиланнямфайлівз одногокомп’ютерана інші;na­
tychmiastowа wymianа informacji – негайнийобмін інформацією;supermózg
wzbogacony neuronowymi implantami – супермозок,збагаченийнейронними
імплантатами(замінникамивідсутніхорганівлюдини).

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
Jak rozwiną się komputery według opinii badaczy? Jakie relacje będą w

XXIwieku pomiędzy ludźmi i maszynamiwedług Kurzweila?Zastanówsię, czy
„inteligencja, którą przekażemykomputerom,przewyższyzdolności umysłowe
swoich twórców”?

Czy roboty zastąpiąkiedyś człowieka?

Wiem więcej

Dziesięć zawodów, które mogą zniknąć
Wraz z rozwojem technologii coraz więcej zawodównie wymaga

obecnościczłowieka.Roboty i maszyny już teraz zastępująludzi, np.
przy taśmachprodukcyjnychw fabrykach.

Naukowcy z Uniwersytetu w Oksfordzie zbadali, które zawodysą
najbardziej narażone na automatyzację: 1) telemarketer (продавець
товарів абопослуг по телефону);2) sprzedawcakredytów; 3) recep­
cjonistka (адміністратор);4) pracownik elektrowni jądrowej (пра­ців­­
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ник атомноїелектростанції);5)kasjerw supermarkecie(касирв су­пер­
маркеті);6) ochroniarz (охоронець);7) kucharz w fast­foodzie(ку­хару
фаст­фудах,закладахшвидкого харчування);8) krawiec (кравець);
9) kurier (кур’єр); 10)bibliotekarz (бібліотекар).Pewnejest, żew przy­
szłościkolejnezawodybędąwykonywaneprzezszybszei nie potrzebu­
jąceprzerw roboty (wgMarka Szymaniaka).

257.Powtarzamyi uzupełniamywiadomości.Wyznacztyp i styl tekstu.

Opowiedzgo swojemukoledze/ swojej koleżance.

Przyimek to częśćmowy,obejmującawyrazynieodmiennei niesa­
modzielne.Wzdaniupełni funkcjęskładniowątylko w połączeniuz rze­
czownikiemlub zaimkiemrzeczownym.

Przyimki oznaczająstosunkiprzestrzenne,czasowe,celowei przy­
czynowe,np. nad, pod, za, przed,do, w, po.W połączeniuz rzeczowni­
kiem lub zaimkiemrzeczownymmogątworzyćwyrażenieprzyimkowe,
np.zdomu,nad jeziorem.Przyimki dzielimynaproste(bez,do,z,za,o,w,
dla, przed,pod,między,ku, po,przy,na,mimo, u, nad) i złożone(ponad,
pomiędzy,oprócz,spoza,obok,wbrew,zza,poprzez,pośród,pomimo).

258.Uzupełnij luki w tekście dotyczącymprzyimka.
Przyimek jest niesamodzielnączęściąmowy. Razem z

tworzy wyrażenieprzyimkowe,np. . Przyimki dzie­
limy na dwie grupy: a) przyimki , np. , ;
b) przyimki , np. , .

259.Dopiszprzyimki do rzeczownikówlub rzeczowniki do przyimków.
Obrazwisi na ; sposobność przekazywaniawie­

dzy;dziecibiegają ulicy; książkależyna ; cebularo­
śnie ogrodzie;studnia jest wodą;boiskozbudowane

szkole;umożliwić przyszłości.

260.Zastąpw zdaniachproste przyimki złożonymi.
1. Drogawiodła przezlas.
2. Zającbiegłmiędzydrzewami.
3.Wyrzucił piłkę zapłot.
4. Samolotpoleciałnaddachybudynków.
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261.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść na podstawiepytań.
Wisława Szymborska

Trzy słowa najdziwniejsze
Kiedy wymawiamsłowoPrzyszłość,
pierwszasylabaodchodzijuż doprzeszłości.
Kiedy wymawiamsłowoCisza,niszczęją.
Kiedy wymawiamsłowoNic,
stwarzamcoś,conie mieścisięw żadnymniebycie.

Słowniczek do tekstu: niszczyć – знищувати.
Związkiwyrazowe:odchodzi jużdoprzeszłości–відходитьвжедоминулого;

nie mieści się w żadnymniebycie – не існуєв жодномунебутті.

Pytania i polecenie do tekstu.

Nadjakim zjawiskiemrozmyślaautorkawiersza?Jakie słowa są najdziw­
niejszei dlaczego?Jaki charaktermarelacjapomiędzyjęzykiema rzeczywisto­
ścią? Dlaczegoświat języka ma charakter paradoksalny? Kto jest kreatorem
nowej rzeczywistości?

Znajdźw wierszu czasowniki, które określają działaniapodmiotu.

262.Powtarzamyi uzupełniamywiadomości. Opowiedzswojemu
koledze/ swojej koleżance.

Spójnik to nieodmiennaczęśćmowy,np. ani, a, i, czy,albo, lub,
bądź, jednak, natomiast, więc, zatem,jeśli, mimo, ponieważ,że,żeby
i inne, która łączyzdaniapojedyncze(Lato było piękne,alechłodne.)
lub zdaniaskładowew zdaniu złożonym(Okazałosię,żepowieśćod­
niosła wielki sukces.).Zależnie od rodzaju związku, jaki określają,
spójniki dzielimy na: 1) łączne, np. i, oraz, też, także, tudzież; 2)
rozłączne, np. lub, albo, bądź, czy; 3) wyłączające, np. ani, ni;
4) przeciwstawne, np. a, ale, lecz, jednak, zaś, natomiast, atoli,
wszelako, wszakże,przecież;5) wynikowe, np. więc, zatem, tedy,
to, toteż,przeto,mianowicie, dlatego. Spójniki określającestosunki
współrzędne są takie same w związkach międzywyrazowych, jak
i w związkach międzyzdaniowych. Natomiast stosunki podrzędne
między zdaniami określane są przez spójniki podrzędne,najczęst­
sze z nich to: że, iż, aby, żeby,ażeby,iżby, jeśli, jeżeli, gdy, gdyby,
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kiedy, choć, chociaż, choćby,chociażby,aczkolwiek, jakkolwiek, po­
nieważ, gdyż, bo, bowiem, albowiem.

Istnieją także spójniki podwojone,używane w utartych zespo­
łach spójnikowych, np. zarówno... jak; dopóki... dopóty; o ile... o
tyle; tak... jak.

263.Uzupełnij tekst informacjami o spójniku.
Spójniki to nieodmiennai … częśćmowy,która łączy w

obrębie zdania lub składowew zdaniu złożonym. Spójniki
dzielimy na: 1) , np. ; 2) , np. ;
3) , np. ; 4) , np. ; 5) ,
np. .

264.Znajdźspójniki, określ ich rodzaj.
Wciągukilku dekadwyposażymykomputery w intelekt. Komputer

zostaniezaopatrzonyw procesorporównywalnyz mózgiemczłowieka.
Za 50 lat pojedynczeprocesoryprzewyższąswojąmocąwszystkieludz­
kie mózgina Ziemi.

Rosnącemożliwości komputerów stworzą sposobnośćdo szybkie­
goprzekazywaniawiedzy.Ludzie nie mają zdolności,porównywalnejz
szybkim przesyłaniemplików między komputerami. Transfer plików
ma umożliwić w przyszłościwymianę informacji i dzieleniesię nimi z
milionami podobnych.Zanim skończysię XXI w., ludzie i stworzona
przeznich technologiaprawdopodobniesię połączą.Inteligencja, którą
przekażemykomputerom,przewyższyzdolnościumysłowetwórców.

265.Posłuchaj tekstu. Uzupełnij zdaniaspójnikami z ramki. Sko­
mentuj jego treść na podstawie pytań.

Dorota Terakowska

Przygoda o poranku
Ciepły,jaskrawyblaskzajrzałAgaciew oczy.Obróciłasięnadrugi boki

wymamrotaław półśnie:–Wiem,mamo,wiem...Jużwstaję...
Nagle przypomniałasobie, jest, i szerokootworzyłaoczy.

Nieboswojskobłękitniałonadjej głową,a ponadgóramiwschodziłojasno­
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żółtesłońce.Jednakjegoblaskw niczymnie
przypominałprzydymionegoświatła nasze­
gosłońca.Był ostry i oślepiający.Nim Agata
zdążyłapogodzićsięz jegoodmiennością,jej
wzrok zarejestrowałkątem oka jakieś inne
światłopoprzeciwnejstroniehoryzontu.Ku
swemu zdumieniu ujrzała, nad
doliną wschodzidrugie słońce,o barwie ja­
snegowrzosu.No cóż,wszystkobyło inne, Agatanie mogłado­
ciecprzyczynytej inności.Niebopoprostubłękitniało,a trawa była zwy­
czajniezielona.Liściedrzew,choćinne w kształtachniż ziemskie,miały
jednakznajomą,soczystąbarwęszmaragdu.Ostrokolczaste,niskiekrzewy
usianebyły jasnoniebieskim,bujnym kwieciem,w gruncierzeczybardzo
podobnymdoznanychdziewczyncekwiatów.Cóżwięctakiegobyłoto w tej
przyrodzie,żew Agacienarastałopoczucieobcości?Zagadkawydawałasię
niedorozwiązania.

Gdyuniosłagłowędogóry,ujrzałaogromneptakomotyleomałych,po­
zbawionychdziobówgłówkachi wielkich, rozłożystych,tęczowychskrzy­
dłach.Były conajmniejtak duże,jak orły, niemiaływ sobieich
groźnegodostojeństwa,tylkopełenbezbronności,wdzięk.Mimoswegoogro­
mu fruwały nadnią swobodnie,trzepoczącdelikatnieskrzydłamiz niemal
motylim,kruchymwdziękiem,i przyglądałysięjej zezdziwieniem.– Jeste­
ściepiękne!–zawołaładonichAgata.

W dole,hen,daleko,międzydrzewamimajaczyłocośbiałego:nieduże,
delikatne,niemalkoronkowe...

–Miasto!Więcktośtu mieszka!Wreszciekogośspotkami spytam,ocow
tymwszystkimchodzi!Ruszyławięcenergiczniew dół,z przyjemnościąroz­
glądającsiędokoła.Nad jej głowąnadallatały barwneptakomotyle,jednak
w ichtęczowejurodziebyłocośniepokojącego.Niepokojącybył teżkrajobraz.
Niezwyklepiękny,to prawda,alepięknościądziwniekaleką,ułomną...Całej
tej kolorowej,przyciągającejwzrokurodzieprzyrodyczegośbrakowało.Aga­
ta nieumiałategosprecyzować,aleczułatowszystkimizmysłami.

Szłai szła,corazbardziejzdziwionabrakiemjakichkolwiekścieżekczy
dróg.Wszędzierozpościerałasięnietkniętastopątrawa.Pozaptakomotyla­
mi niebyłowidaćśladówinnegożycia.

Miastozbliżałosięz każdymkrokiem.Dopieroteraz, zaczęto
wyłaniaćsięspozakoronpotężnychdrzew,Agatadostrzegła,żeotaczajewy­
soki,białymur.Jegościanyuwieńczonebyłykoronkowymiblankami.Toone
nadawałymiastuwyglądukruchościi delikatności.Czyto możliwe,żenikt
jejniedostrzegłzzamuru?Zaczęłakrzyczeć:

– Hej! Hej! Wy tam! Słuchajcie!Wpuśćciemnie! Słyszycie?!Jest tam
kto?!Hej! Hej! Krzyczaładługo,aż do zachrypnięcia.Gdy zrezygnowana
położyłasięw cieniunajbliższegodrzewa,nagleusłyszałatajemniczesło­
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wa,wypowiadaneprzez wysokie, przypominającerozświergotanepta­
ki, głosy.Podniosłagłowęi ujrzała, żezezrujnowanegoszczytumurów
przyglądająsię jej jakieś niezwykłe, kolorowe istoty. Miały długie, krę­
conewłosypołyskującew świetle obu słońcniespotykanymikolorami.

– Hej! Wy! Wpuśćciemnie! Chcępić! Umrę tu z pragnienia! Obe­
szłammur i nigdzienie widzęwejścia!Zróbciecoś!

Kolorowegłówki zbiły się w gromadkęi głosyzaświergotałyz oży­
wieniem.Zachwilę fioletowowłosaistota przechyliłasięprzezmur i wo­
łając cośśpiewnymgłosem,wykonała zamaszystyruch ręką. Do stóp
Agaty upadł jakiś przedmiot. Szukającw wysokiej trawie, natrafiła na
cośchłodnegoi twardego.W jej dłoni znalazł się cienki metalowy łań­
cuszek,na którym wisiał niewielki szmaragdowykamień.W środku ka­
mienia pulsowałorytmicznie malutkie, ciepłeświatło... Fioletowowłosa
istota uparciepowtarzałajakiś gest.NagleAgatazrozumiała:

–On chce,żebymto włożyłana szyję...
Ledwołańcuszekspłynął przezgłowęAgaty,świergotliwegłosyroz­

brzmiały zrozumiałą mową, ciepłe,małe światełko w szma­
ragdowymkamieniu pulsowało jakby w rytm języka. Agata pojęła, że
naszyjnik obdarzonyjest magicznąmocą.Nim zdążyłasię nad tym za­
stanowić,do jej uszudobiegłytajemniczesłowawypowiadaneprzezko­
loroweistoty:

–Ty jesteśTa! ... JesteśTa!Pocotu przyszłaś?Nikt ciętu nie chce!...
Idź lepiej gdzieindziej!

Za sprawąszmaragdujęzyk tubylców stał się zrozumiały,ale słowa
niejasne.

– Nie zrobięwamnic złego,naprawdę,musiciemnie wpuścić!– po­
wiedziałaschrypniętymgłosemdziewczynka.– Jak mogłabymwamza­
szkodzić?Chcętylko wejśćdowaszegomiasta, napić się czegośi odpo­
cząć.

–Musimy! ... Musimy! ... Oczywiście,żemusimy.Ty jesteśTa i mu­
simy robić, każesz,ale po co tu przyszłaś?Są jeszczeinne
miasta,chybasą...Nikt cię tu nie chce...Ty jesteśTa!

– Nie mogędłużej czekać!– tupnęła nogądziewczynka.–Wpuśćcie
mnie natychmiast! Biernośćrozświergotanychistotek zaczęłabudzićw
Agaciezłość,gdy z muru zacząłzsuwaćsię na linach jakiś przedmiot.
Był to po prostu duży kosz.Nie zastanawiającsię ani chwili nad wy­
trzymałościąlin, dziewczynkaweszładoniegoi usiadła.Koszzacząłna­
tychmiast unosićsiędogóry,kolebiącsięniezdarnienaboki. Jednakjuż
po chwili bezpieczniestała na krużganku z kolorowymi, sięgającymijej
niewiele ponadgłowę istotami. Wszystkieotoczyły ją ciasno,bezcere­
monialniemiętoszącjej sukienkęi szarpiączawłosy.Jednaknie było w
nich ani strachu, ani tym bardziej agresji.Przypominałydrobnych,fili­
granowychludzi. Jednakz najwyższymtrudem, bezzahamowańAgata
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mogłabyrozróżnić, z nich sąkobietami,aktóre mężczyznami,
nie widziała też dzieci.Wszystkieistoty miały jednakowodługie, faliste
fryzury o tęczowychbarwachi wysokie,melodyjnegłosy.Ich twarzyczki
przypominałybuzie lalek, ładne i niecobezmyślne,z dużymi okrągłymi
oczami.

– Ty jesteśTa! I to wcalenie jest dobrze– powtórzyła z naciskiem
FioletowaIstota i zarazwszyscyodsunęlisięodAgaty.

–Ale coto znaczy„Ta”?
– Ta to jest Ta! O coci chodzi?JesteśTa, i już! Ta to znaczyTa! Ja­

kie głupiepytanie!Nie udawaj,żejesteśkim innym! Wszyscywiedzą,że
jesteśTa!

Agatapomyślała,żenie usłyszyżadnejsensownejodpowiedzi.Isto­
ty wiedziały,coznaczykrótkie, tajemnicze„Ta”, i wydawałosię, iż nie
pojmują,żektokolwiek, a zwłaszczaona,Agata,możetegonie wiedzieć.

– Chcemi się pić, no i... – nagleurwała. Instynkt nakazał jej zmil­
czećna razie o Kusym, na końcu językamiała zdanie: „no i
szukammojegopsa...”

–Chodź,czekana ciebietwój pokój,znajdzieszw nim wszystko,cze­
go potrzebujesz– powiedziałaFioletowa Istota, bezceremonialniecią­
gnącją za rękę.

– Mój pokój?Co to znaczy„mój pokój" od jak dawnana
mnie czeka?– wołała Agata, idąc za drobiącymi szybko istotami. Po­
wiedzciewreszciecośsensownego!Ja nic nie rozumiem! (wg powieści
„Lustro panaGrymsa”).

Słowniczek do tekstu:

ptakomotyl – птахометелик
niepokojący – тривожний
sprecyzować– уточнити
filigranowy – філіграновий,філігранний,

виконаниймайстерно,до найменшихдеталей

Związki wyrazowe: nie mogła dociec przyczyny tej inności – не могла
з’ясуватипричиницієївідмінності;czułato wszystkimi zmysłami–туту значенні:
бачилаі чулацевсієюдушею;niezwykle,kolorowe istoty –незвичайні,кольорові
істоти;głosy zaświergotałyzożywieniem–голосижвавозащебетали;małeświa­
tełkow szmaragdowymkamieniupulsowało jakbyw rytm języka–малийвогник
в смарагдовомукамінні пульсувавнемовбив ритммови; naszyjnik obdarzony
jest magicznąmocą – намистообдарованемагічноюсилою; język tubylców –
моватубільців;bezceremonialniemiętosząc jej sukienkę i szarpiąc zawłosy –
безцеремоннохапаючиїї сукнюі шарпаючиза волосся;faliste fryzury o tęczo­
wych barwach– хвилястізачіскикольорувеселки.
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Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

W jakim świecie znalazłasię Agata?Określ elementyświata przedstawio­
nego: czas,miejsce, postacie,wydarzenia.

Copomogło dziewczynceporozumiećsię z tajemniczymi istotami? Opisz
ten magicznyprzedmiot.Wymieńprzedmioty,które pomogły bohateromw ko­
munikowaniu się.

Znajdźw tekście dialog i przeczytajgo.

Ułóż po jednym zdaniu z podanymi spójnikami: zwłaszcza że, podczas
gdy, pomimo to, tym bardziej że.

Pisanie z pamięci. Popatrz na wyrazy w ramce ze słowniczka do tek­
stu. Zapamiętajich pisownię. Zamknij podręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i
sprawdź,czy wszystkie wyrazyzostały napisanepoprawnie.

Ułóżopis przyrody na podstawie ilustracji, str. 177.

266. Przeczytaj podany рowyżej tekst, podziel go na akapity, wskaż
wyrazy kluczowe. Zapisz do zeszytu plan wydarzeń. Krótko opowiedz treść
zgodnie z planem,wykorzystując wyrazykluczowe i słowniczek do tekstu.

267.Powtarzamyi uzupełniamywiadomości.

Partykuła i wykrzyknik
Partykuła to nieodmiennaczęśćmowy,pełniącaw zdaniu funk­

cję pomocniczą: modyfikacji sensu wypowiedzenia, np. Ach, pro­
szę nie rozmawiać!; wzmocnienia znaczenia wyrazów i zdań, np.
Mówcieżgłośniej!;możezmieniaćsenswypowiedzi,np. Czy ty znasztę
dziewczynę?Partykuły dzielimy na:

1) wzmacniające: no, że;
2)modyfikujące, w tym przeczące: nie, ni; przypuszczające:

bym, byś, by, byśmy,byście;pytające: czy, oraz, li; rozkazujące:
niech, niechaj.
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Partykuła nie możebyć członemróżnychczęścizdania,np. orze­
czenia:Nie patrzyłam na ulicę. Partykuły że,ż należypisaćłączniez
poprzedzającymjewyrazem,np.Cóżmamdopowiedzenia?

Wykrzyknik to nieodmiennaczęśćmowy,służydo:1) wyrażania
uczući wrażeń,np. och,oj, brr, fu; 2) przywoływaniakogoś,np. ej, hej,
halo; 3) wywołaniaczyjejśreakcji, np. cii, pst;4) naśladowaniadźwię­
ków otoczenia,np. bęc,bzz,muu, trach.

268.Uzupełnij tekst wiadomościamio partykule.
Partykuły to częścimowy, które pełnią w wypowiedzeniachdwie

funkcje: lub senszdania.Dzielimy je na:
1) partykuły , np. że,ż;
2) partykuły , które z kolei dzieląsięna cztery grupy:

, np. nie; rozkazujące,np. ; , np. bym,
byś,by,byśmy,byścieoraz , np. .

269.Wpisz informacje o wykrzykniku.
Wykrzyknik jest częściąmowy , która służy do: 1) naśla­

dowania , np. hau, hau, brzdęk;2) wyrażania , np.
; 3) wywołania , np. ; 4) przywoływania
, np. . Powykrzyknikach stawiamynastępującezna­

ki interpunkcyjne: lub .

270.Pogrupuj wyrazywedług wskazanychczęści mowy.
Niechaj, przy, no, dookoła, zza, natomiast, oraz, nie, pod, obyś,

gdy , li, hej, dla, ponieważ,jeśli, ani, bo, sponad,byście,chrrr, we, czy,
bez,luli.

Wykrzyknik Partykuła Spójnik Przyimek

271.Wstawodpowiednie znaki interpunkcyjne.
Przedpremierąaktor AndrzejŁapicki nerwowochodzipokorytarzu
Hej cotak kręciszpyta goinny aktor WiesławGołas
Ech szkodagadaćodpowiadaŁapicki
Ej możenie umieszroli
Hm umiem tylko nie wiem jak ją zagrać
ChachaśmiejesięGołasA ja wiem jak mam graćale za to roli nie

umiem
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272.Przeczytajwyraźniewiersz. Skomentuj jego treść napod­
stawie pytań.

CzesławMiłosz

Zaklęcie
(fragment)

Piękny jest ludzki rozum i niezwyciężony.
Ani krata, ni drut, ni oddanieksiążekna przemiał,
Ani wyrok banicji nie mogąnic przeciwniemu.
On ustanawiaw językupowszechneidee
I prowadzinam rękę,więcpiszemyz wielkiej

litery
Prawdai Sprawiedliwość,a z małej kłamstwo

i krzywda.
On ponadto, cojest,wynosi,cobyćpowinno,
Nieprzyjacielrozpaczy,przyjacielnadziei.
On nie znaŻydani Greka,niewolnika ni pana,
W zarządoddajenamwspólnegospodarstwoświata.

Słowniczek do tekstu:

banicja – вигнанництво
niezwyciężony– непереможний
kłamstwo – брехня,неправда
krzywda– кривда

Związkiwyrazowe:oddanieksiążeknaprzemiał–туту значенні:зни­щення
книжок;w zarząd oddaje nam wspólne gospodarstwo świata – в правління
віддаєнамспільнегосподарствосвіту.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jakiе są poglądy podmiotu lirycznego na ludzki rozum?Czydla rozu­
mu jest ważne,że ktoś jest bogaty, czy biedny, lub jakiej on jest narodowo­
ści? Co daje rozum ludziom?

Przygotuj niewielkąwypowiedźpisemną,wykorzystując słownictwo po­
danewyżej.

Рracaw grupach.

А. Wypisz z tekstu przykłady dwóch wyrażeń i podkreśl w nich wyraz
nadrzędnyi podrzędny.
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В.Wypiszdwaprzykładywyrazów,w których jest różna ilość liter i głosek.
С. Zapiszdo zeszytuostatnie zdanie tekstu. Podkreśl w nim nieodmienne

części mowy.
D.Wypiszprzykłady nazwwłasnych. Zapamiętajich pisownię.

273.Obejrzyj film o życiu i twórczości S. Lema.Posłuchaj
tekstu.

Stanisław Lem

Człowiek nowego wieku
To, żeniezwykłe i – wydawałosię–

nierealnewizje Verne’asię sprawdziły,
nie jest zasługąliteratury fantastyczno­
naukowej.Vernenie kreowałprzyszłego
świata. Próbował jedynie przedstawić
jakąśmożliwąjegoformę.

Aledzisiajnaukai technikarozwija­
ją sięw takim tempie,żenawet najtęż­
szawyobraźnianie jestw staniezanimi

nadążyć.Tylko czasi środki na realizacjęnowych odkryć i pomysłów
stanowiąograniczenie.Jednakobowiązkiempisarzajest ostrzeganielu­
dzi przedzagrożeniamicywilizacji. Szczególnąrolę do spełnieniama tu
literatura fantastycznonaukowa.Do niedawnawydawałosię,żepodsta­
wowymkierunkiem ekspansjiczłowiekajest jegobliższelub dalszeoto­
czenie.Podporządkowaniesobieświata przyrody,wyprawy w kosmos,
podbój i zasiedlanieinnych układów gwiazdowych.Dziś jednak, kiedy
środowiskoprzyrodniczeZiemi zostałoprzez ludzi zdominowaneaż do
poziomuwyniszczeniazagrażającegonamsamym,apozaziemskieszlaki
wędrówekprzecieramyz wielkimi oporami,okazałosię, żenajefektyw­
niejszymkierunkiem ekspansjijest podporządkowaniesobiemikroświa­
ta. Zaczynamyoto odkrywaćtajemniceżycia,które do niedawnawyda­
wały sięniedostępneludzkiemu „szkiełku i oku”.

Już nawet zaczęliśmysięprzyzwyczajaćdo tego,żespożywamymo­
dyfikowaneprzeznaukowcówpomidory,ziemniaki czyjabłka.Bosąrów­
nie smaczne,jak te zwykłe (choćjuż nie wiadomo,coznaczy:„zwykłe”),
są tańszew uprawie, odporniejszena choroby,łatwiejszew przechowy­
waniu –słowem:podwzględemużytkowymniewątpliwie doskonalsze.

Niemożnawszakżewykluczyć,żete udoskonalonegenetycznierośli­
ny mogąw pewnychwarunkachwykazywaćsięwłasnościaminiezupeł­
nie zgodnymiz oczekiwaniamiich twórców.Stąd też obawyniektórych,
żerośliny zmodyfikowane,spożywaneprzezdłuższyczas,będąnegatyw­
nie oddziaływaćna organizmyludzkie.

A przecież taki pośredni wpływ modyfikowanegośrodowiska na
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ustrój człowiekato drobiazgw porównaniuzmoż­
liwościąbezpośredniejingerencji w jegozapisge­
netyczny.Odczytanyi opisanygenomludzki sta­
wia nas wobecniezwykłej pokusy udoskonalenia
go!Któż z nasnie chciałbybyćzdrowy i piękny?

– Każdy! – odpowiadamyzgodnymchórem i
pokusępróbujemynazwaćszansą.

Szansą,bo wiele chorób dotychczasnieule­
czalnych będziemożna przezwyciężyćz pomocą
technik genetycznych.Z ich pomocąbędziemoż­
na tworzyć doskonałe„częścizamienne”– organy
ludzkiegociałaprzeznaczonedowymiany u osóbchorych.

Do tegomiejscaw naszymrozumowaniu,wydajesię,jesteśmyzgod­
ni codo potrzeby i pożytkówzwiązanychz zastosowaniemmodyfikacji
genetycznejustroju ludzkiego.Możemynawet posunąćsię niecodalej:
również każdeinne pojedynczedziałanie zmierzającedo ulepszeniaja­
kiejś funkcji naszegoorganizmu możebyć uzasadnionei nie napotka
nawiększeoporyetyczne:krew lepszaodnaturalnej, lepiej odżywiająca
tkanki i dostarczającaim więcejtlenu; nieulegającezwyrodnieniu tkan­
ki nerwowe,wytrzymalszekości; oczy,którym nie grozi krótkowzrocz­
nośćani ślepota;niewypadającezęby;uszyo niezwyczajnejwrażliwości
i tysiąceinnych atrybutów cielesnejniezawodności.

Dopóki te zmiany sąjednostkowelub dokonująsięstopniowo,trud­
noocenićich wpływ naodchodzenieodnaturalnegoplanu budowyorga­
nizmu ludzkiego.Jestto paradoksłysego:powypadnięciujednegowłosa
nie powstajena głowie łysina i nie możnaokreślić, ile włosówmusi wy­
paść,aby powstała.Tak samozmiana jednegogenu na inny nie prze­
sądza,że powstajenowy gatunek człowieka.Ale też nie możnaz całą
pewnościąwskazać,ile genówtrzeba w kodzie genetycznymzmienić,
aby ten nowy twór możnabyło uznaćzanowygatunek.

Trzeba też wiedzieć,że raz uruchomionymechanizmbędziepocią­
gał zasobąnowezmiany:mocniejszei większemięśniewymagająmoc­
niejszychkości,większymózg–potężniejszejczaszkiitd.

Z biegiemczasu,dosyćzawodnybiałkowy budulecudasiębyćmoże
zastąpićbardziejuniwersalnym.Ale to będziejuż inny wymiar człowie­
czeństwa!

Ustrój niebiałkowy nie boi się żaru, promieniowania, przeciążeń
astronautycznych.Będzieto ustrój bezkrwi i krwiobiegu, boutlenianie
odbywaćsię będziena innej drodze!O ileż mniej taki organizmbędzie
podatny na urazy i zniszczenia!Te kroki prowadzićmogąwreszciedo
powstaniaistoty zbudowanejbyćmożebardziej harmonijnie, znacznie
bardziejodpornejnaurazyi przeciwności,doistoty znaczniewszechstron­
niejszej,rozumniejszej,prędszej,znacznietrwalszejdzięki łatwej wymia­
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nie zużytychorganówi zmysłów,do istoty,która poradzisobiew każdym
środowiskuz każdązabójcząsytuacją,która nie będzieobawiałasięraka,
głodu,kalectwaani starości–bonie będziesięstarzała.I będzieto istota
prawdziwiedoskonała.Ale trzebazrobićjednozastrzeżenie:ta osobabę­
dzietak podobnadoczłowieka,jak jest doniegopodobnykomputer albo
traktor!

Tylko więc ten, komu nie starczawyobraźni,możebezobawpróbo­
wać ingerowaćw kształt naszychprzyszłychpokoleńdla poszukiwania
nowejdoskonałości.

– Cóżwięcmożeuczynićnaukowafantastykawobecnieuchronności
postępu?

– Tak naprawdę,możetylko kreowaćświat wyobrażalnychzdarzeń
poto, abymożnajebyłopoddaćwartościowaniu.

Ocenić,co jest lepsze,a co gorsze,wykazać,co jest dobre, a co
złe. I pomócwybrać.Tak, jak to jest w innych dziedzinachtworzenia:
malarstwie,filmie, poezji.Jeśli na dodatekta forma okażesię zajmują­
ca i niepowtarzalna,to będziemymieli do czynieniaz dziełemsztuki.
I człowiekiem,który zawszeskrywa się za jej parawanem(wg Henry­
ki i Marka Kaczorowskich,napodstawieksiążkiS.Lema„Wizja lokalna”).

Słowniczek do tekstu: Verne– ЖульВерн (1828–1905),французький
письменник,один із засновниківжанру науковоїфантастики;ekspansja – по­
ширеннявпливів;mikroświat–світклітин;atrybut –ознака;nadążyć–встигнути;
pokusa – спокуса;krótkowzroczność – короткозорість;ślepota – сліпота;pro­
mieniowanie – ви­промінювання;utlenianie – окислювання;nieuchronność –
неминучість.

Związki wyrazowe:nie kreował przyszłego świata – не створювавмайбут­­
ньогосвіту;bezpośredniejingerencjiw jegozapisgenetyczny–безпосереднього
втручанняв йогогенетичнийзапис;ostrzeganieludzi przedzagrożeniamicywi­
lizacji – застереженнялюдейстосовнонебезпек(загроз)цивілізації;zasiedlanie
innych układów gwiazdowych – заселенняіншихсузір’їв;spożywamymodyfi­
kowaneprzeznaukowcówpomidory – ми споживаємопомідори,модифіковані
науковцями;nieulegającezwyrodnieniu tkanki nerwowe – нервовіклітини,що
непіддаютьсязвироднілості;atrybuty cielesnejniezawodności– тут у значенні:
ознакиздоровоготіла;białkowy budulec – білковийбудівельнийматеріал;prze­
ciążenieastronautyczne– астрономічнеперевантаження;forma okażesię zaj­
mująca i niepowtarzalna– формавиявитьсяцікавоюі неповторною.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Skomentuj jego tytuł.
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Рracaw grupach.

А. Oceń korzyści i zagrożenia związane z najnowszymi osiągnięciami
nauki.

В. Jakie znaczeniema działalność ludzi zmierzającado zagospodarowa­
nia kosmosu?

С. Na czym polega paradoks łysiny? Jak ludzie zamierzająwykorzystać
osiągnięcia nauki w zakresiebiologii i genetyki?

D. Jaki jest obowiązek pisarza? Co może przynieść ludziom fantastyka
naukowa?

Jakim zagadnieniomjest poświęcony utwór? Wymieńje i zapiszw punk­
tach.

Wiem więcej

Moja wizja szkoły przyszłości

Szkołaprzyszłościto placówkao dużymprestiżu społecznymdlate­
go, że będziecentrum kulturalnym. Chętnie przychodzićdo niej będą
nie tylko uczniowie,ale również rodzice.Dla dzieci bezpłatnieorgani­
zowanebędąurozmaiconezajęciadodatkowe.Dzieckowybieraćbędzie
rodzajwłasnejaktywności.

Do szkołyprzyszłościdziecinie będąmaszerowałyz wielkimi, cięż­
kimi plecakami.Myślę,żeszybki rozwój technologiiinformatycznejspo­
wodujewycofanietradycyjnych podręczników.Cały zbiór potrzebnych
informacji znajdowaćsiębędziew komputerze,który stanie sięogólnie
dostępnymdla każdego,tanim „środkiem dydaktycznym”. Powiązania
sieciowespowodująmożliwośćdostępudo potrzebnychwiadomościz
każdegomiejscai o każdejgodzinie.

W szkoleprzyszłoścido pisania służy monitor i klawiatura. Proces
nauczaniastaniesięzindywidualizowany.

W szkoleprzyszłościpracowaćbędąuśmiechnięcinauczyciele,któ­
rzy jak dobreprzewodnicypoprowadządzieciposkomplikowanymlabi­
ryncie wiedzy.Będąinspiratorami działańdzieci.
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Nauczycielemająceodpowiedniekompetencje,samodzielniedoko­
nają najlepszegowyboru metod i form pracy.Zwiększąsię ich możliwo­
ści,bonie będąjuż obowiązywałysztywneramy programównauczania.
Nauczycieleznajdączasdla dziecka,by inspirowaćgodoposzukiwania
własnejdrogi rozwoju.Znającmożliwościdzieckai poziomjegorozwoju
dostosujedonich swojewymagania.Dziecichętnieprzychodzićbędądo
szkoły.

Zeszkoły przyszłościusunięty zostaniedzwoneki systemklasowo­
lekcyjny. Aktywność dziecka decydowałabędzie o czasietrwania po­
szczególnychzajęć.

Najmłodsi uczniowiebędąsię czuli w szkolebezpiecznie.Zapewni
im się bowiemwłasnekorytarze, szatnie, pomieszczeniasanitarno­hi­
gienicznei rekreacyjne.Znajdąsię tu dzieci już od5 roku życia.

Ilość ucznióww poszczególnychoddziałachnie przekroczy15. Na­
uczycielbędziemiał wtedyszansę,czasi możliwościna indywidualizację
nauczania(wg Iwony Fabiszewskiej).

274. Wypisz wszystkie: przyimki, spójniki, partykuły i wykrzykniki.
Określ funkcję każdej z tych części mowy w zdaniu i wyjaśnij ich wpływ na
ekspresję tekstu.

Nagle–ach!–wszystkosięzmieniło,bolos,jakby naprzekór,stanął
przeciwkonim. Chciałodejść,alecośgotrzymało, bopamięćbyłasilniej­
szaniż strach. –Och!Czyto już koniec?–Nie! – krzyknęła w rozpaczy.
Wyszedłz domu,alenie obejrzałsię.

275.Zaśpiewajpiosenkę.
Autor tekstu: Daniel Wyszogrodzki
Muzyka:SewerynKrajewski

Pokochaj ten wiek
1.Gdybymbył zamłody,gdybymbył zamłody,
kto inny byłby Twej urody lustrem?
Gdybymbył zastary,gdybymbył zastary,
kto by dziśpatrzył na Twój uśmiech?

Refren:Pokochajten wiek, ten wspólnynaszwiek.
Comnożyhonory i miewahumory.
Pokochajten wiek, ten wspólnynaszwiek.
Cołączyzesobąna dobrei złe.

2. Gdybymbył zawcześnie,gdybymbył zawcześnie,
kto inny byłby Twoim wierszemnowym.
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Gdybymbył zapóźno,gdybymbył zapóźno
kto by dziśmieszkałw naszymdomu.

Refren:Pokochajten wiek, ten srebrny naszwiek.
Comnożykłopoty,cojeszczeniezłoty.
Pokochajten wiek, ten wspólnynaszwiek.
Cołączyzesobąna dobrei złe.

Wiem więcej

Czym jest AI?
Sztucznainteligencja(AI) to zdolnośćsystemówkomputerowychdo

wykonywania zadań,które są na ogół porównywalnez możliwościami
inteligencji ludzkiej (uczeniesię, rozumowanie,rozwiązywanieproble­
mów,percepcjai podejmowaniedecyzji).

Swojedziałaniaopierająi ulepszająnapodstawiezbieranychi prze­
twarzanych informacji. Corazczęściejwyniki ich prac sąlepszeod tych
uzyskanychprzezludzi. SystemyAl sąw staniewykonaćwiele czynno­
ści, zmian w ciągusekundy,pracująoneprzezcały czas,cosprawia,że
ich zastosowaniestaje się lepszymrozwiązaniemw wielu dziedzinach.
Między innymi Al jest przedewszystkimdo tego,abyskuteczniejwyko­
nywaćzadania,które wymagałybyręcznejobsługi,na przykład kontakt
z klientami, rozwiązywanie niektórych problemów, identyfikowanie
wzorców.Nie ma wątpliwości, żesztucznainteligencja jest fascynującą
technologią,która wpływa na rozwój wielu obszarówżycia,między in­
nymi: ułatwia edukację,wpływa na rozwój firm (poprzezzastosowanie
w marketingu internetowym), zapobiegadezinformacji i przestępczości
(poprzezlepsząanalizędanych).Jednakniesieze sobąrównież pewne
zagrożenia,na przykład możetworzyć fałszywewizerunki niektórych
osóbi możesiępodnie podszywać.Ponadtostosowaniesztucznejinteli­
gencjimożesprawić,żeniektóre stanowiskapracyokażąsięniepotrzeb­
ne i ludzie będązwalniani. Al odgrywadużą rolę i stale poszerzasię o
kolejneobszaryjej zastosowania.

Oceń,czy zdaniasą prawdziwe(P)czy fałszywe(F).
AI działa wyłączniena podstawiejednorazowowprowadzonychda­

nych.
Sztucznainteligencjamożepracowaćbezprzerwy.
AI jest wykorzystywanam.in. w marketingu internetowym.
RozwójAI zagrażaczłowiekowi.

Napiszkrótki tekst (6–8zdań)na temat: „Czy sztuczna inteligencja jest
większą szansączy stanowi zagrożeniedla człowieka?”
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TEMAT 13. ARTYSTA I SZTUKA.
WYPOWIEDZI USTNE I PISEMNE

276.Przeczytajtekst, obejrzyj obrazek. Wskaż,do jakiego gatun­
ku literackiego on należy.

Rola artysty w życiu narodu
Pytanie, jaka jest rola artysty, stawiano

sobiejuż w czasach . Artystę uzna­
wano za kogośniezwykłego,komu sprzyjają
muzy.Sztucezaśpowierzanorozmaitezada­
nia,m.in.naśladowanierzeczywistości(mime­
sis)orazwywoływanie i skłanianie
dorefleksji(katharsis).

Poetą,który wierzył, że jego poezjapo­
zostanie i będzie zachwycała, obdarzając

nieprzemijającąsławą,jestHoracy.
Wpieśni„Exegimonumentum”pisze,żetwór­

czośćpoetyjest trwalszymniż spiżowy,a sławajestdla artysty
największą . RenesansowytwórcaJanKochanowskirównieżbył
przekonanyo wyjątkowości , bochoćnie zawszebywadocenia­
ny za życia,możeliczyćna u potomnych.AdamMickiewiczw
„KonradzieWallenrodzie”formułujeprogrampoetycki,z któregowynika,
żezadaniempoezjijestprzechowywanie obohaterskiejprzeszło­
ścinarodu,abyw trudnychchwilachpodnosiłanaduchu.Mateżukazywać
postaciegodnenaśladowania.

JarosławIwaszkiewiczpodejmujetemat roli artysty w opowiadaniu
„Ikar”, przywołującobrazPiotraBruegla„UpadekIkara”. Nikt niezwrócił
uwagina spadającegoz nieba , wszyscyludziebyli zajęciswoimi
sprawami:„Jeden tylko poetaczymalarz ujrzał tę śmierći przekazałją
potomności”.Następnieopowiadao zdarzeniu,któregobył świadkiem.W
okupowanejprzezNiemcówWarszawietuż przedgodzinąpolicyjnąwszy­
scysięśpiesząi nikt nie dostrzegaaresztowaniachłopca,który,zaczytaw­
szysięw jakiejś , wchodzina jezdnięwprostpodnadjeżdżającą
karetkęgestapo.Życietoczysiędalej.„Ja jedenzauważyłem,żeIkar uto­
nął” –mówi . Takajestwłaśnierola artysty –dostrzeganietego,
czegoniewidząinni (wgMałgorzatyBiałek i PrzemysławaKowalczyka).

WojciechGerson.Alegoria
sztuk pięknych.1870r.



190

Słowniczek do tekstu: Horacy– КвінтГораційФлакк(65 до н. е. – 8 до
н. е.), поет „золотоговіку” римськоїлітератури,одинз найуславленішихавторів
світовоїлітератури;spiżowy– бронзовий;мідний;dostrzeganie– спостереження.

Związki wyrazowe: sprzyjają muzy – сприяютьмузи; naśladowanie rze­
czywistości – наслідуваннядовкілля;wywoływaniewzruszeniai skłanianie do
refleksji – викликаннязворушенняі схиляннядо рефлексії;karetka gestapo –
машина,щоперевозилав’язнівгестапо.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
Czymjest sztuka?Wjakich dziedzinachsię przejawia?Jakieistniejąwzorce

sztuki? Jakabyła rola artysty w czasachantyku,w rozumieniuHoracego,Jana
Kochanowskiego?Jaki programformułujeAdamMickiewiczw „KonradzieWal­
lenrodzie”?Oczymmówi JarosławIwaszkiewiczw opowiadaniu„Ikar”?

Podziel tekst na akapity,wskażwyrazy kluczowe.Zapiszdo zeszytuplan
wydarzeń.Krótko opowiedztreść zgodniez planem,wykorzystującwyrazyklu­
czowe i pytania do tekstu.

267. Zanalizuj wyrazy pochodne, zapisz parami wyraz podstawowy –
wyrazpochodny.Podaj znaczeniesłowotwórczewyrazówpochodnych.

Poeta,malarz, poetka,chłopiec,malarka, chłop.

278.Utwórz formy mianownika lm. podanych połączeń wyrazowych.
Jakie formy rodzajowemająprzymiotniki w tym przypadku?

Wielka nagroda,małe dziecko,wybitny artysta, mała sprawa,zdol­
ny kompozytor.

279.Powtórz znaneci wiadomości.

Rodzaje planów
Plan odtwórczy (dekompozycyjny,analityczny) wykonujemyna

podstawiejakiegośtekstu. Powinien on uwzględnićkompozycjętek­
stu (np. powieści)i problemóww nim omówionych(np. tekstów po­
pularnonaukowych)orazodzwierciedlićchronologięprzedstawianych
wydarzeń i zachodzącychmiędzy nimi związkówprzyczynowo­skut­
kowych(plan wydarzeńukazanychw powieści).
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Plan ramowy ujmuje jedynienajważniejszeelementy,najczęściej
są to punkty oznaczonecyframi arabskimi.Plany te nie uwzględniają
szczegółów.

Plan szczegółowy (dokładny, rozwinięty) uwzględnianie tylko
najistotniejszetreści,aleteż te mniej ważne.Hierarchieważnościuka­
zuje umowny zapispunktów (np. cyfry rzymskie,arabskie,potem li­
tery,myślniki, gwiazdki itp.). Odmianąplanu szczegółowegojest plan
trójdzielny,który składasięz trzechgłównychpunktówoznaczających:
I –wstępII – rozwinięcie,III – zakończenie.Plan ten zawierarównież
punkty i podpunktyszczegółowoprezentującedanezagadnienie.

280.Ułóżplan trójdzielny na podstawie tekstu z rubryki „Wiem więcej”.

Wiem więcej
Ludzie nie wiedzieli dawniej, że istnieje cośtakiego jak sztuka. Ry­

sowali, malowali, rzeźbili od czasów,gdy tylko
powstaływspólnotyplemienne.Ozdabialiteżswe
ciała i stroje, tańczyli, śpiewali i grali na instru­
mentach, budowali chaty, później świątynie, a
także okazałesiedzibywładców.Przezdziesiątki
tysięcylat nie znali jednaksłowasztuka,nie było
krytyków sztuki, galerii, muzeów.Nie istniało
bowiemrozróżnienie na działalnośćartystyczną
i taką, która jest potrzebna człowiekowi do po­
znaniaotaczającejgorzeczywistości,by sięw niej

nie zagubił,by przeżył.Sztukastanowiłanarzędziepoznania,służyłado
ogarnięciaświata wyobraźnią.Pojęciekatharsis (oczyszczenie)wiązało
się z tragedią antyczną – widzowie, oglądającsztukę, obawiali się, że
również im mogąprzydarzyćsiępodobnenieszczęścia,gdyżutożsamiali
sięz bohaterami;to skłaniało ich dorefleksji nadswoimpostępowaniem
(wg szkicuAndrzeja Osęki „Materia i wyobraźnia”).

281.Posłuchajwiersza. Skomentujjego treść napodstawiepytań.
Kazimierz Przerwa­Tetmajer

Eviva l’arte!
Eviva l’arte! Człowiekzginąćmusi –
Cóż,kto pieniędzynie ma, jest pariasem,
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Nędzaporywazagardło i dusi –
Zginąć,to zginąć,jak pies,a tymczasem,
Choćżycienaszesplunięcianie warte:
Eviva l’arte!
Eviva l’arte! Niechajpasiebrzuchy
Nędznyfilistrów naród!My artyści,
My,którym częstona chlebbraknie suchy,
My,do jesiennychtak podobniliści,
I tak wykrzykniem: gdywszystkonic warte,
Eviva l’arte!
Eviva l’arte! Dumanaszymbogiem,
Sławanamsłońcem,nam, królom bezziemi!
Możemyz głoduskonaćgdzieśpodprogiem,
Ale jak orły z skrzydły złamanemi–
Więcnaprzód!Cóżjest próczsławycowarte?
Eviva l’arte!

Eviva l’arte! Wpiersiachnaszychpłoną
OgnieprzezBogasamegowłożone:
Więcpatrzym na tłum z głowąpodniesioną,
Laurów zazłotą nie damykoronę,
I chociażżycienaszenic nie warte:
Eviva l’arte!

Słowniczek do tekstu: parias – парія, особа з нижчої касти індійців,
позбавленабудь­якихсоціальнихі більшостірелігійнихправ;перен.знедолена,
безправна, пригноблювана істота; упосліджений, зневажений, забутий Бо­
гом і людьми;filister – філістер,самовдоволена,обме­женалюдиназ мі­щансь­
ким світоглядом і святенницькоюповедінкою;міщанин, обиватель;skrzydły
daw. – cучаснаформа:skrzydłami; laur – лавровийвінок, символдоблестіта
слави.

Związki wyrazowe: eviva l’arte – з іт. хай живе мистецтво;nędza po­
rywa za gardło i dusi – злидні хапаютьза горло і душать; choć życie nasze
splunięcia nie warte – хоч наше життя нічого не варте; pasie brzuchy – тут
у значенні: „набиваєшлунок, думає тільки про їжу”; duma naszym bogiem –
гордістьнашимбогом;z głodu skonać gdzieś pod progiem – з голодупомерти
десьбіляпорогу;laurów zazłotą nie damykoronę – лавровоговінка (слави)не
віддамоза золотукорону.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaka jest myśl przewodnia wiersza? Kim jest podmiot liryczny? Jaką
funkcję w utworzepełnią zdaniawykrzyknikowe?Oсо dba filister?

WaganAnajan.
Rozmyślanie.2003r.
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Kto to jest artysta? Z kim jego porównuje autor? Jaką rolę pełni sztuka?

Znajdźśrodki stylistyczne w utworze: porównanie,metaforę,epitety, py­
tania retoryczne.

Napiszpo jednym zdaniu z przyimkami: nad, przed, z.

Wiem więcej

Wyraz poezjawszedłdo polszczyznyz łaciny, ale przez francuski.
Do łaciny przeszedłz greki (gr. poíēsis‘tworzenie’ > łac. poēsis> fr.
poésie).Łaciński rzeczownik poema(w dopełniaczupoematis)dał po­
czątek polskiemu poematowi. Słowo wiersz (a w staropolszczyźnie:
wirsz) to przekształconyłac. versus,który wszedłpodpostacią:wiersza
właśniei wersu(https://nck.pl/projekty­kulturalne/).

282.Posłuchajwiersza. Skomentujjego treść napodstawiepytań.
Konstanty Ildefons Gałczyński

Złudzenia popularności
Pewnegodnia
(a dzieńbył piękny jak skrzypce)
szedłemsobiespacerkiem
przezplacei przezulice.

W parkachgrały kapele.
Rzeczsiędziaław niedzielę.
Leczcomnie zastanowiło,
możnapowiedzieć,ogromnie,
to to, żewszyscytak miło
sięuśmiechalidomnie;

czykto szedłpieszo,czyjechał,
każdysiędomnie uśmiechał.

„Hm –myślę–hm... w rzeczysamej
cóżto jest?Popularność.
Popularnośćnadpopularnościami
i wszystkopopularność.
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To pewnieten mój poemat,
cogona sercunoszę.
O, rozkosze!O,nieba!

A może,możeprzezeter
puścili coścałymświatem,
że„powitajmy poetę”,
że„czcijmy”: że„onorate”.

I przezto tak w bębnybiją,
i przezto tak czcząlaurowo;
przezto uśmiechy.Triumf
na skalęwszechświatową”.

Dopieropewienfacet,
kiedymzapytał gosię,
rzekł: „Wyszedłpanna spacer
z wielką plamąatramentu na nosie”.

Słowniczek do tekstu: kapele– оркестри;onorate – пошануйте(італ.);
rozkosz – втіха,насолода,розкіш.

złudzenie– обман
czcijmy – шануймо

Pytania i polecenia do tekstu.

Kto jest bohateremlirycznym utworu? Co ogromnie zastanowiłoautora?
Dlaczegowszyscy się uśmiechali do poety? Jaki jest nastrój tego wiersza?

Zapiszwyrazyz ramki do słowniczka.Zapamiętajich znaczeniei pisow­
nię.

Przygotujniewielkąwypowiedźpisemnąnatemat„Złudzeniapopularności”.

Jakie uczucia są wyrażone w następujących wypowiedzeniach i reak­
cjach?

Zwiesićgłowę;ma muchy w nosie;ma duszęna ramieniu; głossię
załamał; krew mnie zalewa;podnieśćczoło;każdemusię zdarza; robić
okrągłe oczy;szczerzyćzęby;kamień spadł z serca;rzuca się na szyję;
niech to szlagtrafi; innym też sięnie udało.
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283.Posłuchaj wiersza. Czasowniki podane w nawiasach wstaw do
zdańw odpowiednie formie. Przeczytajgłośno wiersz,zwracającuwagęna od­

powiednią intonację. Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
TadeuszRóżewicz

Kto jest poetą
poetąjest ten który (pisać)wiersze
i ten który wierszynie pisze

poetąjest ten który (zrzucać)więzy
i ten który więzysobienakłada

poetąjest ten który (wierzyć)
i ten który uwierzyćnie może

poetąjest ten który (kłamać)
i ten któregookłamano

poetąjest ten comausta
i ten który (połykać)prawdę

ten który (upadać)
i ten który siępodnosi

poetąjest ten który (odchodzić)
i ten który odejśćnie może

Związki wyrazowe: połykać prawdę – ковтатиправду; ten który upadał –
той, хтопадав.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaki jest tematwiersza?Сzymjest poezjadla autora utworu?

Czy tradycyjne pojmowanie poety jako osoby, która pisze wiersze, we­
dług T.Różewiczajest właściwe i aktualne?Odpowiedźuzasadnij.

Wypiszzesłownika językapolskiego frazeologizmyz podanymiwyrazami.
Wiara, smutek, zadowolenie,zaniepokojenie,złość,rozczarowanie,

radość,niechęć.
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Dopisz synonimy do wyrazów.
Apatia, satysfakcja,prawda,kłamstwo,szczęście,gniew,zdziwienie,

wdzięczność.

284.Pytaniaumieszczonepod tekstemdopasuj do odpowiedzi.Prze­

czytaj tekst z podziałemna role. Wskaż,do jakiego gatunku literackiego
on należy.

Żeby coś dostać, trzeba najpierw dać
[1. ...]
M. Łoziński: Dokument ma się świetnie. Wystarczy popatrzeć

na oglądalność.Ludzie zaczęli się interesować tą formą filmową. Od
10–15lat dokument poszedłbardzow górę.Możedlatego,żeto próba

odnowienia pewnej wspólnoty. Mam jakieś proble­
my, z którymi nie mogę dać sobie rady, patrzę na
ekran i tam znajduję to samo. Nie chodzi nawet o
szukanie rozwiązań, ale o poczucie wspólnoty, że
nie jest się samemuz problemami, zmartwieniami.
Dokument ma jednak dodatkową siłę, a mianowicie
to, że obrazuje prawdę. Ci ludzie istnieją, a nie są
wymysłem fantazji reżysera. To, że wszystko jest

prawdziwe, wiarygodne, że naprawdę się wydarzyło, siedzi gdzieś z
tyłu głowy.

[3. ...]
M. Łoziński: Tak, bo cokomu z takiej prawdy,która jest na tyle

skomplikowana, że trudno w nią uwierzyć?
[4. ...]
M. Łoziński: Zdecydowanie.Za każdym razem, kiedy robiłem

film, zastanawiałemsię,czyw jakiś sposóbnie skrzywdzęswojegobo­
hatera. Ale na przykład maszynista Cudny w „Zderzeniu czołowym”
dzięki nam dostał tę uroczystość,której tak naprawdę nie miał. Wy­
chowujemymnóstwozdolnych i fantastycznychmłodych ludzi, którzy
w ogóle nie interesują się tematami społecznymi. Startują zupełnie
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inaczej niż my.Pierwszefilmy robią o sobie,rodzinie, korzeniach. My
zaczynaliśmyod czegośinnego, a potem dopiero doszliśmy do siebie.
Dlatego w „89 milimetrach od Europy” wprowadziłem mojegosynka
Tomasza.Bardzo długo robiliśmy z Jackiem Petryckim dokumenta­
cjęw Brześciu i wiedziałem, żepotrzebuję kogoś,kto szybkonawiąże
kontakt. Nic mu nie mówiłem, wystarczyło wypuścićgona peron.

[2. ...]
M. Łoziński: No cóż,najpierw trzeba było znaleźć jakieś dziec­

ko. Najlepiej takie, które będzieśmiałe, będziezaczepiałoludzi, pyta­
ło o różne rzeczy.Pomyślałem,że zaryzykuję. Zrobiłem zdjęcia prób­
ne, żeby zobaczyć,czy to dobrze funkcjonuje. Popełniłem ogromny
błąd, który potem wyszedł filmowi na dobre. Chciałem, żeby Tomek
przeszedł przez pełne spektrum ludzi – od dzieci po osoby starsze.
Okazało się jednak, że do granicy 50­60 lat nie działo się nic cie­
kawego. Wszystko było płaskie, banalne, o czym zorientowałem
się pod koniec drugiego dnia. Zdałem sobie wtedy sprawę, że naj­
większy sens mają skrajności. Z jednej strony on, z drugiej starsi
ludzie. Oni mieli tyle rzeczy do powiedzenia. To pewnego rodzaju
paradoks. Bo jak pan mówi, był pewien problem z tematami, a jed­
nak powstał film, który niedawno wybrany został najlepszym doku­
mentem stulecia. Ten film jest mi najbliższy pod względem osobi­
stym. Wydaje mi się, że się udał, choć mógł być lepszy.Było chyba
21 wersji montażowych. Musiała być jakaś dramaturgia, ale jedno­
cześnietrzeba było pamiętać, by było to tak skonstruowane, że To­
maszmówi komuś coś,co usłyszał wcześniej.Dla niego była to taka
przyspieszonanauka tego, cow życiu jest ważne (z Marcelem Łoziń­
skim rozmawiał Kuba Armata, „Magazyn filmowy”, №7, 2016).

Wiem więcej. Obejrzyj film „Wszystko może się przytrafić”.
Marcel Łoziński jest reżyseremfilmowym i dokumenta­

listą. AbsolwentWydziałuReżyseriiSzkołyFilmowejw Łodzi,
wórca wielokrotnie nagradzanychfilmów dokumentalnych,
wśródktórych: „Jak żyć” (1977),„89 mm odEuropy” (1993),
„Wszystko może się przytrafić” (1995), „Żeby nie bolało”
(1998), „Tonia i jej dzieci” (2011). Jego film „89 mm
od Europy” otrzymał w kategorii najlepszyfilm krót­­
kometrażowynominacjędoOscaraw 1994roku. Obec­
nieMarcelŁozińskiwykładawMistrzowskiejSzkoleRe­
żyserii Filmowej AndrzejaWajdy.Laureat Europejskiej
NagrodyFilmowejza„PosteRestante”.CzłonekAmery­
kańskiej Akademii Filmowej AMPASoraz Europejskiej
AkademiiFimowejEFA.
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„Wszystkomożesięprzytrafić” to dokumentz 1995roku. Głównym
bohateremfilmu jestmały,ciekawyświatachłopiec.Tomekpoznajeświat,
przemierzającpark nahulajnodze.Zatrzymujesię,bywąchaćkwiatki, go­
nićmotyle,nakarmićwiewiórkę.Przedewszystkimjednakzatrzymujesię
przy parkowychławkach,na których odpoczywająstarzy ludzie.Chłopiec
wdajesięz nimi w rozmowy.Konfrontujeswojąwiedzęz ich doświadcze­
niami.Tworzywokółsiebienaturalnąaurę–której brakw codziennychre­
lacjachmiędzyludzkich.Zadajerozmówcomnieoczywistepytania,np. „Ile
będzieszjeszczeżył?”, „Co byśzrobił, gdybyśsięjeszczeraz urodził?”.Lu­
dziechętnieodpowiadają.Wyznająprzy tym chłopcu,coim leżynasercu.

Film zająłpierwszemiejscew internetowymplebiscyciepublicznościna
najlepszyw historii polskifilm dokumentalny(wgCulture.pl.,04.06.2016).

285.Wstawprzepuszczonewyrazy: prawa, kropką, papierze, ratunku,
znaków,las, atramentu.

Wisława Szymborska

Radość pisania

Dokądbiegnieta napisanasarnaprzeznapisany ?
Czyz napisanejwodypić,
która jej pyszczekodbijejak kalka?
Dlaczegołeb podnosi,czycośsłyszy?
Na pożyczonychz prawdyczterechnóżkachwsparta
spodmoichpalcówuchemstrzyże.
Cisza– ten wyraz też szeleścipo
i rozgarniaspowodowanesłowem„las” gałęzie.

Nad białą kartką czająsiędoskoku
litery, które mogąułożyćsięźle,
zdaniaosaczające,przedktórymi nie będzie .

Jestw kropli sporyzapas
myśliwychz przymrużonymokiem,
gotowychzbiecpostromym piórzew dół,
otoczyćsarnę,złożyćsiędostrzału.

Kadr z filmu
„Wszystkomożesięprzytrafić”,

reż.M. Łoziński
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Zapominają,żetu nie jest życie.
Inne, czarnona białym, panują tu .
Okamgnienietrwać będzietak długo, jak zechcę,
pozwolisiępodzielićnamałewieczności
pełnewstrzymanychw lociekul.
Na zawsze,jeśli każę,nic się tu nie stanie.

Bezmojejwoli nawet liść nie spadnie
ani źdźbłosięnie ugniepod kopytka.
Jestwięctaki świat,
nadktórym lossprawujęniezależny?
Czas,który wiążęłańcuchami ?
Istnienie namój rozkaznieustanne?
Radośćpisania.
Możnośćutrwalania.
Zemstaręki śmiertelnej.

Słowniczek do tekstu: okamgnienie– мить;źdźbło – стебло.
Związki wyrazowe:spod moich palców uchemstrzyże – з­підмоїхпальців

стрижeвухами,тобтоводитьвухаминазаді вперед(проконей,зайців);cza­
ją się do skoku litery – літери,що готуютьсядо стрибка;zdania osaczające
– речення,які оточують(туту значенні:як ворог);nic się tu nie stanie – нічого
тут не станеться.

Pytania i polecenia do tekstu.

Co jest tematemwiersza? Przeczytaj fragmenty utworu, które mówią o
polowaniu na sarnę i o pisaniu.

Co znaczydla Szymborskiejbyć poetką?

Znajdźśrodki stylistyczne (epitety,porównania,animizacje,metafory).

Wypiszz wierszawyrażeniai zwroty związanez pisaniem.

286.Sprawdźswoją wiedzę.
Konkurs „Książka – twój przyjaciel szczery”

1.Podaj imiona pisarzy.
Konopnicka, Grochowiak, Twardowski, Słowacki, Różewicz,Cho­

tomska,Nienacki, Staff, Korczak, Sienkiewicz,Dąbrowska,Brzechwa,
Lem, Makuszyński, Żeromski, Lechoń, Wawiłow,Białoszewski,Wie­
rzyński, Miłosz,Szymborska,Broniewski, Janczarski,Kulmowa.
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2. Połączimionai nazwiskapisarzyz tytułamiutworówprzeznichnapisanych.
MałgorzataMusierowicz „Dwie gaduły”
Jan Kochanowski „SzewczykDratewka”
EdmundNiziurski „Strofy o późnymlecie”
AdamMickiewicz „Ptaszki w klatce”
JonaszKofta „Bambereczka”
AleksanderFredro „Pan Tadeusz”
Janina Porazińska „Jeżycjada”
Jan Brzechwa „Trzeba marzyć”
IgnacyKrasicki „NiewiarygodneprzygodyMarka Piegusa”
Julian Tuwim „Na domw Czarnolesie”
Kazimiera Iłłakowiczówna „Paweł i Gaweł”

3. Dokończtytuł książki lub utworu.
„O dwóchtakich, ”.
„PrzygodyKoziołka ”.
„Naszamama ”.
„W pustyni i ”.
„Sposóbna ”.
„Siedmiomilowe ”.
„Pieśń świętojańskao ”.
„Felix, Net i ”.
„Dzienniki ”.

4. Podanewyrazy przekształćzgodnie z poleceniem.Następnieokreśl ka­
tegorię i typ słowotwórczy jednegoz wybranychwyrazów.

czytać→ rzeczownikabstrakcyjny
przyjaciel→przymiotnik
szczery→ rzeczownik
książka→przymiotnik

5.Określ liczbę zdańskładowych.Nazwij typy zdańpodrzędnych.
Kto ksiąg nie miłuje, ten nie miłuje mądrości,a kto nie miłuje mą­

drościtępieje.(J.A. Kamieński).Książki to sąnajlepsiTwoi przyjaciele.
Nie wyśmieją,nie zdradzą,a naucząwiele. (Jan Rak).



SKŁADNIA

Stanisław Gałek. Wiosna w Tatrach – krokusy
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TEMAT 14. WIOSNA WLITERATURZE POLSKIEJ.
WYPOWIEDZENIE I JEGO RODZAJE.

CZĘŚCI ZDANIA. ZDANIE WSPÓŁRZĘDNIE
I PODRZĘDNIE ZŁOŻONE

287.Uzupełnij tekst, wstawwyrazypodanew nawiasachw odpowied­

niej formie. Przeczytaj tekst, obejrzyj obrazki. Skomentuj treść utworu
na podstawie pytań.

Władysław Stanisław Reymont

Dwie wiosny
Uciekałemz (Włochy),gnanyniepoko­

naną tęsknotą za krajem. Jechałemdnie i
noce,ażpewnegowczesnegodnia czerwco­
wego,przed wschodem(słońce),o świcie,
pociągwyrzucił mnie na małej, pustej sta­
cyjcew okolicachPiotrkowa – i odleciał z
hukiem.

Byłem jakby wyrzucony z chaosuna
samodno ciszy.Szarobyło i tak pusto, i tak cicho,żeoprzytomniałem.
Poszedłemw ten przedświtowymrok, w pola,na przełaj.Mgły jakby ru­
nami wełny pokrywały łąki, zbożajeszczeczarnestały cichopochylone,
w (rosy) całe,senne;szarozielonawakurzawa świtu przysłaniałaśpiącą
ziemię; pierwszezorzerozsączyłysię na wschodziei mżyły opalowymi
pyłami.

Wszystkospałojeszcze.Usiadłemna piaszczystej,wilgotnej wydmie
pod (las), nie mogłemiść, bałemsięmącić tej świętej ciszyzórz pierw­
szych,nie śmiałembudzićmajestatusnuwiosennego…

Ogromny las stał za mną w niezgłębionejciszy,słychaćbyło tylko
monotonnekapanie rosy i cośjak oddechtych pni olbrzymich, zbitych
w gęstwę,stłoczonych,jakby sięwspierającychw tym słodkim odpocz­
nieniu.

A przedemną nieobjęta równia szarozielonawa;chaosnieuchwyt­
nych jeszczezarysów(drzewa),wsi, pól i lasów,przezktóry snuły sięjak
wizja sennaledwoodczutezarysyrzeki – niby pasmgieł szklistych.

Ale świt już nadchodził.Niebo zaczęłosię oddzielaćna wschodzie
od ziemi wąskim pasemopali, przechodziłow róż i żarzyło się coraz
bardziej, rozlewało,stawałosię płynną (purpura), a potemolbrzymimi
płomieniami rozlało sięna horyzoncie.

I na ziemi uczyniło się jaśniej, z głębin szarychzaczynaływyrzy­
nać się zarysy jakichś kościołów,wież, drzew,to aleja jakaśzarysowała
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się potężnymkonturem,to wsieodrywałysięczarnymiplamamiz głębin,
to strumień wybłysnąłnagle z szarościlub szyba(stawy) zamigotała–
cienieustępowałyjakbyoponyściąganezziemizorzanymipalcamiświtu.

Budziłasięziemia.Lasdrgnął,zaszemrałi pochyliłkoronyku słońcu,az
łąk i oparzeliskzaczęłybićmgływ góręjakdymyz trybularzy.Stawypodno­
siłypowiekimgiełi sennymjeszcze,zorzanymspojrzeniempatrzyływniebo;
zbożazachrzęściłyźdźbłami,poruszyłysięsennie,żerosajakgradróżowymi
(perły)posypałasięnaziemię.Strumieniezabulgotałyszybciej,radośniej.

Nadmokradłamiczajkijuż chybotałybiałymipodbrzuszami,kołowałyi
kwiliły, bocianzaklekotałnad(stodoła)jakąśi ciężkimlotempłynąłna żer,
jaskółkiświegotałypodstrzechami,dzikiekaczkikrzyczałynaoparzeliskach,
aodwsijakiejśjeszczeniewidzialnejpłynęłoporosachrżeniekoni.

Słońceszłow górę,dzieńsięzrobiłzupełny,boskowronkizewszystkich
pólzrywałysięku niebui drżałw powietrzuichhymnporankowy,a potem
głossygnaturki leciałpo rosach,dzwonił,budził, radował.Szedłemzahip­
notyzowanyczaremtegowiosennego(poranek).Zapomniałemjuż o sobie,
zapomniałemowszystkim–żyłemcudemtej ziemi,miałemwiosnęw sercu
i wszystkiete barwy,drgnienia,śpiewy,zapachy,całeto przepotężneżycie
przyrodytętniłowemnie,byłomnąi jabyłemnim…

A tenwiośnianycudtrwał i potężniałjeszcze.
Zaszumiałygruszena rozłogachi deszczkwietnych (listki) sypałsię

na trawy i chwiałna źdźbłachjak motyle.A słońcepodniosłosięwysoko–
byłojużnadwa,jużnapięćchłopówi rozświetli­
ło,rozzłociłoświatcały.

Zapachniałysady podobnedo kwietnych
(obłoki),zapachniałypola zielone,zapachniały
łąki całew kwiatówprzepychu,zapachniałazie­
miawczorajzorana– i rozdzwonił,i rozśpiewał
sięnarazświatbarwami,życiem,radością,unie­
sieniem.

Wiosnaśpiewałaswójhymn triumfu milio­
namigłosówi szłaprzezziemiębarwną,radosna,dobroczynnai święta.

„O Święta!”–śpiewałchaossplątanychgłosówpolnych.
„Święta!”–dzwoniłystrumieniekryniczne,śpiewałyniezabudki,niebie­

skimi (oczy)zapatrzonew tońmigotliwą.
„Święta!”–śpiewałyżytajużw (kłosy)i szłycałymipolamijakbyku słoń­

cu,i kłaniałysięrytmiczniejakbyw dziękczynnejmodlitwie.
„Święta!”–śpiewałykwiaty łąk,wiśniowegaje,skowronkowegłosy,szu­

myborów,zapachyziemi,brzękipszczół.
„Święta!Święta!Święta!”– dyszałcichowietrzykporannyi jak gospo­

darztychpólnieobjętychprzebiegałjewzdłużi wszerz,i gasiłrosy,podnosił
źdźbłaociężałe,rozdmuchiwałgrzywyzbóż,otrząsałkwiaty,targałmiękki­
mi, kochającymiruchamimaćkowegruszepomiedzach,goniłsięz (potoki).
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A potemprzyszłopołudnieupajające,potężneżarem– i obezwładniło
życienachwilę.

A potemsłońceopadałoz wolnaogromne,ciężarnejutrem, i kładłosię
tam,zabory,zaziemiedalekie.A ziemiarozszalaławpotędzeistnienia,wez­
branasokami,nabrzmiałakrzykiem (radość)– przycichaćzaczynała,sen­
nić…I szłowszystkoku odpocznieniu,ku ciszywieczornychgodzin,bosłoń­
cezapadłozupełnie– świeciłytylko zorzeostatniei oczystawówbłyskały
gdzieniegdzie,aodwiosekostatniegwarydrżały,beczeniaowiec,gęganiegęsi
zgubionychnapastwiskach,tośpiewpastuchównałąkachleciałporosach.A
potemmrok,ciszai senność.Tylkobzyzaczęłymocniejpachnieći słowikipo
gąszczachśpiewałyczarownyhymnnocywiosennej–hymnmiłości.

Słowniczek do tekstu: terasa – тут у значенні:тераса; roztocze – тут
у значенні:щось,що широкопростягається;wpośród – серед,між; opalowe –
тут у значенні:що мінитьсякольорамивеселкияк опал;odpocznienie starop.–
відпочинок;równia – тут у значенні:рівнина;opona daw. – штора; zorzane –
зоряне;trybularz– кадило;sygnaturka–найменшийкостьольнийдзвін;rozłóg –
долиназ розлогимисхилами;mącić – тут у значенні:боятисяпорушити(тишу);
oparzelisko– болото,щоне замерзає.

Związkiwyrazowe:naprzełaj– навпростець;las drgnął, zaszemrałi pochy­
lił korony ku słońcu – ліс тремтів,зашелестіві нахиливкронидо сонця;dzięk­
czynnamodlitwa – молитваподяки.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wskaż,do jakiego gatunku literackiego on należy.

Gdziei kiedy odbywasię akcjautworu? Jak zmieniasię przyrodaw ciągu
dnia? Znajdźw tekście środki stylistyczne (epitety,porównania,metafory).

Ułóż opis przyrody na postawie ilustracji. Wykorzystaj epitety,metafory,

porównaniaz tekstu. Jakie zdaniawykorzystałeś / wykorzystałaś?

Zapiszdo zeszytuostatnie zdanietekstu. Podkreślw nim główne i drugo­
rzędneczęści zdania.

288.Powtórzeniei uzupełnieniewiadomości. Wyznacztyp i styl poda­

nego tekstu. Opowiedzwiadomości swojemukoledze/ swojej koleżance.
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Rodzaje wypowiedzeń
Wypowiedzenie to najmniejszajednostkaskładniowa,która sta­

nowi zrozumiałądla odbiorcycałośćtreściową.
Do wypowiedzeńnależą: 1) wypowiedzeniaczasownikowe,czyli

zdania; 2) wypowiedzenianieczasownikowe:równoważniki zdań,
np.CozMartą?;wykrzyknienia, np.Cozapech!;zawiadomienia,
np.Na południu powodzie.

Części zdania
Część zadania to wyraz samodzielny,pozostającywe wzajem­

nym związku składniowym z innym wyrazem samodzielnym tego
samegozdania. Wyróżniamy: główne części zdania (podmiot i
orzeczenie)i drugorzędne części zdania (przydawka, dopełnienie,
okolicznik).

Podmiot nazywaosobę,rzecz,zjawisko,o których orzekamyza
pomocąorzeczenia.Pytamy o podmiot: kto?, co?Wyróżniamy pod­
miot pojedynczy (jednowyrazowy)oraz podmiot szeregowy (co
najmniej dwuwyrazowy),np. Adam i Piotrek siedzieli na leśnejpola­
nie.

Orzeczenie to najważniejszyelement zdania, odnoszącysię do
podmiotu, który określa jego stan, czynność,jakość itp. oraz który

Rodzaje wypowiedzeń
WYPOWIEDZENIE

zdanie
posiadaorzeczenie,

np. Janek idziedo szkoły.

równoważnikzdania
nie posiadaorzeczenia,
np.Uwaga,zły pies!

pojedyncze
posiadatylko jednoorzeczenie,

np.Dziecigrająw piłkę.

złożoneposiadawięcejniż
jednoorzeczenie,

np.Padadeszczi wiejewiatr.

rozwinięte za­
wieraokreślenia
podmiotui orze­
czenia,np.Mała
dziewczynka

idziena spacer.

nierozwinięte
zbudowanejest
tylkoz podmio­
tu i orzeczenia
lub samego

orzeczenia,np.
Świecisłońce.

współrzędnie
zdaniaskładowe
nie określająsię
nawzajem,np.
Odrobięlekcje
i obejrzęfilm.

podrzędnie
jednozdanie
składoweokre­
śla drugie,np.
Kiedywrócę,
zjemobiad.
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lokalizuje go w czasie przeszłym, teraźniejszym bądź przyszłym.
Pytamy o orzeczenie:co robi podmiot? co się z nim dzieje?w jakim
jest stanie?Wyróżniamy orzeczenie proste (czasownikowe)– jest
to osobowaforma czasownikapołączonabezpośrednioz podmiotem
i orzeczenie imienne – jest wyróżnione za pomocąrzeczowników
i przymiotników, połączonychz podmiotemczasownikami:być, stać
się,zostać,zrobićsię,są (czasowniki posiłkowe). Częśćorzeczenia,
które onetworzą,nazywamyłącznikiem, częśćorzekającącośopod­
miocienazywamyorzecznikiem, np.Heniek jestdobrymhotelarzem.

289.Z podanych związkówwyrazowych zbuduj zdanie. Sporządźwy­
kres graficzny,wskażgłówne i drugorzędneczęści zdania.

Wiosnaprzyszła,tęczakolorowa,przyszładonas,nadeszłao świcie.

290.Określ związki składniowew podanych zdaniach.
Wiosnaśpiewałaswójhymn.Mgły runami wełnypokrywałyłąki.
Wszystkospałojeszcze.Ogromny las stał za mną. Czajki chybotały

białymi podbrzuszkami.Wiosennycudtrwał jeszcze.

Części zdania
WYRÓŻNIAMYNASTĘPUJĄCECZĘŚCIZDANIA

Podmiot
odpowiadana pytania:kto? co?
oznaczawykonawcęczynności

WYKRESZDANIAPOJEDYNCZEGO
Maładziewczynkajeździna rowerze.
dziewczynka jeździ

mała na rowerze
grupa podmiotu grupa orzeczenia

dziewczynka– podmiot
jeździ– orzeczenie
mała– określeniepodmiotu
na rowerze– określenie

orzeczenia

jaka? na czym?

сo robi?

Orzeczenie
odpowiadana pytania:co robi?co

się z nimdzieje?w jakimsię znajdu­
je stanie?
oznaczaczynność
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291.Posłuchaj wiersza. Skomentuj jego treść na podstawie py­
tań.

KrzysztofKamil Baczyński

Wiosna
Liścieskłębionesłońcem
w oknozieleniąsiępchają,
liściewytrysłe smugami
drzewwiosennegoraju.

Słońcesię tarza pomurach
krwawiąceplamącegieł;
park – zieleniastagóra
w niebo
alei szeregiem
wystrzelił.

Związki wyrazowedo tekstu: skłębione słońcem – піднятеклубамисонця;
wytrysłe smugami – струменієсмугами; tarza po murach – розливаєтьсяпо
стінах;w niebo alei szeregiemwystrzelił – вистріливв неборядамиалей.

Pytanie i polecenia do tekstu.

Jaki obrazwiosny przedstawiony jest w utworze?

Wskażśrodki stylistyczne.

Pisanie z pamięci. Popatrzna wiersz. Zapamiętajjego pisownię. Zamknij
podręcznik i zapisz.Оtwórzpodręcznik i sprawdź,czy wszystkiewyrazyzosta­
ły napisanepoprawnie.

292.Utwórzwyrazypochodneod słów budzić, kwitnąć. Ułóżz nimi zda­
nia dotyczącenadejściawiosny.Podkreśl główne części zdania.

293. Rozpoznaj rodzaje podmiotu i orzeczeniaw następujących zda­
niach.

Na pierwszympiętrze jest otwarta mała kawiarnia. Ta artystka na
pewnostaniesięsławna.AsiazMichałemwybrali siędokina. Słuchacze
żywodyskutowali po koncercie.Muszęzobaczyćpolskie Tatry. Trzeba
sięprzygotowaćdoklasówki.
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294.Powtórzeniei uzupełnieniewiadomości. Opowiedzswojemu
koledze/ swojej koleżance.

Drugorzędne części zdania
Przydawka określa zazwyczajrzeczownik, odpowiadana pyta­

nia: jaki?, który?, czyj?,ile?Wyróżniamy:przydawki przymiotne,
np. Ulicą przejechałczerwonysamochód.;przydawki rzeczowne,
np. Przednami jest szczytGiewont.;przydawki dopełniaczowe –
rzeczowniki użyte w dopełniaczu,np. Widzieliśmy dno rzeki.

Dopełnienie określa czasownik, przymiotnik lub przysłówek,
odpowiadana wszystkie, opróczmianownika, pytania przypadków.
Wyróżniamy:dopełnienie bliższe, występujeonow bierniku, dopeł­
niaczu lub narzędniku, np. Kupiliśmy komputer.;dopełnienie dal­
sze,występujeonow dowolnymprzypadku,np. Długo rozmawiały o
sztuce.

Okolicznik wyszczególniacechyczynnościwyrażonejw orzecze­
niu. Wyróżniamynastępującerodzajeokoliczników:miejsca (gdzie?,
np. Na ulicy był duży ruch.), czasu (kiedy?,np. Basiaprzysłała list
wczoraj.),sposobu (w jaki sposób?,np. Tańczyłapolonezpięknie.),
przyczyny (z jakiej przyczyny?,np. Z powoduupałów wyjechaliśmy
wcześniej.),celu (w jakim celu?,np. Abyudoskonalić znajomośćjęzy­
ka obcego,wyjechałza granicę.),warunku (pod jakim warunkiem?,
np.W razie deszczuwezmęparasol.),przyzwolenia (mimo co?,np.
Pomimozmartwienia poczułamulgę.).

295.Wpodanych zdaniachznajdźdopełnienia,wskażpytania, na które
one odpowiadają.

Synowieuwielbiali ojca.Mądry ustąpi głupiemu.Sprzedaliśmystare
mieszkaniei zbudowaliśmynowy dom.Lubię oglądaćciekawefilmy hi­
storyczne.Kolacjabyła przygotowanadla trojga osób.

296.Uzupełnij zdaniaokolicznikami, przydawkami,określ ich rodzaj.
Wyrazy pomocnicze: Kraków, młodzi, zabaw,mieście, wczoraj, zdzi­

wienia, polu, od rana do nocy.
Janek przyjechał . Pracowaliśmy . Przyjaciel

mieszka w . Oniemiał ze . ludzie szu­
kają życiowegocelu. Miasto jest bardzo piękne. Ludzie na

rozmawiali głośnie.Plac zostałuporządkowany.
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297.Ułóż zdaniazawierające:okolicznik miejsca, czasu,sposobu, przy­
czyny, celu, czasu,warunku, przyzwolenia.Zapiszje do zeszytu,podkreśl oko­
liczniki.

298.Posłuchajwiersza. Skomentujjegotreśćnapodstawiepytań.
Adam Asnyk

Między nami nic nie było
Międzynami nic nie było!
Żadnychzwierzeń,wyznańżadnych!
Nic nasz sobąnie łączyło—
Próczwiosennychmarzeńzdradnych;

Prócztych woni, barw i blasków,
Unoszącychsięw przestrzeni;
Próczszumiącychśpiewemlasków
I tej świeżejłąk zieleni;

Prócztych kaskadi potoków,
Zraszającychkażdyparów,
Próczgirlandy tęcz,obłoków,
Prócznatury słodkichczarów;

Prócztych wspólnych,jasnychzdrojów,
Z których sercezachwytpiło;
Próczpierwiosnkówi powojów—
Międzynami nic nie było!

Słowniczek do tekstu:
zwierzenie– звірення
wyznanie– признання
powoje – берізки

Związki wyrazowe: marzenia zdradne – зрадницькімрії; tych woni, barw
i blasków – цих запахів, кольорів і блисків; zraszających każdy parów – що
зрошуютькоженяр.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyznacztyp i styl podanegowyżej tekstu.

Kto i do kogo mówi w wierszu?Сo jest tematemwypowiedzi?
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Przeczytajwyrazyz ramki, zapisz je do słowniczka i zapamiętaj.

Znajdźw utworzewykrzyknienia,antytezy,szyk przestawny,epitety,ana­
fory, metafory.

299.Pracuj z tablicami pod kierunkiem nauczyciela / nauczycielki.

Zapamiętajpodane informacje.

Wypowiedzenie,które zawieraosobowąformęczasownikaw funk­
cji orzeczenia,nazywamy zdaniem.

Analiza składniowa zdań pojedynczych
1. Znajdźorzeczeniew podanymdoanalizy zdaniu.
2. Ustal podmiot.
3. Znajdź określeniedo każdej z dwóch głównych częścizdania

przy pomocypytań.
4. Ustal, jakimi częściamimowy zostały wyrażoneposzczególne

częścizdania.
5. Narysuj wykres,na którym zaznaczzależnościpomiędzywyra­

zamiw analizowanymzdaniu.
Wzór wykresu zdania pojedynczego

Zrób rozbiór gramatycznyoraz logicznynastępującychzdań,na­
zywającczęścizdania i sporządzającwykres.Wskażi nazwij związki
składniowe.

Mamauszyładzisiaj pięknączerwonąsukienkę.
mama uszyła

dzisiaj
(okoliczik czasu) sukienkę (dopełnienie)

czerwoną piękną
(przydawka) (przydawka)

300.Wskaż,jaka to jest część zdania?
1. Jest określeniemrzeczownika,możewystępowaćw grupie pod­

miotu i grupie orzeczenia,odpowiadana pytania: jaki? który? czyj?

jaką?

kiedy? сo?

jaką?
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2. Składasięz łącznika i orzecznika.
3. Odpowiadana pytania przypadkówzależnych,występujew gru­

pie orzeczenia.
4. Odpowiadana pytania: po co?w jakim celu?, jest określeniem

czasownika.

301. Podkreśl główne i drugorzędne człony zdania. Następnieokreśl,
jaką częściąmowy one zostały wyrażone.

Przedwschodemsłońcapociągwyrzucił mnie na małej, pustej sta­
cyjce.Szarozielonawakurzawaświtu przysłaniałaśpiącąziemię.Pierw­
sze zorze rozsączyłysię na wschodzie.Zapachniały sady podobnedo
kwietnych obłoków.Wietrzyk poranny gonił się z potokami. Oczysta­
wówbłyskały gdzieniegdzie.I szłowszystkoku odpocznieniu.

302.Zrób rozbiór gramatycznynastępujących zdań, nazywającczęści
zdania i sporządzającwykres.Wskażzwiązki składniowe.

Wszystkospało jeszcze.Usiadłem na piaszczystejwydmie pod la­
sem.Ogromny las stał zamną w niezgłębionejciszy.Słychaćbyło tylko
monotonnekapanie rosy i oddechpni olbrzymich. A przedemną była
nieobjętarównia zielona.Ale świt już nadchodził.Niebozaczęłosięod­
dzielaćna wschodzieodziemi wąskimpasemopali.

Wiem więcej

Polskie tradycje: Palma wielkanocna
Palmy wielkanocnesą tradycyjnym symbolem

Niedzieli Palmowejw Kościelekatolickim. WPolsce
zwyczajten obchodzonyjest odśredniowiecza.

Tradycyjne palmy wielkanocne przygotowuje
się z gałązekwierzby,które symbolizują nieśmier­
telnośćduszy.Gałązki ścinanojuż w ŚrodęPopiel­
cową i trzymano w wodzie. Pomiędzywierzbowe
gałązki najczęściejwplata siębukszpani barwinek.

WPolscetradycja robienia palmwielkanocnych
najbardziej zachowałasię na Kurpiach, w miejsco­
wościachLipniki i Łyseorazw Małopolscew Lipni­
cyMurowanej.Coroku odbywająsię tam konkursy na najpiękniejsząi
największąpalmę.Niektóre z nich osiągająwysokośćnawet kilkudzie­
sięciumetrów (najwyższamiała ponad35 m). Dekoracjedo palm nie­
rzadkoprzygotowujesię już odpoczątkuWielkiegoPostu.

Poświęconepalmy pali się w Wielką Sobotę,a popiół wykorzystuje
sięw następnymroku, w ŚrodęPopielcową(wgDominiki Strzeleckiej).
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303.Nauczsię nowych wiadomości. Przeczytajwiadomości, podziel

tekst na akapity,wskażwyrazy kluczowe. Zapiszdo zeszytuplan. Krótko
opowiedz treść zgodnie z planem,wykorzystując wyrazykluczowe.

Zdanie złożone
Zdanie,które zawierawięcejniż jednoorzeczenie,to zdaniezło­

żone, np. Uczeńusłyszałdzwoneki wybiegł z klasy.
Zdaniaskładowemogąsię łączyćw zdaniu złożonymw stosunku

współrzędnym lub w stosunku nadrzędno­podrzędnym, podob­
nie jak częścizdaniapojedynczego.

Zdanie współrzędnie złożone
Między treściami zdańskładowychzdaniawspółrzędnie złożo­

nego mogązachodzićróżne stosunki znaczeniowe.W zależnościod
rodzaju tych stosunkówwyróżniamy:

1) zdaniawspółrzędniezłożonełączne, które wyrażająwspółist­
nienie dwóch treści w czasielub przestrzeni. Najczęściejsą ze sobą
połączonezapomocąspójników:i, oraz,a, ani, ni, np.Wiosnaśpiewa­
ła swójhymn i szłaprzezziemiębarwna, radosna.

2) zdania współrzędniezłożoneprzeciwstawne, których treści
przeciwstawiająsię sobie.Najczęściejsą połączonespójnikami: ale,
a, jednak, zaś,np. Spotkałembrata, ale nic mu nie powiedziałemo
swychkłopotach.

3) zdaniawspółrzędniezłożonerozłączne, których treści wyklu­
czająsię wzajemnie.Najczęściejpołączonesą spójnikami: albo, lub,
czy,bądź, np. Pod koniec roku wyjadę do babci albo pójdę na kurs
językaangielskiego.

4) zdaniawspółrzędniezłożonewynikowe, w których treśćdrugie­
gozdaniawynikaz treścipierwszego.Łącząsięspójnikami:więc,zatem,
toteż,dlatego,np.Lato zamierzamspędzićciekawie,więcpojadęw góry.
Wykresytreści zdańzłożonychwspółrzędnie.
łączne:
rozłączne:
przeciwstawne:
wynikowe:

304.Rozpoznajrodzajezdańzłożonychwspółrzędnie,do każdegoz nich
sporządźwykres.

Pierwszezorzerozsączyłysię na wschodziei mżyły opalowymipy­
łami. Niebozachmurzyłosię i zaczęłasięburza. Zjadłemśniadanie,ale

1 2
1 2

1 2

1 2
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czujęsię jeszczegłodny.Wyjechałamnadmorzei całymi godzinamispa­
cerowałamwzdłuż brzegu.Laspochylił korony ku słońcu,a z łąk i opa­
rzelisk zaczęłybićmgły w górę.Nie czytaprasy,więcnie orientuje sięw
ostatnich wydarzeniach.Tylko bzy zaczęłymocniejpachnieć,a słowiki
pogąszczachśpiewałyhymn miłości.

305.Połącz spójnikami zdania pojedyncze, aby otrzymać różne typy
zdańzłożonychwspółrzędnie.

Szliśmyulicą. Oglądaliśmywystawy.
Pójdęna wystawępsów.Pojadęzamiasto.
Brat przyniósł bilety dokina. Pójdziemyna nowy film.
Niebozasnułychmury.Deszczumoim zdaniemnie będzie.

306.Określ typy zdańwspółrzędnych i narysuj ich wykresy.
Wmarcu śnieżeksieje,a czasemsłonkogrzeje.
Znaszludzi, dlategozrozumieszich postępki.
Zima starym dokucza,amłodychnaucza.
Ludzie albosiękryją w bramach,albouciekająprzeddeszczem.
Jakaśsiła zatrzymałago,to pchałagonaprzód.

307.Posłuchaj tekstu. Skomentuj jego treść na podstawiepytań.
Julian Tuwim

Do krytyków
A w maju
Zwykłem jeździć,szanownipanowie,
Na przedniejplatformie tramwaju!
Miasto na wskrośmnie przeszywa!
Cosię tam dziejew mej głowie:

Pędy,zapędy,ognie,ogniwa,
Wesołow czubiei w piętach,
A najweselejna skrętach!
Na skrętach– koliście
Zagarniamzachwytemramienia,
A drzewaw porywienatchnienia
Szalejąwiosennąwonią,
Z radościpękapąkowie,
Ulice na alarm dzwonią,
Maju, maju! –
Tak to jadęna przedniejplatformie tramwaju,
Wielceszanownipanowie!...
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Słowniczek do tekstu: pęd – пагін, паросток; szaleć – божеволіти,
шаленіти,шаліти.

Związkiwyrazowe:miasto nawskrośmnieprzeszywa–містонаскрізьмене
пронизує;na skrętach – на поворотах;drzewaw porywie natchnienia – дерева
в поривінатхнення;pękapąkowie– тріщатьпуп’янки;ulice na alarmdzwonią–
вулиціяк на тривогудзвонять.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jаkie uczuсia wyraża podmiot liryczny w wierszu? Czym staje się dla
niego przejażdżkatramwajem?Czy autor zgadzasię z krytykami, którzy uwa­
żają,żepoezjapowinna zajmowaćsię sprawamiważnymi,doniosłymi? Co po­
winno być tematemwierszawedług poety?

Jakich części mowy w utworze jest najwięcej i dlaczego?

Rozpoznajrodzajezdań.Sporządźich wykresy.
Podmiot w wierszu Juliana Tuwima „Do krytyków” zachwycasię

słonecznymmajem i jest pod wrażeniem urody wiosennej pory oraz
pięknaświata.

Uśmiechem rozbawienia kwituje ostre zakręty pojazdu, ale nie
przejmujesięproblemami.

Miasto na wskrośgoprzeszywa,więcw głowieautora pojawiająsię
różnemyśli.

WedługTuwima wszystkomożebyćprzedmiotemsztuki i nie trzeba
ograniczaćsiędopewnejtematyki.

308.Nauczsię nowych wiadomości.

Zdanie podrzędnie złożone
W zdaniu podrzędnie złożonymjednowypowiedzeniejest nad­

rzędne i określane,a drugie – podrzędne i określające.Zdaniepod­
rzędnezastępujelub uzupełniajakąścześćwypowiedzenianadrzędnego.

Rodzajezdańpodrzędniezłożonych:
1) zdaniepodrzędnepodmiotowe zastępujelub uzupełnia pod­

miot zdania nadrzędnegoi podobniejak on, odpowiadana pytania
kto?co?,np.Nie wiadomo(1),czynaszaprośbazostaniespełniona(2).

Wykres: 1
2
co?
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2) zdaniepodrzędneorzecznikowe określaorzecznikwypowie­
dzenianadrzędnegoi odpowiadana pytania jaki jest?,kim jest?,czym

jest?,np. Jest taki (l), jakim był (2).Wykres:
1

2jaki jest?

3) zdaniepodrzędnedopełnieniowe odpowiadana pytania przy­
padkówzależnych:kogo?czego?komu?czemu?kogo?co?kim? czym?
o kim? o czym?,np. Obserwowałem(1), jak odlatywały żurawie (2).

Wykres:
1

2co?

4) zdaniepodrzędneprzydawkowe odpowiadana pytania: jaki?
który? czyj? ile?, np. Powitaliśmy gości(1), którzy przyjechali do na­

szegomiasta (2).Wykres:
1

2jakich?

5) zdanie podrzędneokolicznikowe zastępujeokoliczniki zda­
nia nadrzędnego;wśródnich wyróżniamy:1. zdanieokolicznikowe
miejsca, które wskazujemiejscei kierunek, odpowiadana pytania:
gdzie?skąd? dokąd?,np. Chciałbympojechaćtam (1), gdziebyłoby

mi dobrze(2).Wykres:
1

2gdzie?

2. zdanieokolicznikoweczasu, które wskazujena czasdokonania
czynnościzdanianadrzędnego,odpowiadana pytania: kiedy?odkąd?
jak długo? dopóki? jak często?,np. Wróciłem(1), gdy już było późno

(2).Wykres:
1

2kiedy?

3. zdanieokolicznikowe celu, które wskazuje,w jakim celuwy­
konana jest czynność,odpowiadana pytania: po co?na co?w jakim
celu?,np. Uczniowieśpiesząsię (1), abynie spóźnićsiędo szkoły (2).

Wykres:
1

2w jakim celu?

4. zdanieokolicznikowe przyczyny wyraża przyczynętego, o
czym się mówi w zdaniu, odpowiadana pytania: dlaczego?czemu?
przez co? za co? wskutek czego?z jakiego powodu?,np. Ponieważ
powiedziałaśmi o konkursie (1), chciałbymw nim uczestniczyć(2).

Wykres: 1
2
dlaczego?



216

5. zdanieokolicznikowe sposobu, które wskazuje,w jaki spo­
sóbodbywasięczynność,odpowiadana pytania: jak? w jaki sposób?,

np. Jak zawołasz(1), tak ci odpowiedzą(2).Wykres: 1
2
jak?

6. zdanieokolicznikowe przyzwolenia zawieramyśl sprzeczną
z tym, o czym się mówi w zdaniu nadrzędnym,odpowiadana pyta­
nia: mimo czego?,np. Pojechałemnawycieczkę(1), choćzapowiadała

sięburza (2).Wykres:
1

2mimo czego?

7. zdanieokolicznikowe stopnia i miary wskazujena stopień
lub miarę ujawnienia czynności,odpowiadana pytania: jak? jak bar­
dzo?o ile? jakim sposobem?,np. I pobledli tak bardzo (1), jak nikt

dotądna świecie(2).Wykres:
1

2jak?

8. zdanieokolicznikowe warunku wskazujewarunki, przy któ­
rych czynnośćzdanianadrzędnegomożebyćwykonana,odpowiadana

pytania:podjakim warunkiem?w jakim wypadku?,np.Zdaszegzamin

(1), jeśli będzieszsięuczyć(2).Wykres:
1

2podjakim warunkiem?

Analiza zdania złożonego
1. Znajdujemyorzeczenia.
2. Pionowąkreskąoddzielamyzdaniaskładowei je numerujemy.
3.Określamyrelacjemiędzyzdaniamiskładowymi;w wypadkure­

lacji nadrzędno­podrzędnychnależyzadaćpytanieo zdaniepodrzędne.
4. Przedstawiamyna wykresiewzajemnystosunekwypowiedzeń

składowych(każdewypowiedzenieto jednakreska).

309.Nazwij rodzaj zdaniazłożonego,narysuj wykres, wstaw brakujące
przecinki.

Zbożazachrzęściłyźdźbłamiżerosaróżowymiperłami posypałasię
na ziemię. Pojadęnad morze aby cieszyćsię życiem.Dzień się zrobił
zupełnyboskowronki zewszystkichpól zrywały sięku niebu. Pójdędo
klubu jednak nie zdążęobejrzećmeczu.Tak się zdenerwowałaże nie
mogłaprzypomniećsobienumeru autobusu.Choćtak sięstarałemnic z
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tegonie wyszło.Naszepomysłysątakie żechcąz nami współpracować.
Zjemkanapkębo jestembardzogłodny.Było pięknepopołudnieale nie
chcieliśmyiść na spacer.Oglądaliśmyten film i w ogólesięnie nudzili­
śmy.Nie pamiętamodkogodostałemtaki ślicznyprezent.

310.Wpodanych zdaniachzłożonych podrzędniepodkreśl orzeczenia,
nazwij rodzaj zdaniapodrzędnego,sporządźwykres.

Szaro było i tak pusto, że oprzytomniałem. Jutro ogłosząwyniki
prac, na które niecierpliwie wszyscyczekają.Gdy słuchammuzyki, za­
pominamo całymświecie.

311.Dokończ zdania tak, aby powstały zdania złożone.Określ ich ro­
dzaj, postaw odpowiedniepytania.

Tylko ten zasługujena szacunek, .
Wszyscyzrozumieli, .
Cosięstało, .
Człowiekjest tym, .
Upał jest taki, .
Napisałemto tak, .
Mimo żenocbyła cicha, .
Pójdziemytam, .
Miał taki talent, .
Minęły już czasy, .
Jeśli zgodziszsię, .
Przeszliśmydokina, .
Zrób to tak, .
Mieszkaliśmyw domu, .

312.Przeanalizujzdania,określ liczbę zdańskładowych.Podajschemat
składniowy zdania.

Czytałemksiążkę, a myśli wciąż wracały do jej zakończenia.Wie­
działyśmy,żeta powieśćzmieni naszsposóbpatrzeniana świat.

Sięgnął po lekturę, ponieważczuł, że tylko ona go zrozumie. Nie
tylko czytałauważnie,ale takżezastanawiałasię,czypotrafi wyciągnąć
wnioski.

313.Uzupełnij zdania odpowiednimi spójnikami lub zaimkamiwzględ­
nymi.

Czytał dalej, nie rozumiał jeszczewszystkiego.To był
nauczyciel, zmienił jegomyślenie.Zatrzymała się,
chciałazapamiętaćkażdezdanie.Zrozumieliśmysens, wcze­
śniej namumykał.
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314.Rozwiążkrzyżówkęwielkanocno­wiosenną.

Niezwykła, baśniowaopowieść
o dawnychczasachi postaciach–

na przykład o Lechu,
Czechui RusieczyoWarsiei Sawie.

1.
2.

3.
4.

7.

5.
6.

8.
9.

10.

1.

2.

To drzewowiosnąmabiałe
kwiaty, a latem –małe,
kuliste, ciemnoczerwone
owocez pestkąw środku.

3.

4.

Z nich rozwijają się
liście i kwiaty.

10.

9.

8.
Utarty, ostry w smakukorzeń tej
rośliny powinienznaleźćsię

na każdymwielkanocnymstole.

7.
5.

6.

Uśmiechnij się
Kuzyn z miastaodwiedza wiosnąbardzozaniedbanegospodarstwo

rolne Antka.
–Nic na tej ziemi nie wyrośnie?
–A no nic –wzdychaAntek.
–A jakby tak zasiaćkukurydzę?
–Aaa...jakby zasiać,to by urosła.
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ТEMAT 15. WOLNOŚCI, PRAWA I OBOWIĄZKI
CZŁOWIEKA. PISOWNIA NIE Z RÓŻNYMI

CZĘŚCIAMI MOWY.UŻYCIE WIELKICH LITER

Wiem więcej
Każdyczłowiekposiadaniezbywalnągodność,z której wynikają jego

prawai wolności.„Wszyscyludzie rodząsięwolni i równi w swejgodno­
ści i w swychprawach.Sąoni obdarzenirozumemi sumieniemi powin­
ni postępowaćwobecinnych w duchubraterstwa” (art. 1 „Powszechnej
deklaracji praw człowieka”).Prawa człowiekadotycząrelacji jednostka
– władzai obywatel– państwo,a nie stosunkówmiedzyludźmi. Należą
donich,np. prawodoochronyzdrowia,donauki, dopracyi odpoczynkui
inne.Naruszaniepraw człowiekadotyczyich łamanialub niewykonywa­
nia przezorganyi przedstawicielipaństwa(wgAndrzejaZdanowskiego).

315.Utwórzprzymiotniki od podanych rzeczowników.
kraj
pokój
obywatel
godność
wolność
braterstwo

równość
państwo
tolerancja
nauka
odpoczynek
sumienie

316.Przeczytajtekst z podziałemna role.
Małgorzata Karolina Piekarska

Klasa pani Czajki
(fragment)

Ewarobiła imprezę!Na działce!Powitaniejesieni!Tawiadomośćpode­
rwałaklasęnanogi.Działka,położonaniedalekoWarszawy,owianabyłale­
gendą.Ewa(opowiadać)oniej,przywoziłazdjęcia,alenikt zklasynigdytam
niebył.Terazmieli tam pojechaćwszyscy.Propozycjapadłaz ust Ewy taty.
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Toonnapierwszymzebraniuspytałrodziców,co(powiedzieć)na to,bycała
klasapojechałana działkęw pierwszyweekendpaździernika.Zrobiągrzy­
bobranie,ogniskoi kilka konkursów.

Pozatatą Ewy i panią Czajkąna wyjazd (zgłosićsię) mamaMać­
ka. To onazaproponowała,żekupi kiełbaskina ognisko.Termin wyjazdu
ustalononapiątek–tuż polekcjach,którychmieli tegodniatylko trzy.

DziałkaEwy leżałanadBugiem,w małejwiosceniedalekoWyszkowa.
Byłanaprawdęduża– na posesjistałyaż trzy domki.Jedenmalutki, za to
murowany,i dwawielkie,aledrewniane.Wtychdrewnianychmielinocować
uczniowie.Wmurowanym,który (mieć)tylko jedenpokój,ale i łazienkę–
dorośli.Drewnianedomkiłazienekniemiały,więcresztamusiałazadowolić
sięmyciemwmiskach.

Klasarozkładałasięw dwóchdomkach.Chłopcyw ciemniejszym,sto­
jącympod lasem.Ten domekrodziceEwy ochrzcilimianem„podleśne­
go”, a dziewczynyw jaśniejszym,stojącymbliżejrzeki i z tej racji zwanym
„nadrzecznym”.

Obiepanie(rozkładać)swojerzeczyw ciaśniutkimpokoiku.TataEwy
zdecydował,żeonbędziespałnapołówcew kuchennejczęścimalutkiegopo­
koiku.

–Dlaczego(zostać)paninauczycielką?–spytałamamaMaćka,rozkłada­
jącsięnałóżku.

– Lubięmłodzież,alekażdegoz osobna,a nie w ilościachhurtowych–
odparłapaniCzajka.

–No,niestety!Wszkoleto główniez tym drugimmasiędoczynienia–
ostatniesłowanależałydotaty Ewy,który właśniewszedłdodomku,bypo­
informować,żewszyscyjużsązakwaterowanii (czekać)napierwszezajęcia.

– To ja, tak jak (obiecać),zrobięim podchody–mamaMaćkazerwała
sięz łóżka.– PaniBarbaro!Podpani opiekązostawiampudełkoz losami
szlakóworazkopertyz losamikapitanówi adiutantówdrużyn.Przyjdątu
dopanitegagatkinalosowanie.PanieKrzysiu!Potrzebnami pańskapomoc.
Przygotowałamzadaniadlaobudrużyn,alesięnie rozdwoję.Jakpójdęroz­
kładaćzadaniadla pierwszejdrużyny,to dobrzeby było,gdybypanz łaski
swojej(rozkładać)dladrugiej.Dobrze?Jawyjdęfurtką odstronylasu,apan
odstronyrzeki.Znasiępannaznakachharcerskich?List...i tak dalej?

PonieważpanKrzysztofprzytaknął,więcmamaMaćka,podetknąwszy
mupodnospaczkęzponumerowanymilistami,chwyciłamałyplecakwypa­
kowanyróżnymiprzedmiotamii (wybiec)zdomku.

–No i co?Zagnałanasdoroboty?–spytałapaniCzajka.
–Nocóż...–odparłtataEwyi bezentuzjazmusięgnąłpoleżącąnastole

paczkęzzadaniami.
Pochwili obojezpaniąCzajką(usłyszeć)głosmamyMaćka:
–Uwaga!Drużynymęskai żeńska,proszędomnie!Maciegodzinęna

przygotowaniesiędo podchodów.Szlaki sądwa.Na szlakukażdądruży­
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nę czekadziesięćzadań.Jednez nich będą(wymagać)napisaniaczegoś,
drugiezabraniaczegoś,a trzeciebędąjeszczeinne.Przeztę godzinękażda
drużynawylosujekapitana i adiutanta.Następniekapitanowiewylosują
szlaki.Wszystkielosysąu wychowawczyni.Stamtądteż (zabrać)koperty
z szyframii ołówki,bokażdykapitandrużynymusimiećzesobąołóweki
tabelęszyfrów.To on będziepodejmowałdecyzje,codrużynazrobi, i pisał
na kartkach rozwiązaniazadań.Adiutant będziezbierałdo torby rzeczy,
które trzebabędzieodnaleźć,by zadaniazostałyprawidłowowykonane.
Czywszystkojasne?

Odpowiedziałajejcisza.
–Wobectegoja z panemKrzysztofem(iść)rozstawićdlawaszadania.

Aha!Zwycięskadrużynaotrzymakoszsłodyczy!(...).
–Czegorżysz?–KaśkaszturchnęłaNatalięw bok.
–Jaksobieprzypomnęte ryki znadrzeki,to niemogęsiępowstrzymać–

odparłaNatalia,chichocząc.
Żeńskaczęśćwesołokrzątałasiępodomku,zajadającsięczekoladkami,

które (wygrać)ichdrużyna.Wszystkodlatego,żedziewczynystaranniewy­
konałynawetnajdziwniejszezadania,jakiedlanichprzygotowano.

Wszyscywiedzieli,żemamaMaćkajestosobąobdarzonądużympoczu­
ciemhumoru.Dlategonie(zdziwićsię),gdyjednozzadańbrzmiało:„Zaśpie­
waćchóremjednąztrzechpodanychniżejpiosenek”.Chłopcynacałyregula­
tor wydzieralisię,aw ichwrzaskudominowałygłosyAleksai Maćka,którzy
śpiewali,zmieniająctekst.I to właśniete śpiewytak ubawiłydziewczyny.

Z koleiw domkuchłopców(panować)napiętaatmosfera.Nie byli zado­
woleniz wyniku podchodów.Wprawdziemówili głośno,żeto tylko zabawa,
ale...nikt nie lubi przegrywać.

Słowniczek do tekstu: działka – ділянка; grzybobranie – збирання
грибів;zakwaterowanie– розквартирування;gagatki pot. – шибеники;przytak­
nąć – підтакнути.

Związki wyrazowe: robić imprezę – організовуватизахід; owiana była le­
gendą – овіяна була легендою;nie w ilościach hurtowych – тут у значенні:в
невеликійкількості;ma się do czynienia – маємо справу;nie rozdwoję się –
я не роздвоюся;z łaski swojej – якби ви були настількилюб’язні; te śpiewy
tak ubawiły dziewczyny – ці співи так розсмішилидівчат;napięta atmosfera –
напруженаатмосфера.

Pytania i polecenie do tekstu.

Kto był inicjatorem weekendowegowyjazdu? Dokąd i z kim wyjechała
młodzież?Kto był głównym organizatorempodchodów?

Jakiego typu zadaniamieli wykonaćuczestnicy zabawy?Kto zwyciężyłw
zawodach?
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Przygotujustniedialogzłożonyz 7–8repliknapodstawieilustracji,str.220.

317.Do podanych wyrazów dopisz partykułę nie. Wskaż, jaką częścią
mowy są te wyrazy.

Leniwy, wesoło,uwaga, oceniony,ładny, zwlekając, taki, przystoj­
niejszy,swój,jaki, dosłyszeć,przyjaciel,opanowany,lepiej,blisko, dosta­
tek, interesujący,palenie.

318.Powtórzeniei uzupełnieniewiadomości.

Pisownia nie z różnymi częściami mowy
Partykułę nie piszemyłącznie:z rzeczownikami,np. nieprzyjaciel,

niecierpliwość, niewykonanie;z przymiotnikami i przysłówkami od­
przymiotnikowymi w stopniu równym, np. nieładny, niedobrze.

Oddzielnie piszemypartykułę nie: przed czasownikami,np. nie
czytam,nie czytać;wyjątki: niedowidzieć,nienawidzić, niedomagać,
niepokoić;przed przysłówkami nie pochodzącymiod przymiotników,
np. nie bardzo,nie tylko (wyjątki: niezbyt,nieraz); przedprzymiotni­
kami i przysłówkamiw stopniuwyższymi najwyższym(np.nie lepszy,
nie najlepszy,nie najlepiej); przed liczebnikami i zaimkami, np. nie
dwa, nie ja, nie mój, nie taki. Wyjątki: niejeden,nieco,niejaki, nie­
który, niezbyt,nieswój.

Z imiesłowami przysłówkowyminie piszemyzawszeosobno(nie
widząc, nie czytając,nie przeczytawszy).Z imiesłowamiprzymiotniko­
wymi nie piszemyłącznie(niebędący,nieumyty).

319.Uzasadnijpisownię wyrazów.
Nie rzadziej,nie trzy,nieporządek,nieswój,nieoceniony,nie czytający,

nieco,niezły,nieujrzawszy,niezadowolenie,nielepiej,nienawidzić,niedola.

320.Wpodanychzwiązkachwyrazowychuzupełnij luki przeczeniemnie
pisanym łącznie lub rozdzielnie.

(Nie)deptać trawników, (nie)posada, (nie)łamać gałęzi, (nie)po­
winni, (nie)poszanowanieprawa, (nie)poprawnośćwypowiedzi, (nie)
posłuszeństwo córki, (nie)sprawiedliwość kolegi, (nie)zadowolony,
(nie)dojrzały owoc, (nie)przypadkowe spotkanie, (nie)dostateczny
stopień,(nie)łaskawespojrzenie,(nie)ciekawyfilm, (nie)wysokakobieta,
(nie)spodziewanie,(nie)wykonanie,(nie)przygotowana,(nie)słusznie.
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321.Napiszpod dyktando.
(Nie)jedenuczeń twierdzi, że (nie)chcemu się pisać tego dyktan­

da, ale musiałby. (Nie)będzie ściągał, (nie zajrzy do koleżanki. (Nie)
jest przecież(nie)ukiem i leniem. Mówią mu, że „Czegosię Jaś (nie)
nauczy,tegoJan (nie)będzieumiał.” Jednakon ma zupełnie inne imię.
(Nie)mądrze myśli? (Nie)chce się spierać, (nie) ma na to czasu, bo
chciałby dobrzenapisaćto (nie)szczęsnedyktando. Postarasię i (nie)
zrobi ani jednegobłędu. A oto (nie)sfornesłówka, budzące(nie)pokój:
(nie)najlepiej, (nie)najlepszy,(nie)szczęście,(nie)dołężny,(nie)hałasuj,
(nie)przyjaciel, (nie)cierpliwić się, (nie)prawda, (nie)warto, (nie)praw­
dziwy, (nie)korzystny, (nie)skutecznie, (nie)słychać, (nie)dowidzieć,
(nie)wypał, (nie)zgoda,(nie)należy,(nie)potrzeba,(nie)można,(nie)źle
(wgTeresyDomagały­Szymczak).

322.Posłuchajwiersza. Skomentujjego treść napodstawiepytań.
Ignacy Krasicki

Człowiek i zdrowie
W jednądrogęszli razemi człowiek,i zdrowie.
Na początkubiegł człowiek;towarzyszmu powie:
„Nie spieszsię,boustaniesz”.Biegł jeszczetym bardziej.

Widzączdrowie,żejegotowarzystwemgardzi,
Szłozanim, alez wolna.Przyszli na pół drogi:
Aż człowiek,żez początkunadwerężyłnogi,
Zelżył kroku na środku.Za jegorozkazem
Przybliżyło sięzdrowiei odtądszli razem.
Corazczłowiekustawał,mającw pogotowiu
Zbliżył się: „Iść nie mogę,prowadźmnie” – rzekł zdrowiu.
„Było mnie zrazu słuchać”– natenczasmu rzekło;
Chciał człowiekodpowiedzieć...leczzdrowieuciekło.

Słowniczek do tekstu: ustać – змучитися;zrazudaw.– спочатку;naten­
czas– тоді.

Związki wyrazowe: zelżyć kroku – йти повільніше;biegł jeszcze tym bar­
dziej – біг щешвидше;jego to­warzystwemgardzi – товариствойого зневажає;
z wolna – повільно;prowadźmnie – ведимене.

Pytania i polecenia do tekstu.

Wyjaśnij,w jaki sposób zostali przedstawienizdrowie i człowiek w bajce.
Jaki tryb życia został ukazanyw utworze?
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Wskażfragmenty zawierającemetafory.Powiedz,jaki morał został zawar­
ty w utworze?

Jaki pomysł wykorzystał autor, by podkreślić morał bajki? Dlaczego
zdrowie jest prawemczłowieka i wartością, o którą każdypowinien dbać?

Ułóż2­3zdaniazwyrazami(nie)domagać,(nie)dosłyszeć,(nie)dowidzieć,
(nie)szczęściepisanymi w zależnościod znaczeniarazemlub osobnо.

323.Przeczytajtekst, wykorzystaj dla zrozumieniapodaneniżej wyra­

zy zesłowniczka do tekstu. Skomentuj jego treść na podstawie pytań.
Ewa Nowak

Wizyta
Odrazupolekcjach[Wika]zaciągnęłaDarięna

ulicęKonwiktorskądoPolskiegoZwiązkuNiewido­
mych.Bardzoprzyjaznapaniwysłuchałaich nieco
podejrzliwie,poczymwyraziłaszczereuznaniedla
ich inicjatywy i podałakilkusetstronicowyspis.–
Macietu, dziewczynki,ulicami. I tak wybierajcie,

bojak będzieciemiały zadaleko,to szybkowamsięznudzi.Więcszukajcie
bliskosiebie.Najlepiejna tej samejulicy.

–Przymojejulicyraczejniemieszkażadenniewidomy–zauważyłaWika.
–Dzieckokochane,żebyśsiętylko niezdziwiła.
I rzeczywiście,przyBartniczejbyłyażtrzy adresy,z czegojedendokład­

nie w blokuobok.Paniod razu zadzwoniłatam, by zapytać,czymożedać
Wiceadres.Pysiakowskapostanowiłapójśćtampoangielskim.

Wikastanęłana chwilę,żebyzłapaćoddech.Postanowiłaprzezchwilę
sięskupić.Wiedziała,czuła,żeto spotkanieniebędziełatwe.

„Niewidomi to bardzowymagającyi dziwni ludzie.Trudno z nimi na­
wiązaćkontakt. Przebywajągłówniew swoimtowarzystwiei sąnajdziw­
niejszymiz dziwaków.Wymagająpomocyprzynajprostszychczynnościach.
Zasługująnapomoci nawspółczucie”.

Popierwsze,zdziwiłoją, żeprzezwizjersączyłosięświatło.„Po conie­
widomypali światło?”.

Jeszczerazsprawdziłaadres.Zgadzałsię.Zapukała.
–Kto tam?–głosbył raźny,jakiśtaki zazdrowy.Męskigłoswypytywał

Pysiakowskąprzezzamkniętedrzwi:kim jest,czegochcei zanimotworzył,
dwarazyupewniłsię,żeto napewnoWiktoriaRybacka.

Drzwi byłyzablokowanełańcuchem.Zzanichwyjrzałbardzoelegancki
pan;to prawda,żew ciemnychokularach,alezadbany,ogolonyi w butach.
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Niew kapciach.Chwilęstał i jakbywpatrywałsięw Pysiakowską,poczym
zdjąłłańcuchi wpuściłjądośrodka.Wikaodrazupożałowała,żeniepowie­
działarodzinie,dokądidzie.

–Czytwoi rodzicewiedzą,gdziejesteś?Jużsiódma.Na szczęściemiała
natylerozumu,żebymuskłamać:–Tak,rodzicemająadres,abrat czekana
mnieprzedblokiem.My tu bliskomieszkamy.Bardzoblisko.

Niewidomyodebrałz jej rąk kurtkę i bardzozręczniepowiesiłna wie­
szaku,apotemjeszczewygładził,jakbychciałstrzepnąćniewidocznypyłek.

–Zapraszamdalej.Mamnadzieję,żenieodmówiszmi filiżanki herbaty.
Czekałemzniąspecjalnienaciebie,boStenia,sekretarkazPZN­u,zadzwo­
niła domnie jeszczeraz potwoimwyjściui powiedziała,kiedyprzyjdziesz.
Tobardzożyczliwaosoba.Więccozherbatą?

–Tak,proszę.Wikabyłajuż pewna.Jakonzrobiherbatę?Niewidomy!
Jakwłączygaz?No jak?Tonie jestniewidomy”.Wniosekbył prosty.Męż­
czyznanaglesięodwrócił.

–Nie stójtak w przedpokoju,zapraszamnamojeskromnewłości.
Wikaweszłagłębiej.Wmieszkaniupanowałasterylnaczystość.Meble

były starelub wyglądałynastare,tegoWikanieumiałaocenić,a nadwóch
malutkichstoliczkachpaliłysięlampki,dającciepłe,pomarańczoweświatło.
Byłobardzoprzytulnie.

–Piękniecięrodzicenazwali.Wiktoria to rzadkiedziśimię.
– Mam koleżankęDarię. Szukamydziewczyno dziwnychimionach.

Właściwieto chcemystworzyćcośw rodzajuklubu, jegoczłonkiniebędą
musiałynosićwyłączniedziwnei rzadkieimiona.

–Ciekawypomysł.Słodzisz?–Pewniesięgnąłpocukierniczkęi wycią­
gnął naczyńkodokładniew jej kierunku. „Skądwiedział,gdzieja siedzę?
Widział.Oszukiwał,alepoco?Napewnomazłezamiary”.Podziękowałaza
cukieri zprzejęciadotkliwiepoparzyłasobiewargiaromatycznymnapojem.

–DrogaWiktorio,mogęsiętak dociebiezwracać?Chcesz,jakmi przed­
łożono,zabawiaćmnieczytaniem.Czytak?

–Tak.„W cojasięwpakowałam?”.
–Czyprzyniosłaśjakąśksiążkęzesobą?
–Nie.Zupełnieo tym nie pomyślałam.Jadopierodziśpodjęłamtę de­

cyzję...
–Czywobectego,zamiastczytaniamogłabyśopowiedziećmi cośosobie?
–Toraczejniebędzieciekawaopowieść.Zanudzępana.
–Wtymwzględziemoglibyśmysiępolicytować.Czyto tobiezaburczało

tak w brzuchu?
–Tak,aleto nic...
– Zrobiszmi prawdziwąprzyjemność,jeśli pozwoliszsię poczęstować

barszczemmojej roboty.Bardzosię nad nim napracowałem.Czymożesz
pójśćzemną do kuchni i wybraćdla siebienaczynie?Wika na miękkich
nogachposzłazaniewidomymi poczułasiębardzogłupio.Patrzyła,jak pan
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Henryk Maciejewskiwszystkiegodotyka.Każdąrzeczpewnie,aleteżbar­
dzoostrożniebierzedo ręki. Patrzyłana jegosprawneruchy.Zamachała
rękązajegoplecami,aleniezareagował.

–Przyglądaszmi się.Całatajemnicapoleganatym, żebywszystkierze­
czyodkładaćnamiejsce.Tocałysekret.

–Wodadoimbryka...Skądwiadomo,ile jejnalać?–śmiałozapytałaPy­
siakowska.–Poodgłosie.Więcejwody– inny dźwięk.Zresztąja to robiępo
prostunawyczucietak jakdoświadczonagospodyni,która robiącciasto,nie
musizaglądaćdoprzepisu.Aleto terazjestemtaki mądry.Prawdajesttaka,
żejak trzy razysięniesparzysz,to sięnienauczysz.

–Trzy razysięsparzysz...muszęszybkowziąćsiędożycia,żebyjuż te
poparzeniamiećzasobą.Amożeniekażdymusisięparzyć?

–Ale jak wtedydocenićsmakszczęścia?Jaci z całegosercażyczętych
trzechrazównapoczątek.

–Niemogęsięoprzećwrażeniu–Wikazachłanniejadłabarszcz–żenie
rozmawiamyw ogóleoczynnościachkulinarnych.

–Dobrarozmowapoleganatym,żekażdywidziwniej to,copowinien,i
niekażdykoniecznieto samo.Czymogęzaproponowaćdokładkę?

–Bałamsię,żepanniezapyta.Aleskądpanwiedział...żeskończyłam?
– Pamiętaj,Wiktorio: słychaćprawiewszystko.Roześmialisięobojei

wtedyWika zobaczyła,żena biurku leżybardzokrótka, chybaskładana,
białalaska.AlepanHenrykani razusięniąnieposłużył.„Na pewnoleżyna
miejscu”–pomyślałaWika.

–Szkoda,żejawszystkiegoniesłyszę.
–Słyszysz,aleniewykorzystujesztego,boniemusisz.Oczywystarczają

ci za wszystko.PanMaciejewskibył emerytowanymnauczycielemfizyki.
Uczyłw szkoledlaniewidomychprzeztrzydzieścilat.

– Jeślikiedyśzrobiszmi ten zaszczyti poznaszzeswojąrodziną...nie­
potrzebnieto powiedziałem–panHenrykzamilkłnaparęchwil.–Niebierz
tegodosiebiei nieoceniajmniejakozgorzkniałegostarca,aleumniei chyba
u każdegoniewidomegobyły już tysiąceosób,niestety,tylko raz.Proszęcię,
dziecko:nic nie mów.Nie pozwolę,żebytak miła panienkamiała zepsuty
wieczór,jestemodciebieznaczniestarszyi wiem,żebardzotrudnopomagać
komuś,bosięmusi.Zawszewtedywypadacośważnego.

Kiedysiężegnali,Wikabyłajużcałkiemrozluźniona.
– Tylko następnymrazemwchodźod razu. Nie stój tak długo pod

drzwiami,bojużmyślałem,żezainteresowalisięmnązłodzieje.Dziwiszsię,
skądwiem.Jasłyszę.Możetrochęwięcejniż inni.

–Dziękujęzawspaniaływieczór(wg„Diupa”).

Słowniczek do tekstu: przytulnie – затишно;dotkliwie – болісно;po­
licytować – поторгуватися;odgłos – відголос;dokładka – добавка; rozluźnio­­
ny – розслаблений.

Związki wyrazowe: Polski ZwiązekNiewidomych (PZN)– Польськаспілка
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людейз інвалідністюпозору;szybko wamsię znudzi –вамшвидкостаненудно;
zapraszam na moje skromne włości – запрошую до мого скромного житла;
ma złe zamia­­ry– має погані наміри; przyglądasz mi się – ти придивляєшся
до мене; nie oceniaj mnie jako zgorzkniałego starca – не оцінюй мене як
розчарованогостарого.

Pytania i polecenia do tekstu.

Połączwyrazy z dwóch kolumn, tak aby powstały poprawnewyrażenia.

Opisz sytuację, w której została ukazanabohaterka utworu.

W jakim celu Wiktoria poszła do Polskiego Związku Niewidomych? Jaki
pomysł miała? Czego spodziewała się po pracy i kontakcie z niewidomymi?
Jakie korzyści z pierwszego wspólnego spotkania, a także następnych mogli
mieć bohaterowie utworu?

Znajdźw tekście wyrazy z partykułą nie. Wyjaśnij ich pisownię.

324.Powtórzenie i uzupełnieniewiadomości.

Użycie wielkich liter
Wielkimiliteramipiszemyjednowyrazowenazwydzielnic,ulic,placów,

ogrodów,budynków,np.Żoliborz,Powązki,Bielany,Podwale,Łazienki.
Wwielowyrazowychnazwachtegotypuwielkąliterą piszemytylko te

wyrazy,którewchodząściślewskładnazwy,np.KrakowskiePrzedmieście,
NowyŚwiat,RynekStaregoMiasta.

Natomiastmałą literą piszemyw takich nazwachwyraz określany
(np.plac,ulica,kościół),jeśliodczuwamygojakorzeczownikpospolity,np.
ulica Marszałkowska,placWolności.

Wnazwachurzędów,instytucji,zakładów,organizacjii towarzystwpi­
szemywielkąliterą wszystkiewyrazyz wyjątkiemprzyimków,spójników
orazwyrazupomocniczego,jak imienia(skrót im.), np.RadaMinistrów,
MinisterstwoKultury i Sztuki, LiceumOgólnokształcąceim. AdamaMic­
kiewicza.
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325.Dopodanych dat dopisz nazwyświąt.
1 stycznia,1 listopada,8 marca,11 listopada,3 maja,25grudnia.

326.Wstawwielką lub małą literę. Wyjaśnij pisownię tych nazw.
1. P/polska A/akademia N/nauk, U/urząd R/rady M/ministrów,

U/uniwersytet J/jagielloński, U/urząd G/gminy W/w P/przechlewie,
M/muzeumN/narodoweW/wK/Krakowie, Z/zespółS/szkółW/wP/prze­
chlewie.

2. B/belweder, W/wilanów, Ł/łazienki, P/powązki, B/barbakan,
W/wawel,Z/zapiecek,S/sukiennice,S/starówka.

3. K/krakowskie P/przedmieście, R/rynek S/starego M/miasta,
Z/ zamekK/królewski, P/pałacK/kultury I/i N/ nauki.

3. A/aleja T/tulipanów, A/aleje U/ujazdowskie, U/ulica S/skalna,
M/mostG/grunwaldzki,P/pomnik K/ kopernika, L/las Ł/łagiewnicki.

327.Posłuchaj wiersza,zwracającuwagęna odpowiednią intonację.
Wisława Szymborska

Możliwości
Wolękino.
Wolękoty.
WolędębynadWartą.
WolęDickensaodDostojewskiego.
Wolęsiebielubiącąludzi
niż siebiekochającąludzkość.
Wolęmiećw pogotowiuigłę z nitką.
Wolękolor zielony.
Wolęnie twierdzić,
żerozum jest wszystkiemuwinien.
Wolęwyjątki.

Wolęwychodzićwcześniej.
Wolęrozmawiaćz lekarzami o czymśinnym.
Wolęstare ilustracje w prążki.
Wolęśmiesznośćpisaniawierszy
odśmiesznościich niepisania.
Wolęw miłości rocznicenieokrągłe,
doobchodzeniacodzień.
Wolęmoralistów,
którzy nie obiecująmi nic.
Wolędobroćprzebiegłąod łatwowiernej zabardzo.
Wolęziemięw cywilu.



230

Wolękraje podbiteniż podbijające.
Wolęmiećzastrzeżenia.
Wolępiekło chaosuodpiekła porządku.
Wolębajki Grimma odpierwszychstron gazet.
Wolęliściebezkwiatów niż kwiaty bezliści.
Wolępsyz ogonemnieprzyciętym.
Wolęoczyjasne,ponieważmamciemne.
Wolęszuflady.
Wolęwiele rzeczy,których tu nie wymieniłam,
odwielu również tu niewymienionych.
Wolęzeraluzem
niż ustawionew kolejcedocyfry.
Wolęczasowadziodgwiezdnego.
Wolęodpukać.
Wolęnie pytać jak długo jeszczei kiedy.
Wolębraćpoduwagęnawet tę możliwość,
żebyt ma swojąrację.

Słowniczek do tekstu: woleć – віддаватиперевагу,воліти;moralista
– мораліст; przebiegły – хитрий; łatwowierny – легковірний; zastrzeżenia –
застереження;luz – зазор(„щілина,отвірміждвомаприлеглимиповерхнями”).

Związki wyrazowe: stare ilustracje w prążki – старі ілюстраціїв смужки;
kraje podbite – підкоренікраїни.

Polecenia i pytanie do tekstu.

Scharakteryzuj osobę mówiącą w utworze. Powiedz, w czyim imieniu
ona się wypowiada?

Ułóżustnie pytania do tekstu.

Na podstawie tekstu zapisz, czego dotyczą wybory dokonywane przez
osobęmówiącą.Weźpod uwagęte, które są związanezestosunkiem do świa­
ta, wartości i spraw zasadniczych,oraz związanez życiemcodziennym.

Wybierzz utworu deklarację,która wydaje ci się najciekawsza.

Wyjaśnij pisownię wielkich liter w wierszuW.Szymborskiej.

328.Posłuchaj wiersza.
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Maria Pawlikowska­Jasnorzewska

Wagi
Nierównewagi – nierównośćtrwa –
Przeważazło...

Nie o piękniejszyi lepszyświat,
Nie o renesansna gruzachstrat,
W blasku, jakiegoziemianie pamięta–
Leczchoćo to prawonadprawem,
Tyleż groźne,coi łaskawe–
O dawnąrównowagęi dobra,i zła
Prosimycię,niebokrwawe,
Prosimycię,eronaszaniepojęta!

Pytania i polecenia do tekstu.

Powiedz,kto i do kogo się zwracaw utworze?Jakieepitety określająad­
resata wypowiedzi? Uzupełnij zakończonąwielokropkiem wypowiedź zawartą
w dwóch pierwszychwersachwiersza.Określsytuację,w której się wypowiada
podmiot liryczny.

Odpowiedznapytania,biorąc pod uwagęrzeczywistośćprzedstawionąw
utworze i informacje spoza tekstu. O co prosi osobamówiąca?

Przygotuj ustnie dialog złożony z 7–8replik na podstawie pytań.

Zapiszw 2–3zdaniachgłównąmyśl utworu.

Utwórzczasowniki od podanych rzeczowników.

Waga,strata, pamięć,hamulec,blask, informacja,wynalazek,druk,
skręt, program.

329.Przeczytajprzysłowia, przetłumacz.Znajdźodpowiedniki w języku
ukraińskim.

1. Słyszyczujny,chociażśpi. 2. Bógpomagatym, cosami sobiepo­
magają.3. Drzewooceniajpodług plonów,a człowieka– podług pracy.
4. Czegooczynie widzą,tegosercunie żal. 5. Nie samymchlebemczło­
wiek żyje.6. Nie szatazdobiczłowieka,leczczłowiekszatę.7. Człowiek
bezwiny nie obawiasięprawa.8. Każdyszanujeczłowieka,który czyni,
coprzyrzeka.9. Cierpliwościąi pracąludzie siębogacą.
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ТEMAT 16. LATO WLITERATURZE POLSKIEJ.
ZNAKI INTERPUNKCYJNE WZDANIACH

ZŁOŻONYCH WSPÓŁRZĘDNIE I PODRZĘDNIE.
POWTÓRZENIE

330.Przeczytajtekst, obejrzyj obrazeki odpowiedzna pytania.

Pieter Breughel Starszy.
Żniwa. 1565r.

Mikołaj Rej

Jak miło jest latem
Nuż, gdyprzydzieonogorącelato, azażnie rozkosz,gdyonowszyt­

ko, cośnawiosnęrobił, kopał,nadobniećdoźrzejeaporoście?Anoćniosą
jabłuszka,gruszeczki,wisneczki,śliweczkiz pirwszegoszczepieniatwe­
go; więc z ogródkówogóreczki,maluneczki, ogrodneony ine rozkoszy.
Ano młodemasłka, syreczki nastaną, jajka świeże,ano kurki gmerzą,
ano gąski gągają,ano jagniątka wrzeszczą,ano prosiątka biegają,ano
rybki skaczą;tylko sobiemówić:„Używaj, miła duszo;maszwszytkiego
dobregodosyć”(wg „Żywot człowiekapoczciwego”).

Słowniczek do tekstu: malunki – дині.
Związkiwyrazowe:azaż,nie rozkosz,gdy ono wszytko – хібанемило,коли

всеє; nadobniećdoźrzejea poroście – гарнодозрієі виросте;ogrodne ony ine
rozkoszy – радостів городі;аnoć niosą jabłuszka – вже несутьяблука;młode
masłka,syreczki nastaną– з’явитьсясвіжемасло,сирочки;kurki gmerzą– кури
кудкудачуть.

Pytania i polecenia do tekstu.

Kim jest narrator? Jakim językiem się posługuje? Co wskazuje na to,
że Mikołaj Rej dobrze znał zalety wiejskiego życia? Jakie kolory dominują w
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tekście? W jaki sposób narrator przekonuje czytelnika, że życie na wsi jest
wartościowe?

Wypiszz tekstu czasowniki.Wyjaśnij, na czympolega ich rola w utworze.

331.Nauczsię nowych wiadomości. Zapamiętajnowe terminy
i ich znaczenie.

Przecinki w zdaniach złożonych współrzędnie
W wypadku spójnikowychzdań złożonychwspółrzędnierozdzie­

lamy przecinkiemwypowiedzeniaprzeciwstawne (najczęstszespój­
niki: ale, lecz,a, jednak, natomiast, zaś),wynikowe (więc, dlatego,
­zatem,przeto),np. Mam w tym roku dużo kłopotów,więc nie mogę
robić remontu w mieszkaniu.

Nie rozdzielamyprzecinkiemzdańłącznych (najczęstszespójniki:
i, oraz,tudzież),rozłącznych (spójniki:albo,lub, bądź,czy),np.Chyba
dostaniena urodzinykomputer i będziemógłpracowaćefektywniej.

Jeżeli jednak te spójniki powtarzająsię na początkuzdańwspół­
rzędnych, przed powtórzonym spójnikiem umieszczasię przecinek,
np. Ani nie poszedłna basen,ani nie wybrał siędo teatru.

332.Wstawbrakująceprzecinki, sporządźwykresy zdań.
W zeszłymroku mieszkaliśmyw mieścieale już w następnymtato

kupił dom na wsi. Długo się zastanawialiśmyczy warto wyjechaćna
zawszez dużegomiasta?Chodziliśmydo kina albo mogliśmypobawić
w aquaparku.Terazwszystkosięzmieniło bo jesteśmyblisko przyrody.
Kąpiemysięw rzecei zbieramygrzybyw lesie.

333.Z podanychwyrazówułóż zdania.Uzasadnijich pisownię.
Kiedy,to, lato, jest, rozkosz,te, gorące,przyjdzie.
Wszystko,robiłeś, już, co,rośnie,wiosnę,robiłeś,na, dojrzewa.
Już, skaczą,i, gąski,kurki, gęgają,gmerzą,a, rybki.

334.Wykonajwykres zdań złożonych. Zaznaczgrupę podmiotu i orze­
czenia.Uzasadnijpisownię.

Piękne letnie kwiaty rozkwitły niedawnow wiejskich ogródkachi
wszyscycieszyli się z tego.Dzisiaj Adam świetnie pracował,więc osią­
gnął doskonałewyniki w naucejęzykapolskiego.Сhociażpadałdeszcz,
wyszedłemz psemna spacer.
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335. Do podanych zdań sporządź wykresy. Tam,gdzie trzeba, wstaw
przecinki.

Chodźmyna basenlub odwiedźmynaszychznajomych.
Miałeśzamiar odwiedzićmnie w piątek jednakbyłemzbyt zajęty.
Nie zrozumiałempoleceniatoteż nie rozwiązałemtegozadania.
Nie był jeszczena polowaniuani nie odwiedziłAfryki.

336.Posłuchajwiersza. Skomentujjego treśćnapodstawiepytań.

Julian Tuwim

Sitowie
Wonnamięta nadwodąpachniała,
Kołysałysiękępki sitowia,
Brzask różowiał i wodawiała,
Wiewsitowie i miętę owiał.
Nie wiedziałemwtedy,żete zioła
Będąw wierszachsłowamipo latach
I żekwiaty z dalekapo imieniu przywołam
Zamiastleżećzwyczajnienadwodąna kwiatach.
Nie wiedziałem,żesiębędętak męczył,
Słówszukającdla żywegoświata,
Nie wiedziałem,żegdysię tak nadwodąklęczy,
To potemtrzebacierpiećdługie lata.

Wiedziałemtylko, żew sitowiu
Sąprężnewiotkie i długiewłókienka,
Żez nich splotęsiatkę leciutką i cienką,
Którą nic nie będęłowił.
Bożedobrymoich lat chłopięcych,
Moich jasnychświtów Bożeświęty!
Czyjuż w życiu nie będziewięcej
Pachnącejnadstawemmięty?
Czyto już tak zawszezewszystkiego
Będęsłowawyrywał w rozpaczy,
I sitowia, sitowia zwyczajnego
Nigdy już zwyczajnienie zobaczę?

Słowniczek do tekstu: sitowie – очерет;kępki – грудки.
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Związki wyrazowe: kępki sitowia – купки очерету;brzask różowiał i woda
wiała–світанокрожевіві водаспливала;kwiaty zdalekapo imieniu przywołam–
квітиздалекана ім'япокличу;gdy się tak nadwodąklęczy– колитакнадводою
стояти навколішки;prężne, wiotkie i długie włókienka – пружні, тонкі й довгі
волокна;słowa wyrywał w rozpaczy– виривавсловав розпачі.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaką przyrodę przedstawiapoetaw wierszu? Przy pomocy jakich obra­
zów autor porusza temat artysty i poezji? Co jest odzwierciedleniemtwórczo­
ści literackiej, symbolizuje młodą, jeszcze niedojrzałą i lekką poezję? Jaka z
czasemstaje się jego poezja?O czymmarzybohater liryczny?

Wskażśrodki stylistyczne: pytania retoryczne,epitety,metafory.

337.Przeczytaj tekst. Czytaj, zadawaj pytania i odpowiadaj
(łańcuszek).

Eliza Orzeszkowa

Nad Niemnem
(fragment)

Dzieńbył letni i świąteczny.Wszystkonaświe­
cie jaśniało,kwitło, pachniało,śpiewało.Ciepło i
radośćlały sięz błękitnegoniebai złotegosłońca;
radośći upojenietryskały znadpól porosłychzie­
lonym zbożem;radośći złota swobodaśpiewały
chóremptakówi owadównadrówninąw gorącym
powietrzu,nadniewielkimiwzgórzami,w okrywa­
jącychjebukietachiglastychi liściastychdrzew.

Z jednejstronywidnokręguwznosiłysięniewielkiewzgórzazciemnieją­
cyminanichborkamii gajami;z drugiejwysokibrzegNiemna,piaszczystą
ścianąwyrastającyz zielonościziemiakoronąciemnegoboruoderżniętyod
błękitnegonieba,ogromnympółkolemobejmowałrówninęrozległąi gładką,
z której gdzieniegdzietylko wyrastałydzikie,pękategrusze,stare,krzywe
wierzbyi samotne,słupiastetopole.Dniatego,w słońcu,ta piaszczystaścia­
namiałapozórpółobręczyzłotej,przepasanejjakpurpurowąwstęgątkwiącą
w niejwarstwączerwonegomarglu.Na świetnymtym tle w zmieszanychz
dalazarysachrozpoznaćmożnabyłodwórobszernyi w niewielkiejodniego
odległościna jednejz nim linii rozciągniętyszeregkilkudziesięciudworków
małych.Był to wraz z brzegiemrzeki zginającysięniecow półkolesznur
siedliskludzkich,większychi mniejszych,wychylającychciemnesweprofile
z większychi mniejszychogrodów.Nad niektórymi dachami,w powietrzu
czystymi spokojnymwzbijałysięprostei trochętylko skłębionenici dymów;
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niektóreoknaświeciłyodsłońcajakwielkieiskry;kilka strzechnowychmie­
szałozłocistośćsłomyzbłękitemniebai zielonościądrzew.

Równinęprzerzynałydrogi białe i trochęzieleniejąceod z rzadkapo­
rastającejje trawy; ku nim, niby strumienieku rzekom,przybiegałyz pól
miedze,całebłękitneodbławatków,żółteodkamioły,różoweoddzięcieliny

i smółek.
Zobustronkażdejdrogiszerokimpasembielały

bujnerumianki i wyższeod nich kwiaty marchew­
nika, słały sięw trawachfioletowerohule,żółtymi
gwiazdkamiświeciłybrodawnikii kurze ślepoty,li­
lioweskabiozypolnewylewałyzeswychstulistnych
koronmiodowewonie,chwiałysięcałelasysłabeji

delikatnejmietlicy,kosmatekwiatybabkistałynaswychwysokichłodygach
rumianościąi zawadiackąpostawąstwierdzającnadanąim nazwękozaków.
Za tymi pasamiroślinnościdzikiej cichow cichejpogodziestałomorzero­
ślin uprawnych.Żytoi pszenicamiałykłosyjeszczezielone,leczjużosypane
drżącymirożkami,którychobfitośćwróżyłaurodzaj;niższeznacznieodnich,
rumianymkwiatemgęstousiane,słałysięnaszerokichprzestrzeniachliścia­
stepuchykoniczyny;puchemteż,zdasię,aledrobniejszym,delikatniejszym,
z zielonościątak łagodną,żeokopieściła,młodylenpokrywałgdzieniegdzie
kilka zagonów,a żółta jaskrawośćkwitnącegorzepakuwesołymirzekami
przepływałapołanachniskichjeszczeowsówi jęczmion.

Wśródtej wesołejprzyrodyludziedziś takżebyli weseli;mnóstwoich
ciągnęłopodrogachi miedzach.Gromadaminadrogach,asznuraminamie­
dzachszływiejskiekobiety,którychgłowyubranew czerwonei żółtechu­
sty tworzyłynadzbożamikorowodyżywychpiwonii i słoneczników.Odtych
gromadlały sięi płynęłypołanachstrumienieróżnychgłosów.Były to cza­
semrozmowygwarnei krzykliwe,czasemśmiechybasowelub srebrzyste,
czasempłaczeniemowlątu piersiw chustachniesionych,czasemteżpieśni
przeciągłe,głośne,którychnutęporywаłyi przedłużałyechazestronobu.

Słowniczek do tekstu: margiel – мергель („осадовагірська порода,
переважноз кальциту і глинистихмінералів”;тут у значенні:вид скелі); rożki
– квіти збіжжя;bławatek (chaber)– волошка(синя);kamioła (przytulia) gwar. –
підмаренник;dzięcielina (koniczyna biała) – біла конюшина;smółka – cмолка;
marchewnik – аніс; rohula (ostróżka polna) – сокирки;brodawnik (mniszek le­
karski) – кульбаба;kurza ślepota (jaskier) – жовтець;skabioza (driakiew gołę­
bia) – скабіоза;mietlica – мітлиця;przerzynać– перерізувати.

Związkiwyrazowe:pozór półobręczyzłotej – малавиглядзолотогопівкола;
zawadiacka postawa – молодецький вигляд; rośliny uprawne – культурні
рослини;liściaste puchy koniczyny – листянийпух конюшини;pieśni przeciąg­­
łe – протяжніпісні.

Dobierzdo pokreślonych wyrazówsłowa o znaczeniusynonimicznym.
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Pytania i polecenie do tekstu.

Kiedy i gdzie rozgrywająsię wydarzeniautworu?

Jakieinformаcjeo regionienadniemeńskimzawierapowyższyfragment?

338. Zdecyduj, czy w zdaniach należy postawić przecinek. Uzasadnij
odpowiedź.

I czytał i rozmyślałnadznaczeniemsłów.
Ani nie rozumiał zakończeniaani nie potrafił go wyjaśnić.Czy to

książkaczywspomnieniewracałodo niegobezprzerwy.Wiedziałamże
ta rozmowajest trudna alepostanowiłamją przeprowadzić.

339. Naucz się nowych wiadomości. Ułóż ustnie pytania do
tekstu i spróbuj go opowiedzieć.

Przecinki w zdaniach złożonych podrzędnie
i w zdaniach złożonych podrzędnie

z imiesłowowym równoważnikiem zdania
Oddzielamyzdaniepodrzędneodzdanianadrzędnegobezwzglę­

du na pozycjęczęścipodrzędnej:po zdaniu nadrzędnym,przed zda­
niem nadrzędnym,w środku częścinadrzędnej, np. Boli mnie gar­
dło, bosię przeziębiłem.

Dotyczy to także zdań złożonych podrzędnie z imiesłowowym
równoważnikiemzdania (imiesłowy zakończonena ­ąc, ­wsz/y,­łsz/y
rozwinięte dodatkowymi określeniami), np. Matka, przygotowując
kolację, dyskutowała zemną o szkole.Oddzielamyprzecinkiem lub
wydzielamyprzecinkami każdy imiesłówna ­ąc, ­łsz/y,­wsz/ybezdo­
datkowychokreśleń,np.Obudziwszysię,nie pamiętał już snu. Wlókł
się,kulejąc, pomieście.

340.Wstawbrakująceprzecinki,wskażzdaniazłożonepodrzędnie.Uza­
sadnij pisownię.

Wysoki brzeg Niemna ogromnym półkolem obejmował równinę
rozległą i gładką z której gdzieniegdzietylko wyrastały dzikie pękate
gruszestare krzywe wierzby i samotnesłupiaste topole. Był to sznur
siedlisk ludzkich wychylającychciemnesweprofile z większychi mniej­
szychogrodów.Żyto i pszenicamiały kłosy jeszczezieloneleczjuż osypa­
ne drżącymi rożkami. Puchemz zielonościątak łagodnążeokopieściła
młody len pokrywał gdzieniegdziekilka zagonów.Szływiejskie kobiety
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których głowyubranew czerwonei żółte chusty tworzyły nad zbożami
korowodyżywychpiwonii i słoneczników.

341.Posłuchaj wiersza.Spróbuj go zrozumieć,wykorzystaj podaneni­
żej wyrazy.

JózefCzechowicz

Na wsi
sianopachniesnem
sianopachniałow dawnychsnach
popołudniawiejskiegrzejążytem
słońcedzwoniw rzekęz rozbłyskanychblach
życiepolazłotolite
wieczoremprzezniebopomost
wieczóri nieszpór
mlecznekrowy wracajądodomostw
przeżuwaćnadkorytem pełnymzmierzchu

nocamispodramion krzyżówna rozdrożach
sypiesięgwiazdbłękitne próchno
chmurki siedząprzedprogiemw murawie
to kule białegopuchudmuchawiec
księżycidzie srebrnechustyprać
świerszczykiświergocąw stogach
czegóżsiębać
przecieżsianopachniesnem
a ukryta w nim melodiakantyczki
tuli domnie dziecięcepoliczki
chroni przedzłem

Słowniczek do tekstu: rozdrogi – роздоріжжя,перехрестядоріг; nie­
szpór –щоденнавечірнямолитва;kantyczkakult.– коляда,популярнацерковна
пісня;domostwo – подвір’я,господарство;świerszczyk– цвіркунчик.

Związki wyrazowe: słońce dzwoni w rzekęz rozbłyskanych blach – сонце
дзвенить в річці, блискучій, як бляха; srebrne chusty prać – срібні хустки
прати.

Pytania i polecenia do tekstu.

Jaka sytuacja życiowa stała się podstawąwypowiedzi lirycznej? Zasta­
nów się nad funkcją zmianyczasugramatycznegomiędzypierwszymadrugim
wersem.Przedstawsposoby opisu w utworzewiejskiego pejzażu.Jaki nastrój
dominuje w przywołanymw utworzeobraziedziecięcegoświata?
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Nazwijuczucia i stan psychiczny podmiotu mówiącegow wierszu.

Wypiszz wierszaśrodki poetyckie: epitety,metafory,ożywienie,dźwięko­
naśladownictwo lub onomatopeje (wyraz lub zespół wyrazów naśladujących
dźwięki i odgłosy).

342.Porównaj wyrazy w języku polskim i ukraińskim, ich znaczenie,
brzmienie,pisownię.

Instrumentacja głoskowa –zjawiskopowtarzalnościbrzmienia
głosek,sylab lub wyrazówz większąniż zwykłą częstotliwościąalbo
w ustalonychmiejscach(aliteracja, rym). Instrumentacja głoskowa
pełni funkcje znaczeniowew wierszu,występujejako np. onomato­
peja, stylizacja brzmieniowa, gra słów, paronomazja (zestawie­
nie podobniebrzmiącychsłów).

343.Posłuchaj wiersza.
Rafał Lasota

Moje Letnie Wakacje
Lato, lipcowelato
Czekałoz koszykiemkwiatów,
Czekałotutaj z uśmiechem,
By objąćmnie letnim oddechem.
Porannezbudziłosięsłońce
Leniwe i słodkogorące
Promykiemw nosiezakręci
I nęci zapachem...nęci.

Morze, jeziora i góry
Naiwne letnie lektury
Gdzieśkocna zielonejłące,
Dni jasnesenniekojące.
Zrywasztruskawki czerwone,
Jabłka soczyściezłocone,
Jeszlodywaniliowe
Zimne–przyjemnielodowe.
Śmiechyserdeczneod rana
Płyną jak bańkamydlana– lśnią,
Więcprzyznajmi rację,
Nie Ma Jak Letnie WAKACJE!
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Słowniczek do tekstu: nęcić – вабити; kojący – той, що вгамовує;
lśnić – блищати.

Związki wyrazowe: objąć mnie letnim oddechem – обійнятимене літнім
ди­ханням;przyjemnie lodowe – приємнольодовi;bańka mydlana – мильний
пузир;przyznajmi rację – визнай,щоя правий.

Pytania do tekstu.

Jaki jest nastrój wiersza?Dlaczegowszyscy lubimy lato?

Jakiemaszplany na letnie wakacje?

344.Posłuchaj i zaśpiewajpiosenkę.
Autorzy: kabaretOtto

Wakacje

1. Chodzędoszkoły,różnestopniezbieram:
szóstki i piątki, i jedynki nieraz.
Uczęsiędzielnieodniedzieli dosoboty,
Leczciąglepogłowiemi chodzitaki motyw,
żejeszczetylko
Wrzesień,październik, listopad,
grudzień,styczeń,luty, marzec,kwiecień,maj, czerwieci...

Refren:
Wakacje,znówbędąwakacje,
Na pewnomamracjęwakacjebędąznów!

2. Chodzędoszkoły tydzień za tygodniem,
Częstojestmi dobrze,czasemniewygodnie...
Niewygodniewtedy,gdysięnauczyćtrzeba,
Leczciąglepogłowiemi chodzitaki temat,
żejeszczetylko listopad,grudzień,styczeń,luty, marzec
Kwiecień,maj, czerwieci...

3. Chodzędoszkołymiesiączamiesiącem.
Zarazbędąświęta,a w święta jestmi dobrze.
Potemjuż półrocze­ stopniekażdywidzi.
No więcczemutata chodzii siędziwi,
żejeszczetylko styczeń,luty, marzec,kwiecień,maj, czerwieci...
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4. Chodzędoszkoły i chodzęz Agatą,
Wiosnajuż przyszła,nie ma rady na to...
Uczyćmi sięnie chce,no, alesięprzymuszam.
Pogłowiechodzimyśl, która ciąglemnie wzrusza
żejeszczetylko kwiecień,maj, czerwieci...

5. Chodzędoszkoły,bokażdygdzieśchodzi­
starsi dopracy,a doszkołymłodzi.
Częstojestmi dobrze,a czasemniewygodnie...
Wciążta myśl, nie mogęsięuwolnić odniej,
żejeszczetylko maj, czerwieci...

6. Chodzędoszkoły,koniecroku zapasem.
Stopniena cenzurze,tata czekaz pasem...
I róbta cochceta,alenajpierw pomyślta.
Już koniecnauki, błąkami sięmyśl ta,
żejeszczetylko No co?nic już nie zostało?To znaczy...

345.Sprawdźswoją wiedzę.
1.Fonetykato dział nauki o języku, który nie zajmujesię:
a) podziałemgłosek; b) wymowągłoseki wyrazów;
c) budowąwyrazu; d) czynnościaminarządówmowy.
2. Liczba liter odpowiada liczbie głosek w wyrazie:
a) kwietnik; b) niemowlę;
c) zimowisko; d) ciekawy.
3. Szereg,w którym zapisanotylko spółgłoski nosowe, to:
a)m, n, ń; b) g, k, ch, h;
c) d, t, z, s, dz, c, n, t; d) m, n, ń, r, l, ł.
4. Upodobnienieto:
a) uproszczeniegrup spółgłoskowych;
b) opuszczanieniektórych głosekw wyrazie;
c) zmianaartykulacji głoski zależnaodgłosekz nią sąsiadujących;
d) wymowaniestaranna.
5.Wwyraziekózkazaszło:
a) ubezdźwięcznieniepostępowe;
b) udźwięcznieniewsteczne;
c) ubezdźwięcznieniewsteczne;
d) nie ma tu upodobnieniafonetycznego.
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6. Charakterystycznydla języka polskiego akcent w zdecydowanejwięk­
szości wyrazówpadana:

a) pierwsząsylabę; b) przedostatniąsylabę;
c) trzecią sylabęodkońca; d) dowolnąsylabę.
7.Poprawniezaznaczonoakcentw wyrazie:
a) gra­ma­ty­ka; b) gra­ma­ty­ka;
c)gra­ma­ty­ka; d) gra­ma­ty­ka.
8. Zapiszodpowiedzi na pytania. Czymzajmujesię słowotwórstwo? Co to

jest wyraz podstawowy i wyraz pochodny? Co to jest podstawasłowotwórcza
i typ słowotwórczy? Jaką funkcję pełnią formanty?

9. Podaj rodzaje formantówwrazz przykładami.
10.Uzupełnij tabelę5 przykładami.

Wyrazpochodny Wyrazpodstawowy Podstawasłowotwórcza Formant

11.Utwórzod przymiotników rzeczowniki,nazwyosób.
Mądry,głupi, wesoły,leniwy,skąpy.
12.Podajwyrazyo znaczeniuprzeciwstawnym.
Wolny(pokój),wolny (człowiek),zimny (dzień),zimny (ukłon), zim­

ny (kolor).
13.Podaj synonimy słów.
Analogia,antologia,dylemat,komentarz,opinia,definicja,informacja.
14.Zakwalifikuj frazeologizmydo znanychci rodzajów.
Słomianyzapał; leje jak z cebra;kłamać jak z nut; dla chętnegonic

trudnego; wziąćnogi za pas;pal sześćpieniądze;nosił wilk razy kilka,
ponieśli i wilka; powiesićnosna kwintę.

15.Pogrupuj związki frazeologicznezależnieod ich pochodzenia.
Niebieski ptak; ikarowe loty, stajnia Augiasza;śpiewaćsobiea mu­

zom;mieć nóż na gardle; zakopanetalenty; otworzyćpuszkęPandory;
zakazanyowoc;byćalbonie być;zapiąćna ostatni guzik; przeczytaćod
deski do deski; wdowi grosz; jabłko niezgody;nić Ariadny; dantejskie
sceny.

16.Wymieńczęści mowy z podziałemna odmienne i nieodmienne.Podaj
kategorie gramatyczne,przez które mogą się odmieniać poszczególneczęści
mowy.

17.Wskażwwierszuodmiennei nieodmienneczęścimowyi określ ich formy.
Jedziemynawakacje
do lasu,nadwodę.
Prosimyciebie,słonko
o pięknąpogodę.
Jedziemynawakacje
nadmorze,na plażę.

Kolorowemuszelki
przynieś,falo, w darze.
Jedziemynawakacje
w te górywysokie.
Nie chowajciesię,szczyty,
zamgłą,zaobłokiem.
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Jedziemynawakacje
Na Mazury?Może!
Wyjrzyj z krzaków,prawdziwku,
czekajna nasw borze!

(CzesławJanczarski).
17. Zapisz podstawowe informacje na temat rzeczownika. Jakie funkcje

możepełnić rzeczownikw zdaniu?
18.Odmień rzeczowniki: książę, ręka, panna, imię przezprzypadki w licz­

bie pojedynczej i mnogiej.
19.Czymcharakteryzująsię rzeczowniki typu: widły, imieniny, spodnie?
20.Naczympolegaosobliwość rzeczownikówtypu: człowiek, rok?
21.Zapisz podstawowe informacje na temat czasownika.Jakie znasznie­

osobowe formy czasownika?Co to jest imiesłów, jakie znaszjego rodzaje?
22.Odmieńczasownikimówić, chodzić, ciągnąć przezosoby orazwszyst­

kie czasy.
23. Zapisz podstawowe informacje o przymiotniku. Jakie znasz rodzaje

stopniowania? Czywszystkie przymiotniki są stopniowalne? Uzasadnijswoją
odpowiedź.Przestopniuj przymiotniki mały, dobry, miękki, zły.

24.Zapiszpodstawoweinformacje na temat liczebnika. Jakie znaszrodza­
je liczebników?

25.Uzupełnij poprawnąformą liczebnika poniższezdania.
ChodzędoSzkołyPodstawowejnr (117) .
Urodziłam się (10.04.2014roku) .
W (1995roku) urodził sięmój kuzyn.
26. Zapisz podstawowe informacje o zaimku.Wymień rodzaje zaimków z

podziałemna znaczeniei na to, jaką częśćmowy zastępują.Jaką funkcję pełni
zaimekw zdaniu?

27.Zapisz,czym jest przysłówek i jaką pełni funkcję w zdaniu?
28.Przestopniuj przysłówki blisko, daleko, ładnie, miękko, cicho.
29.Wymieńczęści zdania.Jakie części zdaniawyróżniamyw grupie pod­

miotu i grupie orzeczenia?Jakie znaszrodzajepodmiotu? Podaj przykłady.
30.Co to jest orzeczenie?Jakie znaszrodzajeorzeczeń?Podaj przykłady.
31. Zapisz odpowiedzi na pytania. Jakie znasz części zdania? Podaj de­

finicję zdania. Jakie znasz typy zdań?Wskaż różnicę między nimi. Co to jest
wypowiedzeniezłożonewspółrzędnie?

32. Jakie znasz typy wypowiedzeń złożonych współrzędnie? Rozpoznaj
wykresy.

a. b.
1 2 1 2

1 2 1 2
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c. d.
34.Wpodanych zdaniachpodkreśl orzeczenia.Oddziel zdaniaskładowe i

je ponumeruj. Pod każdymzdaniemwykonaj jego wykres.
Zobaczymysięwieczoremw teatrzebądźspotkamysięprzedbudyn­

kiem.
Pomyślałem,żetrzebaci konieczniepomóc.
Zbieramzdjęciatych aktorów,którzy mi siępodobają.
Przyszedłemdo ciebie,ponieważnie było cię dzisiaj na lekcjachw

szkole.
Wszyscysłuchali tego,coopowiadałamojakoleżanka.
Wieczoremlubię posłuchaćmuzyki, więcczęstow naszymdomusły­

chaćpiosenkimojejulubionej grupy.
35.Z rozsypanychwyrazówutwórz zwroty,wyrażeniai frazy.
Wyrok, w bok, cały,słoń, jak zabity,spokój,jak palec,swędem,mu­

rem, w dziesiątkę,strugać,bajońskie,dziecko,psim,olimpijski, skok,w
skowronkach,na ucho,strzał, sumy,wariata, nadepnął,samotny,salo­
monowy,spać,stanąć,szczęścia.

36.Postaw,gdzie trzeba,brakująceprzecinki.
Wiosna to panna lato matka jesień wdowa zima macocha.Jaką

miarką mierzysztaką ci odmierzą.Kiedy lipiec dajedeszczedługie lato
będziejeszcze.Jak na Piotra posuszylato jesieńprzesuszy.

Stanisław Gałek (1876–1961)
Edukacjęartystyczną S. Gałek rozpocząłw latach 1891–1895na Wydzia­

le Rzeźbyw zakopiańskiejSzkolePrzemysłuDrzewnego.W latach 1896–1899
był tam asystentemi uczył rysunku. W latach 1899–1900studiował w krakow­
skiej ASPpodkierunkiem JackaMalczewskiegoi JanaStanisławskiego.Później
kontynuował naukę w Monachium i w Paryżu.W okresie 1912–1916nauczał
w SzkoleZawodowejPrzemysłuDrzewnegow Kołomyji, a w latach 1916–1931
w szkolew Zakopanem.Był członkiem towarzystwa „Sztuka Podhalańska”,a
od 1925należałdo TowarzystwaZachętySztuk Pięknych.Po raz pierwszywy­
stawił swojedzieła w 1900, był stałym uczestnikiemwystaw organizowanych
przezkrakowskie TowarzystwoPrzyjaciół Sztuk Pięknych i od 1907przezTo­
warzystwoZachętySztuk Pięknych. Brał udział w wystawiemiędzynarodowej
zorganizowanejw 1910w Berlinie, aw 1929w poznańskiejPowszechnejWysta­
wie Krajowej. W 1930wystawiał w Budapeszciei Wiedniu. Po1945był stałym
uczestnikiemwystaworganizowanychwZakopanemprzezZwiązekPolskichAr­
tystów Plastyków.W1960w warszawskiejZachęciemiałamiejsceindywidualna
wystawa jubileuszowa ukazująca pełnię dorobku artystycznego Stanisława
Gałka. Głównym motywem malarstwa Gałka były pejzażetatrzańskie. W la­
tach międzywojennychbył uważany za najlepszegopejzażystęTatr. W 1957
roku Stanisław Gałek został uhonorowany Nagrodą Plastyczną Miasta
Zakopanego„za całokształtdługoletniejtwórczościartystycznejzwiązanejzPod­
halemi Zakopanem”(wghttps://www.pinakoteka.zascianek.pl/Galek/Index.htm).
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